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"PRAWDZIWEY FILOZOFII ZASADZIĘ. 
DZIEŁO feymci Pani Hrabiny DE GENLIS, a 
teraz Markisowey DE SYLLERY, napisane dlg 
£dukacyż Synów Miążęcia dureliańskiego, 
Z Francuzkiego na Polski Język 
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W Maxymach Ewangelii znayduie się iakat 
szlachetność i wyniosłość , do którey podłe i 
czołgaiące się serca podnieść się nie mogą. 
Religia, która wielkie Dusze utwarza , dla nich 
samych iest tylko właściwa: i trzeba bydź 
wielkim , albo stać się nim, aby bydź Chrze: > 
ścianinem, | 

Massylon, ź 
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$ LA bielo z żądania s rozkazu FO. 


JP. M. Mei, na Język Qyczyfły prze- 
£ożone , pod zaszczytem mienia W. 
— A. Mei, na widok publiczny wycho- 
(dzić powinno, A lubo głośne imie 
Hutorki, nie tylko we Francyt , ale 
lg u Was Jobrze z Pism swoich. zna- 
"śomey , należyty mu szacunek obre- 
| cuże ; atoft szacunek ten: przez to po~ 
Awoiony zofłanie,,iż u W. X Mei 
Dzs- 


g 


" GBzieło to szozególnizysze prz yigsie 
zyfkato. 


Imi Lani de Genlis, 9ziś Marki. 
sowa de Syliery , pomnaża liczóę sła- 


wnych z nauki Dam Francuzkich, i 
sprawiedliwie zyfkuia mieysce przy 


Pumiach . de Sevigné , de Maintenon, 


lieres, które tyle Francuzkiey Lite 
raturze sławy sprawiły. Wieczory 


iey Zamkowe, tak dobrze að caley 


nyślny los Əla Dzieła tego rokuią; 
a które dla samey ważności mater yśj 


godne czytania. 


Lecz zame od W. X- Meci o 
tym Dziele powztete, naywiększą mu 
czyni zaletę. Mogłaż podchiebnieyszy 
mé Pani de Genlis zy/kać dla siebie 


WY- 


de Lambert, du Chatelet, des Hou- . 


Powszechiności. Polfkiey przyięte „po 


PF, 
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wyrok , tak z uk W. X. Mei, która 
masz guft tak wyborny , tak czyfły 
rozsądek 2 


Ale co ief z iedney firony dla 


` feymć Pani de Genlis , żo z Jrugiey 


dla W. X. Mci chwałebna. PoJebność 
myśli i charakterów, naywięcey czy- 
Zaiącego Jo Dzieła fktania. Ja po- 
Jobność naybardziey W. X. Mość Bo 
Dzieła tego pociągnęła. Sorliwość o 


Religią , czyfłe moralności prawtdła, 


guft i rozjądek w ocenieniu Dzieł 
rozmaitych , które Ímé Qani de Gen- 
lis w tym Dziele okazata , dla tego 
JP.A.Mość: Jo niego przywiązały , żeś 
w nim nie iako , swore Religią, swotę 
moralność ,swóy guft t rozsądsk wi-. 


działa. 


Uwielbia. te cnoty t przymioty 
w I. X. Meci cała Powszechność: a 
Ogro- 


Wyromadzenie nasze tylą Fey Joro. 
Szieyfiwy obowiązane , wykonanie Fey H 
rozkazu , w holðzie naležytey wdzięm 
czności i uszanowania fżada, 


J. O. W. Xcey Mci 


Pani Dohrodzieyki 


Nayobowigzańfze 


Kollegium Warfzawfkie 
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Zielo to napifine dla Dzieci Xięcia 
Aureliańfkiego, a fzczególniey dla 
Xcia de Chartres: któremu było z ręko- 
pifma,przy końcu 1786. Roku , w kilka 
M iefięcy „po przyięciu pierwfzey Kommu- 
nii, czytane. W tak ważney materyi nie 
znam żadnego Dzieła , któreby , da poięcia 
oboiey płci Dzieci, ftofowne było. Ponie- . 
waż biakowało na takim Dziele w Eduka- 
cyi Dzieci, odważyłam fię moie wydać 
na widok publiczny. . Będzie i to poży- 
teczne , kiedy innega nie mafz. 


Trudno mi było w iedney Xiążce zam- 
© knąć wfzyftkie dowody, okazuiące pra- 
*  wdę Religii: trudno było wyfzczególniać 

wfzyftkie okropne zdania „i niebeśpieczne 
początki,kcóre dzifieyfza Filozofia,od czter- 
dzieftu lat bezczelnie utrzymywać fię wa- 
ży. Przeltałam na pewney liczbie dowo- 
dów i na kilku przykładach , ksóreby 
dokładne moralności, i układów Filozo- 
ficznych wyobrażenie dać mogły. Napifa- 
nie Dzieła tego wyciągało po mnie czy- 
tania 
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tania Pifm przeciw Religii: Czytałam t 
bezbożne Dzieła. Jak to {mutna praca dl 
czułego ferca , i wolnego od przefądów 
umyflu! Załofna rzecz widzieć Ludzi- wy. 
fokiemi od natury obdarzonych talentami, 
którzy zamykaią oczy na promień przy. 
rodzonego światła , i bezrozumną fię py: 
ch uwodzą. Znayduiąc w ich pifmach mno 
ftwo kłamftw i fałlzywych cytacyi', z 
niepodobną rzecz fądziłam , aby ich za 
rzuty zgruntu obalone nie były. Wiedzią. 
Tam, że Religia miał4 gorliwych obroń. 
ców, i że mimo intryg Filozoficzney Se: 
kty. niektóre na obronę Religii wydane 
pilma, niepofpolitg fobie fawę ziedna. 
dy. (a) Dotąd dla zabaw moich,fzacownych 
Dzieł tych czytać nie mogłam „ale zabra- 
wfzy fię do pracy w teyże materyi, przer: 
wafam wfzelkie inne nauki, które z nią 
związku nie miały. Przez całe dwa lata czy. 
tałam fame Dzieła na ftronę Religii napifą. 


-ne. Wyznaję, iż czytanie to „ile dla mnie 


było z oświeceniem i pożytkiem, tyle we 


mnie podziwienia fprawiło. W wielu z 


tych Dzieł niepo(polite pioro poftrzegła m, 
Nie- 


m A 


(a) Między innemi Dziefo : Listy Zydowskie do. Iola 
tera. Niech tu Czytelnik Dziefa tego nie bie. 
rze za iedno z Listami  Zydowskiemi. Maryra- 
biega d Argens, Dziefa te wcale są innego ro: 
dzaiu, i ' 


- 
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Niemafz w żadnym niebeśpiecznych po- 
czątków , zdań dziwacznych , lub wniofków 
falfzywych. Praca Autorów wfpiera fię na 
niewzrufzoney zafadzie. Kto fię przywią- 
że do prawdy, nawet bez talentu , pożyte- 
cznym bydźz może: a przeciwnię nayob- 
fzernieyfzy i naygłębfzy rozum , fkoro fię 
w błędach zatopi, bezecne płody wydaie. 
Jakó paljcego fiohca dzielne ciepłą w ia- 
dowitych roślinach truciznę, natęża, tak 
ogień dowcipu„niebeśpieczną i fzkodliwą 
Człowiekowi sprężyitość nadaie, 


Tu naturalna uwaga wypada ,czemy 
Obrońcy Religii, przy niepofpolitym ta- 
łeńcie, więcey ffawy niemieli? za co ich 
Dzieła tak mało byfy czytane? Dla tego, 
że Ludzie takiey (prawy broniący, prze- 
ięci fą z gruntu fercą temi prawdami, któż 
re utrzymuią: dla tego, że w poftępkach 
fwoich , z wiarą włafną zgodnemi bydź pra- 
gną. Nie czynili chytrych zabiegów , nie 
fzukali chwalców Dzieł fwoich; pifali to, 
co im poddawało fumnienie. Nie czytali 
ich Dzieł światowi Ludzie , bo byli przys 
wiązani do tych opinii, które ich namiętno- 
ści głalkały. Czytali fame odpowiedzi ich 
przeciwników:odpowiedzi pełne żółci i nay- 
brzydfzych potwarzy, Dziwny mieli fekret 
Fiiozofowie przeciwko tym , którzy z ich 
ftromy nie byli. Umieli za życia fwego Do- 

wodzcy 
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wodzcy , przeświadczyć Publiczność, że 
Autorowi Dydony wcale na rozumie i ta. 
łencie zbywało, umieli wielom w podo- 
bnych rzeczach oczy omamić. Jednakże 
Listy Żydowskie , mimo ich wfzyftkich za. 
biegów, wielkie uczucie fprawiły. Atoli 
śmiało powiedzieć moge , iż Dzieło to nie 
miało iefzcze tyle flawy, ileby iey dla tak 
obfzerney wiadomości rzeczy, tak głębo: 
kiego rozu mu, iafności z wdziękiem , i ró. 
wnie delikatną i dowcipny}, iak umiarko» 
wang krycyką pofączoney , mieć było po» 
winno. 


W: Dziełfach tych fzanownych Obroń: 

ców Religii, znalazłam mnoftwo myśli i 
dowódzeń „ którem: w Xiążce moiey u. 
mieściła: a trzymaiąc fię prawideł, o. któ» 
tych dzifiay powiżechu yie zapominaią , prze- 
rabiaiąc te wypily i lekko odmieniaiąc, 
nie chciałam fobie tego przywłafzczać , co 
„do mnie nie należało. Wyznaię fzczerze. 
zkąd co biorę. Nakoniec tu lig oświad: 
czam, iż biiąc przeciw nowey Filozofii , 
nie powitaię na żadnego z żylących Auto- 
ra. Nie biorę za iedno. prawdziwych Fi. 
łozofów , z temi przewrotaemi Ludzmi, 
którzy tak zuchwale, przeciw Religii, 
Rządom i obyczajom pilali: nie mięlzam 
u z bezbożnemi pifmemitych dzie: , któ: 
rym zbyt furowa krytyka., niebeśpieczne 

za- 
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di o p 
| zarzuca początki, iż z nich złe wniofki 
wyciągnąć można. Taką furowość za zby- 
tnia fądzę: bo ieft niefprawiedliwa „bo ta- 
kich iobie tfumaczeń dozwalaiąc, omylić 
fię można: a kto fię w tym fpofobie myli, 
ten potwarzy winnym fię taie, Tak pra- 
wdziwych fzanuiąc Filozofów , na tych 
tylko pówftaię, którzy fobie to imie przy- 
włafzczyli, a którzy ie bezczelnemi pi- 
{my fwoiemi fkalali. Już tey. bezboźney 
Sekty niemafz ; zniknął Dowodzca, i nay- 
fawnieysi ftronnicy zniknęli : a lubom 
 mfoda, iednak, iako Autorka, powiedzieć 
mogę. Widziałam niezbożnika wyniostego 
i podniesionego iako Cedry libańskie, i 
minętam „alić go iuż niemasz. Obym przy-' 
dać mogła: Szukałem go, a nie żualazło 
się micysce iego, (b) À 
Układ Diela tego trzech lub cżteż 
rech Tomow wyciągał. Lecz dla mnie 
dofyć profte zrobić wykreślenie: a i ta ma- 
fa Xiążeczka dla mocy dowodów i iafno- 
ści 
(b) Psalm 36. 
Widziałem niezboźnika czczonego na ziemi, 
Harde czofo w obłokach: kryt równo z Cedrami, 
Gniotl karki nieprzyiacioł nogami swoiemi , 
wZdawał się podług woli władać picrunami. 
Tylko com przeszedł, rzucę oczymia , 
Już ci go nima, 
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ści rozumowań pożyteczną będzie. W 
iednym Dziele tyle myśli chcąc zamknąć, 
mufiałam wiele dowodów i wyłufzczeń 
opuścić. Starałam fię iednak o to,abym nie 
była fuchą. Nie mogąc pówiedzieć wfzy- 
fikjego , miałam baczność, żebym nic nad- 
to nie powiedziała. Profzę więc €zytel- 
ników moich, aby o cym Dziele fądzić 
nie chcieli, póki całego nie przeczytaią. 
Kto iaką notę lub cytacyą opuści, ten fo- 
bie ciąg myśli i związek dowodów prżer- 
Wies, 


Wiem ia , na co fię ten wyftawia., kto 
otwatcie złe zdania, i niebeśpieczne po- 
czątki, wymieniaiąc Autorow,wjtyka, Gdy 
Pafkal odważył fię na gorfzące skobara, 
Bauna , i innych pilma uderzyć; wydano 
przeciw niemu mnofiwo pilm potwar- 
czych, Sam on nasw Liftach fwoich za- 
pewnia, iż Autorowie tych pism; zwali go 


złośnikiem , błaznem; kłamcą s oszczercą y. 


potwarcą 650. lubo iego żarty i krytyki 
zafadzały fię na wiernych cytacyach, z dzieł 
krytykowanych, wyiętych. Ani ia iego do- 
wcipù, ani rozumu „ani talentów nie mam: 
ale mam przynaymniey iedenże cel, i ta 
fama mię odwaga zafila. jego fpofobu fię 
trzymam : niezbite przywiodiizy dowo- 
dy, do fkargi fię biorę. 


W ca- 
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W całym ciągu Dzieła tego, zawfze 
do Xiążęcia de Chartres mowę obracam., 
Takimem fpofobem naylepiey iego ba- 
czność zafłanowić mogła. Nie chciałam 
go tu odmieniać : gdyż wiele Ofób uzna. 
do, iż to więcey interefsu nauce, i iafno- 
ści rozumowaniu nadaie. Stofowne tu tą 
myśli do poięcia trzynaście lub czterna- 
ście lat maiącego dziecka, iezli i dolyć 
śczytafo, i dokładnie w tym ieft oświe- 
cone , co fię do Religii ściąga. 


A lubo to Dzieło dla Xiążęcia Krwi 
Królewfkiey napifane, iednakże każdego 
Stanu dzieci, pożyteczne tu prawdy dla fie. 
bie znaydą ,i maxymy do wfzyftkich Ludzi 
ftofowne, 
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Uklad Dzieła. 
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Q- pięciu lat, Xiąże ; naybardziey się zaw 
bawiasz nauką Pisma Świętego, Czy- 
tałeś wszystkie Xięgi Starego Testamentu. 
Wyiątki szczególnieysze, odnawiaią Ci codzień. 
nie naysilnieysze iego wyrazy. Dziwiłeś się 
Prawom i Przykażaniom Boskim, które sata 
Naywyższy Moyżeszowi przepisał. Wytknię- 
to Ci na oko, iak przedziwnie się Proroctwa 
z przypadkami Historycznemi zgadzają. Czy. 
tałeś kalka razy Ewangelią : wysoka iey moe 
ralność , głęboko serce Twe przeniknęła. Nas 
koniec , chcąc Cię w prawdziwey pobożności 
hgruntować „ która iest naymocnieyszą wszy» 
stkich cnót ludzkich zasadą , starano się doa 
Skonale Cię w Religii Twoiey oświecić. Kto. 
kolwiek ią zna, szanować razem musi: sama 
tylko niewiadomość i występek oñ niey ode 
Gala. Żebrałam i tozłożyłam porządnie zna: 
A czną 
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czną ceżęść wyiątków , i wszystkie uwagi , któ. 
re się nam w biegu czytania tego nadały: Wy- 
stawię ci przed oczy, i głownieysze dowo- 
dy, na których się Religia Chrześciańska grun- 
tuie, i niebeśpieczeństwa falszywey Filozo- 
fi, która przeciw niey zuchwale powstaie. 
Wyłożę Ci w szczególności przymioty i eno- 
ty, które prawdziwego Chrześcianina czynią : 
wyliczę powinności, do których to: imie po- 
ciąga; przydam i te, do których Cię wyso« 
kość urodzenia Twego obowięzuie. 


Ukochana dziatki ! które mnie otaczacie! 
dziatki ! dla których wszystkie godziny dni 
moich, dla których wieczory , niedospania, 


„pisma, i całe życie moie poświęciłam, słu. 


chać mnie bez roztargnienia i unidzenia bę. 
dziecie, Czułe i wdzięczne serca wasze„m:'le 
ichciwie przyimą rady szezerey przyiaciólki, 
która wam pragnie odkryć Źrzódło prawdziwey 
szczęśliwości. Wiecie wy , iż ia nie mam ins 
nego celu, tylko oświecić was, i cnotliwe: 
mi uczynić, Znam wasze ku mnie przy: 
wiązanie : więc mogę do was, z wszelką ufno: 
ścią, temi Dawida odezwać się słowy. Podźcit 
sam Synowie „ słucbaycie mię : boiaźni Pańskiej 
PIANCZĘ WAS. 
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ROZDZIAŁ II. 


O Jeśleślwie Boga i „Nieśmiertelno= 
sci Du Jzy. 


CZ A M 1 


[Ie masz nikogo , mówi Doktor Klark (a) 
ktoby się móżł od zdania tego odpisać, „,Że 

„ choćby bytności Boga, to iest bytności mą- 
»; drego, rozumnego , sprawiedliwego 1 dos 
„, brego Jestestwa , zarządzalącego światem s 


` s, dowieść niepodobna była; iednakżeby tak 


s, naybardziey pragnąć należało , aby ta rzecz 
„, była prawdziwa: i niemasz rozumnego czło 
„» wieka , któryby tego nie powinien pragnąć, 
;» dla szczęśliwości rodzaiu ludzkiego, Powie 
s» kto, iż wyobrażenie , które mamy o Bo. 
„gu, ani zrozumu, ani z natury nie pochos 
» dzi, i że to wyobrażenie chytrości 1 obro= 
„tom Polityków swóy winno pocżątėk? Lecz 
„, kto tak utrzymuie , czyź sam nie wyznaie, 
że interes Narodu ludzkiego oczywiście wy- 
,„,ciąga, ażeby się ludzie , względem wiary 
A 2 ,, o by- 


fa] Traktat o fTestestwie i przymiotach Boga przez Do= 
ktora Klarka. Dzieło iedno z naymócnieyszych 3 któ. 
re w tey materyi pisano. 
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s» O bytności Boga, zgadzali ? Któż zaprzeczyć 
ə» może, aby nie lepiey było Żyć pod rzą- 
» dem dobrega, wszechmocnego i mądrego 
s» Boga, niżeli w ustawiczney niepewności zo. 
s Stawać , 1 wisieć nad przepaścią zniszczenia 
ss bez nadziei powrotu? Kiedy więc przyznać 
s» potrzeba , że bytność Boga, iest o taka rzecz, 
s» którey każdy naywięcey pragnąć powinien; 
p» trżeba więc i ma to przystać , że choćby 
s bytność Boga i Jego przymioty, w takich 
s» Się rzeczy liczbie mieściły , ktòrychby nie 
» można było dowodnie okazać ; byle ie tyl. 
s; KO mieć za podobne, i za takie, iżby zu. 
s» pełnych dowodów na przeciwną stronę nie 
s» było, (iako nie masz w rzeczy Samey) ; iuż 
s» Z takiego rozumienia oczywiście wypadnie s 
» Że wszystkie przyczyny, powinny nakłaniać 
s ludzi, do życia podług prawideł pobożności 
s» l cnoty: i że zepsucie obyczaiów , z iakiey= 
ss kolwiek strony na nie poglądać będziemy , 
„i iakiegokolwiek się mniemania chwyciemy, 
s; zawsze iest bezrozumne , zawsze naganne, 
s» Ten wniosek będzie ieszcze oczywistszy i 
s; mocnieyszy „ ieżeli do podobnoścź przydamy 
s» dowoeność ; i gdy tę naukę, za bliźszą do pras 
s» Wdy , niż do fałszu uznamy, ;, 


Staraymy się zebrać i ściągnąć wszystkie 
ważne wnioski ztych uwag wypadaiące. Mu- 


sisz to czuć, Xiąże, że bysność Boga, bytność 
istotnie dobrego , mądrego, i wszechmocnego 


Je- 
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Jestestwa, iest rzeczą naypożądańszą mą świe. 
cie. Złych tylko i zbrodniów to wyobraże- 
nie w niespokoyność wprawuie. Sprawiedli- 
wość Boska iest dla nich widokiem boieźat 4 
trwogi: i te to są prawdziwe bezbożności í 
Ateizmu przyczyny. Atoli ci, którzy ślepa 
namiętnościam swoim powolni, niechrą przy- 
puszczać Boga, którego obrażaą; ptzyznać 
:'anszą, Że gdyby w Jstestwo iego wierzyli, 
inaczeyby myślili, inaczeyby się sprawowali: 
a tak oczywiście się pokazuie, Że to przeko» 
manie , ptędzey lub późmiey, do cnoty prowa« 
dzi. Porządek, pokóy , szczęśliwość , iest 0- 
wocem €noty; a zatym Szczęśliwość Narodu 
ludzkiego wyciąga „aby ludzie d Jestestwie Ba- 
ga przeświadczemi byli, Sam! Ateuszawie mu- 
szą przyznać , iż niepodobna tego dowieść , że 
nie masz Boga; a więc tę rzecz. sam! Ateuszo- 
wie za niepewną i wątpliwą maią. Wszystkie 
ich rozumowania „ w treści swoley, do następus 
iącego ściągają się: Zdaie nam się pododtiiey. 
sza do wiary, że niemasz Boga: i.to nas pò- 
cigga > że lego Festestwu przeckomy, Lecz aby 
się chwycić tak niebeśpieczney strony, czyż 
dosyć iest na dowodności , choćby nawet bys 
ła naywiększa ? Czyż raczey nie trzeba 
wodów jasnych , którychby żadną miarą 0- 
balic nie można? Zaiste , kiedy dowieść tżue 
dne , że niemasz Boga, to semo dowadzi, że 
bydź może. Otoż dla naywiększego aiedow 
ka wątpliwość, którey żadne rozumowanie 
Kite 
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nie ułatwi. A w tey wątpliwości, iak Że się na to 
odważyć można , aby obrażać 1 znieważać naya 
wyższe Jestestwo ?  Niemasz żadnego niebe- 
śpieczeństwa, poddaiąc się pod Prawa Religii,któ: 
yey naukom i moralności, Sam bezbożnik dziwoa 
wać się musi : i owszem trzymaiąc Się iey prawi- 
deł, zyskuie człowiek nayszacownieysze nadgro. 
dy, których w tym życiu zaprzgnąć może , Spo- 
koyność duszy, í szacunek publiczny : a od- 
czucaiąc te Boskie prawa, naraża się na gniew 
mściwego Boga, który go wieczną chłostą u- 
karać może. A tak iaśnie się pokaznie, że 
ze wszystkich obłąkań , byłaby naynierostto* 
pnieyszem i naygłupszym bezbożność , choćby 
Jestestwo Boga wątpliwości podpadało. A 
czymże dopiero będzie, ieżeli wyłuszczemy i 
zgłębiemy te nieodmienne prawdy , na ACE 
się gruntuie Religia ? 


Dowody o bytności Boga,tak są oczywi- 


ste, iż nawet wątpić moźna, aby ci, którzy 
ie odrzucać zdaią się, z gruntu serca Atensza- 
mi byli. Los dziwaczne i miekształtąe wyda- 
ie płody: dzieło „, w którym się wszelka pro- 
porcya i stosowność znayduie , dziełem rozu- 
mnego, i ztęcznego rzemieślnika bydź musi, 
Gdzie widzę stałe i nieodmienne prawa, tam 
sobie koniecznie Prawodawcę wystawiam. (b) 
Po- 
mA 


[b] gk bez Piawodawcy były kiedy prawa? 
Rassya w Poemacię : O Religii. 
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Podobnie, wpatruiąc się w Naturę , zastanawia- 


-iąc się nad iey nieodmiennemi prawami, ktore 


obrotem gwiazd kieruią, ktore nasiona płodności 
i życia rozzrzewialą i uwieczniatą na ziemi, uwa- 
żaiąc cuda, które nas zewsząd otaczaią ; Sam 
rozum przez się odkrywa Boga, Stworcę wszy- 
stkiego, i okazuie iego Jestestwo. Głos woe- 
wnętrzny sumnieni4, zgadza się w tym punkcie 
z przytodzonem światłem rozumu. Nakoniec, 
wszystko razem staile , i człowieka o tey wa- 
żney: prawdzie przeświadcza. Utrzymywać, 
że Niebo „świat, i wszystkie iestestwa , przez 
przypadkowe ułożenia cząstek materyi, w ru- 
chu zostaliącey , Utworzone zostały , iest tak 
beztozumae zdanie , iż aby na nie pozwolić s 
nayokazalsza wymowa i naysubtelnieysza Me- 
tafizyka , rozumnego człowieka nakłonić nie 
zdoła. (c) 


Trze- 

PPN EWIE 

fc] Ponieważ zuch nie iest istotny, materyi , ani go sama 
materya dać nie mogła; więc oprócz materyi , musi 
bydź iaka inna istota, a ta istota nie iest ciałem. . e 
Gdy xuch hie idzie z istoty materyi , więc go ko- 
niecznie wziąść zkąd inąd musiała. Nie wzięła go 
od niczego, bo: nie działać nie może. A zatym mue 
si bydź iakaś inna, przyczyna, która data ruch ma- 
teryi , która nie iest ani materya y ani ciałem; a któ- 
zą my zowiemy Duchem... Gdyby się był Świat 
mtworzył przez sam ruch materyi , dla czegożby się 
tək zaraz wysiliła ? czemuż nie może i nie mógła od 
tylu wieków, nowych iłanet utworzyć? dlaczego nie 
tworży codziennie zwierząt i ludzi , oprócz rodzenia; 
innym iakim sposobem, ieżeli ich kiedyś utworzyć 
mogła? A zatym wierzyć należy, że Rozumna i 
Wszechmocna przyczyna , w początkach utworzyła ten 
świat w takiey doskonałością w iakiey go dziś wie 


Trzeba połączenia straszney ślepoty 2 


naygrubszą niewiadomością , żeby w dziele 
stworzonego świate ,ani układu, anicelu , ani 
tozumu nie upatrywać. Spytaymy się Anatoa 
misty , czyli on zamiaru i rozumu w struktu. 
rze ciała ludzkiego nie znaydnie ; uczyńmy 
toż zapytanie , względem gwiazd i Astronomii, 
zagadniymy ieszcze Botanistę względem rośliń, 
a Naturalistę względem zwierząt i owadu ; 
wszyscy ci ludzie , długim zastanawianiem się 
oświeceni, zgodnie powiedzą: że nauka Ńi:- 
tury, nieskończoną liczbę pożytecznych i wy- 
sokich umieiętności obeymnie : które tym nay- 
więcey ciągną do siebie , 14 nowe co raz nam 


przy» 


—— 


dziemy. Widać także, że przyczyna , która stworzy. 
ła Świat , miała swóy zamiar: bo to iest ostatnie 
głupstwo mniemać i powiadać , że oko nie było dane 
dla widzenia, ani ucho dla słyszenia. W tym nie- 
szczęśliwym układzie, trzebaby rozumny i dobrze 
ułożony ięzyk odmienić , żeby nie przypuszczać pozna- 
nia i rozumu w pierwszym Autorze Świata i wsżelkie- 
go stworzenia. Niemmey także głupia iest wierzyć , 
Že, ieżeli pietwśi ladzie wyszli z ziemi, odebrali 
wszędzie tenże sam kształt ciała, a żaden nie miał 
iakiey części nadto, albo też nie był w iakiey części 
upośledzony. Lecz kto chce zgodnie z rozumem i da- 
świadczeniem sądzić , powinien mówić , że ròd ludzki 
z iednego idzie początku , i z iedney krwi, Encyklo= 
pedya pod słowem : Ateizm, 

Powiedziano; żę dusza ma sen podobny, iakiego 
ciało używa. Można się zgodzić na to, że przez 
nieiaki czas przestaie swoich działań , a to ptzez zwią- 
zek, który ma z zmysłami ciała: ale gdy pizydaią ; 
že może, iak: ciało, umrzeć wiecznie , ponieważ na czas 
Śmierci podpada ; taki' wniosek iest zły i fałszywy. 
Sen nie iest momentalną śmiercią, ani w ciele, ani 
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przyczyny , Żebyśmy się dziwili Autorowi 
świata, odktywsią.  Przetoż układ obrzydiy 
materyalizmu , tak iest nięrozsądny , iż me było 
Narodu , któryby go przyjął. W naywiększey 
niewiadomości, w naygrubszych ciemnotach po- 
gaństwa i bałwochwalstwa zostaiące Narody s 
nigdy do tegó głupstwa i zepsucia nie przy- 
szły , żeby się Ateizmu chwyciły , i w stwo- 
rzonym świecie , przypsdkowe dzieło ślepego 
losu upatrywały. Prawda, że trudno iest ludz- 
kiemu umysłowi, poiąć bytność wiecznego i 
żadnego początku nie maiącego Jestestwa: lecz 
gdyby nie było Boga , musiałaby bydź wieczną 
materys, pomieważby nie była stworzona, I tu, 
iw 


ma 


ani w duszy, ponieważ oboie nie tracą swoiey bytno- 
ści. Zgoda na to, że ich przymioty i organy inne 
maia poruszenie : ale ztad wnosić Ś:nierć , iest twier- 
dzić, że ciało poruszone : gdy w ruchu bydź prze- 
stale, w nicsię obraca A potym , sen rest tylko o- 
brazem Śmierci, Ale z obrazu wyprowadzać rzeczy- 
wiscość , i z wizerunku Śmierci, Śmierć wieczną s 
iest grzeszyć przeciwko wszelkim prawidiom rozuipo= 
wania« I to fałsz, żeby ciało 'w takim rozumieniu 
podległe było śmierci, w iakiey ią duszy przyznalą, 
€hociaż się sprężyny życia zwierzęcego połamią , 1ę+ 
doak ciało w swoich początkowych częściach zostaie y 
i ze wszystkich ciat w proch obxóconych, nayinniey< 
sza nie zniszczałą cząstka. Śmierć wieczną duszy s 
byłaby zupełnym zniszczeniem. A zatym przez wą 
tpliwy wyraz Śmierci, równie do'ciała iak do du= 
szy stosowany, dwie rzeczy tak przeciwae rozumie- 
dą: tam prostą odmianę części, a tu zniszczenie, 
A iednak zawsze bezbożni z Śmieści ciała , wnoszą. 
zniszczeni? duszy, Jestco rozumować , nie tylko przes 
ciw wszelkin prawidtom Religii i moralności, ale 
, Rawet przeciw zdcowey Filozofii , która nas uczy , żę 
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i wtylu innych okolicznościach , chociaż te. 
go cale słabym rozumem naszym obiąć nie 
możemy , przyznać koniecznie potrzeba, żę 
>musi bydź iakieś Jestestwo , które /nigdy pa: 
czątku nie miało. : Bo powtarzam , ieźełi nie. 
masz Boga , materya , bez zaprzeczenia s musi 
bydź wieczną. A tak, chociaż nie mogę po: 
jąć wieczńości , tego to istotnego Stwórcy 
przymiotu , iedaak ią razem koniecznie przys 
puszczać maszę. 


I teto tak proste uwagi , samych bezbo: 
źpików zwiążały , że bytnosć Boga uznać mu. 
sielie  Wylamuią Się oni z przykrego śArzma, 

ktò- 


nic przeż Śmierć nie niszczeje. -Pokruszmy iaką sztu. 
czną machinę : nie będzie kółek, walców , wag» ale 
miedź 1 złoto zostanie. Toż samo dziele się z ciałem; 
Śmierć odmienia tylko iego ruch i postać, podpadź 
ono .zepsuciu, ale iest nieiako nieśmiertelne s po 
nieważ zawsze iest trwałe, i samo z siebie w nit 
się obrocić nie może. W samych tylko mieszaninach 
i poruszeniach ciał xóżność zachodzi: wszystko Się 
odmienia , wszystko umiera, lecz nic nie niszczeje, Po: 
dług tych prawideł sądźmy © duszy ; cym. samym» ŁO 
iest istotą rzeczywistą i duchowną, odmiana kszeałt 
ciata , nie może iey zniczyć , poniewaz nawet żadnej 
cząstki ciała nie niszczy. Więc ta istota , cale różni 
od ciała „po rozsypaniv się iego zostaie: więc nie ma 
iac części, nie tylko nie może bydź zniszczona , alk 
nawet ani podzielona ; więc , ieżeli przez moment pol 
tym zostaie, zostaie przez wszystkie inne następne 
mómenta , a zatym przez, całą wieczność, Dusza bę: 
dąc rozumną istotą, nie podlega żadnym odmianoli 
ciała: a zatym tewa po zniszczeniu tey machihy ; 
którą cżywiała : taką maiac naturę i istność „, ttwa 
Zawsze, trwa wiecznie. Gauchat w Tomie FILI, 
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którego występek i rozwiozłość nie cierpi , Gd- 


rzucają cześć i prawo; ale iednzk bytności 


.Naywyższego Jestestwa zaprzeczyć nie śmieją. . 


Kto przypuszcza Boga, ten go sobie ina- 
czey wystawiać nie może, tylko z temt wspa- 
niśłemi przymiotami, 1akie Naywyższemu Pa- 
nu i Stwórcy wszystkich rzeczy przystołą, 

ry A ORAL b ` 
Będąc Bóg wieczcym źrzódłem sprawiedliwo- 
ści i prawdy, oszukać nas nie może , 1 wszya 
stkie ego wyroki sprawiedliwe bydź muszą. 
Te tak nsturalae poznania, Same SĄ dostate= 
czne , do przekonania mnie © nieśmiertelności 
duszy, Czytsiąc Historye ,przebiegaiąc okrąg 


świa- 


Ez | ALS, 


est to eząstka. rozamowań okazniących nieśmier= 

celność duszy. Wypisałam te kawatki: ponieważ nie 
są trudne, a nawćc młodzi łatwo ie zrozumieć mo- 
ga, byle tylko z uwagą czytali. Ale znayduią się w 
tey mareryi wyborne dzieła, które gruntownie i z 
przekonaniem odpowiadaią aa wszystkie wykręty, któ+ 
re chytrość i bezbożność wymyśliła. Przydam tu ie= 
szcze mały wyiątek, z Poeinatu Rassyna o Religii 5 
który przedziwnie pięknie tę materyę w wierszach 
wyraził. 

kad się ta dziwna boiaźń zniszczenia w nas rodzi? 

Wszystko idzie z niczego, nic nazad nie wchodzi. 

Trzyma natura dobro swe ogniwem Ścistem : 

Nic twoim. Alchimisto , nie zniszczysz przemysłem 4 

Chociaż w.dymach przesiadasz od raną do nocy , 

Choć wzywasz Tryzmegista , przy ogniach , pomocy. 

Możesz przecedzić , możesz rozcopić garść soli : 

Lecz ten, ktory ia stworzył, zniszczyć nie pozwoli. 

Jakże chwały stwarzania Śmiesz pragnać nieboże » 

Kiedy twa ręka nawet nic zniszczyć nie może ? 

A ieźli ziarno piasku nie znikło od wieku, 

Możeż zniszczeć istota, co myśli w człowieku* 
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świata, widżę często bezkarna zbrodnią, wy. 


stępek tryumfniący, uciemiężeną niewinność, 
nieszczęśliwą enotę, Wiem ia, że zły czło. 


wiek szczęśliwości i spokoyności nigdy nie - 


kosztuie : zle przez gwałt zepsucia, może mi 
wszelkie zgryzoty zatwardnieć , móżc nay. 
większe powodzenie otrzymać , może się fał. 
szywą chwałą upoić. Więm, że człowiek po. 
tzeiwy „zawsze 1akąś$ pociechę w sercu swaim 
znaydu'e : iednakowoż, ieżeli iest prześladowa. 
ny,potwarzony„ieżeli utraci to, eo kocha, ieżeli 
Się ieszcze nędza i choroba do tylu nieszczęść 
przyjączy ; widzę, Że pada smutną srogiego 
losu ofiarą, | mogęż naten czas wierzyć, aby 
Sprawiedliwość wieczna, na iega cnotliwe ofia. 
ty, na iego poddanie Się ,-na iego cierpienia 
względu nie miała ? i że po tym opłakanym ży- 
ciu, Stwórca w nie tego nieszczęśliwego obro- 
ci? Mogęż wierzyć , aby zbrodzień , ktoremu 
się wszystko powodziło , aby przywłaszczyciel 
„szczęśliwy , Kromwel nsprzykład , zabóyca 
Króla swega, tenże sam los miał po świerci, 
co i nieszczęśliwy Monarcha, którego pod 
hiecz Kata oddui ? Jak z tym oktcpnym ukła. 
dem,wyobrażenie Boga, to iest wyobrażenie nie- 
skończenie sprawiedliwego Jestestwa pogodzić 
s, można? Bóg(mówi ieden z naygórliwszych O- 
s brońców Religii) może na czas swoich opuścić: 
>» to czasowe doświadczenie, Stąie się drogą ko- 
;;rzyścią : ale iednak ich usprawiedliwić , zem- 
s ŚCIE się ich krzywdy, i uwieńczyć ich mu» 
3» SI 3 


go SW g s 


33 


„Bł. Ta opieka, zamyka się istotnie w wyo» 


, brażeniu sprawiedliwości : a więc zaprze- 


czać nieśmiertelności duszy , iest tym samym 
znosić doskonałość Naywyższego Jestestwa „ 
iest tym samym prawo Jego wniwecz obra- 


, 
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» 


s» Cać...  Odiąć Bogu ten istotny przymiot , 


że iest Źrz0dlem i prawidłem dobrego, nie- 
,, przytacielem złego, jest tym samym go zni- 
»» SZCzYĆ. .. Bóg iest prawdą i mocą: obieś 
» tnice Jego i groźby Są rzeczywiste, Su- 
,, ©nienie , które ie wyraża , iest prawdziwe : 
,» a zatym , Światła , ponęty, zgryzoty, i Wszy- 
,,Stko, co nam ogłasza prawo , tym Samym 


+: Nieśmiertelności dowodzi. „, (d) 


Nakonieć , pdy Się zapuszczam w Serce 
ludzkie, nowe dowody nieśmiertelności du- 
szy znaydnię. Mamy żaiste niektore senty- 
menta głęboko wyryte, które nie są dziełem, a- 
ni edukacyi , ani opinii. Bog sam wypiątno»= 
wał na sercach naszych te niewygluzowane 
sentymenta, ktore składają prawo natury: On 
włał w nas zgryzotę i litość , skłonność da 
sprawiedliwości, a wstręt do występku; Om 
nam dał to gorące i nienasycone szczęśliwośch 
pragnienie, którey nie można znaleść na ziea 
mi. Jednakowoż, ieżeli dusza śmiertelna ¿ 

ieże- 


Razz 


a 


ld) X. Gauchat w Dziele : Listy krytyczne , czyli Rozea 
branie i zbicie rozmażtych Pism żerazuieyszych prze» 
eiwko Religii. 
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jeżeli wszystko z nami niszczeje , enóta iest 
czystą marg, wynalazkiem nietrwałym , które 
mu się tylko powierzchownie , dla hoiaźni pri 
wa , ulega. Oszukiwałżehy nas Bóg,. daią 
nam instynkt i sentymenta przeciwne naszej 
natorze? Bo ieżeli nam po tym życiu, ani 


kary, ani nadgridy nie wyznacza, nie inny 
dla mas, iak tylko zwierzęcy instynkt przy: 


stoi. Zsć6 dla używania , powinna 


;dź cała 


Filozofia nasza , hamować skłonności, było. 
by nierozumem , 2 pragnąć i szużać chwały, 
którzby nas po śmierci przeżyła, ostatnim 


głupstwem. Cnota , Bohzetyrstwo , są czczemiy 


niemaiącemi żadnego wyobrażenia , wyzazamii 
Ponieważ po krótkim życiu, w nie Się obro: 


cié mamy ; rozum, głos matury , powinnyby 


się zgodnie tak do nas odzywać: Używay czło 


wieku czym prędzej roskoszy , albowiem w koóte 


bydź przestaniesz: nić na toś się urodził, żeby 


bamowat twe namiętności , lecz Żeby: im ule gał! 


jedno iest tylko prawdziwe nieszczęcie , boleść z A 
sedno prawdziwe dobro, roskosz, ~s, Daymy 
s mówi Autor wyżey wspomniony, daymy , Żi 
„, dusza ludzka Śmiertelna ; wszystkie się wę: 
p» zły Spółeczności targaią : bo nie ma człowiek 


, żednegó bliźniego „ nie ma innych z współ 


„> Żgiącemi związków , oprócz tych , któt 
„ mu własny interes poddanie. Nietrwałym bę 
„,dąc członkiem spółeczności , Słaby monit 
» z nią węzeł połącza, a sam tylko iestem 
ss tych związków przedmiotem. Jeżeli mnić 


cie 


15 
„,ueisksią , mogę ie zetwać: żadna powaga 
„» nie mą mocy przywięzywać mnie do nich : 
„Wola ludzka, polityka świata wymyśliła te 
po „a ta mnie wola obowięzywać nie mo» 
„że. Próżno mi dobra publiczne wystawiać bẹ- 
„dzie , próżno nayświętsze Imiona wspominać, 
„Mąż, Qyciec , Zwierzchność , Oyczyzna , Są 
„to wielkie wyrazy „lecz żadnego niemaiące 
a znaczenia. Cały świst razem zebrany , nie 
, może włożyć powinności: bo te się konie- 
„» cznie do porządku, do woli Boskiey odwo- 
,, ływać powinny: A tak nigdy w układzie 
,, Materyalizmu dowieść nie można , Że trzeba 
s słuchać Króla, służyć Qyczyznie, kochać 
, Rodziców i przyiacioł.  Takowe powinno- 
,, ści ze źrzódła ludzkiego wypływające , tek 
,„ byłyby słabe i nietrwałe , iako nasze dziw 
„,, wactwa i gusty. Ale czyż niemasz pewnych 
s prawideł przystoyności , wzaiewności, które 
s» nam poczciwość przepisuie? Ah! czymże 
, będzie poczciwość , ieżeli to prawidło, któ- 
„fe ią poświęca, obalisz! Niszczysz odwie- 
„czne prawo, a na iego mieysce ustawy lu. 
3 dzkie, grzeczność i interes wprowadzasz ! 
, Zastanawiaszże się nad tym, co czynisz 2 
;, Skoro źerwiesz związek ze Stwórcą , żadna 
„ inna pobudka zastanowić umysłu, ani uiąć 
s Serca nie zdoła. Na fundamencie takiego zda- 
s» Dia „można gardzie zwyczalami świata , iak 
„, Cynicy niegdyś czynili. (e) Jeżeli dusza 

t smier 

de] Cynikow Sekta początek wzięta od Dyogenesa, który 
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a śmiertelna , kary prawami opisane są niespra 
„; wiedliwe. Wszystkie iakiekolwiek bądź wy: 
„, stępki, stalą się tylko mniemanemi występka. 
„mi, igrzyskami materyi , godziwemi Skłon: 
s» Dościami motury : a kazdy członek Spółe 
,; czności ma prawo kalać się niemi. ` Dosza 
,, ziemska nie może się poświęcić Oyczyznie: 


,, trwałość iey prędko.nikła, wlasnego tylka 


,, szczęścia szukać jey nakazuje, Swiat cały, 
pani wyciągać po niey chary własnych inte. 
+» resów nie może , ani iey godzien. Daymy 
„atoli, že te katy %ą Sprawiediiwe : ale SĄ 
,próźne i bezsilne.  Taż polityka, która ka: 
p, že społeczności karać złych ludzi, pozwala 
„ im zręcznie tych kar unikać, Więc zagrzekać 
„w milczeniu i skrytości, niesprawiedliwość, 

,potwarz, zabóystwo „ nie jest to bydź obłu. 
y Tiani i czarnym, ale rostropnym i rozu- 
s, mnym człowiekiem. Więcey powiem : ieżeli 
„Się chroniemy występków przez samą boiaźń 
, prawa, więc gdy ie będziemy mogli gwałt 
„, cić bezkarnie, Siła nam wszystkiego pozwa- 
s la: zbrodnia będzie pomyślnością, godną 
„„chlaby, a prawo iey popełniania każdemu 
j złośnikowi pozwolone. Nic się tym oprzeć 
4, nie zdoła, którzy skłonność do zbrodni z mo» 
ss cą połączą, s» Trudno zaprzeć, aby tak 

okro- 


z) 


o — 


| -GWENOWZKOOGNOW 
nauczał , że wstyd , przystoyność , jest tylko wymy: 
stem ludzkim: a na fudamencie tey nauki, i on, i 
Uczniowie iego wszelkich sobie bczwstydów publi 
cznie pozwalałi: 


z 
okropne prawidła , koniecznemi wnioskami ma. 
teryalizmu nie były. Dlaezegoż i mienayle- 
psze serce na tak okropny ięzyk się wzdryga ? 
zkąd to nagłe I poniewolne podziwienie, ktore 
i w złych nawet cnota sprawnie? dlsczege 
człowiek pogrążony w występkach , zatwat» 
dnmiały na zgryzoty, uchronić się tego pierwsze- 
go wżruszenia nie może ? Czemuż w żadnym 
czesie „na żadnym mieyscu „mimo przesądów 4 
głupich opinii, mimo niewiadomości 1 barbarzyń- 
stwa, nigdy się nie pokazała cnota, Żeby trazem 
hołdu, a przynaymniey szacunku ludzkiego nie 
kal pozyskała? Można iey zaniedbać , možna iey 
cdstąpić , ale kto tylko na hię natrafi , szanować 
ią musi. Podobna do świetnego słońca , które 
n ciemności i widziadła , mieszające w nocy obłą- 
+. kaną imaginacyą „rozpędza; skoro się tylko po- 
każe cnota, zaraz,.próżne wykręty w niepamięć 
idą i giną, a podziwienie, ktore Sprawuie s 
zwala błędy 1 szkodliwe omamienia, któte ze 
psutość i namiętgość zrodziła, 


Mimo. tych wszystkich dowodów nies 
śmiertelności duszy , i wielu innych , których 
wyliczanie dużąby xięgę zabrało, znaydowali 
się tacy ludzie , którzy, pod imieniem Filo- 
zofii , dziwaczną ukrywające ambieyą , rozumie 
li, iż pod tym okazałym tytułem „ mogli się 
"= śmiało w-szaloney imaginacyi swoiey zapuścić, 


my: dważywszy się wiele uczynić. złego, aby 

e" E X i > 

ibli dakiżkolwiek odgłos pozyskać mogli, nie stwo- 
rzy- 


1$ 


rzyli nowych układów , ale szkodliwe błędy, 
tysiąc razy zwalone i zawstydzone, wskrzesili, 
Znalazłszy dawne oręże strzaskane i zardze. 
wiałe , sztucznie ie zaostrzyli, a dawszy im 
polor i blask, oszukali błędliwe oczy , iako: 
by ie sami zrobili. Tak uzbroiwszy się , przede 
sięwzięli zniszczyć Religią. Nie mogli oni te. 
go niewzruszonego i świętego gmachu obalić ; 
ale popsuli obyczaie, a Filozofią hańbą okry. 
li. Onito iuź otwarcie, iuź przez uboczne 
na pozor uwagi, zaprzeczyli nieśmiertelność 
duszy. W ich układzie , trzeba było naturę 
ludzką poniżyć , i człowieka w rzędzie zwig: 
rząt pomieścić : dlatego utrzymywali, że czło. 
wiek wyższość swoię nad zwierzęta, Ssamey 
zewnętrzney organizacyi powinien: że gdy. 
by koń miał ręce, miałby rozum człowieka: 
że gdyby małpa większey była postaci , gdy: 
by w swych poruszeniach nie była tak prędka 
i nagła, we wszystkimby człowiekowi zrówna: 
ła (f) Trudno poiąć , aby maige rozum , tak 
licho rozumować : aieszcze trudnicy, aby tas 
kie rozumowania miały kogo przeświadczyć i 
zepsuć. Wiesz Xiąże , iż Ourang-Outang (g) 
4 tey- 


amana 


[f] Xiążka pod tytytułem : O Umyśle [ ge P Esprit] 
przez Helweęcyusza. 

fg] Ourang-Outang iest to zwierz co do kształtu "ciała 
ze wszystkim człowiekowi podobny , wyjąwszy tylko; 

że względność cztonkow ku sobie i ku ludzkim, różną 


jest. (0gona niema, a innym częściom tylko ludzkiey 
Pxoporcyi niedostaie, Głowa bowiem wiçlka s` oczy 


sili, 


e, 
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teyże samey iest wielkości i teyże organi- 
zacyi co człowiek : nie iest w poruszeniach 
swoich prędkim i nagłym „ iest owszem Spo- 
koyny zwierzem, Żadnego podobieństwa w 
gostępkach swoich do małpy nie maiącym, a 
przecięż go pies nawet dużo w rozumie prze- 
chodzi. Przypomniy sobie tę wyborną uwa ' 
gg naywiększego tego wieku Pisarza: ,,„Qurange 
„, Outang iest zwierzem , a bardzo szczegulnym 
,„, zwierzem, którego nie może widzieć człowiek 
„, aby mie wszedł w siebie samego, aby się nie 
, poznał, aby się nie przeświadczył, że ciało 
„ nie iest nayistotnieyszą częścią iego natury. 


W rzeczy Sarney, czemnż ten zwietz, ktos 
ry ma ręce tak człowiek, nie ma zręczności 
B2 i prze- 


nnn a] 


małe, żywot nadęty, twarz zawsze stara, zmar 
szczona, wargi zwierzchnie duże, usta wielkie , stos 
ipy z palcami długie. Sierści nigdzie nie ma, ale tak 
i tam włosy, iak'i gdzie w człowieka, Chodzi iak 
człowiek na dwu nogach, iada ręką , i nią sobie u= 
sta ociera , fnieszka w lochach, albo sobie budę ną 
drzewie buduie ; halazłszy odzienie albo skórę zwiee 
rzęcia, kłądzie ią na grzbiet: gdy Śpi, kładzie sobie 
co pod gtowg, i nakrywasię czym jesc bardzo lué 
bieżny , i biała płeć iudzka od.gwłatu niebezpieczna» 
Mieyscowi Obywatele , gdzie się znayduie , mnięmaią 
go bydź z pomieszania człowieka z małpą , albo wca= 
Je zdziczałego człowieka. Któ wie. czyli nie iest 
to dawnych Sażyrus. WiIndyi go zawią Quotas Mora 
you. Qyczyzną iego iest niższa Eryopia; Quoża4 /ln= 
„gola i Borneo, gdziesię i na sześć stop wysokń 
znayduie. Zuchwały > „l na uzbrojonych ludzi się rzua« 
caiący „ osobliwie rózdrażniony, y 

X. Kluk w Hist: Natur; o Żwierz; w Tom: Ix 
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i przemysłu człowieka? czemu rozum iego sas 
mym niektórych spraw człowieka naśladowa. 
niem ograniczony? czemu ten zwierz, który 
się naywięcey .w podobieństwie do człowie. 
ka przybliża, nie ma oczywistey nad wszya 
stkie inne zwierzęta wyższości ? Dla tego , że 
sam człowiek , samey tylko organizacyi nie 
winien wyższości Swoicy : nie winien iey na- 
wet ani organizaćyi , ani zmysłom. Wiele zwie- 
rząt ma doskonalsze Od nas zmysły. (h) Czło» 
wiek od urodzenia ślepy , może mieć dowcip : 
będąc nawet niemotą , panowałby i królował 
nad wszystkiemi zwierzęty,  Możnaż równać 
instynkt nayprzemyślnieyszego zwierzęcia z 
rozumem płuchego i niemego Od urodzenia 
człowieka ? Bez daru mówienia, człowiek bę- 
dzie zawsze rozumnym iestestwem , a zwierze 
i z tym darem, zawsze będzie zwierzęciem. 
Niektóre ptaki gadają: na cóż to Się im przys 
da? Połączenie mowy s myślą iest właściwym 
samego człowieka udziałem: albo lepiey mów 
wiąc, 


w 


Nz man 


[h] Doskonałość zmysłów naywidocznieysze skutki w 
zwierzęciu okazuie. Tym go za dowcipnicyszego Są- 
dzimy , im lepsze ma zmysty. Przeciwnie człowiek 
nie stanie się przeto dowcipnieyszym i rozumniey= 
szym, że przez długą wprawę zmysł widzenia lub 
słyszenia w sobie zaostrzył, Nie widziemy , "aby 
osoby maiące tępe zmysły, wzrok krótki , ucho twara 
de, węch nieczuły, mniey poiętności nad inne miá- 
ły. To oczywiście dowodzi , że się coś więcey w czło» 
wieku , nad wewnętrzny zmysł, zwierzętom wspólny; 
znayduic, Buffon. 
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wiąć , sama myśl tę nieskończoną odległość 
czyni, która między człowiekiem i zwierzęty 
zachodzi. 


l, Niechciał Stwórca ciała człowieka ina 
» nym zupełnie sposobem od ciała zwierzę- 
„„cego ukształcać: ale daiąc mu ten kształt 
>, powierzchowny podobny do małpy , to cia- 
„ło zwierzęce; Boskim ie tchnieniem swoim 
„ ożywił. Gdyby to samo dobrodzieystwo u=- 
j czynił, nie mówię małpie, ale iakiemu ro- 
,, dzaiowi , iakiemu zwierzęciu „ którego się 
» nam  organizacya naygorsza, bydź zdaie 5 
„ten rodzay, ten zwierz, byłby rywałem 
>s człowieka.  Ożywiany duchem , górowałe 
„by nad incemi , myślałby i mówi, Jakież» 
a» kolwiek więc podobieństwo między Hote 
„ tentotem 1 małpą zachodzi, niezmierna ato+ 
„> li oddziela ie od siebie rozległość: ponie- 
,, waż naylichszy człowiek wewnątrz iest oba 
» darzony myślą, a zewnątrz mową. ,, (1) 


Pósłuchaymy ieszcze w tey mierze Ana 
gielskiego Filozofa , równie zaszczyconego 
cnotą, iak wysokiemi talentami, s, Między 
ə»: tylo wybornemi dowodami , które nieśmier- 
s,telność duszy okazuią , ten mi się zdaie nay= 
+, większey bydź wagi, że dusza ludzka dą- 

s» Ży 


s 
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[i] Buffon, 
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s, Ży ustawicznie do doskonałości, a nigdy iey 
;, dosięgnąć nie może. s, (k) 


Doskonałość , iest rażem mniemanym i 
tzeczywistym celem. Jess on wytkńięty , ale 
tam , gdzie ga człowiek siłą swą nie dości- 
gnie. Dopiero na ten czas przyidzie do nie. 
go dusza, gdy się z węzłów trzymaiących ią 
przy ziemi oswobodzi. Do tego momentu, kiedy 
wszystkie znikną zasłony, człowiek na poł wi- 
dzi doskohałość : może do ostatniey chwili ży- 
cia swego przybliżać się do niey, ale iey nigdy 
nie dosięgnie, 


» Możeż rozumny człowiek pomyślić s 
»».( przydaie Adisson ) aby dusza maiąca zdol- 
əs ność pomnażać bezprzestannie swoie wia- 
s» domości i światła , na to stworzona była, 
» aby w zniszczeniu swoy koniec miała? Trze- 
„„baby zatym sądzić, iż rozum tak wysoki 
s» bez żadnego celu był dany. Zwierz w krò- 
;»tkich leciech przychodzi do tego punktu 
s» doskonałości, że nigdy zań nie przeydzie : 
as chociażby Żył naydłużey , żadnego nie u- 
„» Czyni postępku. W rzeczy samey , podług 
» uwagi drugiego Filozofa :. gdyby zwierzęta 
;» choć naymnieyszą miały sposobność zasta- 
s» nawiania się , mogłyby cożkolwiek postąpić. 

» Bo- 


a_l 


[k] Adisson w Spektatorze : w Tomie I. 
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„» Bobry dzisieysže budowałyby lepiey , niżeli 
„ pierwsze bobry : toż samo o innych rozu- 
„, mieć : ale my dla czego tyle mamy tróżno- 
„, ści w robotach maszych ? dla tego, ŻE m8- 
„, my w, sobie duszę : (I) a wspólność nasza 
„,zrodzaiem ludzkim w samey tylko materyi 
„, ciała zachodzi. s 


Maniemani Filozofowie chcący nas do sta- 
nu żwierząt poniżyć, powstają przeciw pysze 
człowieka , że Się czyni powszechnym ziemi 
Monarcha: Tak. zapierać dobrodzieystw Bo- 
skich , iest pod pozorem. chytrey pokory nie- 
wdzięczność ukrywać, „Tak iest bez wątpienia s 
ziemia stworzona dla człowieka. Sam rozum 
dostatecznie w tey mierze nas przekonywa. 
Instynkt niektórych zwierząt , prowadzi ie 
do tego, że sobie obmyślaią zapasy, zbieras 
ią, i na potrzebę chowaią: instynkt człowie= 
ka iest uprawiać ziemię, i przymuszać ią, 
aby mu takie, iakich chce, płody wydawała. 
Nakoniec umie człowiek ugłaskać i podbić pod 
"moc swoię zwierzęta. (ł) Czyliż to dowo» 

dnie 
OO a O z a 
LI] To iest, iako tłumaczy Buffon, że nie iesteśmy „ iak 
zwierzęca powszechnym . instynktem ograniczeni : O+ 
wszem przeciwnie , każdy człowiek ma właściwy 50a 
bie geniusz , i szczegulny sposób czucia. 
[ł] Kiedy w młodości czasu niezmiecne szczodzoty > 
Matka!rzeczy na żywe sypała istoty , 
Innym moc i oręże rozdała w posagi , 
Człowiek z trechą światełka, stał w Śrzodku ich nagie 
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dnie nie pokazuie, że się sprawiedliwie po 
czytywać może za pana ziemi? tey ziemi, 
którą użyzniay"i na którey sam ieden międzj 
wszystkiemi iestestwami tam może osiąść, 
gdzie mu się podoba : gdy tym czasem inn 


zwierzęta nie mogą żyć , anisię rozmnażać W. 


Kkraiach dalekich od tych, w których się uro. 
dziiy, (m) 


Mądrość naywyższa nic przypadkiem nie w 
działała. Niepodobna, aby nasz słaby rozum mógł 
wszystkie Jey zamiary przeniknąć : dosyć dl 
nas, źe możemy to poznać, co nam iest uży. 

te 


aa 
Zdawało się,że postać nayprzód zginie nasza, 

- Lew ią kłem, słoń ogromem, wót rogiem pizestraszá 
Słabszy zwierz, ale który wziąt rostropność w podział ; 
Ziadł wołu, wsiadł na słonia, lwia skórą się odziah 

Stanisław Trembechi, 
[m ] Sam ieden iest człowiek z istot żyiacych, którego 
natura tak mocna, tak powszechia, tak sposobna; 
że się wszędzie utrzymywać , rozmnażać, 1 do klima. 
tu ziemi stosować może » na wszystkich mieyscach on 
iest-dziełem Nieba... W rodzaiu ludzkim wpływanie 
klimatu w lekkich się baxdzo odmiennościach wydaie; 
ponieważ cen -rodzay iest ieden; i widocznie od 
wszystkich innych rodzajów oddzielny. Człowiek bias 
ły w.Euxopie , czarny w Afryce , żofcy w Azyi , ezeri 
wony w. Ameryce, iest tenże sam, tylko farbą kli- 
matu powleczony. Ponieważ iest stworzony, aby pa» 
nował na ziemi, ponieważ glob cały iest iego dzie« 
"dzictwem, zdaie się, iż dla tey przyczyny , natarą 
iego do wszysckich mieysc stosbwać się może. Pod 
skwarem. poiudnia, w śrzód lodów północy , żyie i 
rozmnaża się. Od tak dawnych czasów po wszystkich 
mieyscach rozposcarł się, iż zdajle się, że żadnego 

szczególnego dla siebie klimate nie potrzebuie. : 


Buffon. 
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tecznego. Nie trzeba mi byniymniey wie- 


dzieć , dlaczego Bóg stworzył szkodliwe zwie- 
rzęta i ładowite rośliny : (lubo i na te ploche 
zarzuty gruntownie 1uż odpowiedzi tano ): na 
mi trzeba poznać całą godność człowieka , 

wszystkie prawa, które z dobroci Stwórcy 
swego odebrał : a widzę oczywiście, że zie- 
mia dla niego stworzona, Zeby uczuć , eo 
iest człowiek względem stworzenia , trzeba 
sobie na moment wystawić , coby było stwo- 
rzenie bez człowieka. Na coby się zdały nay- 
pięknieysze i naypoźytecznieysze płody zie mi, 
które są cale nie przydatne zwierzętom> Na 
coby się zdały kwiaty z Swoim przedziwnym 
zapichem, na co kruszce, minerały , ogień 
i wszystkie skarby , które ziemia i morze w 
łomie swoim zawiera ? bez pomocy przemysłu 
ludzkiego, còżby się z tym nieszczęśliwym 


globem stalo? Prawdziwe dobra szafowane 
od natury zepsułyby sę; lub stałyby Się nice 
potrzebne: szacowne źniw nasiona w bto- 


cieby ma zawsze  zagťrzesane byly , poto- 
kiby z koryt swoich wylały , kolki 1 cier- 
nie okryłyby ziemię , owad i dzikie zwierzę- 
ta rózmnożyłyby się nieskończenie , i poźera- 
łyby wszystkie słabe i bronić się niemogące 
Stworzenia ; ziemia cała stałaby się okropaym 
strasznych potworów siedliskiem.  Takiby był 
świat bez człowieka. Jeżeli bytność człowie= 
ka tak iest potrzebna do porządku harmonii 
1 ozdoby świata , iżby się bez niego cala przes 
7. WIÒ- 
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wróciła natura , iakże nie wierzyć , że ziemia 
dla człowieka stworzona? 


Rokazałam Ci, Xiąże, same tylko moe 
talne dowody nieśmiertelności duszy: dosyć 
na nich, dla zawstydzenia naytwardszego nie- 
dowiarstwa. Ale muszę Ci powiedzieć , że 
jest ięszcze mnostwo metafizycznych dowo- 
dów , które równie mocno, tównie grunto- 
wnie te wielkie prawdy okazuią. Ale aby 
wniść w wyszczegolnienie tych dowodów ,trze« 
ba większego natężenia i poięcia, iakiego ie- 
szcze mieć w tym wieku nie można, W kila 
ka lat przystąpiemy do tego roztrząśnienia ; 
lubo nieiest koniecznie potrzebne: bo dowo- 
dy moralne tak Są iasne , tak przekonywaiące, 
iż niczego w tey mierze nie braknie. Po- 
winńy one i dlarozumu i dla serca bydź dosta» 
teczne. 
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ROZDZIAŁ IIL 
O Karach wiecznych 2 N adgrodach, 


y Idziałeś , Xiąże , w póprzedzaiącym Roz- 

dziale , bytność Boga, przez dziwny po- 

xządek i harmonią Niebios i Ziemi „przez o- 

pinią , albo lepiey powiem, przez uczucie 
wszy- 


LJ 


a7 
wszystkich wieków , przez głos sumnienia , a 
nakoniec przez mnostwa dowodów 1 rozumo« 
wań, które na zawsze Ateism zawstydzić po- 
winny , okazaną. Dowody utwierdzaiące niee 
śmiertelność duszy, miemniey 54 mocne. Je- 
żeli te dwie wielkie prawdy przypuszczone 


będą , że iest Bóg, i dńsza nieśmiertelna, iuź 


zatym enoty , za przywidzemie, za wynalazek 
ludzki, przez politykę świata utworzony , po- 
czytywać nie można. Bóg sam wlewa w nas 
to uczucie , które nas do cnoty pociąga; lecz 
mamy niebeśpieczną wolność , albo słuchać te- 
go głosu Boskiego , albo się od praw , które 
nam przepisuie , wydzierzgnąć. Gdyby czło- 
wiek w takim był stanie stworzony, iżby go 
nieprzezwyciężona skłonność ku dobremu cig- 
gnęła, a nieprzełamany wstręt od złego od- 
dalał, nie mogłby za sprawy Sweić ani napo- 
chwałę, ani zatym ma nadgrtodę zasłużyć. By- 
łaby to machina , która z przyczyny samey do» 
skonałoścći swoiey, nie mogłaby winnego hoł- 
du Stworcy swoiemu oświadczać : ponieważ- 
by mic wolnego , nie nieprzymuszonego w po- 
xuszeniach swoich nie miała, Wiele zwierząt 
wysoki instynkt w podziele dostało. Wier- 
ność i przywiązanie psa ku pana iedynie z or- 
ganizacyi iego pochodzi. Tak iest stwotzo- 
ny: że musi kochać tego, który ma o nim 
staranie, w ten czas nawet, gdy iego przy- 
milenia nie są dobrze przyięte „a twarde i przy= 
kre obeyście się łączy się z dobrodzieystwem s 
iest 
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iest on wizerunkiem czystey i stateczney przy. 
iaźn. Kocha bcz rozeznania i wyboru. Jest 
posłuszny, Szlachetny , i czuły, iak znow 
Tygrys iest okrotny i dziki, idąc za instyn. 
ktem , który nim. powoduie.  Takowe stwo 
rzenie, iąkożkolwick nam podobać się może, 
zawsze iest machiną + wszystkie iego sprawy 
są skutkiem nadanego mn poruszenia i Spit. 
żyn, które nim kieruią, (n) Co innego iest czło: 
wiek: stworzony rozumnym i wolaym, mo. 
Że porównywać i obierać : ieżeli błądzi , win. 
nym się stale, i sam siebie upodla , ponieważ 
się nieiako nayznakomitszey władzy swoiey, 
to iest: władzy utrzymywaria skłonności, pol 
zwierzchnośćią rozumu , wyrzeka. Nie możt 
człowiek stać się występnym bez upodlenia 
siebie ; ponieważ naten czas wolności i świa. 
teł 
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[n] Pani de Genlis , utrzymuie , podług zdania Łartezy: 
usza i Buffona, że zwierzęta są machinani. Mówi 
ona niżey : że materya czuć może, ale imyślić i ro 
zumować nie inoże. Więc przyznając zwierzętom czu 
łość , ieszcze ie machinami bydź mieni. Obadwa te 
twierdzenia są mylne, Okazano niezbitemi dowod 
mi, że materya czuć nie może : że zwierzęta , iako 
stworzenia czułe , nie są machinami. Czytay wybol 
ne w tey materyi Dzieło. Kondylaka: Traité do 
Animaux + gdzie ten sławny Filozof i głęboki Mei 
tafizyk, gruntownie przeciw- Kartezytszowi i Buf: 
fonowi dowodzi: że zwierzęta, iako stworzenia czu- 
de, odbierają czucią: maią zatym wyobtażenia : 4 
malac wyobrażenia, maią pewne poznania, czegń 
materya sama mieć nie może, Coteż z doświadczee 
nia w tych zwierzętach postrzegamy, z któremi nay< 
częściey obcuiemy. 
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tel swoich dobrze używać przestaie , [czyni 
BETS, przeświadczeniu sumnienia , i przenosi 
nie to, co musię zdaie bydź sprawiedliwym, 
ale to, co sam za godne potępienia uznaie, 


Poznaiesż zstym, Xiąże, że człowiek 
powinien bydź karanym „gdy się chwyta wystę» 
pku : a gdy iest cnotliwym , na nagrodę zarabia, 
Nie miałby zaiste do niey prawa , gdyby nie miał 
wolności czynienia wyboru między złem i do- 
brem. Nie ma cnota na ziemi godney siebie nad- 
grody: częstokroć owszem kryie się w zaciszu, 
albo prześladowanie cierpi: ale po tym krótko» 
trwałym Życiu, będzie się wieczną szczęślie 
wością cieszyła, Dusza nieśmiertelna, nie mo- 
Że mieć inney nadgrody „lub kary , tylko alba 
w wiecznych mękach , albo w wieczney Szczę= 
śliwości, Tu to dzisieysi Filozofowie całey 
wymowy swoiey użyli, na przesadę powtarzam 
iąc iedni po drugich, wszystko to, to beze 
bożność we wszystkich czasach ,.przeciw kat 
wieczności mówiła. Jeżeli materyalizm iest 
wygodnym układem dla tych „ ktorzy sta- 
wszy się niewolnikami zmysłów , wolne cugle 
namiętnościom Swoim puszczaią; przeświadczea 
nie: że Bóg dobry, Bóg dobroczynny, nie bę- 
dzie karał wiecznie występku, niemniey sprzy- 
ia zepsuciu , niemniey do złego wrota otwie- 
xa. „Powie kto, że Bog czasową chłostą bez- 
bożnych ukarze ? ale kara doczesna losu nie 
czyni, Możnaż wierzyć, aby sprawiedliwość 

Bo- 
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Boska między losem Rawallska , t losem Hem 
zyka nieskończoney różnicy nie uczyniła ? ko 
wreście mówi Autor, którego tu częSto cyto 
wać będę. (n) „,, Daymy to, że się skończą 
„ kary, cóż się z duszą stańie ? wrócisz anti 
„Siç do nieśmiertelney szczęśliwości > Ale 
p» nie tylko nie zasłużyła ma niç, lecz się iel 
,»SZcze z Samemi występkami przed Sędzią 
„» Swoim Stawiła. „Czyli będzie zniszczona! 
„„ ale z natury swoiey iest nieśmiertelna. Przy. 
s» puszczając wieczność Szczęśliwą, a razem 
„ koniec karom naznaczaiąc , konieczny wnios 
„Sek wypada, že wszyscy ludzie będą zba. 
„„jwieni. Wszelka skończona kara, z ciągiem 
„ wieków porównana, icst niczym, Czyli się 
„, kilką wiekami prędzey czy późniey do wie. 
,„, czney szczęśliwości przyjdzie, © ieden mo. 
s» ment tu chodzi. Bez walki z sobą , beż 
p cnoty , bez Religii , bez modlitwy, pewnym 
s» iest człowiek losu swbiego : Dusza iego nies 
„, śmiertelna , a katy skończone: zatym ko: 
s niecznie do wieezney szczęśliwości przezna 
,„„czonym bydź musi. Więc cnota i występek 
s nie Są drogami nieskończenie od siebie ró: 
» źnemi , ponieważ ich końce zbliżaią się i 
„łączą się z sobą, W moralności układ , któ: 
» ry naybardziey człowieka od występku od: 
„ dala, a do cnoty prowadzi, powinien bydź 
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jo Z2 nayprawdziwszy » i za nayzgodnieyszy z 
„, świętością Boga uznany. Koniec kar zdiął. 
„by razem zaporę występkowi, a cnotę za- 
„» chętu pozbawił. Mima dowiedzioneg i przy- 
„»iętey kac wieczności, naymnieysze dobro 
„, zmysłowe , naymnieyszego boiaźń złego; 
„Dad człowiekiem przemiga, Cóżby dopiero 
„było, gdyby. ten straszny widok odrzuco. 
s nym został ? , 


Oczywista rzecz, że bez przeświadczem 
nia o wieczności kar, nie miałaby Religia 
wpływu do Obyczadiów , a i to niezaprzeczo* 
na, iż takie przeświadczenie iest naysilniege 
szą pobudką do powściągnienia występku, i 
wytrwania w cnocie. Przeciwko temu iednak 
zdaniu, tak pożytęcznemu , tak potrzebnemu 
do szczęśliwości rodzaiu ludzkiego, mniema» 
ni tego wicku Filozofowie z naywiększą Za- 
iadłością walczyli. Nie zaprzeczali oni ieste. 
stestwa Boga i nieśmiertelności duszy; znali s 
że Ateizm iest tak odrażatący i bezrozumny p 
że go otwarcie z pomyślnym skutkiem opo- 
wiadać nie można: więc dla pewnieyszego 
Religii zniszczenia , starali się udawać iak naya 
głębsze dla naywyższego Jestestwa usżano+ 
wanie, Pełno w ich dziełach pobóżnych wzye 
wań , czułych modlitew : a tak, przez dzikie 
połączenie bezbożności i obłudy , zdawali się 


na pozor oddawać hołd Bogu, którego cześć , 


prawa, i moc zagubić usiłowali, Nie oszczęw 
dzas 
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dzaiąc dla siebie podchlebnych wyrazów, któ. 
lowali 


rych , otwarte 


tych, przebaczatących „iako ludzi dobroczyn= 
mych, gpałaiących chęcią dobra publicznego, 
iako ludzi cnotliwych , z naywiększym dla o4 


cniey tą prawdą przeiętych, Ze ma czystych 
obyczajach, nsywięcey  Szczęśliwość sp 
czeństw ludzkich polega. Jednakże c1, tak do- 
skonali mędrcówie \ mimo Swciey szczerości 
i prostoty, rzucali srogie potwarzy na, Relie 
gią, na przeciw którey bil: ptino-w ich Xią> 
żkach beztozumnych -zarzutów , niewiernych 
wyiącków , fałszywych cytacyi : a gdy im wy- 
tknięto kłamstwa i błędy , ściągniono na siebie 
ich nienawiść i gniewy Mimo <swoiey dos 
broczynności „mimo ducha przebaczania i przy« 
wiązsnia do cnoty , rozsiewali opinie, któr 
tych niebeśpiecznych wniosków względem po« 
rządku społeczności, i nszczęśliwienia rodza: 
iu ludzkiego, Sami przed sobą ukrywać nie moz 
gli s opowiadaiąc cnotę, obalali iey cel 1 nays 
mocnieysze pobudki: zachwalaiąc tolerancyą y 
czetnili i prześledowali tych , którzy ich zda» 
nia zbiiali: przyznając nieśmiertelność duszy; 
i iestestwo Boga, stanowili takie początki, 
które prosto do materyalizmu prowadziły : na 
koniec uwielbiaiąc. dobre. obyczaje, psuli ie 
wolnemi i rozwiczłemi pismami. Tacy to lu: 
dzie przez długi czas powagę nad umysłamiy 
4 nie- 
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M 10 
i mieszczęśliwy wpływ do obyczaiów mieli. 
Mówili oni, iż tak wysokie mieli o Bogu wy- 
obrażenie, źe poiąć nie mogli, aby tak do« 
broczynne Jestestwa nie było zawsze gotowe 
przepuścić. A zstym w ich układzie „ Stwoe 
yzywszy Bòg człowieka, i oświetiwszy go o 
swoich zamiarsch , takby mu powiedział : Stwo 
sezyłem cię rozumny i wolnym: wypiętnowalem 
na sereu imoim mitesé dobsego, wstręt od złe. 
go ; tysm mi się nikcze mmżeyszym i winnieyszyw oka 
esz, že przenosząc występek mad cholg, jrzecia 
who światłu rozumu i watcbnienin serca czynić 
będziesz: nakaznię ci, Żełyś był sprawiedlewym 
i dobrym : iednakże' możesz bezkarnie gwałcić 
prama matury -i społeczności , możesz mnie nie 
nzmawać , obrażać , możesz bydź krzywojrzyię= 
cg, zabóycą , możesz się kąmpać: w krwi braci 
twoich » zdrada, mord, Zabdystwa , i naystraszniey= 
sze występki , będą ci przepuszczone: będziesz 
w wieczności używał losu nayczotliwszemu ezto- 
wiekrwi przeznaczonego. Opuszczny się Zawsze 
na dobroć moię © a nawet w dopełnieniu zbrodni, 
nie masz się czego sprawiedliwości moiey obawiać, 


Któż uwierzy, aby ludzie, gdyby Bog 
tak był mowił, czynili cnocie ofiarę? Do te- 
go się iednak ściąga to wysokie wyobrażenie, 
które Filozofowie o naywyższym. Jestestwie 
powzięli. Czymże iese dobroć bez sprawie. 
dliwości ? oto słabością , która Monarchę na 
wzgardę wystawia, a poddanych nieszczęśli. 
WSZE- 
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wszemi czyni, niżby byli pod oświeconemi a, 
Tyrannami: A toć to przecie Filozofowie 
naysz zlachetnieyszym Boga przymiotem zowią! 
Ale mówią oni: iak poiąć, aby Bóg przy. 
podkowe , tak krótkiego życia, Słabości , miał 


prz 
po 


karać wiecznie > ,, Dobroć Boska, mówi Ter- 
„,tuliap , nie tylko iest milosierdziem , ale iest 
„jeszcze świętością: Swiętość zawsze ttwas| zy, 
„» ląca , iest zawsze nieprzyiazną grzec howi sl. 


na 
„, a zatym ,ieżeli grzech trwa zawsze, zawsze gy, 
„go nienawidzieś , zawsze karać musi : A gdy sg 
„nie niemisz w piekle, coby zmazało i Zle pr. 
s» Szczyło grzech, nic też nigdy nie będzie , gh 
„Coby iego chłostę wstrzymało, A 


ig 
bę 
Zal za życia , może oczyścić człowieka : gi. 

bo na ten czas iest owocem wiaty, i Serce oe 
do chwalebnych przedsięwzięć „ do cnotliwych p; 
ofiar pociąga. Dla tego póki Żyie człowiek , iy 
móże się wszystkiego od nieskończonego zę 
Stwórcy miłosierdźia spodziewać : ale po Stier- p, 
ci gal iest. próżny , a bardziey Jest tylko roze g, 
paczą. Wszystkie omamienia zniknę zły , wSZYs p 
stkie zwodnicze pozory zniszezały na zawsze, p, 
O stfaszny i okropny. momencie ! kiedy dus {e 
sza z więzów ziemskich uwolniona, uytzy Si$B 
nagle na łońie wieczności! < Na ten tzas mie sg; 

będzie mogła, ani odrzócać prawdy , ani ief ,, 
lekce, ważyć, która się ieg bez Żadney za 5, 


słony okaże. Na ten czas musi uznać całą s, 
szpetność występku, calą świetność cnoty: 
Ale 
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ni Ale ieżeli odrzucona od Boga , na toż iey s 

ie przyda poląć te tajemnice, Których za dw 
! posąć mie mogła? Wiata nie będzie poświęcać 
5 przeświadcze enia rozumu: nie będzie zosiugą 
lal wierzyć , ze iest Bóg Stworca, i Sędzia śmiet- 
Y-|ęciaych : kaźdy go uyrzy, każdy od niego 
St] swóy kie odbierze. Pezestriszona dusza, po- 
EP zbędzie stę na zawsze zwodniczych bięć jów, które 
13] pam nikczemność pychy i próżność mądrości lu= 
ze qzkiey żasłsasają, Wolna od uprzedzeń, prze- 
dy sądów „i n amiętności , nie będzie mogła uktyć 
Ale przed soba, iak iese występek haniebny; ale 
€s choć go nierawidzieć będzie, bynaymniey tym 


się nie oczyści. Ten wstręt poniewolty » 
bedzie Jawcecem oktopnego widoku. Czas o- 
a SBc i Oczyszcze enta pipire Nie będzie wWiẹ= 


biądzdcja , ani ptzydusze= 


[CE gey wGlnośCI y 
1h mia głosu sumnienia. Wszystko się odkryło „ 
Ks wszystko się na jaw wydała. Zywe swiatla 
89 zewsząd nieszczęśliwą oczy wistość stawia 
eT: przed oczy, anie masz iuźż żadnego do nadgta- 
OZ: denia sposobu. Sam więc rozum dostatecznie 
zy: pokazuio; że nie podobna, aby dusza występha 
ze, po śmierei, choć raz ieden z pożytkiem ża» 
due łować mogła : a tak zmazana 1 na wieki od 
siq Boga odrzucona zostanie. Tak to iest Stra- 
nie szna,. mówi Burdal „taiemnica : „ Będą na Wies 
ief „,ki w piekle ięczyć grzeszaicy, będą tam po- 
zas Pea ale ta ich pokuta będzie gwałta. 
całą s» Wna , przymuszOma y diabelska, A ta poku- 
Otfe „ta nigdy grzechu nie zgładzi : zatym grzech 
e Ca w Zā- 
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ss Zawsze trwać będzie: a póki grzech trwa 
s» będzies będą zawsze dłuźni sprawiedliwości 
ə Boskiey i na iey zemstę wystawieni. js 


Ponieważ dusza występna nie może si 
oczyścić z błędów swoich po śmierci , wig 
zawsze zmazana żostate , więc Zawsze w tyaj 
stanie ad Boga odrzucona bydź musi, Oktoj 
pny ten wyrok nieuchronnie z samey natury 
rzeczy wypada: :to iest, z nieprzełamaney prze: 
ciwności , która między Bogiem i grzesznikiem, 
między naywyższą sprawiedliwością , i- wystę, 
pkiem zachodze Co tylko sprawiedliwość Bo. 
ska , bez nadwerężenia tego nie odmiennego 
porządku , dla zbawienia ludzkiego „uczynić mo 
gla, to wszystko uczyniła. Człowiek nil 
może zyskać odpuszczenia grzechów śwoicl 
tylko za życia, i w całym przeciągu Życia 
nawet w tym ostatnim momencie, który zgo 
iego uprzedza, może mu ie żał szczery po 
zyskac. Bóg łaskawszy nad świat 1 prawa , go 
tów iest zawsze darować mu grzechy i błędy 
których mu Sprawiedliwość i społeczność lu 
dzka nigdy nie daruie, A przecież tu idzii 
© pozyskanie nieśmiertelney szczęśliwościj 
azczętw ości » cc wyobrażenia człowie 
ka przechodzącey : i dobroć Boska tę niezmiet 
ng i nieskończoną ikiodsa równie dla maj 
późnieyszego Żalu > iak dla trwałey cnoty di 
raczy: ama cnota śmiałażby ią sobit 
bez miłosierdzia Stwórcy pczyznawać? czyt 

że 
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że iest życie w oczach naszych nie naganne, 
w obliczu tego , który w skrytościach serc czy 
ta? ktory wszystkie skłonności, wszystkich 
przedsięwzięć pobudki, wszystkie myśli-i u- 
czynki poznaie ? Naypoczciwszy człowiek ieste 
Że wyięty od słabości, i nie masz nic cale 
zarzucić sobie? nadgroda, którą Bóg wybra- 
nym swoim wyznaczą, czyliź nieskończenie 
tego wszystkiego nie przechodzi, czegoby 
nnydoskonalsze od niego stworzenie spodzie. 
wać się mogła? A czyż może grzesznik tę 
nieśmiertelną nadgrodę pozyskać ? Takie ies 
miłosierdzie naywyższego Jestestwa, którego 
mniemani Filozofowie pod tym względem ue 
znawać niechcą. la nich takiego trzeba Bo. 
gs, któregoby do ostatniego momentu życia 
bezkarnie obrażać można; Boga , który nie 
wyciągając ni ofiary, ani usprawiedliwienia 
się, nie wyciągałby nawet aniezci , ańi POSZA= 
nowania ; Boga, któryby bez żadnego celu 
wolnego stwotżył człowieka , kiedy złe ua 
życie wolności ma zostać bez katy; Boga z nay- 
wspanialszego Bóstwa przymiotu , to iest z 
sprawiediiwości ogołoconego; bo prawdziwe 
sprawiedliwości wyobrażenie , koniecznie w 
sobie stałość i nieodmienność zamykać musi, 


ie Jest granica, przy którey się łaskawość ludzka 


zatrzymać powinna: ieżeli za nią przeydzie', 
przestanie bydź cnotą , a stanie Się występną 
słabością. Jednakże mogą przestać ludzie na 
przebaczeniu , nie będąc obowiązani winną nad- 
gro- 
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grodą enocie, uwieńczać występku. Nie maią on 
konieczney powinności karania lub padgradzanii 
winnego: wczym nie może sig wachiać Spt 
wiedliwość , żeby nayprostszych wyobrazi 
dobrego i złego nie obaliła. Ale’ po- $mier 
dwa tylko zostają stany dla duszy „ obadw 
wieczne ; ieden szczęśliwości , drugi Odrzuęę 
nia: musi naywyższy Sędzia albo nadgrodzij 
albo ukarać. Jeżeli tysiącem zbrodni zmaza 
nego i w grzechu zmatłego nie ukarze złośn 
ka, musi go koniecznie do naywyższego sti 
pnia chwały i uszszęśliwienia podwyższył 
Gdyby koniecznie tak Nagwyższy postępowi 
był obowiązany s sprawiedliwość , cnota, były 
by próżnym wymysłem: a przez toby sam 
nayświętsze i nagoczywistsze moralności pti 
widia upsdać musiały. Mimo tylu niepez yz wi 
icości » głupstw , dziwić się nie trzeba, Że ti 
układ szkodliwy, tak wielu do siebie poci 
goat: Łatwo tyeh pociągnąć, ktorzy się prze 
interes przekonać pozwalają ; a którzy , z dil 
giey strony nad tak waźną  materyą zast 
nawiać się nie umieią, Układ ten. wszji 
stkim namiętnościom: podchlebia: bo i i 
coż ie hamować, ieżeli wierzemy » że Bi 
naywiększe zbytki gotów zawsze przebaczył 
dla czego mamy sobie wyrzucać winy, | 
które nasz Sędzia naywyższy bez naymniej 
szey urazy pogląda? czyhź sumnienie nas 
powinno bydź surowsze nad niego ?_ bynaj 
mnicy, Nie możemy zrzucić iarzma zbawiel 

nej 
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ney boiaźni, żebyśmy tszem prawideł naszych 
mie utracili: a na ten czes przy tych tylko zas 
staniemy cnotach , które z Skłonności każde» 
go pochodzą, Salomon powiedział: .Począa 
tkiem mądrości iest boiażń Pańska. Ta myśl 
iest piękna: ponieważ w sobie wielkie pra- 
wdy zamyka. Bóg ieśt naszym Qycem , Pas 
nem i Sędzią: oto wspaniałe i święte chara- 
ktery, które mu daie Religia, 1 które same 
mogą w nas wzbudzić uczucia należyte Stwór= 
cy : miłość , wdzięczność , uszanowanie „1 bou 
jeźń, Nie mogę na moment zastanowić się 
nad moią słabością i nad nieskończoną wiel- 
kością i mocą naywyższego Pana Nieba i zie- 
mi, źebym w sobie podziwienia połączonego 
gazem z boiaźnią nie uczuła. Ta to z posza- 
nowaniem i miłością złączana boiaźń wznie» 
ca w nas to uczucie, którą pobożnością zo- 
wiemy : bez boiaźni nie masz pobożności , nie 
masz ezci, nie masz modlitwy : bez boiaźnźł 
możemy mówić wymownie o Bogu, ale ga 
przytomnego w myśli nie mamy : a to wyobra- 
żenie, że nas widzi, Że nas we wszystkich 
momentach Życia naszego sądzi, to wyobra- 
żenie pożytecznieysze nad wszystkie prawidła 
moralności , bynaymniey do taliemnych uczyn- 
ków naszych nie wpływa. Bo iak ranie ta 
myśl zastanowić, tak zatrzymać może , jeżeli 
względem sądów Boskich naymnicyszey nie 
mam troskliwości ? 


Nie 


| ++ 

| Nie day się więc nigdy, Xiąże! temi 
uwodzić wyrazami, ktore tak często po 
"Wtarzane usłyszysz v Bóg mie może bydź mie. 
nółaganym, nie będzie karat wiecznie stiworzea 
mia, którego sam  iest Autorem : sląbości masze 
ditość w nim tylko wabudzałę : równie om w do. 
Graci , iak w mocy granie niema, Kiedy Ci to. 
nem Śmiałym 1 dscyduizeym te pospolite Fi-| 
lozafów zdania powtarzać będą, przypomniy| 
Sobie ważne wnioski ztego rozdziału wynika. 
iące. Bądź prz*konany , że usunąć boląźń kar 
wiecznych , iese to iedyny odiąć hamulec, któ. 
ty może wstrzymać występek. Bądź przeko: 
many , žė co Się tycze obyczajów „iednoż iest 
bydź materyslistą , co i wierzyć w Boga po- 


rany, a cnota nadgrodzona $ masi byd zatym 
dusza nicsmiertelna : bo częstokroć w tym życia 
występek tryumfuie , g enota prześladowanie” cierpi. 
Nie przeczą temu Filozofowie, aby często: 
kroć cnota nieszczęśliwą i prześladowaną nie 
była, i zgadzaią się na to, że Bóg dla nieg 
wieczną nadgrodę przeznaczył: ale ntrzymua 
ią, Że występek zawsze odbiera karę w tym 
życiu, a zatym zadosąć się iuż Staie Boskiey 
sprawiedliwości.  Zgryżóty, mówią oni , oto pie- 
klo atych ludzi, Zalecam Ci nadewszystko Xią- 
Że, abyś się miał na Ostroźności od tego nie- 
beśpiecznego zspała , który w płytkich roze- 
mach, wzbudza myśl, zdaiąca się bydź śmiała, 
no» 


4X 


nowa i świetna. Jeżeli cheesz mieć zdrowy 
gust i dobry rozsądek, zastanawiay SIę w przo- 
dy, mim dziwić Się zaczniesz. Bez tey ostra- 
śności , częstokcoć myślom- dziwaczaym 1 gius 
pim dziwić się będziesz: Radź stę zawsze r0- 
zamu; ten eig przekona, iż to iest falsz, 
aby zgryzoty mogły bydź iedynym pieklem zbrodnia- 
rzów. To prawda, Że nam sumnienie błędy 
nasze wyrzuca, i mowiąc w powszechności , 
człowiek występny iest niesaczęśliwy : ale ia- 
kośmy wyżey powiedzieli , opieraiąs Się gwat- 
tem zgeyzotom , i przęd groźaym ich głosem 
uszy żamykaiąc , przyjdzie do tego, że się 
znich uwolni, i wesoło owoców zbrodni ka- 
sztować będzie. 


Zapytaymy się Sędziów , którzy w Czas 
sie urzędowania swego z tylu winoway: 
ców słuchali wyznania „ a ci nam powie» 
dzą, že wielcy zbrodniarze nie czuią zgryza. 
ty: i to bgdź musi koniecznie, Człowiek , 
który tzuie pokusę popełnienia zbrodai, iuż 
iest potworem , przewrotnym stwotzeniem , 
który ani Religii, ani prawa natury nie uzna- 
je „i który wszystkie moralności prawidła w 
rzędzie przesądów umieszcza. Jednakże wstręt 
jakiś poniewolny wstrzymuie go ieszcze. Ro. 
zum zepsuty, fałszywym wystawianiem rzeczy 
zabeśpieczyć go usiłuie: alc mimo ostatniega 
zepaucia „ nie nabył ieszcze nałogu zbrodni , i 
w tym stanie nie moż6 się odiąć zgryżotom , 

które 


- = = I n = É r 
= T 


4 
które go ścignią : prožno ie za głupstwo » 2i 
słabość poczytuie , próżno ie m i gar 


dzi niemi , idą one tuż za nim, dręczyć go 
nie przęstnią Nie może w rot tego Str 
sznego przydusić głosu , ktory bez$rzestaneji 


w sezcu do niego e ep Ręce tmoie są 
niewinne. „„ Co chcesz czynić ? „,. odwążyszże 
się dopełnić zbrodni ?,., Ta myśl krew w nigi 
ścina, ta go trwoży , przerywa mu sen, lub 
we śnie mu staje. I wtenczas prawdziwie 
wszystkie męki piekielne zwalaią się na wy- 
stępną duszę; wtenczas może zawołać: O cnoa 
to! czyłliś kiedy takich wyciągała ofiar, aby 
ich przykrość mogła się równać z strasznemi 
mękami , których człowiek , odważaiąc się na 
występek , doznaie!,,. Nakoniec tryumfunie 
z zgryzoty , bolaźni, litości, natury : stało 
się... postanawia dopełnić zbrodmi. ` Tego 
dnia , o tey godzinie ,pądnie z iego ręki ofiara... 
Od pokusy , 
łego przedsięwzięcia, Od tego momentu os 
„puszczony od Boga „nie ma w sobie nić ludza 
kiego; iest to tygrys na krew czyhaiący , i 
za dzikim idący instynktem,.. Przychodzi fa- 
talaa godzina! iakąż krew wyleie? oto po. 
dobno krew małżonki, a małżonki cnożliwey 
i wierney.... O niebo! co za zbrodnia l by- 
laž kiedy popełniona?.., Tak iest, była, 
a ieszcze wtym wieku: i tak to straszne po- 
E się owoce niedowiarsitwa: przechrzezo- 
iego Filozofią , i namiętności, którą Filozos 
fawie 


przeszedł iuż do stałego i mia- 
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nazywają , to iest bezboe 
ład okropny zbrodm y 
gtność, Z Aterzme m 


owie lubą słabością 
Żności 1 miłosci: przyk 
do którey gwałtowna nami 
yprowadzić może .- Uzbroiany 
sztyletem y „dzie wśtzód ciemney nocy do nie- 

eq, która SiĘ już ostatni raz dla ode- 


szczęśh 
prana śmietct przebudzi , a w ukachanym mę- 


ju, 1ogcu dzieci 
Przychodzi morderca , 
iey ofiary, drży 1 chwiei 
ale iuż ostatni raz na Wie 
zadawszy ieden sztych , 
Gzalona zaiadłość 


złączona prz 


(4 


okrutnego Kata zobaczy ! 14: 
zbliża się do łóżka swa* 
e SiĘ w tym OkIo= 


pnym mamencie : 
dok zbrodni zadrźał : 


powtórzy go bez wsttętu. (a) 
4boażo, 1 0l- 


następuie pa wzruszeniu się 
szczy na zawsze w tey srogteg duszy 
i zgryzotę Po dopeimentu takowey zbrodat, 
nic wspolnego Z czułemi 


litość s 


ten okzusnik nie ma 
inž odmienił naturę, juź nie iese 
Nie znac potym ludz- 
li się upewat , źe 


jestestwami , 
więcey człowiekiem. 
kości, nie czniąc żalu , ięże 
się iego zbrodnia utai, będzie spokoyny , % 
gardząc prawdziwą szezęśliwością » którą dale 
cnota, będzie używał dóbr fortuny „ będzie 
kosztował taskoszy , będzie Się miał za SZCZĘ” 
śliwego, a przynaymniey bezkarnie żyć będzię. 
Taki był los sławnego zbrodniarza de Gange s 
który 


[o] Nie masz przykładu , aby zbóyca raz pierwszy zada- 
wszy > odstąpit potym od srogiego zamysłu swego » 
żeby nie dopełnił zabóystwa » albo dał iaki znak wsteę* 
tu, wzruszenia się, 1 litości. 
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który naystrasznieysze występki zimną kgjwią 
i rozwaźnie popełnił.  Prożno on kusił się 
do występku brztową nakłonić. Co gdy mu 
się nie udalo, zadał iey truciznę: nareszcie , 
kilkakrócne iey przez dwa dni powtarzając 
sztychy , zamordował. Potym udawszy się do 
cudzych Kroiów , i odmieniwszy imie , nie zna- 
ny, Żył długo spokoyny, zaszczycony łaską 
iedney Kiężny , która fałszywym imieniem, i 
świetnemi talentami oszukana , w okrutne ie- 
go ręce iedynego i ukochanego syna powierzy» 
ła, Będąc w tym domn uczęszczał do Kom- 
panii, bawił ią swym dowcipem , cieszył się 
mocnym zdrowiem, i w całym przeciągu, i6- 
Unaki zawsze humor okazywał. Trudno, przez 
długie zwłaszczą lata taką spokogność umysłu 
udawać: Nie tylko on nie czuł żadney zgty- 
zoty, ale ieszcze do tego stopnia przewrotno- 
ści przyszedł , iź zbrodnie swoie , Za natu- 
rolne tylko wielkich namiętności skutki ,(uzną- 
wał. Jedna okoliczność Życia iego, żadney 
wątpliwości w tey mierze nie zostawnie. U- 
miał om pozyskać serce młodey panienki zna- 
komitego stopnia : chciał się z nią żenić , ate 
mu nie równość urodzenia zadano.  Natenczas 
mńiemaiąc , Że wszzstkie uprzątnie przeszko- 
dy, gdy. się z prawdziwym imieniem swoim 
odkryie, z niesłychanym zuchwalstwem i za- 
kamieniałym w zbrodni sercem, wyrzekł te 
straszne słowa: Festem nieszczęśliwy de Gange. 
Na co gdy się słyszący wzdrypoęli , zmieszał 
SIĘ 3 
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się bo nie przewidział , bo nie mógł nawet po. 
jąć „aby tak okropny wyraz na przytomnych u- 
czynił, Mało iest tak strasznych przykładów : 
lecz ten sam dostatecznie okazuie, tak wszystkie 
światła rozumu nie wicle ma duszy .zepsuteg 
skutkuią. Oxoż zbrodniarz nie maiący ani u- 
czucia zgryzoty, ani wyobrażenia występku. 
A przeklęta Brinvilliers czulać więcey zgty- 
zoty , kiedy pod zasłoną litości , uczęszezała 
codziennie do Szpitalow, aby tam na cho« 
rych mocy trucizny swoiey daświadczała ? Nie- 
ma zgtyzota przystępu do tych dusz piekiel- 
nych „albo, mówiąc lepiey, na zawsze z nich 
wygnana : (p) A zatym sama 'egryzota, nie iest pien 
kłem zbrodniarzóy. A nawet choćby się prawdzi» 
ło , żeby iey doznawali występni, żeby łótzy 
na drogach publicznych po każdym zabóystwie 
naywiększey doświadczali :gryzoty, iednakże, 
dosyć iest ieden przeciwny dać przykład , 
na okazanie, iż zdanie Filozofów , iakoby, s4- 
ma żgryzota byla piekłem wysiępnych , cównie ies 
fałszywe, iak niebeśpieczne. Wielkie zbrodnie 
odmieniaią prawie zupełnie serce człowieka, 
i żadnego zgtyzocie nie dozwalają przystępu, 
Wiel- 


[p] Nie wnoszę ia zrąd, aby zbrodniarze- mogli bydź 
szczęśliwi : nigdy oni szczęścia nie doznaią „ ani na 
wet tey spokoyności, która iest samey niewinno« 
Ści udziałem. Ale uttzymuię, że się wyzywszy ze 
wszystkich sentymnentów ludzkości, nie czuią nawet 
zgryzoty , a zatym uniknąwszy surowości prawa ,„Żys 
dą bezkarnie, 
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Wielkie obłąkania , ieżeli nie zepsi 
albo 1eżeli z obelżywemi 


ły serca, | 


żone były ecko- 


lcznościemi, wystawuią ie na wieczne 


zoty: ale przeciwnie ieżeli mie dciąparą 
„cziowieka wzgardy publiczncy , dzisieysza Fis 


olUŻZOWANIG 


w 


lozofia dosyć mu dowodów na wy 
żalu 1 zgtyzoty dostarczy, 


Zalecali wymownie Filozofowie: da» 
broczynność , ale wszyscy miłość 1 obłąe 
kania serca w postaci lutych, a nawet ine 
teressulących słabości malowali, Ero po- 
zwala ludziom isć za naypowebniepszn s 
a razem za nayniebeśpiecznigyśzą maimiętno- 

L 


ścią , iak łatwo im się podoba, tak ich prę- 


dko zejsnie, ,, Można źle myślić „a skromnie 


,„piszć: ale iak pod mieprzęstoynemi obraza. 
»» mi nauczać cnoty? Jeżeli wokcawaniu Z 


„ lndźmi należy się trzym:ć w przniczeh przy- 


s Stopności, iakżelą tym bsrdzicy w pismach 
zachować potrzeba? bo tu iuż nie będzie 
s gios ani wyraz, który prędko niknie , ale roze 
s» wiozłe a trwałe malowidło. Filozofowie 
s» Pogańscy mieliby to za vpodlenie swych na- 
» Uk, gdyby do nich rozwiozłe obrazy mig- 
ss Szali: aw tym wieku oświcecnym, przywła” 
»» Szczaiąc sobie prawo nauczania ludzi, wszel- 
s» kiey sobie wolności pozwalać będziemy ? 
s Jakaź to skała dla miodzieży! Gdy młody 
a Człowiek- wyleie Się na 1ozpustę, wnet 
» wszystkich zaniedba powinności, wnet wszy 
ax Stkie 


8 m» 


w 


"w 
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„,stkie obowiązki pogwałci. Jleg ztąd ginie 
„talentów „ile się maiątków rozprasza , a Czę- 
„, stokroć ileż niesprawiedliwości £ mordów 
„skutkiem bywa rozwiozłey młodości I Więc 
„» Pisecze, którzy się roz zwiozłemi pismami 
„do tego przykładsią , są zarazą spot łeczno» 


„ści (q) ,, Oto obżałowanie, z którego się 


nigdy mniemani Filozofowie , w oczach rozu 
A i bezsttonaych ludzi usprawiedliwić 

iie potrafią. Rozwiozłość ich pism, nawet 
z mich zasłonę Filozofii zsrważ powinna , ie- 
żeli przez ten wyraz, miłość mądrości , ta iest 
miłość porządku, przystoyności i dobrych o» 
byczaiów /eozumieć będziemy. Bo iakięż to 
są dzieła Filgzofów tego wieku tyczące Się 
moralności? oto bezecne płody , którę burzlie 
wą imaginacyą młodzi zapalaią,  Któraż oświe- 
cona Matka , któryż Oyciec może czytania ich 
dzieciom swoim pozwolić? Takie są: Rozmoe» 
wy umarłych Fontenella , dzieło pełne, niebeśpie- 
cznych początków , a którego prawie wszy» 
stkie wnioski do zepsucia obyczarów zmierza- 
ią: Listy Perskie , gdzie się tak żywe it wolne 
obrazy znayduią : Dzieło o Umysle , iako też 
o Obyczaiach większey ieszcze w tey mierze 
warto "nagany : „Zadyk, 4 wSzyStk ie powieści 
Filozoficzne tego rodzaim: Noma Helożssa. Hi- 

DZE 


poza 


{qi Gauchat w Listach wydanych z okoliczności Listów, 
Pexskich. 
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storya Filozoficzna i Polityczna o Osadach Europey. 
czyków w obudwóch Tudyacb Ge: Oxo dziela mo. 
rslne , które Autoróm imie Filozofów i mę. 
drców nadały.  Przydaymy , że «iż mędzco. 
wie oprócz tego mnostwo tak xozwioałych 
Xiążek wydshi, że mi się tu nawet ich napi, 
sów wspominać nie godzi. Ci, co takich lu 


dzi Filozoffmi zowią, sa nie wbyczsie miei 


mvszą; Jakoż widziemy, źe Stronnicy i przy: 
iaciele dzisieyszey Filozofii , przybierają wszy» 
stkie fałszywe muxymy, które się zdaią obig 
kania serca usprawiedliwiżć, Kiedy się takie 
zdania rozzeerzą , wszystkie nierządy , z tey 
tak niebeśpieczney namiętności wynikaiątej 
żadnego więcey uczula zgryzoty nie wznie: 
cą, chyba, gdyby ztąd iakie niezwyczayre 
przypadki ,1 tragiczne sceny wynikły : a prze. 
cieź niewierność, ktzywoprzyzięstwo , zdra 
da, cudzołostwo, są prawdziwemi występka. 
mi, A ponieważ tak często bez żadnty zęty: 
zoty popełniane bywaią, sądzić należy, ża 
albo na żadną nie zasługują karę, albó że W 
przyszłym żytiu uksrane zostaną. Zopować 
miłość nie wznieta zgryzoty w duszach sia 


bych , nad któremi panuje : łatwo sobie każdy: 


wystawia, Że ta namiętność, którey gwałto 
wność z zapalenia i zepsucia imaginacyt pocho 
dzi, iest nieprzezwyciężoną skłonnością , ż€ 
ią powściągać, iest to chcieć z samey tryumfo- 
wać natury, že ig sam zbytek usprawiedliwia, i 
ge natenczas interessuiącą 4 godną wzgląd 
sia- 
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słabością się staie. Takie to Światła dzisieysza 
Filozofia w towarzystwie ludzkim rozpostarła! 
Trzeba było takowe zdania rOzSiewać , na utrzy» 
manie swego układu, ażeby na nich , iak na lae 
kiey zasadzie polegał. Wyłożę Ci w kròrće, Žig- 
że, ten układ, bo go na iaw wystawić, Odkryć, 
jest tym Samym go zniszczyć. 
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ROZDZIAŁ IV. 


O Nawracaniu fig wielkich Grze- 
Janików. 


VAZ wieczne prawdy Religia , iako jest 

wysoka w swoich naukach, tak nie- 
mniey cudowna w swoich Taiemnicach,  Bayka 
powiada, że Prometeusz wykradł ogień z nie- 
ba: dowcipna myśl, która nam człowieka ro- 
zumem i duchem Boskim ożywionego wysta- 


wia. Religia to nam nadprzyrodzone światło 


podaie. Idąc za. iey Boską pochodnią , može- 
my obiaśnić te przeciwieństwa, te na pozór 


 wydaiące się dziwactwa, które się znayduią 


w człowieku: te rzeczy trudne do poięcia ro« 

zumowi ludzkiemu , których Metafizyka i Fi- 

| nigdy | dokładnie nie wyłoży przyczyny. 
D Dalo 


BO 

Dało się widzieć w poprzedzaiącym Poz. 
dziele , że człowiek popełniwszy iaki okto 
pny występek , przez to samo nieczułym m 


zgryzoty się Staie. Jednakże byli tacy zbroi 


dniarze , ktorzy żywym pizeniknieni żalem, 
dali tego niewątpliwe dowody. Czego znaj 
duiemy przykład w Dziele o Sławnych Sprae 
wach, który każdego zastanowić powinien, 


Pewien człowiek popełnił zabóystwo z rozmy: 


slem , przedsięwzięte od dawnego czasu, i? 
strasznemi połączone okolicznościami, © Nie 
było żadnego śladu iego zbrodni. W zezna 
niu sądowym , ten niecnota, zbrodnię swoj 
na drugiego składał, utrzymuiąc , iż był te 
go oczywistym świadkiem, Wielu innych na 
sadzonych świadków , dali wiarę tey strasznej 
potwarzy, Wzięto do więzienia oskarżyciel 
i oskarżonego , i ustanowiono , aby pierwsze: 
go wziąść na tortury : wytrzymał ie z niepo 
iętą odwagą , trwaląc statecznie w pierwszym 
zeznaniu swoim.  Natenczas puścił go -Syl 
wolno, i iuż na śmierc niewinnego miał: ska 
zać ; kiedy w tym momencie morderca domagi 
się, aby go wprowadzono przed Sędziów,! 
tam wyznaje publicznie, że sam iest autoren 
zbrodni: rżuca się do nóg tego, którego © 
skarzył , oblewa ie łzami , i rzecze : mam ne 
dzieię , że się sam dobrowolnie na śmierć | 
na zasłużone przez moię zbrodnię męki poświę 
cziąc, otrzymam miłosierdzie litościwego Ba 
ga. Nazajutrz przed śmiercią czyni testamenh 

ATOS (tę sar 


é w A R W EE 


ró BĘ wz 


TA mam 


KI 
tęż samę litość, tenże sam Żał akazuie, i w 
tym skraszenin Umiera. Trzeba wiedzieć , że 
czlowiek ten, tak mocnego był temperamen= 
cu, że nie tylko tortury Życia iego nie poda= 
iy w niebeśpićczeństwo , ale go nawet nie 
skaleczyły, a przecięż on z tortury zdięty. 
nstychmiast cofnąt swoje zeznanie. Jakaż 
przyczyna tak nagłą i tak dziwną odmianę 
sprawiła? Ten potwor krwią przyiaciela swe- 


< po zbroszony, (botaki był iego pierwszy wy- 


stępek ) z zimną krwią i długą uwagą to mor- 
derstwo popełnił : niewinność z niesłychaną 
odwagą W kilku zeznaniach spotwarzył: a Wy- 


trzymmawszy torture, przekonowszy Sędziów 9 
zabeńpieczywszy swe Źjcie , 1 otrzymawszy 
wolność; tego tylko szczegolnie żąda , aby się 
ża zbrodnię śwoię, le tylko z niego bydź mo żeg 
wypłacił. Czuie litość , żal, sprawiedliwość „ 
Których wprzód nie czuł: dopiero co cierpiak 
napstoższe męki, dla ocalenia życia swego, 
dla zguby nięwinnego człowieka, a teraz się 
ma śmierć , na hańbę , na nayokropnieysze ka= 
ry poświęca, aby niewinność ocalił. Nieznay- 
dziemy w sercu ludzkim przyczyny, tak nae 
głey i niepoiętey odmiany: Trzeba tu uznać 
moc, która sama ustanowione przez siebie pa» ' 
wa uchylić może: trzeba cudowne skutki ła- 
ski Boskiey przypuścić, 


,„„ Kiedy Bóg podług praw i zwyczaynego 
şs porządku swoiey Opatrzności czyni, trzyma 
Dz ng, 
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s się, albo przynaymniey zdaie się trzymać pe. 
s» wney miary, i w tym nadprzyrodzonym 
„, porządku stosuie się; do naszey słabości : al. 
„bowiem nie czyni w momencie Świętych; 
„ale powoli ich poświęca, i co raz więcej 
s łaską swoią na ich sercach skutkuniąc , na ko. 
» niec ich do naywyższego stopnia świątoblić 
„, wości prowadzi: ale kiedy iak Bóg, iak 
„s Pan Naywyższy działa, nie zna tey miary, 
„nie przygotowywa wprzód osoby, nad któ: 
„tą ma łaskę okazać. (3) 


Byłoby płochą a niepotrzebną rzeczą, 
chcieć zgłębić , iakie przyczyny Sbianiaiąę naye 
wyższe Jestestwo , do udzielenia łaski swoiey 
wyrodnemu sercu okrutnego mordercy, Mo. 
że to bydź, iż ten zbrodzień , nim się dopu- 
ścił występku, iaki uczynek dobry , 1 istotną 
w sobie maiący zasługę , w oczach Boskich wy: 
konał, albo też Bóg dla tego iego serce Ode 
mienił , aby sprawiedliwego człowieka od śmiete 
ci zachował.  Cóżkolwiek bądź, dosyć dli 
nas wiedzieć , że się podobne przykłady, cho- 
ciaź bardzo rzadkie we wszystkich wiekach 
zdarzały. We wszystkich czasach widziano tt 
nagłe odmiany, które się tak przeciwne natu: 
rze ludzkiey bydź zdaią; iżby nawet w dzić: 
le imaginacyi trudno było takie charaktery, | 
zdarzenia przypuścić. Dlatego, że rzeczy nad: 

zwy- 
ZEE WEKA 
is] Burdal w Kazaniu o Łasce. 
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zwyczayne lubiemy, a oburzamy się na) nież 
podobne. Powtarzam , że naygłębsża wiado« 
mość serca ludzkiego , nietylko nam takowych 
przypadzów nie wytłómaczy , ale ieszcze 16 
mniey poiętemi dla nas uczyni. Czego roa 


(zum i Filozofia zgłębić nie może, tego nas 


uczy, to nam odkrywa Religia : tak dalece , 
iż gdyby był niewierny (co bydź nie może, ) 
któryby bez passyi, bez stronności, zapuścił 
się w naukę Religii ; ten niewierny musiałby 
na to przystać , że wszystkie Filozofów o na- 
turze ludzkiey wyobrażenia, zostawuią nas w 
naygrubszey niewiadomości względem naywa- 
źniegszych materyi, i że sama Ewangelia do- 
statecznie i z gruntu te materye wykłada , któ- 
tych dawna i teraźnieysza Fyjlozofia , w mno- 
stwie stworzonych od siebie układów, rozwią- 
z:ć nie mogła. W następujących Rozdziałach, 


mowe Ci Xiąże dowody tey ważney prawdy 


wystawię, 


nc l nnn 


ROZDZIAŁ V. 
O Lafee L Zaslepientu Duchownym. 


ad 


O naybardziey w oczach moich naganną i 

śmieszną czyni niewierność , że się mało 

nad temi przypadkami zastanawia , których ant 
wy= 


54 : 
wytłómaczyć, ani podać w wątpliwość nie mo. 
żna, i Że ostatnią wzgardę ku osobom prze. 
świadczonym o prawdzie Religii okazuie. Nie 
mogę wierzyć, mówi bezbożny, tylka w to, 
co iasno poaymuię : bo dla iakieyby przyczyny 
wyciągał Bóg ofiary danego mi od siebie xm 
zumu? Jezeli Religia nie iesp udzkim wyna 
lazkiem, nie powinna miéújęlakiey oczywi 
stey cechy , kròraby o iey prawdzie zape voral 
ła? Anakomec „choćby takowe były dowody, 
a ia me byłbym w stanie obięcia ith mocy, 
czyż mnie Bog za to karać będzie, że mi nai 
bystrtości rozumu zhywało? Bardzo łatwo od. 
powiedzieć na takie zapytanie. Niewidomy, 
niewierny , i uczony , muszą wszyscy zarós 
winie wiele przypuścić rzeczy , których nigdy 
gozum ludzki nie poymie: a zatym Bóg mie 
wytiąga ofiary rozumu naszego , kiedy nam 
uznawać każe, iż ten rozum , ani ga OCENIC, 
ani poiąć nie może : ponieważ w naymniey: 
Szey wagi materyach widziemy eodzennie , tak 
ten rozum w szczupłych się Szrankach zamy: 
ka, Ma zaiste wszystkie cechy prawdy Reli. 
gia na przekonanie szczerego i rozumnego 
człowieka: dowody iey są mocne i jasne : nie 
trzeba obszernego rozumu i bystrey poiętno: 
ści dla uczucia ich mocy. Aby bydź Chrze: 
ścianiąęm , dosyć iest mieć Setce proste, i ka: 
chąć prawdę, Nie obraża się Bóg niewiadomo. 
ścią 1 głupstwem: ale karze zaciętość, pychę i 
Chytrość ; osobliwie, gdy te występki z świa 

tiem , 
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tłem przyzodzonym i z talentami rozumu o- 
bok chodzą. Ktokolwiek w KXięgi Święte się 
wpatrzy , bynaymniey © pzwności Obiawienia 
wątpić nie będzie: na tym poznaniu przestać 
powinniśmy, bo to icdynie nam iest pożyte= 
czne. -Upewniwszy się o prawdzie Religii , na 
eo się nam przyda zaciekać w iey T aiemnice * 
Mniey mnie u zastanawia , że nie mogę poląć 
S, Tróycy , 1et to , że tylu Filozofów próżno 
włeśności Magnesu wyłożyć usiłuie,  Chciałe 
by niewierny , aby prawdy Ewangeliczne Spo- 
sobem Geometrycznym dowiedzione były. Przy 
takiey ich orzywistości , wolność dana człowie- 
kowi, stałaby się próżna: nie mogąc Się zaślEa 
pić , czyniłby to bez Żadney zasługi , do cze- 
goby go Wiara pociągała, Stwarzaiąc Bóg czło- 
wieka wolnym, musiał mu dać moc przypu- 
szczenia lub odrzucenia prawdy „ zaślepienia się 
przez fałszywe rozumowania, albo oparcia się 
omamieniu, Tać'to wolność cnocie prawo do 
nadgrody nadaie, i która występek , a CZĘStO 
nawet błędy, godnemi kary czyni. Bezbożny 
gardzący Religią dla tego , Że iey nie zna , iest 
razem i winny 1 głupi. Wie.o tym, I Wąić nie 
może, iż we wszystkich czasach znaydowali- 
się ludzie wielkiego dowcipu i,głębokiey na. 
uki, którzy zupełnie o prawdzie Religii prze- 
świadczeni byli, Nie może zatym sądzić , aby 
się tacy ludzie przez, dziecinne dowody lub 
fałszywe rozumowania uwiedli. Taka rzecz i 
tak ważna , godna iest zastanowienia : nie chcieć 


się 


56 
się w tey mierze oświecić , i skłaniać się m 
stronę niedowiarstwa , jest ostatni stopień glu, 
pstwa albo zepsucia, | 

Człowiek był stworzony wolnym : k 
od upadku Adama, więcey go ku scvie złe, 
niż dobre pociąga: iednakże, mimo wy zuciaj 
swego z pierwotney wielkości, może czuć ied 
szcze Szacunek cnoty, a przez moc rozum] 
i światło sumnienia, może się na iey stronę| 
nakłonić, i z namiętności, które go od do» 
brego oddalaią , odnieść zwycięstwo. Ale w 
tym , co się prosto ściąga do iego zbawienia, 
nie dosyć ma na samey wolności, potrzebuie 
deszcze wsparcia łaski. Maiąc zdrowy rozum, 
i rtozumnie kochaiąc siebie, Samego, można 
bydź, iako świat mówi, poczciwym człowie- 
kiem, ale Święci i Wybrani , nadprzyrodzoney 
potrzebuią cnoty, Jeżeli człowiek nie ma w 
sobie tey cnoty, może iey pragnąć i prosić 
o mię, a naterczas przy Czystym życiu , przy 
gorących modłach , będzie mu dana, Nie od. 
mawia Póg tym łaski swoiey , którzy ią szcze« 
rze pozyskać pragną, a częstoksoć udziela i 
tekim sercom, które się naymniey zdolne do 
iey przyięcia bydź zdaią. 


Tak roztargnieni iesteśmy „i tak się mało 
zastanawiać umiemy, iż naydziwnieysze w So- 
bie przypadki świata, nic nas wcale nie tykaią, 
ieżeli ich częste zdarzaią się przykłady. Wi- 
dzie» 


ni 
złu. 
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dziemy codziennie cudownie skutki łaski , a to 
w nas Żadnego podziwienia nie sprawia. Wi 
'dziemy ludzi z naywiększey rtozwiozłości naa 
gle do naywiększey ostrości przechodzązych , 
widziemy drugich , którzy wątpiąc przez cale 
życie, w iedaym momencie zdania swe odmie- 
niaią, Zaałam iednego rozumnego i stalego 
charakteru człowieka , którego iedna naw tócte 
ła rozmowa : taka to iest dzielność łaski : w ic+ 
doym momencie ona naydziwnieysze przemia- 
ny Sprawuie, a iey skutki zawstydzą zawsze 
niedowiarka, ieżeli się Szczerze w serce lu- 
dzkie zapiści, 


əs Jest to prawda niezaprzeczona Wiaty , 
s że ktokolwiek w iednym pankcie prawo Bo- 
|» SKIE przestąpi , równie utraca łaskę , i staię 
» SIĘ zodaym odrzucenia, iak gdyby ie we 
Śyrszykckich © zęściach pogwałcił. Lecz równym- 
„by tyło nierozumem iak i bezboźnością ztąd 
,, Wnósić , Że iuż ten żadney miary zacho- 
ə» Wal nie powinien, który raz grzesznikięm 
„ Zoitanie. Bo iak mówi S. Augustyn, za- 
» Wge to iest prawdą , że im więcey gwat- 
„» Ciiz przykazania, tym większym staiesz się 
», Mieprzyiacielem Boga , tym trudniegszy masz 
s powrot do łaski: a im więeey obciążaśz 
„ten Skarb gniewu, o którym mówi Paweł $ 
b» tym więcey kar w nieszczęśliwey wieczno+ 
s» ŚCI „spodziewać się powinieneś. Jeżeli masz 
» leszcze iakie prawidło Religii, to samo iest das 
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„, Stateczne do przekonania wego , Żebyś się w 
„Samych grzechach daley nie pogrążał, ,, (i) 

Staraymy się zebrać cały pożytek z tuk 
ważney prawdy. Daymy, Że iest trzech lu 
dzi, a wszyscy się z gwaltownemi namiętny. 
ściami, i złemi skłonnościami urodzili. Day 
my to ieszcze , Że pierwszy zupełnie iest prze. 
świadczony o prawdzie Obiawienia , a tize 
nie maiąc tey Żywey a cz 


vstey wiary „ ma it. 


dnak w sobie grunt Religu , i zna prawidh 
1 taiemnice Chtrześciańszie, Każdy widzi, że 
Ateusz żadnego nie maiąc hamulca, póydzie 
ślepo za namiętnościami , 1 w naywiększe 2i 
brnie występki. Prawdziwy Chrześcianin © 
świecony wiarą, charakter swóy 1 obyczałł 
poprawi.  Nakonier trzeci nie będąc przeni: 
kniony szczerą pobożnością , ale iedrak ma- 
iąc iakieś prawidła Religii, otłąka Sit zape 
wne, ale nie puści Się ślepo za namiętnością, 
i owszem będzie ią często hamował , będzie 
sobie wyrzucał swoie słabości, będzi czil 
żal i zgryzotę. Przez boiaźń Sądów Bożych 
tysiąc razy cnotliwe przedsięwzięcia uczynij 
nie znaydzie w występku ani słodyczy , al 
pokoiu, a madzieia odzyskania uteaconey M 
ski, zachowa go od tych gorszących obłędów 
od tozpuszczenia się na wszelkie zbrodnie; 

do 
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do iakich gwałtowne namiętności Z bezbożno- 
ścią złączone prowadzą. Taka to iest mog 
tey świętey prawdy , nakazuiącey Nam wie- 
rzyć , że ten, który się iednego śmiertelnego 
grzechu dopuści, utraca łaskę s i znayduie siĘ 
w scanie odrzucenia, 1 że w tym stanie może 
jeszcze los swóy pogorszyć, nowe popełniae 
iąc występki: bo ım, więtcy dopuszcza się 
grzechów, tym więcey obraża Boga, tym bardziey 
sobie powrót łaski zagradza, tym większe dla 
siebie kary. gotuie, Ta sama prawda sprawie- 
dliwego 1 pobożnego człowieka, a z gruntu 
nią przenikaiónego do doskonałości prowadzi, 
Nie dosyć na tym, aby sprawy iego były bez 
nagany , trzeba ieszcze , dla zachowania taskis 
szczerey: ivtencyt , i czystego serca, Ta pra” 
wda, która poświęca Chrześcianina , żatrzy” 
muie, prostuis, 1 nawraca grzesznika: podno- 
si dojnaywyźszego stopnia cnotę, a moc wy- 
stępku osłabia. Bo iakież powinny bydź uwa» 
gi grzesznika ? Śmierć go nagle zaskoczyć MO- 
że: jeżeli umcze w tym stanie, na wieki nie- 
szczęśliwy. Ta myśl napelata trucizną wSzy« 
stkie dobra, które go uwodzą : Nie ma om 
serca do odniesienia zwycięstwa nad swemi 
skłonnościami : więc źebrze u Niebios pomocy; 
czyni ofisry, a nawet i dobre sprawy , ięczy 
nd swemi błędami , i w tak gwałtownym Znay- 
duie się stanie, iż musi koniecznie wyrzec się 
występku , który mu tyle niepokoiu, boiaźni 
i zgryzoty sprawuie. Jakież nam da Filozo+ 
fia 
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fia nauki, któreby tyle nad ludźmi słabemi í 
występnemi skutkować mogły ? proźno ich żą. 
damy , i sami się Filozofowie zgadzalą, że 
na wstrzymanie występku nie równie więcey 
od Filozofii ma mocy Religia. Ale ta Re 
ligia niemniey ma dzielności do wydoskunale. 


nia cnoty : a to ieszcze przez wiarę o łascej 
do tega celu przychodzi. Chrześcianin wiet. 
nie pilna ąc obowiązków swoich, pełni ie bey 


chluby i próżności: cekolwiek dobrego czyni, 
wszystko dzielności łaski Bożey przyznaie: 
wie, że Sama pokora może go przy tym Sza. 
cownym darze zachować. Posiadanie iego, 
wznieca w nim słodkie uczucie wdzięczności : í 
boiaźń utraty , czyni go skromnym i wyrozu. 
miałym ma słabości drugich , od których sam 
wyięty, Tak, cnotliwym iest bez pychy i taka 
to cnota iest czysta i doskonała,  Dadząż nam 
taki przykład w pismach lub sprawach swoich 
Filozofowie ? 


Jużem Cito powiedziała, Xiąże, że te 
wszystkie dziwactwa , te obłąkania rozumu l 
serca, któtych Filozofia poiąć nie może , prze- 
dziwnie wykłada Religia, Trudno poiąć , aby 
człowiek , którego gwałtowne namiętności us 
wiodły , nie odmienił zdań swoich , opuściwszy 


błędy i zabawy młodości. Zbliźziąc się do 0. 


statniego kresu Życia , wyobrażenie zniszczć: 


nia staie się Straszne i nieznośne,  „Jaź sig 
prawie do zamierzonego celu dobiegło : ieden 
tyl- 
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tylko krok uczynić , a inż po wszystkim, Już 
się dotykasz grobu, który cię zamknie na wies 
ki. Możeź się patrzyć Ateusz na ten widok 
bez wzdrygnienia i tospaczy ? możeć do sie- 
bie spokoynie pówiedzieć : przestanę żyć, prze” 
stanę kochać, Dusza moia wkrótce zniszczyć się 
maiąca , wszystkie przymioty swoię na Zańsee W- 
araci. Nie tylko mi wyrzec się trzeba naymil- 
szych przedmiotów, ale nawet Z samego czucia się 
wyzuć.  Czyliż podobna., aby tak smutne uwas 
gi przynaymniey go do pową'piwania nie przy” 
wiodły? Nikt nie utrzymywał, nawet nay- 
bezbożnieysi nigdy się z tym słyszeć nie dali, 
iżby dostateczne były dowody przeciw bytno- 
ści Boga 1 nieśmiertelności duszy.  Niedo- 
wiarstwo zasadza się tylko na większey , iak 
mówi, podobności do prawdy: ale w tym Wies 
ku, Kiedy namiętności przeciw Religii walczyć 
przestają , każdy czuć musi, iak beztozumna 
jesc, w tak ważney materyi beśpieczniey* 
szey nie chwytać się strony. Ze wszystkich 
omamień ludzkich wyprowadzony , ieżeli na- 
dzieia przyszłego życia w ich rzędzie się mie» 
ści, idąc za przewodnictwem natury, powinien 
się iey chwycić koniecznie. W starości nie 
wyciąga Religia żadney czynienia z Siebie ofia- 
ry, same natenczas pociechy i wysokie nae 
dzieie wystawia: nie wyciąga nic trudnego s 
zabeśpiecza obecną spokoyność , a w przyszło” 
ści wieczną szczęśliwość obiecnie. Nakoniec z 
ona sama tey epoki życia gorycz Osładza, 
kiea 


6t 
kiedy człowiek przyszedłszy do końca biegi 
swóiego , próżno czasu przerziego Żałwie, 


(trzyma śię z boiaźnią obecnego , a w przyj 


szłym żadnego zobie nie wystawia: widoku 
W tey straszney chwili Religia osłabioną duszę 
ożywia, imaginacyą zgasłą zapala , ża probem 
skazuie wieczność , odkrywa dobroczynnego 
Boga , gotowego zawsze przepuścić, a które. 
go mieskończona dobroć , taką szczeremu ża. 
lowu nadgrodę dać raczy , jaką iego Sprawie 
Z tych 


uwag sądząc, trudno poiąć , zby Starzec mógł 


dliwość samey niewinności 


bydź bezboźnym , '1ednakze nie ieden tego 
przykład widziano.  Posiuchsymy Relbgi, a 
ona nam tę taiemnicę obiaśni, 


p Jest to niezawodna prawda, ze Bóg 
„ Czasem ludzi zaślepia, I kićdy zaślepienie 
„ ludzi do porządku wyroków Boskich nale. 
s» Žy > trzeba wierzyć , że to iest skutkiem 
s» grzechu, ponieważ to iest iedna z kar, któ. 
„emi Bóg za grzechy karze. Lecz Bos bg 
ss dąc wieczną 1 istotną prawdą , nie može 
„bydź nigdy autorem kłamstwa, i chociaż 
„, iest wszechmocnym Bogiem , nie może nal 
,, Oszukać, ponieważ nigdy bydź wiernym Bo 
„ giem nie przestaje. Jeżeli nas zaślepia , to 
ss zaślepia usuwaiąc potrzebnego światła , nie 
z zab sam do tey ślepoty prowadząc.  Zaśle. 
„pin żostawuiąc nas własnemu zozumowi .i 
2) poduszczeniu złych , anie sam do fałszywej 

3» £O» 
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„ drogi przywodząc. A nadto, podług zdania 
» 5. Augustyna, którego nam naukęyw tey 
„ mierze Zbór: Trydentśki za prawidło nazna. 
„ czył , wnosić należy, iź Bóg nigdy wtym 
„ życiu tak nie zaślepia ludzi , żeby im zu- 
„ pełaie światło łaski swoiey odebrał: boby 
„tym samym ludzie żadnym sposóbem prawa 
,„,iego dopełniać nie mogli, a Bóg nieskończem 
,, Bie sprawiedliwy, mądry, 1 dobry , nie niepda 
„ dobnego i nadsiły na nas nie wkłada, Zoa 
» stawuie więc nam zawsze dostiteczne świas 
,, tło , ieżeli nie na to, żebyśmy drogą zba- 
„ wienia chodzili, przynaymniey żebyśmy iey 
„ szukali: ieźcii nie na to, żebyśmy czynili, 
„ przynaymniey żebyśmy pzosili: ieżeli nie 
s» Ma to, żebyśmy wiedzieli, przynsymniey na 
„to zebyśmy wątpili... Cóż więc Bóg czyni 
„dla zaślepienia i ukarania naszego? mic wię- 
» SEY „tylko się od nas oddala , i nas Sobie Sa< 
,„» mym zostawia, Gdy go obrażamy „, odbre: 
, Ta mam światła Śwoie, a ta utrata śwątła śle» 
» pemi nas czyni. Ta ślepota tak wyłożona, 


+, iest naystrasznieyszym. skutkiem  mściwey 


„Sprawiedliwości Boga, iest naysurowszą ka- 
s» 1}, którey Bóg przeciw grzesznikom użyć 
as MOże, bo się naywięcey do odrzucenia przy- 
s bliža, a nawet, wczesnym odrzuceniem nas 
», zwać ią można. Slepota, w którą nam Bog za 
„» występki nasze wpadać dopuszcza , iest złem 
s» prawdziwym , i żadnego w sobie dobra nie 
» mieści, Wszystkie inne Życia nieszczęścia, 
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a Są prawda chłostami grzechu: lecz ieżeli 
s zechcemy , mogą się Stać śrzodkami zbawie. 
„, Bia naszego. .„ Nieszczęścia , mówi S. Chry: 


5; ZOSŁOM , tiapiąc nas, razem nas oczyszcza p 


„ią, poprawutą , doświadczają , uwagę naszę 
;, Fu nam samym zwracają , odrywaią od ziem- 
„skich przedmiotów, i do Boga prowadzą : alej 
s» Ślepota iest takim złym, z ksórego żadney| 
ə» nie możemy odnieść Korzyści. Slepota niel 
„, tylko grzechów naszych nie gładzi , ale ie ie. 
„, Szcze powiększa : nie tylko serc naszych nie 
„, poddaie , ale ie ieszcze buntuie; nie tylko 
„nie uspokaia Boga, ale go ieszeze oburza: 
p» wszystkie katy , nieszczęścia, w niey SiĘ Z4- 
,, mykaią, a Żaden zbawienny skutek z niey 
» mie wynika. Kogoź nie obeymie trwoga , gdy 
„Się zastanowi, że iest grzech taki, ktory 
„Bóg za ostatni kres łaski swoiey naznaczył, 
ə» a to tey łaski, bez którey zbawienia nie otrzy: 
» mamy? Jakiż to grzech? Nie znam go. Pa) 
„» lak wielkiey liczbie grzechów nastąpi? Ite- 
» g0 mie wiem,  Jakiey on iest natury , ide | 
„„ kiego rodzaiu? Nowa taiemnica dla mnie, | 


2) SCi z (u) i 
| 
Podług tego opisu ślepoty duchowney, 
łatwo poiąć moźna , dla czego Starzec nad gro.) 
bem stolący, trwa w bezbożności : iest on W 
Sta» | 


z zoeocóń 


p e e 


fu] Burdal w Kazaniu o Zaflepieniu Duchownyme 
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stanie tego przedwezeanego odrzucenia, które 
Burdal opisał : opuszczony od Boga, zastawio- 
ny sobie , przyszedłszy do ostatniego stopnia 
oidkźntaści 1 głopstwa , zimną krwią na stea- 
szne nieszczęśliwey wieczności niebezpieczeń. 
stwo pogląda. Bezrozumne i trudne do poig- 
cia stworzenie , zadziwactwem naywiększą pie: 
uwagę połącza : rozumie ,że się iego dusza ra. 
zem z Ciałem rozsypie, a niechce , aby pamięć 
imienia iego zniknęła : boi się śmierci, a nię 
lęka się eniezczenia. Niema namiętności i żą- 
dzy, s wytzeka się nadziei: ma tę doskonałą 
rosttopność , którą długie doświadczenie stap 
rości daie: w obcowaniu z ludzmi mie włada 
nim czułość , nie uwodzi go namowa: wizy- 
stko czyni 2 uwagą ,rostecząsa spokoynie , nim 
się mekłoni , i obiera zawsze bez żadnego 
przymusu tę sttonę, która mu Się nayrożu- 
mnieysza i naybezpiecznieysza bydź zdaie, A 
przecięż, przez oStatnią ślepotę, nie używa tey 
rostropności, w iedyney rzeczy , która iest pra- 
wdziwie ważna dla niego. Już z wiekiem us 
łyngły wszystkie gusty , wszystkie skłonno» 
ści, które potępia Religia. Cóżby go więc te- 
yaz kosztowało rządzić się iey prawidłami? a 
odrzucaiąe ie, na iakie się niebezpieczeństwo 
naraża? Trzeba bydź w straszney pogrążonym 
ślepocie , ażeby iść przeciw tak wielkiemu in- 
teressowi, kiedy się zwłaszcza ani ustępuie 
potrzebie, ani się gwałtem namiętności nie 
powoduie,, 

E ROZ. 


OPRZE PCN 
na 

ROZDZIAŁ VI.. be 
przy 
mu, 
nas 
wię! 
kość 


(GG zech pierworodny do naguszczypiijy < é 

wszych głosów podał materyą maat FE d 
stwu. fodina' wierzyć, mówią mniemani Fe 
lozofowie , aby Bog na niewianych dzieciach, É: 
cechę winy Oyca mial wypiętnować. Ja niż” 
szczerze wyznaię, iż ta Tajemnica nie ies; 
naytrudnieysza dla mego poięcia. Nie miał 
dzieci Adam w stanie doskonałości: dopiero% m 
po upadku był Oycem: a samo przyrodzont è 
rozumu światło zdaie się okazywać ,że z tak p 
złego i zepsutego źrzodła , musiały koniecznie; k 
słabe , niedoskonałe i nieszczęśliwe istoty wy- a 
nikńąć. Ale cóż to do Religii należy , że pij 
taiemniey tey poiąć nie mdżemy: Alboż i dY 
steśmy zdolni zgłębić Naywyźszego zamiary bg, 
Nikt ieszeże iedney nie uczynił uwagi , z a i 
tey przecię wielkie dla Religii wniośki wyci. 
gnąć można: to iest, Że wszystkie te nep. 
czy , które w niey zdaią się sprzeciwiać rozwi , 
mowi ludzkiemu , ściągaią się tylko do postę i. 
pków i zamiarów Boskich, a nie maig żadne i 
go związku z temi prawidłami , których „aj: 
Bog trzymać się nakazuie. Kiedy Bóg wkłada W 

na 


O Srzechu Zierworodnym. 


el 


i. 
na nas powszechne prawa, te prawa sę zgo- 
dne, ieżeli nie z skłonnościemi naszemi, to 
przynaymnieg z sumnieniem i światłem rozu. 
mu. Lecz tenże $am gozum nas uczy, że da 
mas nie należy roztrząsać Stwórcy zamiarów : 
więc wszystko, co do iego zamysłów i wy» 
koków się fciaga > musi bydź wyższe nad nav 
„ze poięcie: a natenczas łatwo może człowiek 
„jp erZYĆ » to mu Się mie poiętym bydź zdaie. 
s | dzieciństwie twoim, Xiąże, czylis często Na- 
"uczycielów nie miał za dziwacznych i niedo- 
Cęgi złych dla tego, źć nie byłeś ieszczę na ten 
zas s sposobny do przeniknienia ich zzmysłów z 
"ale razy musieliśmy tak na zapytania twoię od» 
M powiedzieć : trudno ci to myżłómaczyć : nie Moa 
= wiele rzeczy poiąć łatwych bardzo f, NAS „ 


"Lej trudnych dla ciebie, Masz dosyć poięcia » 
A $ à 


. abysto znal, t$ powinieneś nam poprosit wierzyć, 
mer 7 ; $ 


% sinobać nas. Zastanow się nad twoig niewie 
dorzością , slaboscią, podległością, a nie będziesz 
miał, cnś śmiesznego o sobie uprzedzenia , żebyś 


o e i > Ca: 
„ Bóg! tak dobrze iak my rogumowąć , ami dzie. 
y, Binney pychy „abys te sprawy za gte i niesprawie- 
la . . . s . 

dliwie mial sądzić , któsych przyczyny ż pobudki 


P a ongé wie możesz 


3 


3 Bądź grzeczny y powoła 
WE eto obowiązki twoże względem nas y A któw 
ych beż popełnięnią głupstwa i okazania się ni 

Wdzięcznym przestąpić mie możesz, Jeżeli Ro. 
"dzice i Nauczyciele mogą tak mówić do dzie- 
fi, czyż nie równie słuszniey mógłby tak mor 
wić Bóg do ludzi od siebie stworzonych ? Lam 
E2 two 


6% 
two iest porównać różność poiącia między Ji» t 
uczycielem 1 dzieckiem : ale iak wymien |! 
nieskończoną roźległość , która między ma» © 
wyższym rozumem Stwórcy i słabyw pi igo "Aly 
człowieka zachodzi? Tłómacząc Ci Xiąże, 13» © 
iemnicg taski, i wykłedaiąc ślepotę duchawy?> * 
Okazałam , iż te artykuły Wiary bardzo wije» li 
skrytości serea ludzkiego obiaśniaią. Jei» P 
z oaywiçkszych dowcipów siedmnastego W pr 
ku (w), z Taiemnicy o grzechu pierworodja? * 
naywiększey wagi wnioski wyciągnął. Rys» 

dział ten myśli Paskala iest tak piękny, że »> 

iega naymocnieysze wyrazy i naywyższe V » o 
obrażenia wypiszę. 


„, Któraż Religia nas świeci. o nasz „5 
p, dobru, oœ naszych powinnościach , © shi 
„ściach , które nas od niey odwodzą, o| >> ' 
„» karstwach , które nas uleczyć mogą, iog >" 
„,Sobie otrzymania tych lekarstw ? Słuch?" 
„my co nam otym mądrość Boga w Rej P> ' 
„, Chrześciańskiey powiada. Próżno człoli A 
„Ku! sznkasz w samym sobie na swą nil nt 
„s lekarstwa. Wszystkie światła twoie w UP! 
„, Cię tylko obiańmią , że ani prawdy , anil 


b; 2 ME i | 
bra w samym sobie znaleść nie mozesz: | W 
| 


p? - 


3» 
„ źną cię w tey mierze nadzieią łudzili F 
„, zofowie. . è Jak oni mogli dsć lekarstwa. 4 


two >. 
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yp» twoie nieszczęścia , kiedy ich nawet nie zną- 
sty >> li? Naygłownieysze choroby twoia R$ Py- 
wa Cha, która cię odwraca od Boga, i pożądli- 
giyg> OŚĆ, która cię przywięzuie do ziemi: a 
1 „oni zawsze iednę przynzymniey z tych cho- 
wip» rób utrzymywali. . Jeżeli ci za cel wystawi- 
wije» li Boga, to iedynie dla podniesienia twey 
ja>» pychy : wprawili cię w to mniemanie, że 
yj Mu iesteś z istoty natury twoiey podobny ; 
di „aci, którzy próżność mniemania tego wi- 
Ri s, dzieli, winną cię przepaść wtrącili , utezy= 
ją s» muiąc iakobyś był równy zwierzętom. Jam 
„ q  SIĘ stworzył, ia cię sam oświecić mogę czym 
„iesreś,.. Stworzyłem cztowieka ś%iętym , 
s niewinnym, doskonałym : obdarzyłem go 
s Światłem i rozumem: lecz taką ozdobiony 
|», chwałą nie mogł się utrzymać, i uwiodi się 
|,, dumą: chciał zamknąć się w sobie samym i 
p obeyść się bez moiey pomocy , uchylił się od 
T, moiey władzy , i gdy szukaiąc w sobie sā- 
P 2» Wym szczęśliwości, chciał się ze mną porów 
/,, wnać ; zostawiłem go sobie samemu , a bute 
d, tuige wszystkie stworzenia , które mu były 
È, poddane , uczyniłem: mu ie nieprzyiaznemi. 
N Zmysły nie podległe rozumowi, a często 
gl» nad rozumem przewodząc , pociągnęły go 
Fi h do szukania roskoszy, Wszystkie stworze= 
j „nia albo go trapią, albo go kuszą , albo pa- 
> nuig nad nim: oto stan dzisicyszy ludzi. 

» Maig oni silne uczucie szczęśliwości , którą 

„ towarzyszyła pierwszey teh naturze , a fa- 

- -gp ZOM 


[OW 


CZ) 
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„„ zem w ślepocie i nędzy pogtą ążeni zosta 
„Z tych wyłożonych odemaie "pocz zątków, Mi 
„żesz poznać źrzódło tylu przeciwne ści, ktk 

a" wszystkich ludzi zdziwiły i podzieli 
„ Uważay teraz wszys stkie poruszenia wielk 

doi i chwały , ktorych tylu „nieszczęść uca 

„cie przytłtumić nie może , i sądź ieżeli t 

,,go nie musi bydź laka nadnaturalna przycz) 

na, Zaay więc zuchwalcze , takim iest 

la samego siebie dziwotworem., - Gdył 

», człowiek nigdy nie był zepsuty, nie mi 

= p żadnego ant o prawdzie , ani o szczęd 

„ wości GŁÓWEELIA:. Ale my mamy wy! 

, brażenie szczęśliwości ,a nie możemy przýii 

"|do niey , czuiemy SAGA ,”a idziemy i 

„kłamstwem: ani w zupełney nie iesteśn 

*. niewiadomości » ani zupełnego poznania ni 
mamy. Tak się to oczywiście pokazuie , żł 

śmy byli na stopniu wysokiey doskonałośi! 

, z któregośmy nieseczęćliwie upadli. Cóż wi 

„nam ta chciwość i ta niemożność skazuit 
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3? 
„, wdziwą szczęśliwość , którey w nim tel 


„, słaba tylko poznaka zostaje? Próżno Sh 
ka napełnić tę czcżość otaczaiącemi go 
>) waząd rzeczami, bo tego od nich pozyskać i 
„może: ponieważ tę nieskończoną przepi 
, sam tylko nieskończony i nieodmienny prze 
„miot napełnić zdoła. Dziwna rzecz zaisti 
"Ua taiemnica naydaley od naszego pojęcia U 
„,suniona , iakie iest przelanie grzechu pit 

a WO- 


39 


ieżeli mie ta: iż miał niegdyś człowiek pl. 


7a 


„, wątodnego , iest taką rŻeczą, že bez nicy 
„nie bylibyśmy w stanie poznania siebie! Nie 
„,bardziey mie zdaie się rozumowi naszemu 
„, sprzeciwiać nad to: aby grzech pietwszego 
„czlowieka miał uczynić winnemi tych, któ 
„,czy będą” tak daleko od tego śźrzódła , Ża- 
s dnego w nim uczesnictwa mie mieli. . - Aig 
„, dnakże bez tey taiemnicy , którą naytrudniey 
s» nam poiąć, cslebyśmy siebie poiąć nie moglie 
„, Niepoiętość stanu naszego naywiętey z tes 
„ gO początku idzie: tak dalece, 1ź trudniey 
„„iest poiąć człowięka bez tey taiemnicy: 
„ ta taiemnięa. jest trudna dla poięcia człowie 
ka. Maiąc.otwarte dwa stany, niewiu 
musiemy ie uznać koniecz 


niz 


39 
„1 zepsucia , 
„ Wniydźmy w poruszenia nasze , uważaym 

„, Siebie samych , patrzmy czy oczywisty: 

„ charakterów w sobie tych dwóch natur nie 
„ postrzeżemy. Tyle ptzeciwności mogłożby 
„ Się znaydować w prostym stworzeniu? Ta 
Si dwoistość jest tak widoczna w człowieku , 
„iż byli tacy, którzy sądzili, że się, w nas 
„, dwie dusze znayduie: bo nie mogli poiąć » 


„na od Boga, wszędzie niezgluzowany ch 
sa Tis 


V&d 

ss takter tey prawdy postrzegę : albowiem tu, 
s» Ka iest 1ego natura, że wszędzie stracone 
» 80 Boga i wewnątrz i żewnątrz ezlowiek 
» oznacza. Bez tego Boskiego oświeceńis, 
„„cóż mogli uczynić ludzie , tylko, albo się 
3» WYMOSIC W uczuūciu wewnętrzaym 3 wOlcjj 
„,pierwszey wielkości, albo się podać nikcze. 
» mności, na widoś słabości dzisieyszey? AL 
„„,bowiem zupełney nie widząc prawdy, nie 
„ mogli przyjść do zupełney cnoty. Nie ma. 
„gli się uchronić alba pychy, albo nikcze 
;, mności, dwóch źrzodeł wszystkich wystę: 
„spków. Jeżeli czuli godność człowieka ‘nie 
s» znali iego zepsucia ; tak , że się "chroniąc ni. 
a kczemności, unosili Się nadto pychą: a w 
s» znaląc słabość natury , nie. znali icy gódno: 
„śm: chronili sę próżnosei, a podawali się 
, rozpaczy, Ztąd to pochodzą różne sekty; 
„ Storków, Epikureyczyków , Dogmatystów, 
s; Akademików dze. Sama tylko Chrześciańska 
p Religia od tych dwóch występków uleczyć 
s» mogła, ; Ona ostrzega sprawiedliwych , Ktos 
„rych do ucześmictwa samego Bóstwa podno- 
» 5l, że wtym wysokim stanie , noszą w S0- 
» bie źrzódło zepsucia, a ztąd przez całe ży: 
» ĉie błędom , nędzy , śmierci, i grzechom pode 
s» padai}. Ona woła do bezbożnych , że 
„Są zdolni łaskę Zbawiciela pozyskać. Tak 
s» trwożąc tych , ktorych usprawiedliwia, a cie. 
„Sząc tych, których potępia , przez tę dwo- 
»istą zdolność upadku i powstania wspolną 

pp Ram 


78 


„ wszystkim , tak dobrze boiaźń i nadzieję mint. 
„uie, iż mie wprawuiąc w rozpacz , nieskoń- 
„ czenie” więcey upokarza człowieka, niż go 
„» 83m rozum upokorzyć zdoła: a nie nadyma- 
,„„iąc go próżną wyniosłością , nieskończenie 
„go wyżey podnosi, niżeli przyrodzona py« 
,„„ cha podnieść ga może. W czym isśnie po. 
,, gazuie., Ż6 iako Sama jest od występków í 
„błędów wyięta, tak Sama tylko ma prawo 
oświecania i poprawiania ludzi. * Filozofo- 
„ wie nie przepisywali stosownych sentymen= 
„tów do tych dwóch stanów : wpniali oni Sa- 
„ m3 wielkość , a ta nie iest stanem człowie- 
s» ka: wpaiali samą podłość , a ta równie czło« 
„ wiekowi nie służy... Nike nie iest ani SZCZĘ” 
„,śliwym, ani rozumnym, ani enotliwym, ani 
„, przyjemnym , tylko prawdziwy Chrześciantn, 
, Z iak skromną on pychą mniema się bydź 
„, złączonym z Bogiem! z iak małym upodle- 
„, Niem równa się z naymnieyszym robaczkiem ! 
„, Któż więc tym Boskim światłom , wiary i 
s, poszanowania odmówi? Bo czyż nie iest 
,, Oczywista, że niewygluzowane w gobie chas 
„, taktery wielkości czuiemy ? a nie iestże tów 
,, wnie prawdziwa, że codziennie skutkow 0+ 
„,płakanego stanu naszego doznatemy * Cóż 
„,więc nam ta niezgoda , ta Straszna mieszanie 
,,na ogłasza, ieżeli nie taką tych dwoch sta- 
„„0ów rzeczywistość, że iey żadnym Sposo« 
„,bem zaprześ nie można? py 


Day- 


Daymyto, Xiąże, iżby naysławnieyszy 
i naymędrszy z Filozofów Pogańskich Sokra 
tes, takówe rozumowania słyszał ; chośby go 
dary laski nie oświecały, iednakby takowe na. 
tury ludzkiey wytłómaczenie , za lepsze i po. 
Żytecznieysze użnał , nad te wszystkie pkt 
dy, które Filozofia stworzyła. 
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O Jatemnicach. 


T Ansiemnice Religii, które się jedynie do za. 

miarów i postępków Boskich ściągaią , 
musżą bydź wyższe nad wszelkie poięcie lu. 
dzkie : Prawda źe są niepoięte, ale są wapa 
niate i przenikaiące. Wszystkie prawie zmie- 
rzaią do wzbadzenia w sercach ludzkich mie 
łości i wdzięczności ku Zbawicielawi świata, 
który się na śmierć dla zbawienia naszego po- 
święcił. Ten: szanowny charakter sama tylko 
prawdziwa nosi Religia. Łatwowitrność Pa- 
gan zapalała imaginacyą , a głupie i nieuczci» 
we baśnie obalały wszystkie moralności zasady, 
i psuły obyczaie. Wiara Chrześciańska toz- 
ciąga Swą moc do serca, pomnaża w nim po- 
bożność , gdy nam naywyższc Jestestwo w 0- 
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brazie Oyca i Zbawiciela wystowiš. Przez 
naywspanialszy Sakrament, iączy niš sżssie z 
Bogiem , i serce Enotliwego » czym Kościa” 


kem samtgo Boga. 


Wszystkie Religie obiecują cnocie w przy» 
szłym życiu wieczne nadgrody : lecz sama tyl- 
ko Chrżeściańska Religia godną szcęzęśliw ość 
mieśmierteiney i czułey duszy zapewnia. Nie 
sam ksztalt ciała różni człowiek» od zwierząt: 
zatym Religia obiecująca w przysz gm Życiu 
roskoszy zmysiów w nadgrodę dobrego życias 
fałszywa bydź musi. Ztey iedney uwagi 3gs 
dze , że Mahomet był obłudnikiem , który ani 
godności człowieka, ani przyzwoitęgo mu 
szczęścia nie znał, Inni fałszerze grusym i 
dzikim Narodom obiecywali, że po śmierci où 
krucny m ukontentowaniem cieszyć się beda, wy= 
wieraiąc wiecznie zemstę na swoięh nieprzye 
jacioł. Pola Elizeyskie u Pogan, były zape» 
wne płodem milszey -1 rozummeyszey imagis 
nacyi. Szczęśliwe cienie nie maiąc żadney nas 
miętności i pragnienia, przechodziły się po 
zielonych gaiach, 1 spokoynie z sobą rozma- 
wiały : oto obraz zawsze iednaxiey spokoyna< 
ści, ale nie szczęśliwości, Na ziemi powi- 
nien człowiek szukać śpokoynośći w niedo- 
staku szczęścia , którego znaleść nie może : ma 
ziemi powinien miarkować pragnienia swoie » 
ponieważ nic ich nasycić nie potrafi. Na zie- 
mi, idąc za świacłem rezumu, nie powiniem 
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zbytecznie dó żadnego stworzonego wiązać 
przedmiotu : bo wszelkie zbyt żywe , lubo naya 
godziwsze, przywiązanie , stanie się niewycżer- 
panym Źrzódiem niespokoyności i zgtyzot. 


Wszakże „nie próżno mu dał Stworca tę 
żywą czułość , którą ustawicznie powściągać 
musi, Mofient żywego choć przemiiaiącego 
uczucia i szczęścia, daie mu przynaymniey 
prawdziwey szczęśliwości, wyobrażenie. Czu- 
je, źe mu tę szczęśliwość sama miłość. dać 
może: ale czyią pozyska przywięzuiąe się da 
słabego 1 nietrwałego stworzenia, i w okro- 
peym przekonańiu zożtając, że go z nim śmierć 
prędzey lub poźniey rozłączy ? Bynaymniey. 
Kochać żywo ,'a kochać bez niespokoyności i 
zazdrości, widzieć w ukochanym przedmiocie 
wzor iedyny doskonałości » widzieć go w nay- 
wyższey chwale , widzieć go panem wszystkię- 
805 Oto wysokie naywiększey szczęśliwości 
wyobfażenie , iakie Religia cnocie w przyszło. 
ści zaręcza, Dusze czułe! które same istatę 
szczęścia przyzwoitego człowiekowi poiąć i 
opiszć możecie! powiedzcie, czy te Boskie 
przyrzeczenia nie są zdolne pragnieniom wa- 
szym zadosyć uczynić ? Czyż podobna, aby 
was ku sobie ta nie pociągnęła Religia , która 
wam takie czyni nadzieie ? 


Co do mnie, w obrazie wiecznego bło- 
gosławieństwa wszystko to znayduię, co mo- 
że 


22 


Że ukontentować rozum , zapalić imsginacyą s 
i dotykać serce. ` Jeżeli mi Bóg słabości mo» 
ie i błędy przebaczy , skoro się tylka z wię- 
zòw ziemskich uwolnię, natychmiast prawdę 
w całey świetności swoiey obaczę, Ten ine 
stynkt szczególny człowieka „ ta chęć oświece” 
nia, którą słabe wiadomości ludzkie zaostrza- 
ią tylko, a zadosyć iey uczynić nie mogą » 
ta cheiwa ciekawość będzie zdpełnie zaspoko« 
jona. Będę wiedziała wszystko , obsymę wszy» 
stko , Żadnych trudności, żadnych taiemnic nie 
będzie dla mnie: z nieśmiertelnością iestestwa 
mego „geniusz moy się rozszerzy, i samą nie- 
skończoność obaymę. O czyste i prawdziwie 
Boskie goskoszy , ieżeli was iezzczc koszto- 
wać nie mogę , przynszymniey mogę was po" 
iąć! Wy jesteście roskoszami umysłu! 


Ale iak póiąć ,iak sobie wystawić tę ca- 
łą azczęśliwość , którey dusza nieśmiertelna , 
dusza oczyszczona z występnych skłonności i 
Bamiętności używać będzie? ta dusza , którey 
moc zrówna się z nieskończoną iey trwałością ? 
Będę widziała Stwórcę Niebios i Ziemi, Źrzów 
dlo i wizerunek prawdziwey doskonałości » 
będę zdolna mieć ku niemu te uczucia , któ- 
re mu się naleźą., miłość , podziwienie 1 wdzięe 
czność: będę ostoczona iego chwałą, będę 
kochać z tym zapałem, którego my wyobra= 
żenia mieć nie możemy, boimy się tylko w 
ieśtestwach słabych, odmiennych i miedosko* 

na - 
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nałych kochali, Miłość moia ku Bogu będzie 
nieodmienna , wieczna , nieskończopa : a 
ta miłość będzie moią chwałą: i szczęściem. 
Bez boiaźni ! bez walczenia z sobą będę kocha- 


ła beśpiecznie , czule i zawęce! ., Zepewne | 
musi bydź prawdziwa Religia, ktòra mu takie 
obiecuie nadgrody. Ten ieden dowód dosta. 
teczny icst. do przekońsnia mepo rozbmu!: | 
wszystkie inne Religie , albo raskoszy zmysło» | 


we, albo dobra ziemskie , alio spoczynek 0- 
biecywały, Ten, który stw 
wieka, sam mu odkryć mogł z 
prawdżiwey szczęśliwości. =. Kiedy mi moy los 
skazuie, uznaię wtym glos Stwórcy; obie- 
cuie. mi takie dobro, które samo du:zy moiey 
zadosyć uczynić może, 


żył Serce, czło. 
zodło: i obraz 
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Uwagi nad Jtworzeniem i Opa- 
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W Ystawię Ci tu Kiąże , ciąg uwag , któ. 

tych połączenie , może się zdawać dzi» 
waczne: ale tak oue się same umysłowi me- 
mu stawiły w okoliczności, któżey nigdy ża. 


pO- 


78 


gamnież nie mogę. Przed dwunastą laty by- 
łam w ohcey ziemi, Jednego wieczoru, przy 
końcu miesiąca Lipca, chciałam podług moie- 
go zwyczaju przed spoczynkiem pracować We- 
dle mego Dziennika: ale żadnym sposobem 
nie mogłam pisać. © Widziałam we dnie mno- 
stwo dziwnych przedmiotów i sławnych pa- 
miątek : te przedmioty zaprzątnąwszy całą 
myśl moię, tysiąc mi nowych uwag podawały , 
ale w takim pomieszaniu , że nie mogłam ich 
ani porządnie ułożyć, ani wyrazić. Opzocz 
tego, stan duszy moiey przyłożył się ieszcze 
do tego myśli pomieszania, Tego samego dnia 
odębrałam wiadomość , która chociaź we mnie 
wielkiego żalu nie wzbudziła, iednak gwałto» 
wne pomieszanie sprawiła. Tak i na umyśle 
i nasertw równie żaprzątniona , a ieszcze przez 
takie przedmioty , które żadnego między so* 
bą związku nie miały; nie mogłam przyińć do 
ładu z wyobrażeniami moiemi, i aż w nieia- 
kisé odurzenie wpadłam. Nakoniec wstałam, 
wyszłam z pokoiu, i udałam się na obszerny 
pagorek leżący ku morzu, Szum bałwanów , 
pogodność powietrza, głęboka spokoyność no- 
cy, nowe na umyśle moim wyrażenia sprawi- 
ły. Mniey czułam poruszenia , a więcey zdol. 
mości do zabawiania się interessami , które się 
tykały moicgo Serca: zapomniałam o moim 
dziernika, i o tym wszystkim com widzisła 
we dnie, a wszystkie „moje myśli obrócone 


były do F;sncyt. 


misie wysiliła imas 


"m. — WZM ui O O a W 


$o 
ginacya, tozmyślaiąc nad tym, co mnie naj. 
więcey tykało , wpadłam w głębokie, zamyśle 
nie, nie pamiętam iak długom w nim zesta 
wała, tò tylko wiem, że mi tysiąc rzecz 
tóżnych przez myśl przechodziło, alem ża 
dney nie zgłębiła : bom ani nie miała moej 
zastanawiania SIĘ, anim Sama chciała do isdna. 
go całą myśl, opuściwszy inns, skierował 
wyobrażenia, Nie byłto nieład myśli z po 
mięszania duszy i żywości imaginacyi poeh 
dzącey , ale wysilenie się, i odepście od sie 
bie, które całą moc umysłu mego zatamowało, 
Pierwsze dnia promienie z tego mais na pó 
snu przebudziły ; postrzegłam nagle i z po 
dziwieniem , żem mogła wszystkie przedmia 
ty, otaczalące mnie, iedne od dtwgich toz 
różniać : były one dla mnie nowe, poniewał 
dopiero od kilku godzin znaydowałam się W 
tym pałacu, i w nocym go tylko widziała 
Nie znałam pagorku na którym się znaydowi 
łam : zatym wspaniały widoś , który się przel 
memi oczyma stawił „tyle mi podziwienia, il 
czułości sprawił. Z iedney strony widziałar 
morze, i okolice równie wspaniałe iak pię 
kne , i różnych pełne przedmiotów: z dgu 
giey widziałam blisko siebie prześliczne ogrt 
dy , posągi, obeliski, bramy trynmfilne , mit 
murowe i porfirowe kolumnady: nakoniec W 
dżisłam razem wszystko co natura i Sztuk 
naypięknieyszego i nsywspanialszego stawi 
przed oczyma mogła, Na tem widok zdawał 
mi 
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mi się, žem nowe na siebie brała iestestwo, 
Nic mnie w życiu tak mocno mie uderzyło s 
pierwsze poruszewie moieg duszy uspokoiło 
się zupełnie, a uwagi 1 marzenia dawniey= 
sze „uczyniły mnie tkliwą i sposobną do mo- 
cego myślenia i cznela.  Natenczas zaczę- 
łam to dłagie rozmyślanie , które jest materyą 
tego Rozdziału : miałam „przy sobie pugilares : 
usizdłem pod drzewem palwowym: .w takim 
położeniu widząc wszystkie ozmaite przed. 
mioty , które mi tyle podziwienia sprawiiy , 
wziąwszy się do ołówka, wypisałam te wy- 
obrażenia , które mi obraz przed oczyma bę- 
dący podawał, Ten sam kawaiek w młodości 
moiey tək prędko. papisany, w tym dziele u- 
mieszczam: żeby się zaś komu nieporządnym 
i mniey stosownym nie zdawał musialam u= 
przedzić Czytelnika o stanie i uszuciach mo- 
ich, które były przyczyną tak dziwnego wy- 
obrażeń połączenia, Mogłabym niektóre szcze- 
gólności apuścić, odmieniaiąc. kształt tych u- 
wag, Ate znayduię w tym kawałku coś orygi- 
nalnego , dla tego samego, że nie był z pra- 
es pisany.. 


„Co za obraz ! Tu nsywspanialsze sztak 

» plody! tu wszystko, co naypięknieyszego 

ss 1 nagokazalszego stawić może natura! Jak- 

s» Dy same materyalne przedmioty mogły spra» 

„wić w duszy moiey tak żywe i słodkie u- 

ə» Czucie ! Piękność uważana w sobie , a Ża- 
F 32 dng- 
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s: dnego nie maiąca pożytku , nie iestże cźczą, 
+,1 możeż sprawić pódziwienie ? Tak iest za. 
>, iste, Piękność , wspaniałość, iest przymiotem 
» Boga.  Wypiętnował on ten charakter w 
„» dziełach swoich: „więc wszystko, co móc 


„, Mieskończonego i sprawiedliwego Jestestwą/ 


„, Oznacza, rGs£oszne w. duszy uczucie Spra. 
„, wuie.' Dzieła utworzone przez Sztukę oka. 
s» 204 rozum i wyższość człowieka nad zwie- 
„,tzęty, ktore ślepy instynkt w podziale do- 


əs Stały. Więc te pyszne pamiątki dla tey Saa|, 


„; mey przyczyny godne są podziwienia, Lecz 
s, CÓŻ to iest piękność ? To , co się razem po. 
s» doba , uderza mocno i zadziwia. umysł: iak 
„,to obszerne morze , te ciągłe góry, te stra. 
„»Szne skały, to piękne Niebo. Gdyby czło- 
ss Wiek pierwszy raz takie widział przedmioty, 
„,lakby się dziwił , iakby sam od siebie odcho« 


„s dził! Te pałace, te piramidy, maig zaiste 
a» pigknoić swoię : ale ta piękność iakże iest. 


» niższa od tey, którą nam w ogromnych 
ə dziełach swoich stawia natura ! Jakieyźe 
„, Wiadomości potrzeba, ażeby się znać na Sza 
„, cunku tych pysznych Architektury pamiącek! 
„»A mie maiąc żadnege Astronomii i Historyi 
s» poznania, można z podziwieniem na Niebo 
+,1 Ziemię poglądać ! Kto nie iest biegły 
s, w umieiętnościach ludzkich, nie zna „, albo 
s» gardzi nayprzednieyszemi dziełami, które 
,» dowcip stworzył. Same dzieła Boskię 10- 
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„, Wnie próstakowi fak i Filozofowi podobać się 


3) MOGĄ. 


,„„ Q wy! którzyście te rzadkie i świetne 
„dary od natury wzięli, żywą i obfirą ima- 
s zinacyą „, głęboką przemikłość ,. rozum: O= 
„;twarty, słowem geniusz, bądźcie poźyte« 
„„cznemi przeż wasze talenta, podźcie szla- 
s» obetną droga» a będziecie dosroczyńcami 
„, ludzkości | luscz mteycie się na osuóżno» 


',,ści od głypiey pychy. Człowieku , któty 


„pasz dowcip! iakiż twóy cel? czyli ten , 
„„abyć się świecił, zadziwiał ,1 powszechną po- 
»,chwałę zyskiwał ? Jeżeli się tak wysoka 
s umieStesz, że mi trono będzie zbliżyć się 
s, do eiebie, mie będę mogła ocenić twego 
,, Szacudku: nie dziwię stę świetnym pioóram 
„, praka, którg nad obłoki wylata: proźno „ 
s będąc bliżey słóńca , świetnieyszym blaskiem. 
„,laśniete ; Piękność rego me miożę nas kona 


/„„tentować , bo iest daleka od nas; bo ginie 


„,,przed oczyma naszemt. Cóż więc zyskasz 
„»ieżeli się do nieprzystępnay wysokości pad 
„„fiesiesz > Naróż ci się przyda twoia wyże 
„,SZOŚĆ mademnie? Słabość moia będzie mi 
sna przeszkodzie do oddania ci winnego bhot 
p da: aieżeli zdolna iestem uczuć, coś watt, 
„prawie ci równą Się staie; rozbieraiąć , SĄ- 
„ dząc dzieła twoie, zdate mi się , że się przy- 
„„bliżam do ciebie. (Ci tylko godni są dziwić 
» SIę tobie, Którzy się mogą a orówną z tobą 
Fa „ chwas 
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>s chwałę ubiegac. Ale czyż będą mieć tyle 
ə» wielkości duszy , żeby cię szczetze chwa. 
„bhli? Prawda, że sama ich nienawiść , Sh 
,, ma podła zazdrość Sławę twoię zapewni, 
s Wnet publiczność ‘dzieła twoie uwielbiać za 
„cznie: ale ślepe i głupie pospolstwo , kuf 
„,tzy nikczemne swym bohatyrom kadzidło, 
„a niezna, i znać nie może, iakie ich są ta 
„„lenta, iakie przymioty, Takie pochwały, 
„, wartcź są tego , żeby się starać o nie? Jak 
»„» to iest głupie, iak nierozsądne | pragnienii 
» cheieć, žeby się wszyscy ludzie sprawom 
„i dziełom twoim dziwali ! 


„s Same tylko w naturze są dzieła Stwot 
s cy, których choć nie poymuiemy , icdnako. 
„, woż. się im dziwić możemy.  Jakąż pro: 


~,» porcyą między dziełami Boga, człowieka í 


„ zwierzęcia naznaczyć można? Ktokolwiek 
„ się nad niemi zastanowi i z sobą ie znieSig, 
„„uzna w-nich samych nieskończoną rożność, 
„ od trzech różnych początków idącą: wie 
„yczney i naymyższey Mądrości , która wszystk 
s; stworzyła ; materyi duchem nieśmiertelnym oğ): 
s; mioney , i:materyi, organizowaney: Co mie 
„y szkamia bobra , z gmachem Panteon , z Kości 
„lem S. Piotra w Rzymie, z Kolumnadą Lok 
„re, „ate wszystkie nayprzednieysze Sztuk 
„, ludzkiey dzieła, z światem , dziełem naj: 
;, wyższego Boga, porównane oczywiście pó: 
3» każą, Dla czego Bóg» mogąc wszystkiemi 
49 NIE= 
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„nieskończenie różny kształt nadać, chciał 


lej» 

ja. » iednakówoż , aby tak oczywiste stosunki, 
gu) 4 nawet zupełie podobieństwo między orga- 
ni „» Qizacyą człowieka i zwierząt „ a nawet, aby 
z. s» teź seme względy i podobieństwa między 
p „roślinami i zwierzętami zachodziły? (=) 
Oj » Dla tego, aby przekonał człowieka , że 
ta s» SIĘ zmayduie w nim taki początek , ktory 
y „ani od organizacyi, ani od wewnętrznego 
Y, ; ; 


jak) >» kształtu nie zależy. Niech SiĘ człowiek wpa- 
„s tezy we wszystkie ułożenia matezyl , a prze- 


b „y kona się własnemi oczyma , iż one mogą 
„sprawić ruch i-czucie, ale rozumu i myśli 
„„ Sprawić nie mogą (y) W Literatúrze i w wszy- 
ox  » stkich sztukach zalecaią iedność układu , zgo- 


po >> SĘ, i Stosowność w całości, związek we wszy» 
„» Stkich częściach , rozmaitość w wyszczegó|- 


K „» nieniach, ale bez pomieszania i dalekich ustę- 
jep  »> POW» Trzeba się tyc h trzymać prawideł : są cue 
ję, >» 7 SAmey wyczerpniane natury. Jakaż śedność u- 
m SE kłada w wysokim dziele stworzonego “świata ! 
ję o» Wszystko sięściąga do człowieka , tego to ic- 
tbi ,,Stestwa, które samo na to stworzone, aby 
M znało i szanowaśo Stwórcę swoiego. Wszy- 
e „, Stko, co się znaydtye w naturze, stworzył 
P > Bóg dľa zadosyć uczynienia iego potrzebom i 
p 3s wygodom, albo dla iego doświadczenia, oś wie- 
uli „s ce- 
jaga (x] Botaniścź odkryli czułe Rośliny nawet w sposobie 
po: ODDANE SIĘ. y 4 J ; w: 3 

[y] Nazdanie to z dobrą Filozofią niezgodne; iuż wyżcy 
my odpowiedziano, 


ge 


„cenia, poprawy, nadgrody, i kary. Jakol 
„,, rozmaitość w dziełach Boga! Jaka wspania. 
s» łość , bez zbytku , ʻa razem iaka prostota! 
„,Piękność i bogactwa -części szczególnych 
p, mie psuią harmonii całości. Te pola kwia. 
> tami okryte , zamykaią w sobie wszystkie far. 
„s by z meskończonemi ich toźnościami i pstro. 
a imami: gle choć ie widzę, rozróżnić ich 
mm blask ich , tak miłego wi. 
„„daku zielonych cieni, i lązurowego nieba 
„mie psuie. Nakoniec, iaki związek przedzi. 
s» woy we wszystkich częściach świata ! łańs| 
„„cuch powszechny i nieprzerwany, wszystkie 
„,lestestwa materyslne z sobą połącza : różne 
» gatunki i rodzaie , przez inne pośrzednie są 
„powiązane stak dalece , że gdyby iaki gatunek 


»» ustał , przerwa bańcucba ledwieby się czuć da. 
;;ła (y) Niemasz w naturze, ani rys, ani nie. 
s» Stosowności : niemasz nie osobnego, Przez 
„,ileż stopniów i nisdoyrzanych odmienności 
„,zbliżaią się do siebie te trzy stany materyj, 
s które Naturalistowie K>ólestwami nazwali ! 
s, Oko ludzkie nie może dostrzedz tych wszy: 
„,stkich Stopniów , ale przynaymniey możę 
;, dostrzedz znacznieyszych : odkrywa ie nawet 
s, Codziennie. (z) Dosyć na tym do' przeświadu 
f ; s, CZE- 


mz aen 


lyj Bufon. 

[z] Przed 20. laty odkryto Zoofita„ czyli Zwierzęta-Roe 
sliny , które Krolestwo. zwierzęce y z Królestwem ros 
ślinnym łączą : iak- niedopyrze łączą zwierzęta 
czworonożne 2 ptascwem » dak bobry łączą zyby 
z czworonożnemi zwierzęty. 


8% 


„czenia każdego, ŻE się ten przedziwny łań- 
„cuch w naturze zmagduie : a'to go nayoczywi- 
„„ściey dowodzi, że niemasz żadney klassy ani 
„,toślin, ani drzew , ani zwierząt, któraby ia- 
„kiego podobieństwa z innym gatunkiem nie 
„miała: ponieważ żadna klassa nie iest dzie- 
„łem zupełnym, ale iest tylko małą czę- 
„„ścią niezmiernego dzieła, W każdym roślin 
„„rodzaiu znayduie się taka, ktora do niego 
„przeż połowę tylko należy, a drugą poto- 
„Wa inny iaki rodzay- zaczyna. To samo 
„O inszych zwierzętach powiedzieć można, 
,, wyląwszy samego człowieka: 1 tu naymo= 
„„cnieyszy widziemy dowód godności czło. 
„, wieka, i nieśmiertelności duszy. Człowiek 
„nie ma nie wspólnego z zwierzęty, í procz 
„ nietrwałego ciała : dla tego powierzchowny 
„tylko związek między nim i zwierzęty za- 
„ chodzi. Nie ten zwierz, ktory iest daye 
„ ezulszy, nayprzemyślnieyszy , naypoiętniey= 
„s Szy, iako bóbr i pies, między bestyą ! czło- 
s wiekiem śrzodkuie : ale małpa, podobna w 
„ organtzacyi do człowieka , a nie mogąca ani 
,„, budować, ani uprawiać , ani pracować : pra” 
„ wie ludzką głowę maiąca , a pozbawiona da- 
„tu mowy, chociaż wiele zwierząt gadać mo- 
,„że, I tenże rodzay mógłby zastąpić miey- 
„ sce todzaiu ludzkiego, uśmierzać inne zwie- 
„ rzęta, i panować ma ziemi? A zatym ten wiel. 
s ki łańcuh iestestw na samym rwie Się Czło- 
„ Wieku. Sam człowiek iest dziełem skończow 
ps BYM s 
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;, mym , Sam człowiek nie mieści się w po wszę: 
„„chnym układzie rozmaitych dzieł materyj | 
„sam człowiek nie iest częścią tey mstety. 
„„alney eałości, Łączy go z mią ciało, to 
ciało , które ma zginąć , ale te umystowę 
przymioty , ktore są temu samemu udzielone, 
te przymioty , które mu daią pierwszeństwo 
na ziemi , 1 nicograniczone panowanie nadi 
inaemi, chociaż go nieskończenie w sile fi. | 
,,Zfczaey przechodzącemi zwierzęty , te oai 
koniec przymioty , które żadaego związkuł 
nie mag z materyą, nie mogą bydź z roz. 
sypańiem się ułomnego ciała zniszczone: bo niel 
ma mic wspo'nego ciało z umysłem. Obezu 
rozumna bluźaiercy! którzy się nie wstydzi. 
cie równać z zwierzętami człowieka, ktorzy 
v dziele stworzonego świata dzieio ślepego 
losu widzicie, próżno dobroć Qycowska 
naywyższego Jestestwa wystawnie roźliczne 
cuda przed oczyma waszemi, które mocy, 
mądrości, i nieśmiertelności duszy dowodzą | 
odwracacie oczy od tych rażących blasków, 
błąkacie się w drogach ciemności, i uskar- 
žacie się, że ciemnemi chodżić ścieszkami 
musicie : ale tę ślepotę sobie samym przy- 
znaj winniście, Gdybyście tylko szczerze 
chcieli , waetbyście nyzrzeli światło. Wniydź- 
cie w skrytości sere waszych, spytaycie się 
samych siebie, otworzcie Oczy , rzućcie ie 
„na przedmioty około was będące, zastanów- 
p» Cle SIĘ, Wpatrzcie się w naturę , a w krótce 
> Va 
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„ta gruba zasłona, która wam prawdę u- 
p krywa , spadnie. Ale żeby się dziwić Aue 
„„torowi natury , ile rozum ludzki pozwala , 
„, nie dosyć iest przypatrzyć się dziełom iego, ' 
„,; poznać ich stosunki , związki , różnice , trze« 
„ba się ieszcze. nad moralaemi i fizycznemi 
„ prawami zastanowić , ktore światem KieruiĄ4, 


„Dawni i niektórzy dzisieysi Pisarze wy» 
, mownie przeciw oktucieństwu człowieka po» 


3 
„, wstali, że na pokarm mięsa zwierzęcego używa: 


„ale straszne rozmnażanie wię Zwierząt, oka- 
,„zuie tego potrzebę. Gdybyśmy tego gwał- 
,„townego nie używali sposobu , nieżliczone 
„, gatunki oktyłyby ziemię i morza, i rzeczy 
„do pierwszego zamętu wróciły. (a) Soma 
,» natura to prawo naznacza , aby wszystkie 
„, zwierzęta , których iest nadto, wygubione 
„byly, To prawa nowe mi światła o prze- 
„, znaczeniu człowieka poddaie : oświeca mnie y 
sdla czego człowiek naypożytecznicyszy 1 
AS naydoskonalszy ze wszystkich iestescw , nay- 
+» maley 


o w re 
[a] Zastanowmy się cokolwiek nad temi niższemi gatunka- 
mi, które służą na pokarm drugin, nad śledziami na- 
przykład,  Millionami ie łowią „rybacy nasi: oprócz 
tego, że się niemi wszystkie potwory pórnocnego mo- 
rza katmią , wszystkie Europcyskie Narody pzez zua- 
czną część Roku maią z nich żywność. , jak obficie 
się te ryby mnożą! A gdyby ich inne w znaczney 
części nie niszczyły , iakiżby skutek z tego straszne- 
go mnostwa nastąpił? Oncby same cale morze okty- 


ły. Buffon. 
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» taniey się izdask rozmnaża, 4 Dla tego, ży 


ss koniecznie będąc potrzebny między stworzo. | 


»„ memi rzeczami, nie powinien się nigdy nad. 
» t9 rozmnażać : dla tego , że Boskim dachem 
„»ożywiony, który mu dał czucie i rozum, 
s» SZacownym iest w oczach Stwotrcy swoiego, 

1 że Stworzony, aby panował na ziemi s po. 
winien zawsze dosyć mieysca znaydować, 
„„ Wiech będzie ludzkim, a rodzay iego nigdy 


4 : 
naoto iic 


vua iest do liczby mieszkańców , którzy. 
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2» ÜY ią uprawiać, zdobić i posiadać mogli. Gdyby | 
» wszyscy ludzie byli spokoynemi, i sprawiedli- | 


» wemi;nie byłoby tyle niemieszkalnych Kraiów: 
„ gdyby nie byśo zbrodni , ambieyi , łakomństwa y 
„mie byłoby tyle pustyń na ziemi. Człowiek 


» mewdzięczny, poniżony , utraciwszy piet. 


s, wsze natury ludzkiey zaszczyty , sprawie: 
„, dwie był z tego szczęśliwego mieysca wy- 
»üany , gdzie żyżna ziemia bez Żadney u. 
s prawy naglepsze owoce, i naypożyteczniey. 
s Sze rośliny wydawała , gdzie powolne zwie- 
„» fZęta bez oporu tego słuchały , ktorego im 
» Stwórca nadał za pana, Jak cudowna sto- 
», Sowność między karą i występziem człowie- 
is ka zachodzi? Gdyby był chciał Bóg wyrzu. 
s, Caląc człowieka z Raiu, wytłomaczyć mu swo- 
„le wyroki, takby był powiedział. Jam ciebie 
„wyprowadził z prochu , a ty mi równym Stać 
„Się chciales? Dla niewinaego stworzenia, 
s» ktòrem duchem moim ożywił, trzeba było 
p Szczę: 


znym nie będzie, Roźległość świata, | 


9k 


„„szczęśliwega mieszkania i Żyżney ziemi: 
je stworzyłem naturę , ta=. 


„, doskonałą dla ciebi 
„ ki zwierzętom instynkt nadałem , żeby za» 


> na twoje skinienia powolne były : ale 
„ty śmiałeś powstać przeciw Dobrodzietowi 
„i Qycu swemu, 14m też za to całą maturę 
», przeciw tohie zbuntował. Ponieważ uwio- 


s dłeś sę pychą, 1 niewdzięcznym mi byłeś , 
o szczęśliwego niewin- 


wsze 


s nie testeś godzien teg 
» nasci dziedzictwa, W poniźeniu twoim, Z 
„„, którego cię tylko żal i moia miłość po- 
,„„dźwignąć może, nayprzyzwoitsze iest to 
mieszkanie , które ci teraz nadaię , iako nay- 


93 
o nowego jestestwa, 


„ Stosownieysze do tweg 
„ Ziemia , na którey panowanie obeymuiesz z 
„„cównychiak ty przeciwności złożona, i nie- 
„ wyczerpane Źrzódło dobrego i złego w ło 
„, nie swoim zamykaląca , razem trucizny 1 zdro. 
„we owoce wydawać będzie. Przy bezden» 
„ mych otchłaniach , okropnych przepaściach , 
znaydować się będą żyżne i prześliczne do- 


»y 
ia- 


„liny: przy pożytecznych zwierzętach , 
„ dowite węże, srogie tygrysy , i lwy okru- 
„„tne!.. Takie ci na potym panowanie przy” 
„Stoi: wszystko ci powinno sprawiedliwość 
„ moię, i twoy występek, iako też moc i do- 
,, brać moię przed oczyma stawić. Skazany 
„ na śmierć, żebyś potym , mając żyć wiecznie, 
= zmartwychwstał „ nie powinieneś szukać czy» 
„stego i trwałego dobra na ziemi, którego » 
s; Chyba łącząc się ze mną, użyć nie MOŻESZ» 
„ Ale 


32 
„Ale kosztuy słodyczy pokóiu, kochay spy 
„, wiedliwość i prawdę, bądź dobrym, chron 
„,3Ię próżnowania , a na ten czas staniesz się 
.,,panem 1 prawodź weg tey ziemi, która byk 
p» dla ciebie stworzona.  Zniszczysz co szko. 
„, dliwepo rodzi, wydoskonalisz, co pożyte. 
p» Cznego wydaie, Jeżeli ludzie w pokoiu ko. 
s» chac się będą , ich liczba się powiększy; | 
„będzie. doststeczna do okrycia całey ziemi 
s, Obdarzeni twórezęm dowcipem , tymto sela 
„, chetriym nieśm;.ctelney duszy udziałem, mied 
zkaiąc we wszystkich częściach świata, pod. 
AA Ani pod władzę swoię naturę, szKodlidi 
„„iey płody wyniszczą, a do wystawienia 
„dobrych i pożytecznych przymuszą : na 
» koniec zrównaią góry, zasypią przepi. 
„ści, wstrzymaią potoki , zwrócą i odmienią 
„,koryta rzek, uśmierzą i na usługi swoje o- 
„„brócą pożyteczne zwierzęta , a szkodliwe wy» 
„gubią. Takie ci prawa zostawiam niewdzię. 
s» Czniku, i taką moc nadaię. Ale ieżeli bez- 
sstozumney ambicyi i ślepey chciwości słucha: 
»s»iąc , $tamiesz się złym i Srogim , ieżeli o- 
ss krutną rękę przeciwko Bractomktwoim u 
s, zbrojsz , rodzay twóy się zmnieyszy, przez co 
s» tọ obszerną nad całą naturą władzę utracisz, 
„, Będziesz panem w niektórych mieyscach j 
sale nie będziesz miał powszechnego na świe- 
», Cie panowania , którebyś przez pracę i eno- 
ss tẹ pozyskał: atak na połowie nieuprawney 
sl pustcy ziemi zagnieźdźą się dzikie zwie» 

» KZT” 
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3; CZĘŁA » okropne gady, jadowite, £ośliny » 
„„a mnożąc się, bez żadney przeszkody, Cze 
„ią powierzchnią ziemi okryią. Taki jest 
»» Wyrok sprawiedliwości moiey :  skazałem 
„cig ma pracę , kazałem ci kochać braci 
„twoich: te dwa pełniąc przykazania „ Sta- 
„miesz Się naywyższym Monatchą ziemi. A 
„ieżeli w ciągu następaych wieków , okropne 
„, przypadki natury , zró wnaią się z temi.dobtomt, 
„, Ktore masz od niey, to będzie z twoiey winy; Z 
„twego dopuszczenia Nie skarź się na Stwót- 
„Eg twogo„ Skarz siebie samegó, a W tych 
„, zdarzeniach razem 1 sprawiedliwe ukaranie 
„ występku i skutki bezrozumu twego U- 


a» Znawaye 


„O wieczny sprawiedliwości i prawdy 
p glose L czuię, że z gruntu duszę moię po- 
Js foszasz. Kiedy Się zatapiam w naturze , kie- 
„ dy nad iey prawami rozważam, k.edy SIĘ W 
pı przeznaczenie człowieka, w dziwactwa SETca 
„ ludzkiego, w. niepojęte Opatrzności drogi 
,, zapuszczam „ ty mi mówisz, ty mi odpo- 
s, wiadasz. Fulozefia wprowadzą mnie w Wat- 
„,pliwości i błędy : puszcza się zuchwale kręg 
stemi ciemnego labiryntu drogami , a nie mo- 
',» gc w nim prawdziwych rozeznać przedmio- 
„tów „ tworzy sobie dziwaczne, | ścigarąe 
„„uciekaiące cienie, chwyta fałszywe maty» 
;, które iey własna Imaginacya poddzie. Tak 
piest zaiste, człowiek nie może się poznać 

aa BEZ 


94 


„ bez świstła Religii: Wszystko do tego 
» Świętego” prawidła szezere serce, i baczny 
s» fözum prowadzi, wszystko się zbiega na o. | 
» kszenie tych prowd' wysokich, które nam 
„ Religia wierzyć nakazie.  Neuka i uważa. 
ss Mie natury, poznanie serca ludzkiego , al 
s3 nadewszystko głębokie zastanawianie się nadia 
»» wyrok: mi Boskiey Opztrzności, w Religii czło] 
>» wieka gruntuią, We wszystkich przy adkach | 


/»; Skutki tey przedziwney Opatrzność: postrzes 


„,gam. ' Występek , biorąc rzecz w' powszea| 
» chności , prędzey lub późniey ukorsnym bydź. 
»; MUSI, ata kara i zawsze itst sprawiedliwa, 
„1 cudownie do natury 1 wielkosci Ssmegoń ; 
» występku przystosowana, T:k Bog cheats 
s taką naukę moralną w samym doświ:dczeniu 
+» ludziom zostawił, Niech każdy sobie wszels 
s». Kie okoliczności przeszłego: życia przed On 
»» Czy wystawi, a uzna, że wszystkie dobre 
» Sprawy, wszystkie cnotliwe ofisty , nigdy 
„ bez nadgrody , iako błędy i występki nigdy 
s» bez ukarania nie poszły, Czytaymy historyą : 
»tam w wielkich a nieźliczonych przykładach 
tę prawdę obaczym. > Taki iest, porządek 
»,tzeczy : ale to prawo powszechne nie iest 
s» konieczne, i tu się ieszcze w naywiększym 
;, świetle Boska mądrość naywyższego Pra- 


',, wadawcy wydaie, Chciałon, aby „we wszy- 


s stkich czasach niektóre przypadki od prawa 

» tego wyięte były, a to tym końcem, aby 

s» we wszystkich wiekach ludzi przekonał, że 
sa ieSk 


ra 


5 


» 


2? 
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% iest drugie życie, gdzie nie ukarany w tym 
„ życiu występek karę, a uciemiężona nie- 

„winność należytą sobie nadgrodę mieć bę- 
p» dzie. A ieszcze przez wyrok Opatrzności 
s godńey podziwienia naszego , takowe zdarze- 
,„, miasą'i tak częste , że codziennie te ważne 
„ prawdy okazuią ,1 tak rzadkie, że powsze- 
„,chnego nie mieszaią porządku. Stoją za- 
,, wsze nieporusżone te prawdziwe i'zbawien- 
„me prawidła, że występek iest tak szkodli- 
» Wy, iak godzien wzgardy, że sam csobisty 
„ interes powinienby od niego wstrzymać; i 
,,że cnota równie iest pożyteczna iak piękna. se 


Do omakozoniewówi Am, „PRZ 
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ROZDZIAŁ IX. 
Dalfze uwagi w teyze JMateru. 


DU oa 


Ilozofowie uważaiąc harmonią świata i 

dziwiąc się cudownym prawom Opatrzao- 
ści, utrzymywał) , iż nic nie może bydź le- 
pszego, nic doskonalszego , nad ten rzeczy 
porządek: inni zaś Filozofowie sam tylko 
nieład i nieporządek w naturze upattywali, 
Pierwsi zastanawiaiąc się nad powszechym rze- 
czy układem, powiedzieli: że mszystko iest 
dobrze ; drudzy przeciwnie , niechcieli uważać 

calo- 
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całości , i uwagę swoię do niektórych ‘tylko 
szczegolności obróci. Jedni wytątków cho. 
ciaż rzadkich w zdaniu swym mie obięli, dru 
dzy na tych samych wyiątkoch zdanie swe za. 
sadzali , a liczbę ich nieskończenie pomnożyli, 


Tsk iest, wrzystkoby było dobrze , gdybył 
człowiek rozumoie wolności swoiey używał, 
gdyby hamował namiętności, i wszystkie po. 
stępki swoie na prawidłach sprawiedliwości i 
pobożności. gruntował, Jednakże występki! 
człowieka , które tyle złego sptawuią„ po: 
wszechacy harmonii świata zmieszać nie mo. 
gą. Okazał to dowodnie Autor wybornego 
Daeła pod napisem: Nauka Natury. - Ponies 
waż nic możasz leszcze, Xiąże , czytać dzie. 
ła tego „z pożytkiem, dam Ci poznać niektóre 
myśli Autora , i odpowiedzi na zarzuty przeciw 
Opattzności , które czynią bezbaźni , wycie 
gsiąć ie z powierzchownego nieładu Kuli ziem 
Saiey, 


» Nie możemy poznać tylko to, co nim 
ss Sama date uczuć natnra: nie możemy sądzić 
»»01ey dziełach , tylko na tym mieyscu, iW 
s» tym czasie, w którym ie przed oczyma na- 
»»Szemi śtawia, Skoro się tylko daley zapu 
»» ŚCIE chcemy, wszystko- będzie przeciwień: 
s, stwem , wątpliwością „błędem, lub głupstwem. 
əs» W tym ia rzędzie nawet układy wymyślonej 
» Od nas doskonałości mieszczę. Naprzykładi 

s 16St 
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„iest powszechne wszystkich Narodów po» 
„danie, które świadectwo Pisma Swiętego:; 
as! wewnętrzne uczucie nasze potwierdza, żes 
„„śmy żyli w lepszym rzeczy porządku , 1 zen 
„(śmy do drugiego przeznaczeni , który nawet 
„s tamten przewyższy: iednakże nie ani o tym, 
„adi o tamtym, mówić nie możemy Nie mo» 
,,żemy , ani nie przydać, ani Dic odiąć od te» 
gI, W którym żytemy,bez pogorszenia stanu 
„s naszego- Wszystko iest potrzebne , co tyl- 
„ko wtym Stanie dzła natura, ból nawet i 
„,śmierć dobroć iey zaświadczaią. Gdyby nas 
„bòl mie ostrzegał, ginęlibyśmy w każdym 
„, momencie, a nie moglibyśmy zguby naszey 
,, postrzegać, (b) Gdybyśmy nie umierali , nie 
„ mogłyby się nowe iestestwa na świecie ode 
„„radzać: a gdyby te, które się teraz znaye 
s duią, były wieczne, z przyczyny ich wies 
„„ezności, nie byłoby nowego pokolenia, (c) 

G s ZETWA- 


taarna 


zem 


fb] Malebranchius napisał : s, Gdyby dusza to tylko pos 
ss Strzegała „ co się dzieje w zęce , kiedy ią ogień 
s» piecze, gdyby w nicy tylko ruch i rozłączenie 
„» niektórych cząstek widziała, nie dużoby ią to 
„obchodziło: owszem przez iakie dziwactwo mogła- 
„»by w cym mieć upodobanie ,iak owe zapalone gie» 
ss Wy, które w gniewie wszystko ttuką i psią. o e 
„» Ztąd idzie, że Sprawca połączenia duszy naszey 
5,2 ciałem , bardzo mądrze to rozporządził „ że CZU- 
s»iemy ból, kiedy iaka w ciele szkodliwa odmianą 
s siç dzieie: iak gdy naprzykład ukole szpilka , 
»»albo ogień niektóre cząstki rozrywa. ;, 

fc] Ponieważ Ziemia ma pewne granice, gdyby ludzie. 
którzy na niey mieszkaią, nie umierali , trzebaby, że- 
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„„zerwałyby się wszystkie związki miłości, 
„> ktora męża i żonę , dzieti i rodzice łączy, 
+ Słowem , całyby układ dzisieyszego szczęści 
s» Vpaść musiał.  Niedostateczność rozumu hy 
„dzkiego, wymierza zarzuty przeciw Opat 
s» ności, Nie dziwiłbym się, gdyby przeciw, 
s diey nędzni maytkowie, na wszystkie ol 
„miany atmosfery na morzu wystawieni meil 
„„czeli , lob gdyby na nią , narzekali rolnicy 
, W ostatniey pogardzie w społeczności zostają 
s» CY» którey chleb daig. Ale nasi Ateuszo 
»ẹ Wie pospolicie w takim Są Stanie, że mal 
„„im żywioły, a mniey ieSzeze ciosy fot 
„»tuny zaszkodzić mogą. Wiełu z nich ni 
s» gdy prawie odległych krsiów nie zwiedz 
gło. Co się tycze nieszczęić życia społeczne 
»»go, próżno się na nie skarżą, ponieważ naj. 
s» Słodszemi iey cieszą Się korzyściami , cho 
» elaż przez swoie dzikie opinie wszystkie I 
» nią węzły zerwali.  Jest'o Fenomen moril 
„ony, któregóm długo wytłomaczyć nie mógł! 
„,to iest: że we wszystkich wiekach, Ci si 
ə» pospolieie Ateizmu chwytali, dla ktorych si 
s» Nayszczodrzey wylewała natura, a ci się M 
„, naygrubszych pogrążali zabokonach , dla kto 
„,tgch była nayskspszą , i którzy się naywif 
„,cey Ramię uskarżać byli powinni. 
s9 Ww po- 


ZE a T a 


by siç więcey nie rozmnażali. A iakież inne szcz 
ście może zastąpić szczęście matki, która się wj: 
chowęm czułych i wdzięcznych dziacek zatadnienia | 
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+, W pośrzód zbytku Grecyii Rzymu „na 

kę Sh: | ; 

„łonie hogactw ladostanu , w posrzod okaza 
„łości Persyi, rośkoszg Chig, w pośtzod oba 
p w stołęcznych miast Evropy pokazali 
s ę pierwsi Teed którzy bęrucść Boża zaw 
„ przeczyć 8iniel Przeciwnie Jatsrzy nie mae 
racy pomieszkania, dzicz Amerykańska za” 


A 


| 
tsze „ładem piona, Ni gryiszy kowie, bez 


32 U 

polotu, bez WE dania przyszlosci; zma 
3AE à È t à 2? 
» iey puinacy seh Szkańcy , wszędzie Boga 


sp AAWE W komy ach postrzegalą: a» Jnatzey 
> kiedy ich ludzie wszystkie 


„ czgnią beg 


,„ Uprzedzaią potrzeby , niczego więczy nie wy- 
p gldag od B Tracą powali z przed au 


„ks nstorę : ktòrey pladów albo zepsutych, 
albo nie wswaim Czasie WyMUSZ: onych váy- 
„ waląc Zacym nanio iako na owoce Sztuki 
„swych oprodnikow, Jub przemysłu swych 
„ Arcysztów patreą.  Ztąd wysokie dzieło na. 
„tury, przez znaiomych sobie sztuk mechaa 
„mizm tHumaczą. Zd się tyle urodziło us 
„, kladów; a z których jatwo poznać można, 
„czyim się ich Autorówie bawili. Wycieńczoe 
» ny sgospustą Epikur, z przyczyny przytęe 
„,pioney w sobie czułości, Świat z Atomótw 
„złożony i żadney nad sobą Opatrzności nia 
„» maiący utworzył. Jeométra carkiem go oda 
„, mierzył: Chimista z soli ułożył ; Mineralo» 
„ gista z ognia wyprowadził: A ci, co nic nie 
„robią ( ktorych zapewne nie mało ) lako sa- 
pmi w ustawicznym zamieszania zostałą, i 
Ga ' ay Wirya 
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p wszystko naoślep czynią, tak sobie świat 
» z zamętu wyprowadzony, i ślepym losem 
„„tządzony wystawuią. Atak z zepsucia ser. 
s»VA, iak z iakiego naygłownieyszego Źrz0. 
sı dła, wszystkie błędy nasze pochodzą. Da 
s tego, umieiętności w badaniach swoich ol 
„,tzeczach przyrodzonych ,używaiąc definicyi, 
s,pryncypiow , i sposóbów geometryczną ścisła: 
s $:ią ozdobnych, zdaią się przez ten mnie. 
s, many porządek, wracać tych do porządku || 
s, którzy od niego zbaczaią, Ale choćby teni 
s» porządek taki był w rzeczy samey iak się im 
„» wystawiać go dla nas podoba, (d) możeż bydź 
„» ludziom pożyteczny? Jestże. on skuteczny 
„, do utrzymania i pocieszenia nieszczęśliwych? 
„, Coż ich do tey spółeczności przywiązać 
„, może, która ich gnębi, kiedy się nicze. 
s» g0 od natury spodziewać nie maią , która ich 
s» prawom ruchu zostawia > Naywiększe dobro- 
s, dziegsiwo Opatrzność wyświadczyła półno« 
„, Cnym zwWierzętóm , Że ie w dobre futra, w 
„„sierć gęstą i długą , rośnącą w zimie, a 6: 
„,padaiącą w lecie odziała,.. Nim zwiedzi- 
„„łem północne kraie, podług praw naszej 
», Fizyki, wystawiałem sobie , że tam ziemia, 
2, dla 


| ZOP Z ZZ ZZO DZA WOZZEZOTZZĄ 


[d] Dowodzi Autor „iak ten porządek niedostateczny , iak 
te sposoby wiele w sobie wad maią.  Okazuie ie 
szcze , że w umiejętnościach principia zapewne miae 
ne, przynaymniey są wątpliwe, a układy pizye 
içte są oczywiście fałszywe. 
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„dla zbytniego zimna, ze wszystkich roślin 
„, ogołoconą bydź musiała : zdziwiłem się , gdym 
„tak wielkie drzewa obaczył, iskich w życiu 
,, moim nie widziałem : a tak blisko iedne drue 
„ Bich będące , iżby wiewiorka, nic tykaiąc noa 
„gą ziemi, i ż gałęzi na gałąź skacząc , wiel- 
„ką, część Moskwy przebiegnąć mogła, Na 
„, Północy lasy zasłaniają ziemię od zbytniego 
„, zimna: a co iest godne podziwienia į te sa- 
„me lasy w kraiach ciepłych zasłaniają ziemię 
„, od zbytniego vpału. Te dwa przeciwne 
„Skutki iedynie z kształtu i rozmaitego uło- 
„ ženia Hécia pochodzą. ` Na Północy , iodły , 
„, modrzewy , sosny, cedry , iałowce, maig 
s liść mały, świetny; pokostowy : ta ich mae 
„, łość , ówietność, ta rozmaitość kształtu, ty 
„, Siącznemi sposobami światło odbiia, .. "Do 
„tego, w wielu drzew gatunkach, 1ako io- 
» dłach i brzozach liście wiszą pionowo do 
a Swoich gałęzi na długich i ruchomych ki- 
» Ściach : tak , że za naymnieyszym wiatru pos 
» wiewem , właśnie iak zwierciadła , na Okow 
p ło słoneczne odbiiaią promienie. Przeciwnie na 
„ Południu, palmy , kokoły , banabssy , wielki 
a ść maig , który od ziemi bardżiey iest cie 
„ mnawy iak świetny: a który rozciągaiąc się 
„ poziomo, robi cień wielki, tak Że się tam 
» Żadpym sposobem ciepło odbiiać nie może... 
» Także mądtośc natury w układzie proporcyi 
s ĉial zwierżęcych , niemniey iest godna po- 
» dziwienia Rzućmy oko na zwierzęta, a 
s» ŻA- 
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„» żadaey wady wich członkach nie posttzeżee 
„my , bylebyśmy tylko wzgląd dawali i na ich 


„„obyczaie, i na mieysce „w kłótych żyć ma | 


i 


„ią, , Długi í gruby dziób u gęsi Ametykaf. 
„,Skięy , 1 ięzyk nakształt pio òra zrobiony , IO. 
; 


„trzebny ies$ dla tego praka, który szuka o: | 
,„wadu rozrzuconego po wilgotagch pia. | 
,skach ma brzegach Ameryki; trzeba mu ra. 
„zom, i długiey motyki do kopania „i sze» 
„rokiey łyżki do zbierania , i uwitego & żył 
„delikatnych narzędzia, za któregaby pomo: 
„cą żywność dla siebie potrzebną mógł u: 
„czuć. Trzeba długich nóg i szy: czaplom,| 
„ żorawiom , i innym. ptakom, które w ba: 
„, gnach brodzą , i w wodzie dla siebie poźżywie- 
„(mia szuksią. Każdy zwierz ma nogi, gat. 
„dto, albo dziób , przedziwnie do gruntu, 
„po którym chodzi, i do pokarmu, którym 
, Żpie, stosowny: (6) Wszelką zgodność w dzie: 
„łach swoich zachowuie natura. Takiemi zwie. 
„, tzęta, ptastwo, tyby, rośliny, kwisty, członka. 
„mi i częściemi obdadrźs, iakiesię do mieysca, 
„do powietrza, dg ŚORY. i do użytków 


„od niey zamierzonych stosuią, Nie widzia: í 


„no nigdy, aby ród potwarów , z iey wyso: 

„kich i cudownych ułożeń wyniknął... Po- 

„,twory, które w spirytusach chowaią „iako 
a» pto- 


ZY NY a JJ 


fe] Tę prawdę Autor w ty cznych przykładach okazuje, 
których granice rego dzieła wyliczać mi nie pozwalalą, 
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„„prosięta z trąbą słoniową , dzieci o dwóch 
„głowach, a które nam misterna Filozofia w 
„gabinetach ukazwie , nie tak są dziełem na- 
„„tury , iako raczey przerwą ley prźcy. Zas 
„dne z tych iestestw do, stanu zupełnegó 
„,przyiść nie mogło: zatym nie tylko służyć 
„nie mogą na dowód , iakoby się w nich twór- 
„, cza mądrość zmyliła , ale ieszcze nieodmien= 
„ność teyźc mądrości okazuią, ponieważ 
„ odmewiaiąc im Życia, ptzypościć ich do 
„swego planu mie chciała. Widać w postę- 
„„pkach natury szczegulnieyszą 1 godną po- 
„„ dziwienia dobroć względem człowieka, Zae 
„broniła mu z iedney strony nadwerężać po- 
„tządku praw swoich iedyme dla zadosyć us 
„„czynienia wymysłóm iego, z drugiey, dla 
„ dogodzenia prawdziwym potrzebom , cokole 
„, Wiek zatrzymać bieg awoy pozwala. Tak z 
„osta i klaczy rodzi się muł, zwięrz ať- 
„„cg-pożyteczny na górach : ale rozmnażać Się 
„nie może , afiy się pierwotne nie niszczyły 
„„rodzaie, z których powszechnicysże wypły- 
,„,waią pożytki. To pobłaźsnie macierzyfńe 
„skie w wielu inaych płodach , a nayszcze- 
„, gólniey w ogrodowych owocach widzieć mo. 
s; emy, o Czyliż to nie powinno każdego 
„, zastanowić , że , gdy tyle zwierząt i roslin, 
sı W tak piękney nam się proporcy! okazuią 
„tak są stosowae do potrzeb naszych, i tak 
„iano mądrości i dobroci Naywyższego Je- 
ss Stestwa dowodzą ; zbieraią niektórzy nic» 
pp kształ- 


wam nl =— — EO RE BR AW NID 


104 


s kształtne płody, aby Się z nich w. gabine. 
„tach , na naukę natury przeznaczonych, 
„,chlubili? Ci, którzy ie tak kosztowne ia. 
» kie czeczy chowalią , a ztąd złośliwe czy. 
s» mą wnioski, 1 wątpią o mądrości Autora 
s Matury, Czyliź Się tak ałego gustu i tak złey 
s, wiaty nie pokazuią , iakby byli ci, którzyby w 
„formach odlewacza zepsute iakim przypadkiem, 
s» zbierali fiuty , I one za dowód niewiadomości 
„ Artysty okazywali? Dawni palili potwoty, | 
s, dzisieysi ie chowsią, podobni do złośliwych | 
„dziesi, które usilnie takiego błędu matki| 
ss dostrzedz pragną , aby potym iey winą Swo« 
„;ie błędy usprewiedliwiać mogli. Chciałbym 
„się dowiedzieć , dla czego ci, którzy wąt. 
„pią o bytności Boga, chcą się o nim, na 
» widok dzieł natuty, zapewnić ? Czyli go 
s» cheg obaczyt? Lecz mogliźbyśmy, zostaiąc 
s» w ludzkim ciele, widok iego wytrzymać?., 
„,Bóg w przyzwoitey mas odległości od nie- 
„„skończonego Matestatu swego postawił: i 
„tak blisko, Żebyśmy go dostrzedz mogli, i 
s; żak daleko, żebyśmy widokiem iego przywale- 
» mi nte byli. „. Jeżeli się nam czasem ściślege 
„„szym sposobem odkrywać raczy „tego szczę- 
>, ścia nie przez dumne umielętności nasze , ale 
„,przez cnoty dostąpić możemy., . Obiawia się 
,, Bog prostym, a przed pysznemi się ktyie. ,, 


Z dalem, móy Kiąże, ten wypis koń. 
czyć maszę. Chciałabym Ci dać poznać my- 
śli 
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¿li Autora o powszechnym potopie, chciata. 
bym Cı okazać krytykę nad przyiętemi sp030s 
bami w naukach i umieiętnościach ; ale w kile 
ka lut sam to dzieło przeczytasz: aieżeli ta- 
kie w tobie, iakie w moim umyśle i sercu sprae 
wi uezucie , nigdy się nim nie nasycisz : i ezg- 
tać i znowu odczytywać ie bądziesz. Tym 
czasem to uwaźsy, że w tym wieku , czło- 
wiek uczony , Geometra , Metafizyk , Natura= 
lista, i tym oświeceńszy , Że wszystkie czę: 
ści świata zwiedził, nakoniec człowiek wiel- 
kiego dowcipu, i przy rzadkich natury przy- 
miocach, niezmierną naukę mniący , taki mó- 
wię człowiek talenta i nauki swoie ns obros 
nę Religii poświęcił. 


eee z e O O 
ROZDZIAŁ X. 


O potrzebie Cźci , o Obawieniu 


i Z rorocćwach. 


Niemani dzisieysi Filozofowie stsnowiąc 
takie początki , które prosto do Ate- 

izma prowadzą „ publicznie zdnią się trzymać 
samego Deizmu. A ponieważ Bog ieh, mie 


czuły na sprawy i hołdy ludzkie , nie będzie 
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ksrać w przyszłym zyciu występkow i Ad 
dni, ztąd taki wniosek czynią , Że cześć i 


dlitwa cale są niepotrzebne na świecie. Nie | 
nie widać nowego wtym układzie , isko i wal 
wszystkich innych zdaniach, które ci nowi] 


mędrcy utrzymuią, 


Kto się wdzć zechce w historyą Kacerstw, 


znżydzie tam wsżystkie początki, znaydziej 


wszystkie myśli, na których się dzisieysza Fi. 


lozofia gruntuie. 


Nierozurane fest zdanie sądzić , że Bóg, 
ani miłości ani wdzięczności po tym Jeste. 
stwie nie wyciąga, ktore samo tylko czułym 
i rozumnym utworzył, i któte dwszą nieśmiet: 
telong obdarzył. Skoro mu dał zdolność po. 
znanią śiebie, tym samym włożył obowiązek 


kochania.  Przytodzone światło skazuie , że 


treuba szanować Naywyżsceg o Pana , dzięko: 
wać Dobroczyńcy , i żebrać u tego wspsttia, 
który wszystko może.  Prożba w osobności 
uczyniona iest znakiem ufności i miłości: pro: 
ba publiczna i uroczysta iest znakiem usza: 
nowania. A zatym winne Stworcy uczucia 
wytiągsią Koniecznie czci i modlitwy publi 
czney. Daymy i na to uwagę , Że pospólstwo 
bez cźci powierzchowney , nawetby w Jeste. 
stwo Boga wierzyć nie magło. Tak i we 
wnętezne uczucie, 1 rozum, i sama polityka za: 
zówno cżei publiczney potrzebę skazuje. Ale 
ieże- 
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Í ;szeli słaby i niedoskonały człowiek, iedynie 


Gtworcy swoiego , przez cały bieg życia , kos 
chać nie może; jakże tego sam przez się dos 
ciec potrafi , iską mu cześć, iaki hołd odda- 
wać powinien? Aby mógł człowiek godnym 
sposobem czcić Boga, musiał go sam Bóg o 
tym przez obiawienie "oświecić. 


Pewność Proroctw jest tak wielka, 12 
sami nayzawziętsi nieprzytacicie Religii wy- 
znać musieli , że się w tych Proroctwach , ¢oś 
nadzwyczaynego t cudownego znayduie. W 
rzeczy samcy ,,od początku świata przepo- 
„, wiedzisł Bóg przyiście Messyssza , Zwiasto« 
s wał go sam Asrshaaowi, w dalszym czasie 
„zapewnił o nim Proroków; ktorzy wszy 
„stkie znacznieysze Życia iego okoliczności 
„opisali, i wszystkim na oczy wystawili. Od- 
„ kryli Jego rod Boski, i dali go poznać isk 
„, Boga: przepowiedzieli, że Się "ma w czasie 
„Z Matki Panny narodzić : oznaczyli miey- 
„Sce narodzenia , wymienili pokłon Mędrców, 
,„, ucieczkę do Egiptu, powrot i mieszkanie 
„, w miasteczku Nazaret: odmalowali obyczale, 
„ mówili o iego naukach , cudach , śmierci, O 
„,obelgach , których doświadczył , o różnych 
„, ranach , któcę odebrał ; mówili o Zmarawych- 
s, Wstaniu „ W miebowstąpianiu , mówili o od- 
„rzuceniu Zydów, powołaniu Narodów, © 
s» podniesieniu Jego Kościoła na rozwalinach 
» Synagogi; słowem naymieysżey rzeczy nie 

s» Opu- 
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s opuścili. Cokolwiek o Jego Życiu pisali Ą. 
» postołowie , to wszystko przepowiedzieli 
sı Prorocy. Jeżeli w tey cudowney iednych 
„i drugich Antotów zgodności , którzy w 
„tak różnych i dalekich od siebie czasach pi. 
„sSsli, oczywistego wyrazu Bostwa widzieć 
„„ Diechcemy , cóż więc dla nas Boskiego bę. 
„dzie? Zepsucie Kościoła, i zniszczenie c. 
s firroZydowskich , było wielo wiekami pier. 
» Wey , ze wszystkiemi okolicznościami przez 
s, Prorokòw przepowiedziane, a potwierdzone 
ss od Chrystusa iuż w przypowieściach , iuż 
s w wyrazach tak prostych, tak issn;ch, że 
„,im źadpą miarą innego dać znaczenia nie 
„» można. Próżno się Zydzi złączyć usiłowa- 
əli Julian Apostata , aby zadał kłamstwo Pi. 
„» mu świętemu, chciał Jerozolimę i Kościoł 
podnieść , chciał dawne wskrzesić  ofiaty, 
s» Niczego nie oszczędzał, a nie się udaó nie 
ss mogło, Wiatry, ognie, nawalnice , ca- 
„„ła natura uzbroiła się na oparcie się temu 
s» przedsięwzięciu:i wszystkie wniwecz obraca. 
s» 13C zamysły , zostawiła Zydów w tym stanie , 
s» W którym byli , w którym są dziś, i w którym 
„będą na zawsze, (£),, Czytaiąc Historye , 
widziałeś , Xiąże, iż równie Pogańscy iak 
Zydowscy Pisarze , prawdę tych dawnych Pror 
zoctw przepowiadaiących upadek Jerozolimy, 

i wie- 


(f] Uwagi nad Religią Chsześciańską przez X, Pallu, 


li Al 
dzieli 


nyel 
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f i wieczne ludu Zydowskiegó odrzucenie uzna- 


wali. To odrzucenie , które przez tyle trwa 
wieków , iest nieustannym cudem. W rzeczy 
s:mey , lak to poiąć , Że się iczzcze takie mno- 
stwo Zydów znayduie, a ei iednak Zydzi i 
tak liczni, i tak do siebie przywiązani, i tak 


| bogaci , złączyć się, i uformować Państwa nie 


mogą? Ale przepowiedziano było, że trwać 
będą, że będą rożproszeni : lecz ani miast , ani 
Królów mieć nie będą. Tywaią dotąd, są roga 
prosseni po całey ziemi, ale nie maig rządu, 
nie mają głowy. Od Epoki zburzenia Jeto- 
zolimy „ od Tytusa aż do nsszych czasów ty- 


' siączne Odmiany , iedue Państwa na ziemi po- 


psuły, drugie podaiosły: sami Zydzi w ies 
dnakowym stanie zostali: nie można ich było 
wykorzenić , a oni Się sami podnieść nie mo- 
gli. W nienawiści, wzgardzie , upodleniu , 
bez prawa, bez Krola , bez Państwa, bez gło» 
wy , trwali dotąd i trwsią. Przy niezmier- 
nych bogactwach , przy skłonności do pracy, 
ptzy surowych obyczajach, przy naywiększym 
przywiązaniu do swoiey Religii , a tym samym 
przy naygorętszym pragnieniu, uformowania 
stanu i dźwignienia się, aby mogli zadać fałsz 
Proroctwóm , które ich w Oczach wszystkich 
Narodów hańbią , widzieli tyle odmian na zie- 
mi , a iednak w pośrzód tylu gwałtownych wzru- 
szeń , w tak długim czasów przeciągu , zostali 
się przy swoim imieniu, obyczaiach , obrząd- 
kach, a'nieodmiennego wyroku swego od- 
MIES 


mienie nie mogli. Tym oni 84 dziś , czym by, 
l: po śmierci Tytusa, Tea przypadek tk 
jest przeriwny naturalnemu rzeczy porządko. 
wi, iź nam żadnego takiego przykładu xls] 
stawia Fistorya. Ta iedna rzecz wiele na so. 
bie cech Bostwa nosi. Przepawiedzenie we 
wszystkich częściach spałnione , chociaż iaki 
prosty i naturalny przypadez obiawia, zaws: 
iest cudowne , ieżeli z wielą okoliczna 
połączone bylo: tym ies cudownicysze im 
odlegleyszy przypadek skazuie ; a iakże do: 
piero natenczas -cudowne będzie , jeżeli takie 
obiawia przypadki, których cale rozum lu deki 
poiąć nie może ? Odrzucenie Zydów, w sej. 


4 
BCIAMII 


stkie te cudowne warunki zamyka.  Naywię 
ksi niędowiatkowie , naybezboźnieysi ludzie 
wyznać muszą, że Proroctwa ściągalące się do 
Zydów Są auteutyczne , że Sg bardzo dawne „| 
l że się we wszystkich okolicznościach spal 
niig, Jak można tych świętych prawd zaptze: 
czyć, za któremi sami Pogańscy Antorowie 
stoią , i które stan dzisieyszy tego nieszczę: 
śliwego ludu potwierdza ? Musi uznać bezbo: 
źność , że zgodność ta iest cudowna, i da wy.) 
tłómaczenia niepodobna: A gdy iey tę zg% 
dność Religia, przez takie rozumowania , nt 
ktore trudno odpowiedzieć, tłómaczy, uwzią: 
wszy się nie wierzyć , słuchać niechce. Otóż 
iak sobie szczerze, jak rzetelnie postępuie! 


pa Prze 


im 


11r 


' „ Przepowiedziano, że Zydzi odrzucą 
„Jezusa, Chrystusa, i źe będą odrzuceni od 
Boga, ponieważ winnica wybrana zrodziła 
agrest ( Iza: $,2.3, Óc.): że lud wybrany 


3) 
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„będzie niewierny, i niewdzięczny , (12a: 64. 
,?.) że go Bóg zaślep: , ( Deut: 26, 29 ) 
że Zydzi trwać będą ,( Jeremi: zu 36 ) że 


2 * 


U 


jtać się będą , ( Amzoz 9, 9. ) bez Kzótów, 
„( Ozes 34 ) bez Praroków : (Psalm 73. 9.) 
„oczekuiąc zbawienia, a nie mogąc go zna- 
ples (59,9. Jerem: 8, 154) 


Czytałeś, Kiąże, w Xięgach świętych te 
wszystkie przepowiedzenia i wiele innych z 
szym jeszcze wyszczególnieniem. Granice 


UŁ 
strich, Proroctw „, któreśmy w Xięgach Pisma 
święcego widzieli. Wyliczywszy krotko te Pro» 
toctwa , która się Ściągaią do Zydów, przy» 
stąpię do tych, które: ogłaszały Jezusa, Chry- 
stusa : ale tylko na wytkaięciu nagwyraźniey 
szych przestanę, 


iela tego , nie pozwalają mi wypisywać wSzy- 


s» Bóg wzbudzał Proroków przez tysiąc 
„Ś$ześć set lat , a we czterysta lat potym toz 
„ proszył te wszystkie proroctwa z Zydami, 
„aby ie po wszystkich Kraiach z sobą nosili. 
„Ponieważ świat cały pow'men był wierzyć 
»„ w Ewangelrą , więc nie tylko w zeba było pro 
„toecw, Któreby iey. wiarę sprawiły, ale ie- 
s Szcze, źcby Się te proroctwa po Całym ŚWiE» 
g, 010 
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» cie rozeszły , aby do iey przyięcia świat ea. 
» iy pociągnąć mogły. Gdyby ieden e:ło. 
s, wiek napisi} Xiągę Proroctw o Chrystusie, 
„, względem sposobu 1 czasu przyiścia Jego, af 
„, Chrystus przyszedł zgodnie pedług tych pro. | 
;»Toctw, inżby to samo nieskończoną mo 
s miało. Ale tu iest coś więcey : bo mieie f, 
s d«n , ale wielu ludzi, przez cztery tysiące 
| „lat, ieden po drugim to samo przyiście o. 
JIA „.powiadsią, Cały go Naród ogłasza, trwa 
zali „,przez cztery tysiące lat na oddanie świade. 
yi p» Ctwa tym zapewnieniom , które miał o Nim,| » 
NI „»a od których go żadna groźba i prześlado. 
| „, Wanie oderwać nie może, To nitrównie 
„, Większą ma wagę, 


23 


s Czas iest przepowiedziany przez stan 
[ANM | ss ludu Zydowskiego , przez stan ludu Pogań. 
| s skiego, przez stan Kościoła i liczbę lat, 


,»Przepowiedziano , że Messyasz ustano. » 
„Wi nowe przymierze , dla którego w niepa. >» 
„, mięć póydzie wyiście z Egiptu ( ferem:23,7.) »» 
„že vakon swóy , nie na powierzchności, ale» 
s» W sercseh ustanowi ( Iza: $1. 7.) że we 
zali! ə» wnętrznościach i w sercach zakon wypiSze, 
y "IN s» który był zewnątrz. ( Jer: 31. 33. i 32.40.) ,, 
| a» Ze Kościoł będzie mały w początkach, ki 

aa potym zóść będzie. ( Ezecb: 47, 1. ) 


p» Prze» 
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„, Przepowiedziano , Że na ten czas bałwo» 


,„chwalstwo wygubiońe będzie, że Messyasz 


„Obali. wszystkie bałwany, i przyprowadzi 
, ludzi do czci prawego Boga. (Ezech: 30.13.) 


„Ze Kościoły Bożyszczow będą zwalo- 
„Ne, i ŻE we wszystkich Narodach i na wszy» 
„,stkich mieyscach będzie.poświęcona i ofiarowaś 
„ña ofiara czysta, a nie bydlęta. (Malac: 1, 11,) 


„ Ze nauczy ludzi drogi doskonałey. (Iza: 
akad 42, Gre. ) 


„ Ze będzie Królem Zydów i Pogan. (Psal: 


4,206 68. 71. 8.) 


„ Anie przyszedł, ani przed nim, ani po 
„nim żaden człowiek, któtyby co podobnee 
» g0 nauczał, 

s» Zydzi; krzyżuiąc Chrystusa , i niechcąc 
» go przyjąć za Messyasza, ostatnią mu cechę 
„ Messyasza dali. Trwaiąc wuporze 1 nie u. 


fs żnaiąc go, Stali pie nie zawodnemi świadka- 


» Mi, a zabiiarąc , istale się go zapieraiąc, do- 
» pełnili Protoctw. 
A 
s Ktożby mie poznał Jezusa Chrystusa, 
» po tylu szczegulnych akolięznościąch , któ. 


„te o nim przepowiedziane były? bó napi- 
3» SAnO : 


„, Ze będzie miał Poprzednika, (Mate: 31.) 
» Ze się dziecięciem urodzi. ( za; 9.6, ) 
H 


[74 
gy 448 
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s, Ze się narodzi w mieście Betleem (Mich 
3.5720) że wyidzie 2 pokolema Judy, ( Gem |” 
349: 8.) i z potomstwa Dawida, ( 2. Królów, |? 
7. 12. Isa: 7, 13.) że się szczególniey pokaże 
„w Jerozolimie. (Mala: 3. 1. ABg: 2: 10,) 


4 


„Ze ma zaślepić Mędrców i uczonych, 
» (Iza: 6. 10.-) opowiadać Ewangelią ubo: f, 
„, gim 1 maluczkim, (Izą: 61. 1. ) otworzyć l 
„, oczy ślepym , i powrócić zdrowie słabym, 
(Iza: 35. 5. i 6.) 1 zsprowadzić do świa |, 
„s tła tych ; którzy schpą w-ciemnościach, ( lza: 
s42. 16. ) ; 


, Ze ma nauczyć drogi doskonałey (Iza: 
s ads 21.) i bydź Nauczycielem Narodów, 
3» ( IRA; 55.4.) M 
s» Ze ma bydź ofiarą za grzechy świata | 
» ( Iza: 53. 5: ) 
„, Ze ma bydź Kamieniem węgielnym i 
p» kosztownym. (Zza: 28. 16. ) 


s, Ze ma bydź kamieniem obrażenia i 
a zgorszenia. ( Iza: 8. 14 ) 


„„Ze Jeruzalem potknie się o ten kamień, 

» (Ja: 8 15: ) | 
s, Ze budujący odrzucą ten kamień, (Psalm 

% A 22.) Ze Bóg zrobi z tego kamieni 
ss głowę węgła. ( Tamże ) I że ten kamień sta 
„nie się górą wielką , i napełni wstystkę zie 


p» mig, ( Dani: 2, 35: ) | 
„, A tak | 


Mich, 
Get; 
sión |” 


skaze ~ f 
| ómiang, ( Zza: 


10, 


ych, 
ubo: 
otai, 
bym, 


ścia 


met, 


Pzali 
nieni 
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„ Atak kędzie odrzucony. a 117. 

22 5 wzęa ardzony ,( 12a: 53, 2. 18. ) zdra- 
, dzony, (Psalm 40. 10. ) zeprz Sh Zacba: 
11, 12. ) policzkowany, ( Ia: 50. 6.) wy- 
34.,16 ) tysiącznEemi SDOSO- 


p 


p bami utrapiony, ( Psalm 68. 27 ) napotony 


| źołcią, ( Psalm 68. 22. ) że będzie miał na 


| gii ręce przebite , (Psalm 21.17 ) że na 
twarz iego plwać będą , (Iza: 50. 6. ) że 
„będzie zabity, ( Dan: 9. 26.) a suknie 1e- 
go. na los rzucone, ( Psalm 21. 19- ) 


39 

, Że zmartwychstanie , (Psalm 15, 10.) 
„trzeciego dnia, (Oze: 6. 31) 

„Ze wstąpi da Niebios , ( Psalm 46. 6. i 
„67 19.) sby usiadl na prawicy Boga ( Psalm 
109. 1.) 

„Ze Królowie uzbroią się przeciw nie» 
„muz (Psalm a. 2.) 

„ Że będąc na prawicy Oyea , porazi swo« 
, ch saie (Psalm 109. 5. ) 

„Że Królowie ziemi i wszystkie Naroś 
„dg szanowić go będą. ( Psalm ga. 11, ) 


á stó, 


KU 


tak 
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CE s O oaz a 


ROZDZIAŁ XI. 
O Hlpostolach i Ewangelii. 


by Į To niechce wierzyć Apostołom , musi 
,,tozumieć, że albo uwieść się dali, 
s» albo sami zwodnikami byli. Obadwa mnie: 
ə» mania fałszywe i niepodobne: bo co się ty. 
s;CZe pierwszego, trudno bydź tak dalece 
„„,lekkowiernym, żeby aż w. zmartwychwsta. 
s» nie człowieka wierzyć : a drugie , iakoby oni 
s» Sami byli zwo dzicielami , cale iest bezrozu. 
s mne.  Przypatrzmy się dobrze tey rzeczy: 
s» wystawmy sobie, iź tych dwunastu ludzi, 
s; po śmierci Chrystusa, zgromadziło się , i u. 
„,<tzyniło zmowę , aby wszyscy iego zmat ,ů 
„»twychwstanie głosili,  Oburzaią przez tol, 
„, wszystkie mocy na siebie. Serce ludzkie bat: | „ 
„, dzo iest skłonne do płochości i odmiany, |, 
> łatwo obietnicami i nadzieią iakiego dobn |, 
„, uwieść się daie : Jakakolwiek z tych ponęt, f, 
ə» łatwo którego z nich uwieśćby mogła: aco|,, 
„, więcey,  więżienia, męczarnie, śmierć 0 
„»pewnąby ich zgubę ptzyprawity,  Micymy 
s» to w uwadze. » 
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s Póki Chrytus był na ziemi, mógł ich 
„utrzymywać: ale, gdy poszedł od nich, ie- 
„żeli prawdziwie nie zmartwychwstał , ieżeli 
|, się im nie pokazał, cóż ich do takiego kto» 
Í, ku pociągnąć mogło? 


il 


| , Styl Ewangelii w wielu iest -rzeczach 
» ey 8 
„Cudowny : a między innemi, i to podziwie- 
„nia godne ; że w Historykach,, nie masz žā= 
myij,,dnego zapału ani gniewu przetiw Judaszo- 
dali „„wi albo Piłartowi, iako też przeciw nieprzye 
nief, iaciołom i katom Chrystusa. 


alec „ Gdyby się Ewangeliczni Historycy © 
vsta, tę skromność 1 o tyle innych tak piękne- 
all) ,, go charakteru wyrazów przysadnie starali , a 
Ozw „, starali Się tym iedynie celem, aby te wybor- 
zy ,,ne ich pisma cechy od kogo wytknięte zo* 
dzi ,, stały ; gdyby ich sami wytknąć mie śmieli , 
iw, postaraliby się o przyiacioł, którzyby te pode 
mat „, chlebne na ich strong uwagi zrobili. Ale 
; tj, że to bez żadney przysady , i Sami z siebie 
bai, bez żadnego interessu czynili, dla tego ni- 
nyi» kogo do wytknięcia tey rzeczy nie użyli: 
obni, ia nawet nie wiem, czy to było dotąd wy- 
ngi y tknięre : co naylepiey pokazuie z 1aką oni 
a ell, Szezerością z iaką prostotą pisali. 


gaj „Czynił euda Chrystus, czynili ie po» 
„tym Apostołowie , czynili ich wiele pierwsi 
» Święci: a to dla tego, że ponieważ nie do» 
ki 5 peł- 
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„, pełniły się ieszcze Proroctwa , i dopiero sief 
ə przez cuda dopełniały , zatym świadectwo | 
„, cudów było koniecznie potrzebne. Przepo: | 
„, wiedziano było , że Mesyasz nawróci Naro- 

„„,dy. Jakżeby stę to Proroctwó bez nawtó- 

s cenia Narodów spełniło? A iakżeby si 

„„były nawróciły Narody, gdyby tego ost 

„„tniego Proroctw skutku , okazuiącego. przyj. 

„ście Mesyasza nie widziały? . Przęd ieg 

„,śmiercią , przed zmartwychwstaniem , przeł 

a nawróceniem Narodów, ieszcz6 się wszystk 

„nie dopełniło , dla tego w tym czasie cut 

s» byly potrzebne. Teraz iuż ich więcey, dl 

„,Okazania prawdy Religii. Chrześcieńskiey | 
„nie potrzeba, albowiem dopełnione Prom 

p Ctwa zawsze trwałym są cudem, 


Gdyby ieden człowiek był uczniem Chry 
stusa, a oddał świadectwo cudom iego , gdp 
by ten człowiek przy swoiey prostocie , pl 
sak natychmiast i opowiadał tym wysokim sty: 
lem , któremu się w Ewangelii dziwiemy , iut 
by wątpić nie można, aby nie był duchem Bo 
skim natchnięty, Trudno rozamięć , aby tak 
długo przestaiąc z Jezusem Chrystusem, 1 wszy: 
stko to widząc „co opowiada, trudno mówię z0 
zumieć , aby się dał człowiek taki oszukać: 
A tu zamiast iednego człowieka mnostwo u 
czniów i dwunastu Aposołów byłb, Czterech 
ludzi opisywało czyny Chrystusa , a wszyst) 
się z sobą zupełnie zgadzają. Podług uwi 
Zae 
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zacnego Pisarza , któtegam nie dawno wSpo- 
mniała , niepodobna mówić , aby się tych 
czterech ludzi oszukać mogło: byli ont wszy- 
stkiego oczy wistemi świadzami. Jak SiĘ w TZE- 
czsch tak iasnych s w czynach tak głośnych „ 
jak sig względem wskrzeszenia umarłych i Sa= 
mego zmartwychwstania Zbawiciela oszukać 


"można? A zatym ci ludzie oszukać się mie 


mogli: a o tym znowu pomyślić mie można ,ą 
aby oszukać chcieli. Bo to byli ludzie , bez 
nauki, bez wziętości, bez bogactw : byli lue 
dzie prości, bez edukacyt: słowem , byli to 
nędzni rybacy. W rakimże czasie czią Zićmię 
oszukać przedsię wzięli ? Oto po śmierci Nau- 
czyciela swoiego , to iest kiedy się iuż nicze» 
go od niego spodziewać nie mogli: kiedy 
wstyd , boiaźń i własny ich interes doczesny s 
słowem, kiedy im wszystko ukrywać się i milczeć 
kazało, Gdyby byli oszukać shcieli , trzeba 
im było, i rozum, 1 rozsądek „ i sumnienie „i 
wszystko razem utracić. Lecz z iedney stro- 
ny iaką czystość i niewinność w obyczalach p 
a z drugieg , iak wysoką mądrość w ich mo- 
wach widziemy! Jaka nadprzyrodzona Cnota 
w ich sprawach! iaki rozsądek , taka grunto- 
wność w prawidłach ! iakie wyttwanie w p9- 
stępkach ! iak wielka i bohatyrska cnota! Gdy- 
by byli chcieli oszukać , Za cóżby Siebie sa- 
mych, przez wyznanie swych biędów , (z) 
nay- 


ha e a Ą 


i aaa 3 
fg] Tak naprzykład gdy mówią 0 swoich powątpiwaniach; 
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naygrubszey niewiadomości , i podłego uro. 


dzenia, poniźać mieli? Czemu ubostwa Nau. 
czyciela swego milczeniem nie pokryli? zaco 
tego, że Się urodził w stayni, ze się wychował 
u cieśli nie zataili ? Czemuż go iakim światowym 
bohatyrem nie uczynili » Dla tzego tę suto. 


wą moralność przepowiadali ? czema iakich wy: | 
godnych i łatwych do zachowania maxym, 


czemu iakich przyiaznych własnym i naszym 
namiętnościom prawideł nie wynalezli ? Jak oni 
sobie obiecywać mogli, aby , przeciw wszy. 
stkim pówstaiąc mamiętnościom, wyciągaiąc po- 
święcenia naysłodszych i nayżywsżych serca 
skłonności, opowiadaiąe pokorę, wstrzemię- 
żliwość , darowanie uraz, powściągliwość od 
wszelkich roskoszy , nakazuiąc dobrym za złe 
oddawać , iak mówię sobie podchlebiać mogli , 
aby z taką moralnością uwiedli świat , i za so- 
bą pociągnęli? Za co ogłaszaiąt wszędzie , że 
Zydzi nayokropnieyszey dopaścili się zbródni, 
i że na zawsze są przeklęci od Boga , Na. 
tód Swóy własny wieczną niesławą okryli? A 
do tego, takowe ogłoszenie wystawiało ich na 
gniew nieubłagany współ-rodaków, których 
hańbili. Jednakowoź wszyscy, iednymże mó- 
wią ięzykiem, wszyscy w różnych / czasach , 
. 
W rò- 


a z 


zm 


o małey wierze, którą im Zbawiciel wyrzucał, i 
Żalił się, że z trudnością znaczenie przypowieści ie- 
g0 poymowali. Z rowną otwartością opisuią zapąka 
cie się S. Piotta, i niedowiarstwo Sa Tomasza, 


- 
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w różnych mieyseach, tesame opisuią prawdy: 
a to ieszcze ziaką sżczerością, z iak wysoką 
czynią prostotą! Nakoniee , gdyby byli zwieść 
chcieli, okazaliby się ambitnemi występnikami : 
a on! w postępkach swoich wzór doskonałości., 
wyższey nad ludzką naturę , Stawiaią. Poświę- 
cili sig na ubóstwo, a aayszczególniey wzgať= 
dę honorów í bogactw opowiadali, Niechciał 
żaden nad dragiemi panować: widziano w nich 
tylko samą przesadę pokory. Oszuści mieliby 
jaki cel i interes > ich iedynym było celem i 
interessem dopełnić swego. posłania , i Niebo 
pozyskać, Wyznaią to sami, co im Nauczy» 
ciel przepowiedział, że ogłaszaiąc iego Pras 
wo, prześladowanie cierpieć będą , i że się 
niczego od ludzi , oprócz obelgi i śmierci spo» 
dziewać nie maią.  Powtarzaią to często: 
„Jezus powiedział Uczniom swoim: Jeżeli 
„mnie prześladowali, i was prześladować bę. 
„dą,.. Awto wszystko czynić wam będą dla 
„imienia moiego... (S. fan w Roz: 15.) Wy- 
„łączą was z bóźnic.,. idzie godzina, że 
„ wszelki, który was zabiia , mniemać będzie , 
„, że czyni przysługę Bogu (0. fan w Roz: 16, ) 
Czyżby takie przepowiedzenie wymyślili Apo- 
stołowie, które gdyby się mie spełniło, ca- 
łąby ich obaliło naukę, a inaczey się spełnić 
nie mogło , tylko tak „gdy ich prześladowano, 
lżono, a nakoniec na męki i śmierć haniebną 
zaprowadzono ? Trwali statecznie w Wierze, 
chociaż na nich nayok$opnicysze prześladowa- 
nie 


żŁ2 


w 


nie ściągnęła : a dla tey ntrzymania 1 rozkrzę. 
wienia, modląc się do Boga za swoich katów, | 
naystoższe męki i śmietć podeymowali. Za. | 
danym przeto sposobem rozumieć nie móżna, 
aby ci ludzie , albo oszukać się dali, albo sami | 
oszukać chcieli A ieżeli ten ieden punkt | 
przypuściemy , iuż wątpić nie można o pri. 
wdach , których nas uczy Religia, Lecz nie 
ten sam tylko, lubo mocny i mie zbity do. 

jd ma Religia: wspiera się ieszcze na wie. 

imagch, s tówaie silnych, równie nieza 
ptzeczonych. Zastanówmy się nad dlagim na. 
stępstwem wytoków, które Zbawiciela prze. 
powiedziały ; nad mnostwem świadków každe. 
go wieku , płci i stanu, którzy krwią swolą 
tę wiarę zapieczętowali : zastanówmy Się nad 
wysokością moralności i prawd Kwangelt 
cznych, rzućmy okiem na tylu wielkich ludzi 
i wysokich dowcipów, którzy iedynie prze 
głębokie czytanie Pisma S, przekonali się i 
nawróceni zostali; uwaźmy , iak to rzecz nie 
poięta, że surowość Fwangeliczey moralna. 
ści do wprowadzenia i rozkrzewienia Chrze: 
ściaństwa nā przeszkodzie nie była; nakoniet 
zgtuotnymy przyrodzenie i serce ludzkie , 3 
wszystkie znikną wątpliwości; a na ten cz 
ozum , uczucie, i prawdziwa Filozofia wspólnie 
oświecać nas będą, i stang się niewzruszoną 
wiary zasadą, 


OZ EZ OZ WERE BIECZ ZZA BA 


ROZ. 
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EIO CCOOC 
ROZDZIAŁ XIL 


O Stylu Bjma J. uważanym za Jo- 
wod Religu : o Moralności t 
Prawach Moyzefza. 


pu 


W Szyscy Mistrzowie , mówi Abady, (h) 

wszyscy Filozofowie, nakonieć wazy- 
scy ludzie widocznie namiętności 1 słabości 
swoie pokazują, iuż w Samych rzeczach, o 
których mowią , iuż w sposobie ich wyraże 
nia  ,,W Dziełsch Seneki bardzo się wiele 
„ pięknych prawideł i maxym cnoty znaydu* 
„ie; ale widać oczywiście, że się naywiętcy 
„© chwałę z sztuki pisania starał : owa Ue 
„„Stawiczna usilność dania subtelnego i przy- 
„„iemnego myśli obrotu, owa przysada do- 
„ wcipau dostatecznie iego sposób pisania 0- 
„„kazuie, Platon lepsze i zdrowsze od po. 
,„Spolstwa maiący o Bogu wyobrażenia , nie 
„,śmie otwotzyć zdań swoich: ledwie ich 
„,przyiaciołóm powierza: których ostrzega ; 
„że gdy o wielu Bogach mówi, w ten czas 
» Žartuie, a gdy o iednym Bogu, wten czas 

„Się 


= opa w NO OO ZY EE, 
[bh] Rzeczywistość Religii Chrześciańskiey, 
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„„się z czuciem swoim odkrywa, Sokrates 
„„idąc na śmierć, nie wie ieszcze , czy ku 
„ dobremu , czy ku złemu idzie: i aż do te. 
ə» go punktu w zdaniach swoich się chwieie. 
s» Ledwie przeczytać można iednę kartę nay. 
„a mędrszego i naylepiey myślącego Autor, 
„żeby w nim iakiego śladu słabości lub przy- 
„Sady nie postrzedz. 


„ Druga wada pospolita tym, którzy się 
,„naywyżey w pismach moralnych unieśli, że 
»„iedynie , albo do wyniesienia mędrca , albo 
„» cnoty zmierzaią. 


s» Ponieważ wszystkie pogańskie Bogi, 
ss były występne i rozwiozłe, nayrozsądniey- 
s» Si, Starożytności Pisarze , czuli to, że u Bo- 
„gów, występnicyszych od ludzi , naysilniey- 
s» szych do.cnoty pobudek szukać nie mogli. 


» Zatym uciekać się do samey piękności 
» cnoty musieli; i gdy miłości ku niey przez 
s miłość tych występnych Bogów wzbudzić 
ss nie mogli , starali się miłość , i poszanowanie 
„ku niey przez wzgląd na niç samę wzniecić, 


s Lecz się grubo w tym pomylili: bo 
» że tak powiem, iest to nieiako pozbawić ży- 
„cia cnoty, usuwaiąc ten wzgląd istotny, 
„który ma z Bogiem: i ludzie, którzy się 
55 chlubią , že cnotę dla samey cnoty kocha: 


se 1 s 


© œ 
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„ią, zdalą się pięknego tylko bałwochwalstwa 
„, dopuszczać. 


„ Jestże to rozum , gardzić bogactwami 
„dla samey wzgardy, bronić Sobie roskoszy, 
„ dla tego „ aby iey sobie bronić? narażać się na 
„ niebeśpieczeństwa, dla tego, aby się tylko na« 
„, tażać ? Cnota zawisła , na czynieniu ofiary 
„, Z siebie , kiedy do tego powinność obowiązu= 
„ie: A ponieważ Bog iest wielkim wszystkich 
„ powinności początkiem, zatym, bez wzglę. 
„du na Boga, ani nawet poiąć prawdziwey 
» cnoty nie można, 


» Każdy łatwo dostrzega, że Xięgi, w 
„Których się obiawienie Zydom uczynione 
„zamyka, żadney z tych cechy. nie maią. 
„ Nie można im zarzucić „aby podchlebiały ro- 
„.Skoszy , głaskały namiętności ludzkie, za. 
„palały pychę, lub samey tylko ciekawości 
» uczonych zadosyć czyniły. 


» Leczbym się słabo wytłumaczył , gdy. 
n bym powiedział , że Kięgi, w których się ob» 
„ lawienie Zydom uczynione zamyka, takiego 
» na sobie charakteru nie noszą; trzeba mi ie- 
,,szcze powiedzieć , iż przeciwny cale cha. 
a fakter maią. Nie tylko nie podchlebiaią rosko- 
» Szy, ale przeciwko niey powstalą , umarza« 
» ią onę w samym Źrzódle , iako też. niespra- 
» Wiedliwość , interes, 4 wszystkie inne na. 

»» Miga 
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„ miętności, Nie głaszczą pycby , ale ią. nie 
»»SzCzą , daląc nam iasne nędzy i zepsucia na. 
JI „szego, a dobroci i wielkości Bostwa wy- 
„„obrażenie: co zaiste naywięcey dumne u. 

„,mysły ukorzyć powinno, Nie tuczą pto» 

»» Źney ciekawości uczonych, którzy iedynie 

| „,umieiętności, dla popisywania się z navką, 
„„Szukaiąz ale owszem uczą nas, że taka U. 

| „» mieięeność jest próźna. Zamiast wykrętów 
||| „polityki, znayduiemy tam miłą obyczarów 
„ prostotę, wystawioną w przykładach {zale 

za | „,caną wszędzie, która tak iest przeciwna 
|| „,wybiegom ludzi światowych, dak światło | 
| siest przeciwne ciemności, Nakoniec nau- 
IN „,Czyciele nasi, nie każą nam kochać cnoty, 
| „,dla samey cnoty, albo dla chwały , którą 
KI „„ówiczenie się w niey człowiekowi nadaiej 
| | „ale unosząc się wyżey, każą kochać cnotę 
| „dla miłości Boga : i tato iest istotna cecha, 
IW (s, która ich od wszystkich różni Nauczyciełów. 


| ,, Zaiste, nie można się nad tym beż pò- 
Mii y žuszenia i gaiewu zastanowić , że ci ludzie, 
| „,którzy tak bystry i delikatny gust maią , W 
| „,vczuciu ducha každey rzeczy i ocenieniu 
I s każdego w szczegulności Autora, kiedy im 
IN | sia ludzkich naukach i umieiętnościach s3" 
| | „» dzić przychodzi; gdy idzie o poznanie tych 
| s» charakterów,które są Pismu żydowskiemu wła. 
| y ŚCIWE , prawie samowolnie zaślepizć się zda 

» ią; nie czuią tey cechy, ktora ie od wszye 
p» stkich. 
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t . . EJ . . . 
„stkich Xiąg ludzkich rozróżnia: osobliwie 


„tey niepotównaney pobożności, tak stałty , 
„tak zawsze sobie podobne , która zawsze 

mówi o Bogu, i o nikim nie mówi tylko o 
8 gu, ktora wszystko ma za stracone, CO 
„Się oddala od Boga, i ktora wszystkich poe 
„ budek w zachęcaniach swoich zasięga od Bo- 
„ga: która nes uczy, že wszystko idzie od 
„Boga, i żeśmy wszystko powinni odnosić 
„do Boga: żeciałem » duszą , słowy, uczynka» 
„mi, czasem i całym Życiem powinniśmy dą- 
s do Bóga. To, obiawienie zamykające 

„się w przykładach , naukach, i napominaniach, 

„każe mam wielbić Boga, i żyć molo dla 
Sii iego. 


, Nie widać przysady , ani słabości w spo- 
„Sobie, którym te Xięgi są napisane : nie wi- 
„dać w rzeczach , ktore w sobie zamykają „ 
rok sę Avutorowie z dowcipem lub wiado- 
„ mością popisywać staralir od czego wszy- 
„Stkie inne pisma nie są wyięte : nie zada. - 
„dą sobie tey pracy , żeby się Czytelnikowi 
„podobali; i nieskończenie są dalecy od te- 
ngo, aby dla pozyskania chwały ‘pisali, 


„ Ta stała i nieodmienna cecha nie wie- 
„dney się tylko Kiędze pisma Zydowskiego , 
„ale we wszystkich Xięgech starego Testa" 
„mentu znayduie, Gdy Autor ludzki z tru. 
„dnością swoie namiętności ukrywa , i Wnayg. 

s mniey 
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s, moieyszey Xiędze swoiey wydać się musi, 
„tu widziemy ciąg Autorów , którzy w 10. | 
, čnych czasach żyiąc „© nie jedne , ale wide | » 
» Xiąg napisali; a tak napisali, że źadnego | » 
s, w mich śladu słabości i namiętności ludzkich | » 
», nie znaydziesz : ale owszem, wszędżie duch | » 
,, ludzkości , pobożności, bezstronności, i| » 
W a Cnotliwey prostoty posttzegisz. Co iaf »l 
» wnie okazuie, żesSerce tych przedziwnych) » 
| „, Autotów innym ogniem , a nie namiętnościa.| 5) 

s mi ludzkiemi zaięte było, i innym oświeco| 9 

» ne światłem , nie tym , ktore obok z namię.| » 
i s, tnościami chodzi. Mowią oni wszystko po.| » 
| əs waźnie , niczego się nie obawiając, i isk| » 
| s, O wszystkim doskonale zapewnieni. Jedy.  » 
| », ny zamysł uwielbienia Boga, niemi kieruie, »' 
» Gdzież kiedy pięknieyszy charakter widziano? 


„ Nie tylko w sposobie mówienia i pisa. | ŚW 
III » Mia , dalecy są od stylu światowych ludzi, Na 
e» nie tylko dalecy od przyssdy , wyszukania, | MO 
„, subtelności, od niepewności , i wątplik wości, 
„od zatrudnienia się obrotem wyrazów , szy. 18Ć 
„kiem myśli, i dowcipnym rzeczy rozłoże. loz 
s niem ; ale się z taką tlòmaczą prostotą , któ peł 
AIN s» ra iest do wszystkich ludzi poięcia stosowna, | PO 


» Ponieważ mowiąc o Bogu , mówią iak 
» O rzeczy wysokiey i wspaniałey ; ale że 
s, mówią do ludzi, a mówią do każdego ga — 
» tunku ludzi, zatym koniecznie iasno i po. it) 
| s, pro” 
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„prostu mówić powinni Tak wielkie daig 
„wyobrażenia o Bogu, Że wszystko, przy 
„tych Boskich opisach słabym i nikczemnym 
„ okazać się musi. Kto o tym wątpi, 'niech 
„ Xięgę Joba, Proroctwo Izatasza 1 Psalmy 
„Dawida porówna ztym wszystkim, co nay- 
„ wyższe w Pogaństwie dowcipy wymyślili í 
„powiedzieli o Bogu: a razem każdy wyznać 
„musi, że się nigdy Autorowie tak issnym 
j1 pospolitym sposobem nie tłumaczyli, Zas 
» iste, gdyby ci Pisarze, podobni drugim bye 
„li, alboby się szlachetniey wytłumaczyli , 
„ Maige toki rozum , 1ż się tak wysoko w my= 
„ślach swoich podnieśli ; alboby podło my» 
» Sili, nie maige tyle rozumu, żeby się wyże, 
„Szym sposobem wytłumaczyli, ,, (b) 


To razem i użyteczność 1 prawdę tey 


iwiętey Religii pokaznie, że we wszystkich 


Narodach, gdzie iey święte światło nie doszło, 
moralność z gruntu była zepsuta, Grecya íi 
Rzym mnostwo wielkich we wszystkich rodzą 
iach Ludzi wydały: ale naysławnieysi ich Fi- 


 lozofowie 5 co się tycze moralności, dzieła 


pełne błędów i fałszywych lub niebespiecznych 
początków zostawili. Nawet sam Epiktet, i 
Marek Aureli, nie są od tego zarzutu wyięci. 


| Pierwszy przy fałszywych początkach miał i@e 
I 


"Szcze 
O eaae 
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ih] Abady ; o Prawdzie Religii Chęześciańskiey, 
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szcze Samoistnaść do ostatniey twardości po. 
suvioną.  Dzugi wysoką obdarzony czułością, 
jak nie ma Sprawić naysłodszego podziwienia, 
okazuiąc na law wszystkie tey czystey 1 szla. 
chetnev duszy sźrytości , którą mu dała natu. 
ya?, Gdzie tylko maluie siebie , wszędzie u. 
czy , dotyka , porusza: ale od uczuciów nie. 
równie s; niższe iego początki. W niektó. 
rych maxymach sprzyja Samobógstwu, czasem 
się sam sobie sprzeciwia » 1 mimo rozległości 
dowcipu i szczerości Serea swego, często się 
fałszywemi myślami uwodzi. Nakoniec, i m 
to uważać trzeba, „że ci dwa naywięksi i` nays 
doskonalsi w całey Starożytności Filozofowie, 
iuż po ogłoszeniu Ewangelii pisali, a zatym 
z tego Boskiego światła, rozszerzonego przez 
Chrześciaństwo , korzystać musieli, ss Sami 
s, Zydzi i Chrześcianie czystym się Światłem 
s, cieszyli , kiedy ieszcze Mithologia do Swe: 
„,go zupełnego kształtu nie przyszła , a Fis 
„, lozofia na różne Sekty podzielona nie była, 
„„Już Moyżesz w trey tysiące lat poźniey, 
„»Obiawia Zydom tak iasne ʻi interessuśuiące 
„prawdy , iak były w początku... Prawda 
„, zdawała się bydź z Ludem Jzraelskim % ie: 
„„dnym kącie ziemi ścieśniona,..  Przycho: 
„, dzi Jezus Chrystus : Jak światło wychodzą: 
„ce z niczego cienie nocy spędziło , tak Ex 
„, wangelia rozproszyła błędy ludzkie , i pocho- 
s dmią mieśmiertelnęy prawdy skazała. Zeby- 
„śmy lepiey ten cud tak wielki uczuli, fiq 
gniys 
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„gniytyjędo lego początku : porównaymy praw 
,„, wde , prostotę , czystość, i światło E wange» 
„Ju, ze wszystkiemi ludzkiemi owych czam 
f „sow płodami Jakiż to tryomf dla Religii! 
„„1akże on zbytni w Filozefich naszych, swe- 
,„,go rozumu Szacunek 1 pogsrię obiawięnia 
„ zawstydza! Jeżeli więcey mai „oświecenia 
„W moralności, nad Arystyppz i Epikura, to 
„mie ztąd idzie, żeby więceg nad nich dow 
„Wepu v przenikłości mieli, ale że w zóżnych 
a Czasach żyją, Tey Religii, którą tak lekce 
„ważą , Oświecenie Swoie przyznać pawina 


a MA, (1) 


Sam zrozum nie był przez się zdolay do 
obalenia bałwochwalstwa, i podług rozsądney 
uwagi Baila: czlowiek potrzebowśł obiawionego 
| światła , któreby niedostatek Filozoficznego świątte 
„mstąpiło Zua Filozofowie Pogańscy zdro» 

ność Rehgii swoiey; ale nie znaiąc prawdy » 
w pióżnych myślach i bezrozumnych układach, 
nic lepszego nad te błędy nie utworzyli , któ. 
te sami zbuiali: (k) a nawet tozsiali opinie nie» 
równie szkodliwsze dla szczęśliwości rodzaju 
ludzkiego, niż wszystkie Mitologii głupstwa. 


sho. 
izai I2 Je- 
E mama wawa w 


ho» (Ii) Gauchat w Listach Ktytycznych w Tomie 1, 


bye 


k s s p 4 . 
[k] Pitagoras , sławny Filozof wynalązł ,, a przynaymniey 
Tozkrzewił układ o przechodzeniu dusz z jednych ciať 


fige » 80 drugich Ta nauka ieszcze jest beztozumnieysza 


Nad samę Mitologią, 
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Jedni zaprzeczali wolności człowie/, albo 
wyznawali Ateizm: drudzy chwalili i radzili 


samobóystwo : (1) inni w dziwacznieyszych ie. | 


szcze żanurzywszy się głupstwach , na to otwie. 
gali szkoły , nato uczniów zaprzęgali do pra. 
cy, żeby ich o wszystkim wątpie nauczyli; 


Że ani rozumowi , ani Sercu swemu ufać niej 


można, że i to nawet co Się widzi, i to co 
się słyszy, wątpliwości podpada. Przepisy E. 
pikuta nayniebeśpieczniej sze skłońnońci Set 
ca głaskały : Cyńircy ostatnie zepsucie Z nay: 
więiszą bezczelnośrią łą zyl: ,Stoicy, naj: 
enotliwsi w całey starożytności Filozofowie; 
utrzymuiąc beztozumne zdania , naukę wolę 
spodlili: i przez niepoięte rozumu obłąkanie, 
szkaradne Cyników bezwstydy pochwalali. (m) 
Tacy są ludzie przy naywiększym dowcipie, 
gdy się własnym tylko światłem swym po 
woduią, Uwagi Autora Listów Krytycznych o 


dzisieyszym Pogaństwie, lepiey ieszcze tę pfl" 


wdę obiaśnią. 
„Nie eytuymy Afryki, ani Ameryki: 
„tam lud gruby i dziki: Ale Chiny i Japo 


„, mia są kraie polerowne. Tam sztuki , prawą 


„i na 
nnn 


w ee i: 
[1] Sekta Hegezyaków początek wzięła od Hegezyśći 
Cyireńskiego , który żył na lat 416. przed Narodi 
niem Chrystusa. Nazwano go Oratorem Śmierci, pl 
nieważ zachęcał uczniów swoich „ żeby Się zabiialy 
skoro tylko naymnieyszy niesmak w życiu uczuią, 
fm] Bail w Tomie III. 


> 
(n] Listy: Krytyczne Tom I, 
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„i nauki kwitną, Możnaż zaprzeczyć , aby 


|, w tych kraiach Filozofów, z bystrym roze 


„„sądkiem i z szczerą chęcią szukania prawdy 
„ me było? Czemuż tego poizć nie mógą, iak 
„,bałwochwalstwo , które sami wyzanaią iest 
„głupie i rozumowi przeciwne? czemu się 
„do wyobrażenia Naywyższego Jestestwa, 
„ które się tak naturalne zdaie , podnieść nie 
„ mogą? Czemuż przynaymniey tych prawd 
„nie znaią , ktore podług naszych dzisiey. 
„szych Destów , każdy rozum zdrowy misie 
„cy dostrzedz powinien? - Ta uznaymy go» 
„ dność i światło Chrześciańskiey Religii! Skow 
„to się tylko do tych Kraiów dostała, przy 
„iey świetle prosty Missyonarz nad wszy= 
„stką Filozofow mądrością , tryumf otrzymał: 
„Skoro się ztemtąd wyniosła , wszystko się do 
„pierwszey ciemności wróciło. Tak we wszya« 
„, Stkich wiekach obiawienie, poznanie prawdzi« 


„wego Boga dawało! Próźno niewdzięczni 


„Filozofowie zapiersią się tego dobrodzieya« 
„Stwa, 1 co iest owocem Wiary , własnemu 
„dowcipowi przyznaią. Nie chcą znać pra: 
„wdziwego źrzódła oświecenia swoiego: któ. 
„te nie zkądinąd , tylko z edukacyi Chrze- 
» ściańskiey pochodzi. ,, (n) 


W rzeczy samey , ludzie idąc za światłem 
przyrodzonego rozumu, byleby nie byli zepsuci, 
wie 


ZZ ZZA 
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wierzyć nie mogą , aby ten świat był dziełem 
losu : widzą w aatutze  całey Oczywiste da. 
wody, że wysoka iakaś mądrość wszystko stwo. 
rzyła: muszą znać i to, že dusza Żyie po 
rozsypaniu się tego słabego ciała, Które oży: 
wia, i że w przyszłym życiu, albo' wieczną 
kartę , albo wieczną nidgrodę mieć będzie. Oto, 
w Czym rozum Sam każ ego człowieka oświe- 
ca: odwodzi ludzi od Ateizmu, daie dostate. 
czne O godności ich iestestwa wyobrażenie: 
Ale nić może ich doszy i rozumu podnieść do 
doskonałego poznania Autora natury. Do tak 
wysokiego wyobrażenia , nie może się czło. 
wiek podnieść bez pomocy obiawienia, Wsz 

stkię Narody , które tego Boskiego światła nie 
znały , wpadły w bałwochwalstwo, i wiele Bò 
gów przypuszczały : co podług uwagi dopie. 
te wspomnionego Piszrza, Historya tak di. 
wnych iak dzisieyszych Narodów pogańskich 
zaświadcza. Wszystkie fiłszywe Religie uczy: 
ły i uczą bałwochwalstwa. Nie można na prze 
ciwną stronę brać dowodu z Mahometańskiej 
Religii. Mahomet urodził się przy końcu szó: 
stego wieku: urodził się z Matki Żydówki : wszy: 
stkim wiadomo, że ten zwodnik wyobrażenie 
o Bogu z Pisma S$. wyczerpagł : 1 że wiele 
inngch myśli w Alkoranie z tego świętego 
wzięte są zrzódła. Próżno mi gadaią , że Po: 
liteizm, czyli wielość Bogów, fest Atei 
zmem zepsutym : ia tego nie widzę: a dawn 
i ceraźnieysza , Historya, qQkazuie fałsz tego 

mnis- 
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mniemania. W naypięknieysźych Grecyi i Rzy. 
mu czasach , lud tych sławnych miast, tak spra» 
wiedliwą z dąwcipu msiący chwsię, lud , któż 
ty Atcyści , Filozofowie , Krasomówcy , Poeci, 
na zawsze wsławili, lud, którego pamięć nl- 
gdy nie zginie , w najgrubszym iednąk batwo- 
chwalstwie pogrążony zostawał: . gdy tym cza- 
sem w iednym ziemi zakącie inny lud nieznany, 
nieliczny, lud prosty i oszczędny , któty ža- 
dney pamiątki Architektury na ziemi nie Zd» 
stawił, lud, który nigdy Filozofów nie miał, 
chował w całości, chował nieskażoną od po- 
czątku świata powziętą prawdę : że ieden tesh 
tylko Bóg Stwórca człowieka i świata. Ale pa- 
wtarzaią : wyobżażenie to dest bardzo łatwe i 
natoralae! Wielóść Bogów iest myśl bezro- 
zumna! Zgadzam się nato: otoź to cud, któ- 
remu się nadto wydziwić nie można. Sam! Zy- 
dzi i Ohrześcianie tę prawdę tak issną znali, 
i sami ią po całym świecie roznieśli. 


Wódz mniemanych dzisieyszych Filażo- 
fow, aby mógł lepiey prawa, napisane przez 
oyżesza, wyszydzić, bez liczby sobie kłamsiw 

i fałszywych cytacyi podłog zwyczaim swego 
pozwolił, Uczony Pisarz dzieła: Listy Niga 
których Zydów do Pana Woltera, wseystkie de- 
go błędy, tak tasno , tak mocno odbił, iż W 
tey mierze niczego więcey wyciągać nie mow 
žna. Okazał dowodnie mądrość tych praw s 
na które się niewiadomość z chytrością ziączo- 

na 
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na niestosznie targnęła, -Prawa obrządkowe, 
Zskizuiące pożywania niektórych zwierząt 
niezdrowych, (0) w liczbie praw nayrozu. 
mniegszych umieścić należy. „,Co tu śmie. 
„,Szaego, mówi Autor Listów, że niezdrowe 
„ pokarmy zakazane były, że niektórych, co 
s» dla innych Narodów zdawać się mogą przy- 
„,iemne , nie dozwolono , a to z szczególnych 
s» przyczyna, których nikt potępiać nie może, 
» gdy o nich niewie ? 


s» Między temi obrzżądkowemi prawami, 
s» jedne miały za cel, abyiak naywiększy wstręt 
s wznięcić w Żydach ku obrzydłym zabobos 
p» NOM , któremi się ich Sąsiedzi kalali. Ztąd 
3» owe zakazy przeprowadzania dzieci przez o- 
ss gień „(p) piątnowania się. (q) dze: 8zc: Jo- 
»» Ne prawa przypominały im cuda, któte dla 
as nich czynił Naywyższy. Jnne nakształt pe- 
ə» wnych postaci i podobieństw przedziwną w 
s» Sobie zamykały naukę... Jane były skutkiem 
»»tozumney polityki, 8zc. Jasze nakoniec pra. 
s» Wa do tego iedynie służyły , aby ustawiczną 

33 Opa- 


meamea aeo 


fo] Jakie są ryby bez łuski, świnie, ieże, sowy, sza» 
rańcza, szczury , iaszczutki , węże &c. W Kraiach 
Wschodnich Jadano szacahcę + iedzą ią dorąd w A» 
rabii, iako też iaszczurki i szczury, 

[p] Jak czynili bałwochwalcy Molocha. Okxcopny ten za- 
bobon często Pismo wspomina, 

[q] Niektórzy Bałwochwalcy różne sobie postaci na skód 
Kae piętnowali: a to na cześć swych Bogów, 


i 
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„, Opatrzność Boga nad swoim Ludem i zesta- 
„nie mu Wodza przypominały. Takie mię- 
„dzy ianemi była prawo , aby przez cały rok 
„„Sabatowy wszystkie grunta odłogiem lc- 
„żały ; prawo szczególne, prawo iedyne, O 
„jakim Żaden Prawodawca nie mogł nawet 
„ pomyślić, Lecz prawo to na wyraźney O= 
„, bietnicy zasadzała się : Czyńcie przykazania moa 
„że, mówi Paa: A ieśelt rzeczecie ; co bę» 
„ dziemy teść siodmegó roku, ieżeli nie będzie» 
„ny siać, ani zbierać zbożą naszego? Dam 
„mam błogosławieństwo moie roku szóstega , £ 
„, uczyni urodzny trzech lat. ( Levit: 25.18. 21.) 
„Prawo to na tym zapewnieniu Prawodawca 
„ gruntować musiał, że każdy tok szósty obfi- 
„te na trzy lata żniwo przyniesie, Bez tey 
„pewney wiadomości narażałby był Mayżesz 
„ na niebeśpieczeństwo głodu i śrnierci współ- 
„braci, a na imie swoie publiczneby był ścią- 
„goął przekleństwo. A ta pewność od kogoź 
„bydź mogła, ieżeli nie od samego Boga? 
„Któż pomyślić może, aby pospolitym bę: 
„dąc Prawodawcą , śmiał takie stanowić pra- 
„wo? Lecz coby ostatnim głupstwem w po- 
„lityku było, któryby samych ludzkich sprę- 
„Żgn w machinie rządu używał , to w Moy< 
„źeszu dowodziło, że miał inne sprężyny ; 
» że Bóg , którego się posłańcem glosi, da- 
„wal mu wsparcie swoie , i ustawicznie nad 
s» Jztaelem czuwał, We wszystkich częściach 


n Moyżeszowego prawodastwa , iawnie się wys 
S0» 
» 
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` „soka i Boska mądrość Prawodawty (r) wy 
i „daie. Wyroki Jego są rozumne i wysokie; 
„ Religii i moralności prawidła święte i czy. 
IW p» Ste: prawa polityczne , woyskowe , cywilne, | 

„,S3 mądre , sprawiedliwe i słodkie : same, na 
» wet obrządkowe prawa na zdrówym gruntu 
| „ ią Się rozumie: słowem wszystkie przedzi. 
Ji s wnie się stosuią do zamiarów Prawodawcy, | 
| „do okolicznośc: ezasów , mieysc, położe| 
| „ Dia ziemi, do Skłonności Zydów , do oby. 
AM „czatów sąsiedzkich Narodów. Nic takiego 
| „ W prawach tych -nie masz , coby się prawom 
| „natury , albo przepisom cnoty śprzeciwiało, | 
p» Wszystko tchnie pobożnością, sprawiedli. 
„, wością , uczciwością, przystoynością., Za 
p» Miar, dawność , potzątek , trwałość, przy: 
,„, miot, dowcip i cnota Prawodawcy , wszy. 
| s Stko razem doskonałości i wysokości tego 
| „» prawodawstwa dowodzi. Naywięksi ludzie 
s» Wasi (s) dziwili się mu, i one za pierwsz 
» źtzódło Boskiego i ludzkiego prawa uznawa 
» li. Ty Sam ieden nierozum i barbarzyństwo 
„w tych prawach postrzegasz! My zaś , gdy 
s Się nad sprawiedliwemi zarzutami przeciw da. 
s wnemu i dzisieyszemu prawodawstwa , za 
Sta 


merament ZZA ZOO a OZONE 


| [x] Autor Listów prawdę tę, wchodząc w obszerne wszy: 

| stkich części PDrawodastwa Moyżeszowego wysztzt 
gulnienie , wielą przykładami okazuie, 

l [s] Tu sobie przypomnieć należy, iż to Zyd do Wolt 

za mówi, 
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wyj] , stanawiamy; gdy uważamy te szkodliwe u- 
kie ; „kłady , kóre w dawmieyszych wiekach, ana. 
czy. |, wet w dzisieyszym Filozofowie usworzyli, gdy 
ilne, „ widziemy opatrz ność , sprawiedliwość , a na- 
„oal | wec samg bytność Boga zaprzeczoną ; wpro” 
to] |, wadzoną facilność , zniszczoną wolność , gra« 
edzi. „mice sluszności, i niesłaszności, zuchwaie 
wcy,] „zatarte, albo przez” moiemanych mędrców 
loże] pa niepewnym gruncie założone , kiedy wte 
obg.| „ dziemy , poniżonego człowieka, wszy tkis 
egoj „„węzly spóiecznośdi strgane ; próżne miry, 
won) „okropne wątpliwości, na mieysce naypoźy- 
isto, „tecznieyszych. i naywiększą pociechę Sercu 
jn „ ludzkiemu przynoszących prawd, wprowa» 
Za) „dzone; tknięci tylą obłąkaniami rozumu la- 
rzy.  , dzkiego, mamy Się za szczęśliwych, żeśmy 
szy: „od nieh przez tak mądre i święto prawoda- 
tego „„stwo zachowani zostali, ,, Nsywięcey Wol- 
udzie ter przeciwko wolennym prawom żydowskim 
WSZ powstawał : ustawicznie ić nieludzkiemi i bar- 


awel  barzyńskiemi nazywał. Posłachay więc , Kiga 
stwo) że, tegoż siumego Autora w tey matetyi... Ja 
sdil tú aa przytoczeniu z niego kilku nayoczye 
A wistszych przykładów przestanę. 

, Zd 

kr, „Prawo żydowskie zakazywało zaciągu 

mm „, młodzieży dwudziestu lat nie maiącey. Roz- 
wszy: » kaznie, aby Wodzowie w czasie zgt ym:dz8- 

yszkb pnia woyska ogłosili, ze który iest człowiek y 

Woli: s, który” zbudował dom nowy y a ieszcze go nie ode 


„mowił, miech idzie i wróci się do dowi sWee 
z | 236? 9 
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s» g0, by znać mie umarł ma woynie, i śnnyby 


s80 odnawiać musial. Który iest człowiek , któ. | 


»»ty nasadził winnice , a ieszcze ią nie uczynił 
s» pospolitą, g ktdreyby się godziło wszystkim po 
ss Zywać ; miech idzie i wróci się do domu sme 
+20: by znać nie umarł na wojnie, a inszy, 
ss by powinność iego odprawował Który: iest czo. 
s wiek, który zrękował šone , a nie poiat iey; 
s, niech idgie è wróci się do- domu swego, by znać 
33 ie umarł na woynie jà iuszyby ią poiął człowiek, 
ż ( Deut: 20. 1. ) Kiedy woysko przez grunta 
„ współobywatelów, lub sprzymierzeńców przes 
» chodziło , prawo wszelk ego  Spustoszenią 
„» zabrania. Zapłacisz wszystko, mówi, nawet 
sy Wodę , którą pić będziesz, Nie pozwalały pra. 


swa prowadzić woyny iedynie z powodu sa. | 


s» mey ambicgi lub upodobania. Nie można 
„było brać się do broni, tylko w przypsdku 
» obrony od niesprawiedliwsy napaści, albo 
ss dla nadgrodzenia sobie uczynionych krzywd, 
„ to wtenczas dopiero godziło się wniść w 
ss kray, nieprzyiacielski , gdy nadgrodżenie 
» Szkody odmówione było... Lecz ween czas 
s nawet prawo, niepotrzebnego spustoszenia 
p» zakazywało : nie pozwalało ścinać drzew o» 
ss wocowych.., Kiedy po zwyciężeniu nie- 
s» przylaciela, ptzystępowano do oblężenia ia- 
»» kiego miasta, obowiązywało prawo: ofaa 
ss "ować bokoy mieszkańcom,,, A uyrzysz w lis 
+, czbie poymanych, mówi prawo , niewiastę nas 
»» dobng y a rozmiłuiesz się w niey, i będziesz ig 
a, chciał 
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„ chciał mieć za żonę ; wioiedziesz ig w dom twóy, 
„s która ogoli włosy, i obrzeże paznokcie, UEACZ 
„ży odzienie, a stedząc w domn twoim będzie 
„płakać oyca i matki smey miesiąc ieden: a po- 
p tym wnidziesz do niey, i będziesz spał 2 nią; 


„a będzie żoną twoią. ( Deut: 21, ) 


Te są prawa wojenne , które Wolter nie- 
słychaną srogością i obrzvdłym barbarzyństwem 
cechowane nazywa. To prawda, że ich nie 
wymienił, i zadał im takie okrucieństwa , lae 
kie tylko n Po były zwyczayne ; jakie 0- 
ktucieństwa , e gi Bohatyr , Cesarz Filozof, 
Julian Apostata popełnił , którego woyska przy 
oblężeniu Majozy , Malebi i Dacjry, wszy- 
stkich mieszkańców , bez Żadnego względu na 
wiek i płeć wyrznęły. Pisze Wolter: że był 
zwyczay u Zydów, w miastach szturmem wzię= 
tych, wszystkich ranąć męszczyzn , że mieli roge 
kaz , aby wszystko zabiiali , wyjąwszy dorosłe Pan- 
ny. A przecie prawo pozwalało tylko zabiiać 
broń noszących, a nakazywało , aby niewiast 
i dzieci oszczędzać: a Wolter , iego stronnicy 
1 kopiści, tysiąć tazy powtórzyli, że prawo 
kazało zabiiać dzieci, kobiety zamężne , wy- 
iąwszy Panny dorosłe: ,, Nie iestże oczywista, 
„mówi do niego Autor Listów, źa albo gtu= 
„bo prawa wasze potwarzasz , albo wszy- 
„stkim iawnie pokazuiesz , żeś ich nigdy nie 
», Czytał? 3» 


an 


Jedno 
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Jedno z praw Zydowskich , nak 
prowadzić obłąkanego w podróży 
mu drogę skazać, Prawodawca kada „ aby po. 
trzebuiącemu , szlachetnie wszęsik tgo pozy 
czyć! ,, Ješeliby brat tawóy + " m ubostwń 
s30 okolicy twoiey, wkraiu, który wieczny Bóg 


y A 24 9 ” a wp g | 
a> tteóy da tobie , nie śaiwardzaj surća twego, i 


TEA 


*znie pree. | 
„A wiernie 


satte ściskay sęki tmvicy: 0twóz 14, i day tla 


bogiemu breit twemu + (8690 potrze bui 
3y 705 A 


& 
>; Nie pozyczysa bratu twemu na lichwe feenię. 
+; dzy, ani aboża , ani aadney inney rzeczy ; ale 


as ODCEN, Lecz bratu twemu tego, czego mil 


rzeba, bez lichwy pożyczysz : atyć tłogosląa 


»s Wał Pau Bóg tmwóy w każdey sprawie m ziemi, 


„ti 


„;d40 którey wnidziesz posiąść iq, ( Deut: ) Po» 
s» ZWala brać zostaw, ale chce „ żeby to było | 
as bez gwałtu. Nie wnidziesz do domu bliźnie. 
s180 twego, abyś waiął zastawę „ale Łędzi 
»>przed domem, a on ci M) 


esże , 
s, midl, « Mie będziesz brał w zastawie spodnie» 
ACO auierzchniego kamienia mtyńskiego y alboa | 
s» Wiem duszę swą zastawił u ciebie. Jezeli w 
s» Zastawie od bliźniego twego wężmiesz odziea 
sa tie, przed zachodem słońca wrócisz ie , albos 
»» Wiem to samo ièst, czym się odziewa ciało ies 
>> 60: a innego nie ma i czymóy spał, Ale mu 
+3 10 garaz wrócisz przed zachodem słońca: aby 
ss pige w odżieniu swoim s błogosławił tobie , añen 
ss byś miał sprawiedliwość przed Panem Bogiem 
a> twoim s bedzieli wołał do mnie, wysłuebam. 0, 
s bom iest zniłosierny, ( Bxod: Deutor: ) Chce 


a5 Pia- 


Jre 


ernfe | 
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143, 


„Prawodawca, aby ubodzy da wesołości pu~ 
' blieznyeh i uczt uroczystych przypuszezani 
„byli, Gz: W Święta mówi on, wagotniesz 
„„uczty , i będziesz używał przed Panem Bogiem 
„twoim, ty i syn twóy i córka twoia, singa 


| ,twóy i słuzebnica twoia „i Lewit , kóry iest 
| „między bramami twemi, i przycbodzień i siem 


prota, Ż wdową, którzy mieszkalę g wami, 
„(Deutor:) Atak każdego toku często da 
„iednegoż stołu siadali bogaci z  ukogiemi 
„związkiem dobroczynności i wdzięczności 
„spolemi.  Przycbodzień, mówi Bóg» któryby 
„ mieszkał w ziemi waszey , będzie między mas 
„mi iako obywatel : i będziecie go miłować ta= 
„ko sami siebie: boście i my byli przychodułamą 
„w ziemi Egipskiey, Fa Pan Bóg wasz. Pra 
„wWodawca ze zwićrzętami nawet łagoduie 0b- 
„chodzić się nakazywał. Zabrania on stawiać 
„przed ołtarzem matkę z maluczkim, i zabi- 
„iać maluczkiego w oezach -iego matki. Nie 
„będziesz brat matce maluczkiego , którego mlea 
„ kiem karmi, Nie zabiiesz ściganego wierza, 
„któryby, iakoby żebrząc pomocy u ciebie , uciekt 
„się do domu twego. Nie znane były barbas 
„tzyńskie tortury w prawodastwie Moyżesza, 
„Oycowie i matki uczyć powinni dzieci Swó- 
„ie ustaw i przepisów prawa: obowiązek ten 
„wkłada na nich 1ak naysurowiey Prawoda- 
„wca.  feżeli człowiek , mówi Prawo » grodzi 
syna ociętnego i upornego , któryby mie słuchał 
n oysowskiego „ albo macierzyńskiego rozkazania s 
as 6 ska» 


$44 
a» a skarany , wzgardziiby posłusznym byd; boj. fi 
,, mą go, i powiodą do Starszych miasta onego, 
ssa jo dowiedzionym i okazanym utorze , Lud ką, 
os mieńmi go utloczy , i umrze, ( Deutor: ) 


iki 
to! 


» Tak więc Prawodawca karcił występek, m 
„» 3 itrzymywał powagę Rodzicielską, nie porżu. | 
sı caląc iednak Życia dzieci, zapędóm Oyca, Ktoby 
„, uwiodł Pannę , był obowiązany prawem z mię || de: 
s Się żenić , i posag iey wypłacić: a gdyby Of. f sł 
» ciec panny , nie chciał na to zezwolić , tedy 
»» zwodziciel powinien mu był dać znaczną 
e» Summę pieniędzy. Prawa o wstydzie byly bł; 
„, bardzo surowe. Nie oblecze się niewiasta W) mi 


„,wmęzkie odzienie , ani mąż używać będzie sza) čt 
s ty miewieściey, yy bi 


Przypomnisz sobie łatwo , Xiąże, wszy.) cz 
stkie te dobroczynne prawa, którym się w bie. | gz 
gu czytamia Pisma S. dziwiłeś : przytoczę (| w 
tu niektóre wypisy , które Cię naybardziey za 
stanawiały ; i któreś sobie wraz z Bratem w) po 
czasie samego czytania, iako szczególniey go. / 
dne pamięci naznaczył. 


z 
= 
= 


Czciy Oyca twego £ Matkę twoię, abyś bl) m 
długowieczny na ziemi, którą Pan Bóg twóy da) t 
tobie,. , Niech każdy % was boi się Oyca smes 
go i Matki swoisy, ( Exo: Lev: Deute ) 


| Prge | ab 


z 
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boj. | Przeklęty, który mie czci Qycą swego è Maa 
sgo, yk, I rzecze wszystek Lud: Amen, ( Exod: Deus 
l ka, | ots Lev: ) 


Kioby utorzeczył Oyen swemu albo Matce y 
ek, | śmiercią niecbay użurze, ( Exod: ) 
rèu 
oby W dowie i sierocie szkodzić nie będziecie è 
mię | żęgli ie obrazicie), będą wołać domnie, aia wje 
Og. | slucham wołanie ich, ( Exod: ) 
sedy 
znĄ Nie uyrzysz wolu brata twego, albo owce 
yły| błądzącz , i miniesz , ale przywiódziesg bratu twe- 
4 W mu: cbociaż „nie iest Dliskt, brat twóy, ani go 
iż | Znasz : przywiedziesz do domu twego i będą Utia 
bie, póki ich szukać będzie twóy brat i odbierzeż 
Także uczynióż © ostom, ig szatą z g każdą Te. 
zy.) czę brata twego  któraby spinęla: ieźli ią nay- 
bie. | dziej , mie zamicdbay, iakoby cudzey, Jeżlt 
(0 mraysz osla brata twego, albo wołu, a on padł 
zæ | na drodze , mie przeniesiesz okiem, ale % nim 
1W) podniesiesz, ( Dentor: ) 


Nie wydasz niewolnika Panu iego , któryby 

się uciekł do ciebie, Będzie mieszkał z tobą na 

bł) wieyscu , które mu się podoba, i w iednym z miast 
dal twoich odpocanie : mie Zasmucay 0. ( Deut: ) 


Gdy będziesz zat zboże na swym polu, a 

 *%ahomniawszy snop zostawisz; mie wrócisz się y 

abyś go wziął ; ale przycbodniowi i sierocie i alga 
K mie, 
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wie, wziąć dopnicisz; abyć błogosławił Pan Bh 
twóy we wszelkiey robocie rąk twoich, Fežli zbie. 
rzesz owoce oliwne , cokolwiek ma drzewach go 
stanie , mie wrócisz się , Żebyś zebrał: ale zostą.| 
wisg jrzychodniowi , sierocie i wdowie, Fesil 
obierzesz winnicę twoig: nie zbierzesz gron pu 
zostałych : ale się dostaną na potrzebę prayehodnin 
mwi ,sierocie i mdomie, ( Dentor: ) í 


A gdy będziecie żąć zboże ziemi waszey | 
nse będziecie go przyrzynać aś do ziemię: ani 
pozostalych kłosów zbiergecie : ale ie ubogim i 
grzychodniom zostawicie, ( Lev: ) 


Nie będziesz klad? potwarzy na bliźniego, 
ani go gwałtem ściśniesz, Nie zamieszka pranl 
naiemnika twago u ciebie aż do zarania. Ni 
będziesz złorzeczył głuchemu , ani przed slepym 
nie będziesz kładł zawady. Przed glową sędzi: 
wą powstań „a czciy osobę starego. ( Lev: ) 


Można sądzić z tego wypisu, czy słu 
sznie potwarcy Religii od trzydziestu lat po 
wtarzaią , że prawa Moyżesza, są głupie, 
dzikie, i barbarzyńskie. Lecz kto się w tt 
Boskie Xięgi wczytać zechce, łatwo się ofal 
szu i złości tych potwaczy przekona. Prawi 
zabeśpieczaiące własność, ściągające się do wt 
wnętrznego rządu , da rolnictwa , niemniej $| 
godne podziwienia, „, W kiórymże dawny" 
„ prawodawstwie , mówi Autox Listów wyżej 
a, WSPO= 
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Przepify Filozoficzne porównane z 
przepejamii | Starego „Jeśłamentu t 


w Któreyže historyi podobnych przykładów 
nie znaydziemy ? (t) Widziemy także w Xig- 


nA 


ft] Wolter nie cytował inaczey Pisma Świętego, tylko 


„prawom ? gdzie iest tak zalecony wzgląd na 
„ubogich? gdzie są tak silne zachęcania do 
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tym 


wsfomniany, znaydziemy co równego 


dawapia pomocy nieszczęśliwym ? kiedy 30- 
bie wystewisra te zagrzewamia ku dobremu s 


te prawa, gdzie ludzkość i dobroć naytkli 


wsżego stirea tau żywo uczuć się diie, mo- 
gęż ścierpieć, zby ten wielki Człowiek był 
tak stresenie beńbiony, a całe iego prawo- 
barbarzyństwo U~ 


dawstwo , za dzikość 1 


uznane przez sławnego Pisarza , który Się 


bezstronnym nazywa! sy 


ROZDZIAŁ XII. 


JMloralnością Ewangeliczną. 


Nsyduią się w H.stozyi Ludd Bożego szczew 
yoni SiĘ w : J B 
gólnieysze obŁrucieństwa przykłady. Ale 


2 gach 


w A CA 


przytaczając podobnego gatunku przykłady, a pizy= 
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gach świętych, że bezbożne Narody 2% róż. 
kazem Naywyższego wykorzenione zostały, 
Lecz czyż Bóg nie ma prawa sądzenia i kara. 
nia tych stworzeń , które są dziełem iegoł 
Naostatek dla podania w ohydę dawnego Pra. 
wa, przyganiacze_ Religii dwie rzeczy bardzo 
tóżne od siebie pomieszać usiłowali, to iest! 
szczególne rozkazy , które sam Bóg dawał w 
owych czasach , kiedy się ludziom w oczywi. 


a 


stych cudach obiawiać raczył , i Prawa poaf 


wszechne , które przepisał :-a przecięż podług 
tych tylko Praw , podług tych nieodmiennych 
prawideł sądzić należy. Prawa są mądre , sło. 
dkie , dobroczynne , przepisy cudowne , Taies 
mnice 


EA 


daiac do nich takie okoliczności , które sam zmy: 
Ślał , ażeby ie na większą Nienawiść podał: Czę: 
sto nawet i samą rzecz zmyśla, i przyłączone dó 
niey okoliczności. Naygrubszym sposobem wszystkich 
wielkich Ludzi i wszystkich Proroków spotwarzył , 4 
Żadnego wypisu naich pochwałę nie zcobił. Z iedne: 
go przykładu, o takiey iego stronności przekonać się 
można. Jleż bezbożności © Elizeuszu tak dobroczyn: 
nym Proroku powiedział! Tento Prorok, za przykła: 
dem Eliasza Nauczyciela swego uczynił cud dla wspo: 
możenia ubogiey Niewiasty z nędzy iuż prawie w 
mieraiącey : rozmnożył chleb dla posilenia wielkiego 
mnostwa ludzi; wyprosit syna dla Sunamitki , która 
go dobrze w domu swoim przylięła, a wkrótce po 
tym toż dziecko wskrzesił ; zaraźliwe wody w Jery: 
cho zdatnemi do użycia uczynił; Wodza niepryiaciel. 
skiego uleczył , a żądnego od niego podatunku przy: 
iąć niechciał; maiąc w mocy swoiey nieprzyjaciel. 
skie woysko S$yryiczyków „ nie tylko żadnego czło: 
wieka zabić nie pozwolił , ale ım ucztę dać kazał; 
żadnego w więzienia nie zatzymał , i wszystkich do 
Pana odesłał. 


wa pa w 
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mnice wysokie: oto niezaprzeczone prawdy, 
Zstym ta Religia godna czci 1 poszanowania 
samych niedowiarków , gdyby tyłko od stron- 
ności byli dalecy. Wielki to tryumf Religii, 
że na nią inaczey nieprzylaciele uderzyć mie 
mogli, tylko używaiąe broni potwarzy. Zae 
dnego mi tu nikt z iey przyganiaczów nie 
przywiedzie , któryby się do tych podłych spo- 
sobów nie udał, Mniemani mędtcowie , kto- 
rzy mnie oświecać chcecie , chcicycież się cóż- 
kolwiek bezstronnemi okazać: wyznaycie , że 
się bardzo piękne tzęczy w prawodawstwie 
Moyżesza znaydułą ; udawaycie przynaymniey, 
że się niektórym prawidłom dziwicie , mieszay- 
cie zręcznie pochwalę z potwarzą : ten pa- 
zor szczerości i prawdy lepieyby wam w zamiam 
rach waszych posłużył, Ale wy tey sztuki 
nie znacie ; niepoiętą zatadłość iawnie pokazue= 
iecie , przewracacie opak wszystko , i w pis ' 
smach waszych nic innego, oprócz grubych 
kłamstw , i szalonego zapału widzieć nie można, 
Mniemacież , że wam Czytelnicy bez żadnego 
tóztrząśnienia uwierzą ? rozumiecieź , Że ni- 
gdy Pisma Świętego nie czytali, 1 że nigdy 
odpowiedzi na wasze złośliwe potwatzy czy» 
taé nie będą > Zapewne polegacie na ich nie- 
wiadomości , łatwowiernąści , zapewne powo» 
dzenie, wasze gruntuiecie na mocy namiętno» 
ści, którym tak zręcznie podchlebiać umiecie ! 
Odniesizcie na czas haniecbną korzyść ż pod- 
itępów waszych, ale nigdy wiecznego pano- 
Wania 
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wania prawdy zwalić nie potrańsie , a imion 
wasze na wieki hańbą 1 przeklęstwem okryte | 


zostaną, 


sie , Kiąże, że czytaląc 
esmg Się nad tym. gasta. 


Przypomnisz sol 
Xięgi Pisma S. n 
nawiali, tak mo% 
ciol, która tak wysoką moralność , i tak po: 


ya 


mieć ta Religia mieprzyia. 


żyteczne dla uszezęliwienia Narodu lud zjego| 
prawidla ogłasza? Jsk wielki interes ma 
wszystkich stanów ludzie , a osobliwie Rodzi. 
ce „utrzymywać stronę tak świętey Religi! O 
nierozumni ludzie , którzy dzieciom waszym 
przykład szkodliwy wzgardy ku Religii daie 
cie, którzy na Chrześcian ich sposobić nie. 
chcecie, ale radzibyście ich Filozofami po. 
robić! Jleź sobie gotyczy , ile żalów w przy- 
szłości gotuiecie! Jeżeli dzieci wasze zatopią 


"się w zbytkach , do których gwałtowne na 


miętności prowadzą , będzieciesz się mogli u. 
skarżać na nie? Na wasze przestrogi , tak 
one po filozoficznemu odpowiedzą :  Namię: 
żności pomiarkowane czynią ludzi pospolitych. . 
Jest to ostatnie głupstwo chcieć zniszczyć namig 
tności, (u)... Chrońmy się tych mikczemnych mi. 
strzów y których uwódzi fałszywe doskonałości wyi 
obrażenie. © Niemasa niebespiecznieyszych ludzi 
w Krain, iak owi bezruzumni moraliści ,* którzj 
nig 


aaea EO WO ZAK. 


[u] Myśli Filozoficzne. 


e WZ Haac GE 


niona 
kryte 


taiąc | 
sta. 


l 158 
| nie wiele zmażąc serca Indzkiego,, nakazużą beze 
przestanie miarkować pragnienia , i chcieliby na 

miętności, zewszysikich serc wykorzenić,  Czucie 
jest duszą uamiętności , a czucie nie icit wolne, 
Nie ma czlowiek wolności kochać lub nienawie 
dzić „a zatym czucie , które nie iest wolne , nie 


zgia. | jest występne, (wy Na gruncie tego prawidła 


; po. | 
„jego 


Odżi 
0 
szym 
daie. 
nie 
po. 
jtzy: 
sopi! 
08: | 
lt u 


w tylu dziełach Filozoficznych powtórzonego, 
żadnego błędu , żadnego zbytku Oyciec w dzie= 


maig] cięciu potępić nie może. A coż na to opisanie 


szczęścia odpowie ? Szczęście iest to miłe uczucie, 
jest to ukontentowanie i roskosz y słowem wszystko y 
co głuzcze ciało. Ten sam przewodnik do szczęślia 
wości prowadzi, Przedmioty zewnętrzne, prawda s 
umiejętność , cnota , mniemauym są tylko dobrem, 
(x) Jakże zbić te zdania Filozoficzne potra- 
fisz? Czy się odwołasz do rozumu? ale ch 
na to odpowiedzą: że rozumowi trzeba dać gą 
pzewodniczłę Natuę, a nie odmamiać sobie teu 
go, co miłe uczucie sprawnie, (y) Rędzieszli za« 


„tak chęcał chwałą ? albo okazywał powinność? po- 


mig 
U 
mig 


pmid sey mocy zostaie ; tak mądry człowiek czynżć 


i Wy 
ludzi 
ztórzj 
ię 


a aj 


wiedzą ci: że Dusza iest śmiertelna. .. że pier- 
mey trzeba myślić o ciele., a potym o Duszy > 
przestawać na teraźniejszym, bo to tylko w na» 


powinien, (2) 
Jeżeli 


[w] O Umyśle- 

1%] O Obyczaiach. 
ly] Mowa o szczęśliwym życiu, 
[R] Mowa taż sama, 


pW ZZO ZZ, ROZ AZZARO ZR Y O REOZE) 


sposobów używa , ciemięży , i prześladuie dzi. 
gich, możeszże dla powściągnienia go od ta. 
kich postępkow, przełożyć to zdanie z Pram 
przyrodzonego wyięte. Nie czyń tego drugie. 


mu , czegobyś niecbciał, aby tobie czyniono ? Ni 
to ci odpowie: iż dzisieysza Filozofia od 


kryła, że to zdanie iest z rozumowania o spu. 
wiedliwości wyięte, a Prawo Natury tak mó. 
wi: Staramy się o twoie dobro m naymąeyszyn 
ile można złem drugiego, (a) -A kiedy iego do. 
bro wyciągać będzie, aby wiele złego czy: 
nil, cóż mu ma to powiesz? Do tego, ieżel 
go dowodami przyciśniesz , okaże ci że Pt 


wo przyrodzone iest czystą marg. Dusza śmien| 


telna nie ma żadnych obowiązków: nadto ią dd 
zaszczycić chcieli, którzy utrzymywali, że 2 pre 


-wem przyrodzonym na świat przychodzi ; msj 


stkich ona-w czasie twyobra 


dobrą organizacyą maiąca , pr 
dest, i daley się nie zaciekaiąc , gardzi tym wst: 
stkim , co iey próżno przypisnią , a co iey właściwie 


nie należy, i w samym się czuciu ogranicza. (b)! 


Na takich zasadzaiąc się poezątkach trzebd zi. 

przęć widocznie cnoty», mieć ią za czysty 

wymysł , który podług czasów i okoliczności 
od- 


[a] Russo, Mowa o nierówności ludzi, 
[b] Mowa o szczęśliwym życiu, 


Jeżeli masz Syna złośliwego , który dal 
zadosyć uczynienia sobie , niesprawiedliwygj| 


żeń nabywa.  Duszą| 
;estaiąc ma tym czym 


y daf 
wych 
> dzi. 
d ta 
raw 
gie. | 
? Ni 

od. 
SpA. 
o mò 
pszyn 
y do. 
czy: 
eżeli 
Pra 


mien 


153 


odmieniać się powinien, a inney zasady , o- 
prócz osobistego interessu , mieć: nie może. 
Fnteres iest iedynym poczciwości sędzią, „,, Wizya 
stkie sprawy są aboiętne w sobie samych, Potrze- 
ba stanu wytknąć powinna , które są z nich wzgare 
dy i szacunku godne : a nakoniec do Prawódawcy 
należy, obiąwszy dobrze interes publiczny , wy- 
tknąć kres, kiedy każda sprawa  przestaie bydź 
cnotliwą , a stąie się występną, (c) A zatym 
twóy uczeń mając wszystkie sprawy za Obię- 
tne w sobie samych, do żadney mieć wsttętu 
nie będzie: ato, co słyszał na pochwałę gwat- 
townych namiętności, iakoteż , aby temi po» 
gardzał , ktorzy nakazują żądze miarkować, 
jeszcze go daley zaprowadzi. Powiesz mi, 
iż te mocne namiętności po wielu błędach i 
zbytkach mogą się stać sprężyną dzieł wiel- 
kich? Ale czyżeś zapomniał , że ani w wolność 
czlowieka , ani w nieśmiertelność Duszy , ani 
w cnotę nie wierzy, i że go doskonale o tym 
zapewnili Filozofowie , że roskosz Sama pra- 
wdziwym iest dobrem, Uczą go ieszczę : że 
niepodobna., aby był taki człowiek , któryby swoie 
rosko$zy , małogi , namiętności , dla interesu pu- 
blicznego poświęcał, (dy Zspewnć takowe na- 
uki na dobrych Obywatelow Młodzi nie spo- 
sobią , zwłaszcza, że dzisieysi Filozofowie 
z naywiększą zaiadłością przeciw  wszel- 
kiey 
Rozw A zj nz 


— ZĘ 
fc] O Umyśle. 
(d] O. Umyśle. 
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kiey powadze i Zwierzchności powstalą. (e) 


Wszyscy ludzie powinni bydź równi , wszystkie 
dobra powinny bydź mspólne , wszelka własność 
iest przymłaszczeniem , każdy Monarcha Tyra. 
nem: a Narody , które tę cierpią tytannią , są 
nikczemne. Tak to nam wielkie wyobrażźenu 
dzisieysza Filozofia podaie! Taka nauka nit 
wielu opiekunów między Królami mieć może; 


A wy Rodzice, czyż nie powinniście z nay.| 


większą pilnością od tey zarazy Strzedz dzie. 
ct wasze? Jeżeli syn wasz wycięczony tow. 
pustą, obrzydziwszy sobie świat i Życie , tak 


przykrego ciężiru pozbyć się zechce, iakiż go 


hamulre utrzymwsć może, kiedy albo iest Ate. 
uszem , albo choć wierzy w Boga , pewien ies 
naywiększych zbrodat przebaczenie pozyskać? 
A do tego, będzież miał za zbrodnią samobóy: 
stwo , gdy ic tylu Filozofów pochwalili? Czyj 


<o tym syn twóy nie wie , że ieden z naysła. 


wnieyszych tego wieku Filozofów , ma zanie. 
sprawiedliwe te prawa, które karzą samobóy. 
stwo? Každy nieszczęśliwy może koniec, swem 
aui Król, ani Spólecznośł 


nie 


mieszczęściu uczynić : 


fe] Obacz Mowę o początkach nierówności między ludźmi, 
Xięgę Natury. Dzieło pod napisen: O Umyśle. 
Rewolicya Amerykańska. Prorsk Filozof, O Cziw 
wieku , o przymżotach i cdukacyi iego, Zotnien 
Filozof. Haustorya Filozoficzna ż Polityczna 0 Ost 
dach Europeyczyków w obudwu lndyach, 1 tyle i 
nych Dzieł nie tylko bezbożności, ale i zuchwalstwi 
pełnych. 
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nie ma prawa myciągać , aby dla ich pożyzku 


| (e) 


'sbkie przy życiu gostawać , i że Bóg sam przymuszać 
snoi | pi; może człowieka do przyięcia łask „s kióre prze- 
Tyra gużaiąc życie ; przedlużażą razem nieszczęście, (I) 


p» s 
żeni | 
a me 
QżE; 


A ieżeli masz Córki , które przez swoia 
bezrozumne zbytki, niszczą maiątek : darmo 
się na nie Żalisź : maią one z Krążek dzisiey- 
szych Filozofów gotowe odpowiedzi na twoie 
zarzuty, Kobieta , która z namowy Oyca dy. 
chownego świadczy dobrodziejstwa ubogim Zakon» 
nitom, albo winowaycom, nie tak dobrze sobie 
potępuie , iak ta , która czyni wydatki celem przy- 
podobania się światu z ta żywi obywatelów poży » 
roznych , tamta prózniaków , albo nawet nieprzy- 
| iacioł Narodu. (g). Przyznać totrzeba, że bez 
| Filozofii nie wiedzielibyśmy o tym, że kobie- 
Czyi|) ta ubogim datąca iałmużay, albo wspseraiąca 
ysła|| więźmów źle postępuie, a ta, która niszczy 
a niell męża i dzieci, dla zbogacenia Kupca modnę to- 
warg trzymaiącego , tak piękną czynią spra- 
| wę, że wszyscy Spowiednicy radzić powinni 
znoil| swoim Penitentkom , żeby się tego patryoty- 
nie |) cznego przykładu chwytały, A ztąd się ie~ 
m szcze o bardzo piękney rzeczy dowiaduiemy , 
że nad nasze mniemanie więceg się pożyte: 
cznych 


— 
5- 
ra 


wemi 


idg mi i 
myśle) 
) Czdie 

dnżerć : 
o Osli [£] Listy Perskie, Autor Dzieła o Umyśle mówi, że 
yle iaf ci, którzy się zabiiaig przez niesmak ku życiu > 
alstwaj godni są i odważnych t mądrych ludzi imienia. 


| RO Umyśle. 


ZZA) 
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cznych Obywatelów w Ktsiu znayduie. Nai” 


koniec, ieżeli Córki trozwiozłessi obyczalani 
plamę na Dom twóy ściągaią , a będziesz ie o 
to upominał, odpowiedzą ci bezczelnie, % 
wstyd ,iest przesądem albo obludą : ge kobiety bę 
obyczaiów same tylko są pożyteczne dla stanu: % 
rozpusta nie kagi chwały, i że zepsucie obyczy, 
iow nie iest na przeszkodzie do wielkości i szczę) 
śliwości Państwa, (h) A ieżeli to bydź może | 
že człowiek , który kradł, potwarzył , dla inl 
teresu odmienił Religią ; i dzieci swoie do Sgnita. 
la oddał, iest muńo tego maylepszym “i naycna. 
tliwszym x lmdzi s; może też bydź, że kobie. 
ta bez wstydu, bez obyczaiów, maiąca loka 
ia między swemi kochankami, mimo tego nil 
duszę czystą, duszę. Boską , Anielską, niebiel 
skg’ (i) Takich to rzeczy naysławnieysi ni 
wet tego wicku Filozofowie uczyli! Rozu 


"miesz, że powaga oycowska , i miłość krwi, 


może wpływać do obyczaiów” twoich dzieci! 
ale te dzieci wyczerpnęli z Filozofii, że iw 
teres Oyczyzny wyciąga, aby w sercach mi. 
łość oyćowską i synowską przydusić , że wszy. 
stkie węzły , które między Qyeem i dziećmi 
zachodzą , szkodliwe są obywatelstwu : że ra 
dzą występki pod pozorem cnoty: interes tych mm 
łych 


— = 


[h] O Umyśle. Autor Dzieła o Obyczaiach mówi, ż 
awiążek gruntuiący się na miłości , iest nierównie 
lepszy ż szacownieyszy od małżeństwa, 

[i] Wyznanie Russa, 


) mi 
rebi 

na 
Ozu 
ywi, 
eci! 


NAT 


 wnie 


| Dla Dycą . który 
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heh społeczeństw, przeciwny -zawsze interessowi 
powszechnemu , przytlumi nareszcie miłość ku Oya 
czyżnie Nie močna inaczey Narodów od tego 
nieszczęścia zacbowąć , tyko targaiąc wszelkie 
pokrewieństwa związki, a wszysskicb Obywatelów 
dziećmi stanń mazymątąc. Tym tylko sposobem 
Nadto 
uczucia natury sę u Filozofów omamie- 
1 przesądem. Przestarą Rodzice kochać 
dziect , skoro do wieku miepodlegloscź przyidą. Na 


drogę występkom zagrodzić można. (Ek) 
samé 
niem 


| ten czas Qyciec widzi w nich tylko cbciwych dziew 


dziców. A ieżeli kocha wnuki, to dla tego, 
że m, nich nieprzyiącioł , swoich nieprzytacioł u= 
patrnie, (1) Przydaymy nadto, że poniewań 
wszelka podległosć iest niesprawiedliwa , więc i 
względem Rodzicow mieysca mieć nie powinna, 
(a) Słowem : 
obowiązek ten, 


co się tycze: synorwskiey milosci y 
nie iest tak konieczny i^ potwsze- 
thuy, eby się od niego uwolnić nie mośna.., 
nienawidzi swych dzieci, ten tyl. 
ko wzgląd mieć 
hownym nieprzyjacielem obchodzić, (n) A więc 
ieżeli syn nie iest kontent z ciebie , ieżeli su. 


należy , żeby się 8 nim iak 8 sgąs 


| towość oycowską za nienawiść poczytwie , bę. 


dzie się z tobą po nieprzyiacielsku obchodził ! 
Chrześcianin nie tylko powinien darować nie- 


przy- 
1 amr a r ZOZ aina 
[k] O Umyśle. 
[1] O Umyśle, 
tm] Xięga Natury, 
[a] O Obyczaiach, 


tomm 
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przyjaciołom , ale im jeszcze dobre za złe ol. 
dawać. Filozof innemi zdzniemi Się 1 
Podług dzisie yszych Pisarzów , dusze micikieyj í 
te, które naylepiey miemawidzieć umieią. Uczeaimg | 


adzi 


ludzie są ci , którzy się nigdy przeblagać nie daf | 
ią  Oszuscć umieig szkońdgić t mścić się y ale mie. 
nawidzieć nieumieig, (0) -Zatym olenawisć ies) | 


cnotą , a ieszcze notą dusz wielkich, Tof 1 
y 


wmniemang wielkość , okazali dobrze u 
Filozofowie, kiedy niemitosieynie swych nie. 
przyracioł potwarzali i prześladowali, Syn na 
wet twóy, ieżeli mu w czym przeszkcdzisz,| | 
ma otwartą wolność mszczenia się nsd tobą| « 
Nieszczęśliwy Oycze! nienawidzony od wła] = 
snych dzieci, będzieżże miał przynaynniej| : 
wiernego przyiaciela , któryby oteti łzv two] i 
ie! Ale podobno dzika i fałszywa Fiiozofuji | 
nawet cię tey tak poótrzebney pociechy poj : 
zbawi! Ten, który ma cnotę za wynalazek ? 
ludzki, zapęwne nie przypuszcza przyjażni! ( 
Ten tek słodki i czysty związek, iest u uieej s 
go platną wzaiemnością , którą sam intexes O] í 
sobisty skleił, nie wstydzi się powiedzieć; | 4 
człowiek rozumny, postrzegbzy moment , kiedy ami) 1 
przyżaciele , przestaną bydź sobie pożyteczni , mo í 
że naznaczyć moment zerwania się ich związki 1 
żak, iak Astronom moment zaćmienia naznacza.(p)) 1 
Jako [ 


a mnich $ 


[o] Zycie Turgota Dzieło pełne Filozofii przeciw Religi, 
i Rządowi, j 
[p] O Umyśle. 
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Jako Matka i nauczycielka, nie mogłam bez 
wzruszenia się tak okropnych zdań 1 nauk słu- 
chać; zatym skoro tylko mogły mnie dzieci 
mole zrozumieć , rzekłam do nich słowy Apo- 
stola, Patrzcie , by kto mas gie oszułal przez 
Filozofią i próżne omamienie. 4 
los: 2,) Dałam im w ręce Xięgi Pisma $wię- 
tego: bo z którepoż Źrzodła mogą lepsze dla 
siebie wyczerpnąć nauki? 


Q 


„Baweł do Ko- 


Porównaymy te Boskie prawidła z prze. 
I 
psami i zdaniami dzisieyszey Filozofi: Słu 
chay Syni mèy ćwiczenia Qyea twego, (Przypow: ) 
Kto frasute Oyca , a wypędza Matkę , bezecny iest 


i nieszczęśliwy, (Przypow: 19. ) EA bierze co 
u Oyca swego, albo u Matki, a mówi, że to nie 
grzech , iest towarzyszem mężoboyce, ( Przypow: 
28.) Fako który skarbi, tak i kto ma mucecia 
wości matkg swą .. "Kto czci Qyca swego, do. 
czeka pociechy m dziatek, a w dzień modlitwy 
swey wysłucban będzie, Kto czci Qyca swego bg- 
dzie dingo żyw... Kto się boi Pana, ten czci 
Rodzice , i iako Panom służyć będzie tym y któ- 
rzy go porodziii,  Uczynkiem ż MOWA » ż wszel. 
ką cierpliwością czciy Oyca twego... Blogostą- 
wieństwo Oycowskie utwierdza domy dziatek , a 
żrzeklęstwo macierzyńskie wywraca fundamenty,» a 
dynu, wspomagay starość yea twego, a nie za. 
śmucay go za Śywota iego, A ieżli na baczeniu 
tanie , odbuść , a nie wzgardzay go w sile two- 
iey ; bo miłosterdzie Qycn pokazane nuje przyśdzię 
W ZA» 


. 6. . 
w adbamiętanie, dAbowiem za grzech matczji, 
będzieć oddane dobro, I będzieć budobano w spra. 


= 


wiedliwości : a czasu utrapienia wspomuą na cię; 
| a iako lod w pogodę , rozplyną się grzechy twoże, 
| Q liako złą sławę ma, który opuszcza Cyca, al 
przeklęty iest od Boga, który drażni Matkę, 
| (Eklezyast: 3. ) Synowie, bądźcie posłuszni Ro | 
| daicom maszym w Panu: bo to iest sprawiedliwa, 
U Czciy Qyca twego i Matkę twoię: (które ies 
WII || pierwsze przykazanie 2 obietnicą ) abyć się do. | 
IN brze dzialo, t abyś był dlugowieczny ma ziemi, | 
zz MII (S. Paweł do Efez: 6. ) Synowie posłuszni bąda.| 
i cie Rodzicom we wszystkim: albowiem to się j 
INN doba Panu, ( S. Paweł do Kol: 3.) Synu. móy, 

bądź pilny mądrości moiey, a ku vostropności mos 
iey nakłoń ucha twego... Synu moy sluebay mię, 
a nie odstępny od słów ust moich: abyś mie wedy 
chat na ostatka , i rzeczesz : czemużem się il 
„brzydził mauką, Q serce moie mie przestalo ni 
karaniu ? Anim slucha? glosu uczących mnie, A 
nattczycielom , mie nacbyliłem ucha mego? ( Brżye 
pow: 5.) Kto milnie karność, miłnie umieiętnośćł 
ale kto nienąawiazi strofowania glupi iest, ( Przy: 
powie: 12, ) 


Dziecie pobożne , które się takiemi na 
ukami i prawidłami napaia, i ktore wie o tym) 
że one od Boga amego pochodzą, możeź 
| kiedy miłości, uszanowania,i posłuszeństwa dli 
| Rodziców swoich uchybić? Nauczycielu Filo- 
II zołie, przy naywiększey cnocie , żadney pó 
wagi 
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wigi nad umysłem twych uczniów mieć nie bę. 
dziesz, próźne i czcze są nauk! twoje.  Mo- 
żeszże zdania 1 opinie twoje za prawa da= 
wać? Ale czyż twóy uczeń tego samowla 
dtwa rozumowi itdotgo człowieka, nad rozu» 
mem Swoim pozwoli? Ty możesz tylko zaa 
chęcać i vpominzć, asam Nauczyciel Chrz 
ścuański może rozkazywić. Qa iest tłumaczem 
Nieba: miesłucha w nim uczeń słabego , Śmaier- 
telnego, 1 podległego biędowi stworzenia, 
ale słucha głosu samego Boga, Ten Autor 
świata mówi do niego: on mu ddie rozkazy, 
on mu przepisuie powinności, on mu grozi, 
on imu wieczne obiecuie madgrody. Choć 
byś miał talenta Russa , słabą 1 mietywałą poa 
wagę nad uczniem swoim mieć będziesz , a ia 
mam ią prawie bez granic, ponieważ iey po: 
czątek jest Święty, miałam razem przerazić 
imsginecpą ucznia mego, poruszyć serce, i 
rozum przekonać, W dzieciństwie iego wzią- 
wszy na siebie wspanialy charakter, Ściągnęe 
łam jego poszanówamie , zyskuiąc razęm mis 
łość : byłam dla niego tym, czym Moyżesz 
dla Zydów: dałam mu poznać wolą Nieba, 
nieadmiepne wyroki Boga, i cuda Jego mocy z 
Napominałam , rezkazywałam , karałam imie- 
niem Boga, Wszystkie moie słowa były wa- 
żone, wszystkie uczynki przykładne : słuchano 
mnie z podziwieniem , byłam narzędziem gło- 
su Naywyższego : miałam ślepe od dzieci po- 
słuszeństwo ; a ieżeli skrycie mruczeć odwa- 
L „ żyły 
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żyły się, Bóg to wie, mówiły, żę wyznanie nad. 
gradza winę. Bez takiey mocy i powagi, nie 
można dać uczniowi przekonywaiących nauk, 
ani sprawić głębokich 4 niewygluzowanych na 
sercu lego wyrazów, Łatwo się słów 1 na- 
uk człowieka zapomni : alé kto przez piętna- 
ście lat słuchał głosu samego Boga , taki po- 
wzięte prawidła zawsze szanować będzie. A ie- 
Szcze iakie prawidła ? tak czyste ! iak wysokie ! 


Córki moaie, nie będą mieć wstydu za 
ptzesąd , ani wierzyć będą , że zbytek ,i wy» 
kwintne stroie Mokżętki, więcey w sobie maig 
zasługi , niź iałmużny litościwey niewiasty. 
Lecz zawsze przy tym zdaniu zostaną , źe 
aska nad taske , żona święta i wstydliwa, i nie 
«nasz wagi, któraby godna była dusze wstrzemięślim 
mey, (Eklezyas: 46,) Niewiasta wdzięczna dostąpi 
sławy, ( Przypowieści11. ) Nie zapomną o tym 
pęknym obrazie szacowney Niewiasty : Jaka 
slonce wsebodzące światu na wysokości Bożey , tak 
piękność dobrey żony, ku ocbedostwu domu iey. 
( Ekiezyastyk 26 ) Ani tego tak tkliwego a- 
pisu: Szukała wełny i lns, i robiła dowcipeń 
rąk swoich , stałą się iako okręt kupieckż , z da 
deka przywożąca żywność swoię , ś w mocy msta. 
mwala y è dala korzyść domownikom. swoim , i pos 
karmy służebnicom swoim,  Oglądała rolą , ikus 
piła ig, (Z pożytku rąk swoich nasadziła winni: 
ce... Rękę swą ściągnęla do mocnych rzeczy, 8 
palce iey uięły wrzeciono, Reke swą otworzyła 

bo. 
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Hubogiemu , a dłonie swe ściągnęła ku niedostątea 
cwnemu, Nie będzie się bala domowi swemt gia 


t- 


„ úte 


au Ro x s ; ; 
j Emna szieśnego, bo wszyscy domownicy tey, maig 
n 


jo dwn sukniach... Moc i ocbęaostwo ubior ieys 
i śmiać sę będzie czasu potomnego, Usta swe 
vtwarza mądrości, a zakoń milosierdzia ną iggya 
blu iey, Upatrowała ścieszki domn swego, achles 


„ba prośnując mie dadła, Pomstali Synowie iey, 
Mg". de A i mi 
p sczęśliwą sławili: Mąż iey, i chwalił żą, 0» 


| mylna waż ść, 4 marna iest piękność : Nica 
miasta boiąca stę Boga, ta będzie chwalona. 


(Przypow: gu, ) 


Dzieci meie nie będą mieć krwi zwiąa 
18 zków , za szkadliwe dla stanu, ani przyiaźni 
zamarę. Nigdy mnie kochać nie przestaną, 
i nayściśleyszy związek między nami do śmiet« 
ci trwać będzie,  Mowiłem do nich glosem, 


„M nay 
r 


Zbowieieła,  Preyłazanie daię wam, abyście się 
|yślbeznie miłowali : iakcm sas umiłował, adya 
„0e się i wy spolu miłowali: Po tym poznaią 
k wizysey , gescie uczniami memi , ieźli miłość mieć 
będziecie ieden kn drugiemu, ( Ewangelia $. Ja» 
Na 13, ) Brat, kidry bywa wszkomagan od bram 
fa, iako miasto mocne, ( Przypowsag. ) Oto 
iako dobra, a iako wdzięczna rzecz, mieszkać 
braciom stolem. ( Psalm 182. ), Nie broń dobrze 
„Czymić temu, który moče : ieśli możesz, í sam 
Mobrze czyń, Nie mów przyżacielcmi twemu ; idż, 
M; Wróć się, iutroć dam, 4%) możesz zaraz. dać. 
(Przypow: 3. ) 
La Moi 
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Moi uczniowie nie przyimą nigdy obtzy. 
dłych maxym , które stanowią : że szczęście 
iest samą roskoszą , £ tym wszystkim , co głaszcze 
ciało : źe prawda, enota sest tylko wymyślitym 
dobrem: że nienawiść iest dowodem wielkości 
duszy: i że ci są mikczemnemi , którzy żądze 
miarkować makaznią, lane maxywy w ich ser- 
cach wypiętnowała Religia, Lepsza iest mg- 
drość nad wszelkie naydroższe rzeczy s i wszystko, 
co może bydź pożądane , nie może iey bydź przy. 
eównane. ( Przypow: 8.) Koniec skromności s 
boiaźń Pańska , bogactwa, i chwała, i żymot, 
(Przyp: 22. ) Sławę mądrzy osięgną , głupich 
wymyższenie zelżywość, ( Przypow: 3.) (Cóż po 
może głupiemu, że ma bogactwa , ponieważ mą: 
drości kupić mie może, ( Przypow: 17.) Zacnń 
dest „i która nigdy nie więdnicie mądrość , i tas 
imie bywa obaczona od tycb , którzy ig mituit, 
à naleztona od tych , którzy iey szukąią, ( Mądt: 
6.) Gdy upadnie niejrzyiaciel twój , nie wesel 
się, a s upadku iego niech się nie radnie sete 
żwoie,. . Jeżli łaknie nieprzyjaciel twóy , nakarm 
go: ieźli pragnie, day mu się wody napić, (Przy: 
pow: 24. 1 25.) Jeźliby kto:rzekł „ iż milt 


ie Boga, a brataby swego mienawidział , klan | 


jest, Albowiem , kto nie miłnie brata swego „któ. 
zego widzi , Boga, którego nie widzi, iako mo 
że miłować ? (List 1. S. Jana 4, ) Dobrze iest 
swspormagać sprawiedliwego, ale tod tego, co nim 
mie iest , nie odciągay ręki twoiey : bo kto się Bór 
ga boi, nic nie zaniedbywa, ( Eklezyast: 7.) 
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$taray się o nabycie dobrey sławy : bo to iest do. 
bro trwalsze , miż tysiąc mielkicb i drogich skara 
bów, Dobre życie ma pewną liczbę lat, a slas 
“Epa trwa wiecznie, ( Bklezyast: ) Scieszka spra. 


Jólnga wiedliwych iako tasna światłość wschodzi i pon 
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| ynie aż do doskonałego dnia, Droga bezbożnych 


| ciemna : niewiedzą gdzie upadną. (Przypow* 4) 
| Jako chmura przechodzącą, przeminie niezboźnik s 


tb BA. i | 
h lecz sprawiedliwy , iako fundament wieczny, O» 
zystky 


czekiwauie sprawiedliwych , wesele : lecz nadziew 
ia bezbożnych zginie. (Przypow: 10. ) Błogo 
sławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglą 
daig, Błogosławieni pokoy czyniący, albowieńe 
nazwani będą Synami Boskiemi, ( Ewangelia $, 
Mateusza 5. ) Błogosławiony, który znosi cierpli= 
wie przykrości , ponieważ będąc doświai 
bierze koronę życia , którą Bóg prayobiecał kochäs 
iqcym siebie, ( 8; Jakub. ) 


zony Pr 


Moi Uczniowie , dalecy od niepodległo: 
ści, Szukać będą rady, a nawet naysurowsze 
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i T upominania , z radością przyimą :'bo wiedzę: 
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| że droga do żywota strzegącemu ćwiczenia : lecz 
kto opuszcza karność , błądzi.  Zepsuty nie miłnie 
tego , kto go karze, i do mądrych nie idzie. 
(Przypow: 10. 15.) Nie będą miały tey beze 
tozumney pychy, którą szczególniey Filoza= 
fom tego wieku zarzucano: bo wiedzą, śe 
| gdzie będzie pycha, tam będzie i bańbą , a gdzie 
iest pokora, tam i mądrość. Ze Pam mwywtoch 
| dom pysznych, ( Przypow: 11. i 15.) Ze począe 
i; tek 


tek pychy czbwieczey odstąpić od Boga: bo od te. 
go, który go uczynił, odstopilo serce tego: bo py. 
cha iest począikiem grzechu każdego, Kto się iey 
trzymać będa, peten będzie przeklęstwa, 4 na. 
koniec go wywróct: i że mie ièst stworzona dig 
ludzi pycha, ani guiew dla narodn niewieściego, 
(Eklezyasi: 1o,) Pamiętać będą o tey prze. 
sttodze starego Tobiasza : Dysze nigdy w myśli 
dwoiey ani m osstowie twoim panować nie dopis 
Szczay : bo od nicy początek waięło wszystko ża. 
żracenis (A na koniec: Że owoc ducha iest mi. 
łość  msele, pokoy , cżerplimość , dobrotliwość , da: 
broć , mieskwazbliwość , cichość ; wiara , skromność, 
wstrzemięśliwość, czystość, (S. Paweł do Gal: 5.) 

Te nauki, te upominsaia, nie są prawda 
Flozoficzne , ale są taliwe i czyste, Prze- 
Ghwalaią się Filozofowie , że zalecaią dobro. 
czynność : więcey czyni Religia, gdy ią naka. 
zuie. © Czyliżo pochwały ludzkie mogą mieć 
więcey wagi mad rozkazy samego Boga? Mo. 
kaliści , Filozofowie, cóżeście w tey mierze 
powiedzieli, coby z Boskiemi naukami i ptzy« 
Kazaniami w porównanie iść mogło? Na Li 
chwę daie Panu , kto ma litość mad ubogim, i 
madgrodę iego odda mu, kto zatula uszy swe ma Wos 


łanie ubogiego, będzie i sam wolał, a niewy- 
słucbażą go. (Przypow: 19, 20.) Syna nie odey. 
mity iąbmiuśżny nubągiemu, a ogu twoich mie od» 
wracay od ubogiego.  Nieodrzucay prożby utrapio- 
nogo, anie odwraczy oblicza twago od „potrzebe 
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igcego, Nie odwracay oczu twoich od ubopicgo 
dla gniewt y anie dopuszczay priszgeym ci i 
łu przeklinać, Bo tego, który cię w gurgko 
duszy przeklina , modlitwa wystuchana 
wysłucha go tem, który go stworzył Syan w de 
brym nie uskarżay się , a we wsgelkiza dątku 


gasmucay zlym słowem, Feali rosa nie ochta 


gorącości ? Takze ż słowo lepsze , niż datek, 
oto słowo cnie mad dobry datek? lecz 


| człowieku usprawiedliwionym, ( Eklezyast: 41.3.) 


Czyń ialmusnę % maiętneści twoich, m mie 0 
tak 


cay oblicza twego od Żadnego ubogiego ; bo 
będzie, de ami od ciebie nie. odwroci się oblie 


cze Pańskie, Jako będziesz mógł, tak bądź mi 
łsierny,  Będzieśli miał wiele , boynie daway, 
Jeżli mało będziesz miat, i mało g chęcią ue 
dzieląć usiłuy, Tak bomiem skarbtsz sobie aplan 
tę dobrą na dzień potrzeby) bo iałmużna od 
wszelkiego grzechu i od -smierci wybawia , a nie 
dopuści duszy isé do ciemności, Salłmużna miel- 
ką ufnością będzie przed Naywyźszym Bogiem , 
Ktokolwiek eż bf- 


dzie co robit , natycbmiast mu odday. zapłatę s 


wszystkim -którzy ią czynią, 


a Rarobek nmiemnitka twego, niech u ciebie $a- 
düym spósobem' nie żostaie,  Czegobyć nienawie 
dział , zbyć kto inny czynił , patrz, abyś ty kie» 
dy drugiemu nie czyni, Chleba twego z łaknge 
cemi i ubogiemi pożyway , a szatami twemi nas 
SiE progodzieway, (Tobiasz..) Bogatym tego 
świątą rozkazuy mie wysoko rozumieć , ani pokla+ 
dać nadziei: w niepewności bogactw „ale w Boga 


Sje 
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żywym , który nam użycza obficie wszystkiego do 
używania : dobrze czynić, w uczynki dobre gbo- 
gacić się, tacno dawać , użycząć , skarbić sobie 
grunt dobry ma potym , aby dostąpili żywota wie. 
cznego. ( S. Pawel., ) Milość braterstwa nies 
chay. trwa w nas, a nie zapominaycie przytmowaa 
nia gości.  Pamiętaycie na więżnie , iakoby we: 
F więżniowie, i ma mtrapione, iakoby saimi 
m: ciele, (S. Paweł do Zyd: 13.) Który 
sip prosi day mu , a od tego, który chce m ciea 
6, mie odwracay się Strzeszcie się , 


esy ( 
yczycć 
YES 


abyscie sprawiedliwości waszey mie czynili prged 
ludźmi, abyście byli widziani cod nich: ba ina» 

zaplaty mieć nie będziecie u Qyca waszego , 
który zest w NMiebiesiech. ( S. Mateusz 5.16. ) 
Chrystus Jezus w dzień Sądu będzie mówił do 
tych, Którzy przyodziali ubogich , wykupili 
więźatów , odwiedzali chorych , nakarmili ng- 
dznych, Pódźcie Błogosławieni Dyca mego, otrzye 
maycie Królestwo wam zgotowane od założenia 
świata, Albowiem taknątem, a daliście mt teść, 
pragnąłem , a napoiiiście manie : bylem, gosciem y 
a przyieliście mnie: nagim, a przyodzialiście mnie: 
chorym, a nawiedziliście mnie «byłem m wiggies 
nis, a przysziiście do mnie. Zaprawdę powia- 
dam wam, coscie uczynili iednemu g tych braci 
najmnieyszych , mniescie uczynili : a pókiście nie 
uczynili iednemu z tych naytnieyszych, aniście 
annie uczynili, (S, Matensz ż5.)  Przydaymy 
do tych przykczań , ktore się w Deatoronomium 
i Lewiiyku znayduiją, a ktore dopiero co wys 

żey 
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ogoh i żey są wypisane, a wyznać mnsiemy , ża Fi. 
zbat lozofia nic tak mocnego , ani tkliwego nie 
sobię powiedziała, 

nie. Ale się odzywają Filozofowie : Ile i iak 
mowa pięknych rzeczy napisaliśmy o Toleraneyi ! Cais 
ywl cie 0 niey dobrego powiedzieli, toście z Mo- 
sami zaliscy Chrześciańskiego wypisali, a nigdyście 
Któy go cytować nie zaczyli. Toż rozumiecie , 
„cial jeście o ludzkości, o znoszeniu cudzych wad 
się| i słabości lepiey od nieśmiertelnego Fenelo- 
przej mpsiki?ż A i ten Pisarz w nuaypóźniegsze 
im. wieki sławny, który równą miał enoię , iak 
sego | wielki dowcip, nie zkąd inąd te požyte= 
16,)| czne nauki, te dobroczyngqe prawidła , tylka 
it doj z Ewangelii wyczerpną!. Prawdziwi Tólerancyż 
upili przyiaciele „ieżeli cheecię znaleść ten czysty 
nę. duch pokoiu, i dobroci, tak potrzebny da 
tra szczęśliwości todzaiu Ludzkiego, otwóczelą 
żenia) Ewangelią, słuehaycie iey nauk. Błogosławie. 
żeś | ni miłosierni „ albowiem oni miłosierdzia dostą« 
iem pigs (S$. Mateusz 4. ) M eselcie się g weselące= 
nni mi placzcie z placzącemi. Jeżli można rzeczy 
gnie ile z mas iest, © wsaystkiemi ludómi pokoy ma. 
wia.) iqcj, (S: Paweł do Rzym: 12.) Dobrze czye 
brad nige mie ustawaymy , albowiem czasu swego żąć 
„niej bedziemy mie wstawaiąc: A przeto poki czas Maa 
nitce my, czykmy dobrze wszystkim, a naywięcej das 
ymy)  mownikom Wiary, ( S, Paweł da Gal: 6.) Qka* 
miami ycie miłość dla tego, który iest deszcze słabej 
wyd Wiary „a W sporach nie trwaycies: My, którzyśmy 
i moe. 
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mocnieysi , powinnismy ©mosić krewkości słabych, | 
(5. Powet do Rav; r4 tt5.). Gdybym mówił 
iezykami ludzkiemi i dntelskiemi, a miłościbyn 
nie miat, statbym się iako miedź brząkaiącą, 
albo cymbał brzmiący. TI choćbym miał Provo, | 
ctwo, i wiedziałbym wszystkie tąiemwice „i wszel. 


ką naukę , i miwtbym wszystką wiarę, tak, ig | 


bym góry przenosił, a miłoscibyze mie “miat, ni. 
czym destem, T choćbym wszystkie matętności 
mois rozdał na dywwość ubogich, i choćbym wy. 
dat cialo moie tab iśbym, gorzał, a mitościbym 
nie miał, mię mi mie pomoże, Miłość cierpliwa 
zest y łaskawa iest: miłość nie zaydrky , ziości nie 
wyrządza , mie nadymą się , nie iest czci pragną. | 
ca, nie szuka swego, wie merusza się ku gniewu, 


mie miysii atego , mie rąadnie się g miesprawiedlino: 
sei mle się weseli: g prawdy, Wszystko gmost, | 
wszystkiemi Wierzy , wszystkiego się spodziewa, 
wszystko wytumą, ( S. Paweł do Kor: 13.) Pro 
sievy was bracia, kąrzcie niespokoyne , cieszcie 
śmatego serca, przyimmycie miemocne , cierplimemi 
bądźcie dla tszystkicb, *( $, Paweł do Tess: 5.) | 
Jeżli kto iest nieposluszny słowa naszemu przeg 
List , tego naznaczcie, a nie mieszaycie się 2 nim, 
aby się zawstydził; a nie hoczytaycie. inko nieprzye 
dmoiela, ale upominaycie , iako brata, (S. Pe 
weł do Tess: 3, ) Śtudze Pańskiemu nie trzeba 
się wadzić, ale ukladnym bydź przeciwko mszy: 
stkim , sposobnym do mauczania , cierplźmysa, w cia 
chości stvofuiącym tych, którzy się sprzeciwinią 
prawdzie , ażeby śm dat Bóg pokutowanie do pos | 
Zas | 


r 


R 
4 


, 
; e 
znania prawdy., (S. Paweł do Tym: 2. ) Napos 
minay ucgnłóro, aby Przęfożeńwstwom i Zwierzchno 
śsiom poddanemi byle, na roztazanie posłuszni s 
ly dobry uczynek gotowsmi, nikogo mie blit= 
miezmadliwemi byli, vale , skromnuemi: 
ngduaość pokazniąc preeciwko msg? sis 
dziom. CS- Pawet do Tyt: 3. ) Taką to. Reli- 
tak pełae ludzkości daiącą nauki , dzisiege 
si Filozofowie dziką , niesierpiącą toleransyi, 
1 tchuącą prześladowaniem nazwali ! 

Jakaż mieli pobudkę, Że ią tak srodze 
potwarzyli, idaki cel, Że ią zniszczyć usiio- 
wali? oto interes ludzkości, iako się Z tym 
tysiąc razy obwiadczali. Ale czyliź interes 
Rodziców , dzieci , małźonków, niewiast, Mo- 
natchów , poddanycii , ubogich, mieszezęśli. 
wych, Panów, służących , nakoniec interes 
wszelkiego stanu ludzi, i wszystkich ezton- 
ków składsiących ciało powszechności nie wy- 
ciąga tego, aby wtę wierzyć Religią, kochać 
ię, szanować i bronić, która wszystkie peze- 
pisuie cnoty , która wyszczegulnia wszystkie 
powinności człowieka , i która sama nieszczę- 
śliwego , i z wszelkiey pomocy ludzkity ogo- 
łoconego nędzarza pocieszyć moźe ? Muszę 
tu jeszcze kilka przytoczyć wypisów z KXiąg 
Pisma S. na okazanie tak waźney prawdy. 


Pismo S, mówi do, wszystkich ludzi; 
Bóy się Boga i choway przykazanie tego, ( Eki: 
14, ) 
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1a.) Micy ufność w Panu ze wszystkiego serca 
swego, a mie polegaj ma rostropności twoiey, Na 
wszystkicb drogach twoich mysl onim, å on tym 
prostuie sciezki twoie, Nie zayrzyi człowiekowi 
miesprawiedlówemu , ani maśladny drog iego: bi 
obrzydłością Pann iest każdy nasmiewca ; AB pro 
stemi rozmową Jego, Wieniec godności sędzi. 
wosé y która się nayduie w drogach sprawiedliwo, 
śe. Żakupuy prawdę , anie przedaway iey, ato 
samo czyń % nauką , mądrością i umieiętnością, 
Kto się cblubi, a obietnicy nie dotrzymnie , iest 
iak wiatr i chmury., g których deszczu niema, 
(Przypow: 3. 16, i 25.) Od wszelakiego poda. 
bieństwa zlego się powściągaycie, (S$. Paweł da 
Tesal; 5.) Obyczaie niech będą bez łakomstwa, 
(5. Paweł do Zyd: 13.) Wiara , iegliby <nie 
miała uczynków, martwą iest w samey: sobie, 
( S. Jskub 2. ) Oddamaycie każdemu cześć , iaka 
mu się mależy s kocbaycie braci waszych, bdycie 
sę Boga; szanuycie Króla, ( S. Piotr: ) 


Pismo S., mówi do Małżonków : Kto znąż 
lasł gong dobrą , znalaz? rzecz dobrą s i wyczer. 
pnie pociechę od Pana. Kto wygania żonę dobrą, 
wygania rzecz dobrą: ale kto trzyma cudzolożni- 
eg „głupź iest i niezbożny. ( Ptzypow: 18. ) Zo- 
ny nuiechay będą poddane Mešom swym iako Panu: 
albowiem mąż viest głową Żony, iako Chrystus żest 
głową Kościoła. Ale iako Kościoł poddany iest 
Chrystusowi , tak też żony mężom swym twe wszy. 
kime Mężowie miłujcie żony wasze, iako ń 
Chrys 
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Chrystus umiłował Kościoł , i samego siebie wy. 
dał zań Tak i mężowie matą miłować domy 
swoie , iako swoże ciała, Kto miluie done swo- 
ię, Samego siebie mriłuie Wszakże i każdy 8 
was z osobna niechay miłuie żoną swoię y iako siew 
bie samego: a Żona niechaj się boi meš 
(5. Paweł do Efez: g. ) Uegcimwe małżeństwo we 
wszystkim , i toše niepokalane, ( 8. Paweł do Zyd: 


13.) 


Widzielitmy wyżey , iakie prawidła Re- 
grzepisuie : obaczmy teraz , is 
ycjelom nauki i ostrzeże- 
a twego, a ocbłodzi cię 
( Przypow: 29.) 


aa 
E 


ligia dziecios 
kie Oycom 1 Nate 
mia padzie. Ćwicz Ś 
i da kochanie duszy 

Kto ćwiczy syna swego , będzie cbwalow g uż 


żmwoley 
go, a między domowemi będztę się z niego chlu- 
bit, Kto naucza Syna swego , CZYN zazdrość mie” 
przyjacielowi , a międży przyłacioły będzie się 8 
niego chlubit,- Umarł Qyciee igo, a iakoby nie 
umarł , bo po sobie zostawił podobnego sobie (E- 
klezya: go, ) Karć dziecię twoie, a nierospa- 
czaj o nim, ( Przypów: 29.) Podmóy czuwanie 
toie nad Córka , która nie odwraca oka swego od 
męszczyzn, ( BHlezyśs:) Wy Qycowże mie jos 
budzaycie do gniewu synów waszych , ale ie wy- 
chowywaycie w karności £ w grozie Pańskiej, ( Se 
Paweł do Efez: 6. ) 


Religia mówi do Monatchów: Xr, któ- 


ry madstawia ucba fatszywym doniesieniom , złycb 
będzie 
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bedzie miał poradców, .. Król, £ 
Narod ,„wabudzą zamieszania i bu 
dzie i prawda iest strażą Królów , 
wosé iest podporą Tranu. Spraw 
Narody, Król sprawiedliwy czyni 
stwo swoie, Lud mnogi , iest chu 
iego. ( Przępow:) (q) 

Oto’, co ieszeza ptzepianie Poddanym, | 
Wszelka dusza niechay będzie poddana WYŻ l 
Zmwierzcbnosciom : Albowiem niemasz # mie 
ści ieano od Boga: a które są, od Bog 
stanowiome, Przeto, kto się sprzeciwia Z 
tbności , sprzeciwia się postartwienia Bożemu 


a którzy się sprzeciwiaią, ci qctepienią sel 


bywaią, Albowiem Przełożeni , nie są na postrach A 
dobremu uczynkowis ale glemi, Ache 4 
Vać Urzędu ? czyń co iest dobrego, a j 
miał chwale od niego, Albowiem iest k 
Sym tobie ku dobremu, Lecz ieźli ucz 1. 


| 


zlego ; bóy się , bo nie bez przyczyny miecz nosie | F 
abomiem iest sługą Bożym , msucieiem. ku gnie 


£ 
bądźcie poddani, nie tylko dla gei:wu, ale te dla 


0 

wu temu, który zlość czyni. Przetoż z pcźrzeby | y 
ER D 
sümnienia, Albowiem też dlatego podaiki dawaa 


i w 
eien si 
- | £ 
mna — A 
[q] Wolter” powiedział, że w Przypowieściach Salomońa | gp 


niemasz- iednego' zdania , kcóreby się da Rządu Ściąe 

gało, Co iest oczywistym kłamstwem : ponieważ się | 
w tey Xiędze mnostwo zdań Politycznych i rządos n 
wych znayduie, 
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cie : albowiem są sługami Bożemi: Oddawaycież 
tedy wszystkim coscie pówiuńi ; komu podatek y 


sodatek « komy cło, cło ; komu boiądń , botażń 3 
4 


komu cześć „ cześć, ( $, Paweł do Rzym: 13. ) 


Porównaymy te nanki z prawidłami dzi. 
sieyszey Filozofii, która bez przestanku prze- 
cw Zwierzchności powstaie. Utrzymuie, śe 
zupełna równość powinna między, ludźmi pa- 
nować ;: w nayskromnieyszych na pozor dzie 
łach mięsza buntownicze początki, albo ie zu- 
chwale i otwarcie stanowi, Jeżeli Królowie 
przez własny interes utrzymywać powinni 
święre Prawa Religii, niemniey my starać się 
mamy, aby w pośrzód familii naszych, nay- 
większe „dla siebie uszanowanie miała.  [akiż 
skutek Xiążki, Filozoficzne na*osobaci) bez 
światła, bez edukacyi , na osobach w poddań. 
stwie zostaiących sprawić mogą > Co do mnie, 
wyznaię szezerze, że gdybym w ręku moich 
ludzi widziała ,. Mysli Filozoficzne , Dykcyonarz 
Filozoficzny , Mowe `o życiu szczęśliwym , Mowę 
0 początkach nierówności między ludźmi, Obraz 
Filozoficzny Osad Europeyczyków m obu Indyach , 
Dzieło o Umysle , KXięgę Natury Go: Gre: w usta- 
wiczneybym zostawała trwodze , i nigdybym 
się za beśpieczną w domu własnym nie miała, 
Co pomyśli sobie słnżący, gdy słyszy , że Pa. 
nowie , tych Pisarzów z uwielbieniem wspo- 
minaią, gdy widzi, że wychwalaią duszę , zdaz 
nia, i dowcip Russa? Jaki wyraz na umyśle 
iego 
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jego sprawią wyznania tego tek słownego | mi 
znchwalonego człowieka , który będąc Loka f" 
iem, dopuścił się kradzieży , i kred.ież swo] 
ię złożył na niewinną osobę, (r) który dh 
pieniędzy cdprzysiągł się swoiey Religi ; 'ta 
go człowieka , który był bez cbyczewy, 
nie miał wdzięczności dla dobrodzie:ów , me 
ludzki był dla własnych dzieci , a który się d 
tego wszystkiego przyznawszy , daie sobie i 
mie naylepszego człowieka! Jież tego ga 
tunin ludzi ta nowa Filozcfia nie popsuł! 
więcey cna samoboystw i zbrodni była prey 
czyną , a niżeli nieszczęście i nęcza! Mogę, 
potępiaiąc iego zdania, lituiąc się. nad igo 
błędami, bydź przyiaciołką stronroka folszy, 
wey Filozofii, sle żadnym sposobem Łokaui 
Filozofa trzymać u siebie me mogę. Nayi P 
beśpieczniey iest Starzć sę o dobrych Ckrzej ki 


(ścian „ dać im przykład vszenowaznia dla Rej 4 
ligii, która o wzaiemnych Pirów i Stug poj - 
winnościach tak piękne i tak wysokie dait 
prawidła, Z 
l j 11 
id 


Słudzy , bądźcie poddani Panom we miiy 
stkiey dożaźma, mie tylko dobrym i skromitj m ‘ui 8 
też 


Wowanztanwc. wa m NA | 


n 
[x] Podohnoby się nie godzito tek ostego czymić zaj 3 
t 
U 


Russowi, który sam nasicbie biedy młodości wym 
ie. "Któty , iak sam mówi: dla tego przed aiji 
światem odkrył swą kradzież, ktorą na niewini 
osobę złożył „ ażeby się pozbył nieustanncy 2 W 
niegodnego postępku zgryzoty : i zawstydził się pul 
wszystkiemi ludźmi, Confessions, | 
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; ii jke. Lis: Piotra 2, TEETE po- 


o0 | 
b 
Panom medlug citat, . © botądmią 


„Glan 
SWO. 
y dl 


j'te 


i 2 dr REMSCM » w prostocie serca Waczego , iako 
wi, Nie mą oko służąc , iakoby luderom się 
dudzy Chrystusowi , czyniąc 
c, iako 


hide”: y iako 


gz dobrą mwólą: si 


wolę Bożą s56rca : 


Panu , a nie ludziem s wiedząc , i2 każdy co- 


kolwiek mezyai dobrego , to odniesie od Pana , choć 


10 


mea 
ę d 


choć wolmy, A wy, Panowie tog iih 


niewolnik , 


JC ` 
o ga ezyńci? , odpi ge grogby : wiedząc, iż i ieb, 
suba! i masz Pan, zet W Niebiesiecb, a niemąsz u 
przy. Niego, wzgledu ma 050 by. (Lost $,Paw: do Efez: p.) 
oggi vna A 
eo Posłuchaymy takie nauki bogaczom daie 
łszy, Religia. Mato z Doiążnią Boga, n ięcey waży 
oki "i wielkie skarby , które nie nasycaią (Przy: 
Nap powieści, ) Kro minie złoto , nie będzie bez Wia 
trzej W 2 kto szuka skażytelmości , bęcmie “iey napel- 
Re nion Wiele ndzi dani są na npadek dla złota, 
p poi * i dla piękności iegó, stało się ich zatracenie, 
daa 275620 sbrażemia iest złoto ofarniqcych: biada 
tym , którzy ża nim gonią; a każdy giapł ggi- 
nie przez mie, Saczęśliwy bogacz, ktory iest 
min. Ftalezion bez zmaży , i który Ża złotem nie bie» 
„(aj ga, ani nfa! w pieniądzach ie skarbiech, Kióż 
eg EU taki, a będkiówł go cbwalić albowiem uczy = 


—, nil dziwy w żywocie swoim. ( Eklezyast: 31.) 
ZIAUU , fe F h s N y 

wyżm Nie skarbcie sobie skarbów na ziemi, gdzie riza 
ayl i mòl pinie , i gdzie złodzieść nykolywaig i kiga 


winy 
cwi dng : dle skarbcie sobie sk karby w Niebie , gdzie 


z ul 
ç pall ; M ani 


178 
ani rdza, ani mòl wie pmie , i odzie złodzieje nie Wy. 
kopuig , ani kradną. ( S. Mateusz 6, ) 


Posłuchaymy na koniec, iak Religia nie. 
szezęśliwych cieszy, Błogosławieni , którzy błą. 
czę, albowiem oni Lędą pocieszeni, ( S. Mate. 
usz 5.) Mam za to, iż utrapienia tego czas 
ninieyszego nie są godne przysztey ebwaty , która 
się w nas obiawi. Bądźcie cierpliwi w nieszczę. 
sciach , trwaycie w modlitwie. ($. Paweł do Rzy:) 
Za wszelką radość poczytnycie bracia moi, gdy 
w rozmaite pokusy wpadniecie : wiedząc , i$ doa 
świadczenie Wiary waszej , sprawnie cierbliwość + 
« cierpliwość ma doskonały uczynek, abyście byli 
doskonali i zupełni , którym na niczym niescbodzi, 


(S. Jakub 1. ) 


Oto są dzielne pobudki do męstwa, oto 


naysłodsze pociechy , które nieludzka nieszczę. | 


śllwym wydziera Filozofia, niemaiącym zkąd 
inąd Żadnego wsparcia! Przypomniy sobie 
Xiąże, ową paraliżem tkniętą niewiastę , któ- 
tey przez dwa lata tak czułe dowody pomocy 
i litości dawałeń. Okryta wrzodami, nie mo» 
gac ruszyć żadnym członkiem , cierpiąc nie- 
słychane bole , siedemnaście lat w tym okro- 
pnym stanie przeżyła , a nie tylko nigdy na 
swoie nieszczęścia nie narzekała , ale nawet z 


żadnym szemraniem słyszyć się nie dała: i o=: 


wszem słyszałeś sam Xiąże , iak często po- 
wtarzała, że iey te cięzpienia były przyiew 
MNE s 


179 
|nne, poniewaz wiedziała, Że w przyszłym 
życiu towne nadgrody swoim boleściom od. 
| nięjbierze. Widziałeś ią w qaywiększych mękach, 
| pluw aaystoższych konwulsyach z pogodną twa. 
Mat.frzą podnoszącą oczy do Nieba, i ztym wdzię* 
czai ezności wytezem odzywalącą się: Dzięknię cb 
któnjo Boże! iakie mi szczęście gotuiesz! Wyraz praa 
zeky,j wdziwie wysoki, a który nierównie lepiey , 
jzy|piż moie słebe pióro dowodzi , iaką ma moc 
 gljnad umysłami ludzkiemi ta dobraczynna Bes 
> a ligia» 

Joséf 

by Może kto powie, žem się nadto w tym 

odzjj Rozdziale 'z wypisami rozszetzyła, Prawda, 
żem wypisała takie prawidła i nauki, 0 któ 
tychby każdy powinien widzieć, ale o któ- NI 

on tych na nieszczęście nie wszyscy dziś wiedzą, | 

eth Zune są teraz $ame Filozofów Dzieła, i te 

skal bezbożne potwarzy, które niedouczeni nie- 

obi] lowiarkowie , za prawdy dowiedzione iuż ma. 

ktu 03 Nie jeden tysiąc razy to zdanie Filozofi- 

10cj "zne czytał : że Religia Chrześciańska przeciwna 

mo, Ft Tolerancji , a me czytał nigdy Ewangelii, 

nie "tym mniey, tych wielkich X1ąg , które Sta- 

kro. Ty Testament składają, Tak wykrętami i klam- 

| m ?tWemi nieprzyiacioł Religii napoiony , twiet- 

jt. dzi, że prawdziwy Chrześcianin, człowiekiem | 

ie. dzikim , twardym , słowem : fanatykiem i bar- | 

po: barzyńcem bydź musi. Ostrzegam tu iednak, 

jie Że ten krótki wypis, nie może dać dokładne» 

, 800 duchu Ewangelii wyobrażćnia , nie mo- 

Ma że 


ie W 


18o 


że dostateeznie wyrazić , iaka przylemność, 
ludzkość , cierpliwość , unoszenie wad cudzych 


w tey Boskiey KXiędze panuie, Ja przesta, | 


łam na wypisie niektótych maxym : mogłabym 

była w teyże materyi więcey ich ieszcze , a | 
rownie tkliwych , równie mocnych wypisać, | 
nie wspominając owych dowcipnych przypo: 

wieści , które do natchnienia isere dobroczyn, 

nmością , ludzkością, przebaczaniem i darowa 

niem uraz „ zmierzaią. 


a a e 
ROZDZIAŁ XIV. 


(0) Fanatyzmie Anaad jw Sapa 
zmie Fulozo 


DJ A OO 


f)zses Filozofowie mayszczególniey się 

do tego przywiązali „+. aby okazali całą | 
oktopność Fanatyzmu, i wszystkie z niego 
mogące wyniknąć zbrodnie, na iaw- wydali 
Co iednak rozumnego w tey materyi powie 
dzieli, to sto razy , a nie równie mocniey, 
nie równie gryntowniey , przed wydaniem ich 
dzieł, pówiedziano było ; bo naypewnieyszy 
sposób obalenia: Fanatyzmu iest ten : pokazać, 
że go potępią Religia.  Używaiąc przeciw 

nie» 
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noti | niemu „broni Ewangelii, można sobie pewne 
dzych obiecywać zwycięztwo. 
zesta 
tabyn Lecz 'dzisieysi Filozofowie ten ieden 
ze „ij zamiar mieli „aby pod moc swoię podbili umy~ 
pisai sły, Trudno było, na początku tego wieku, 
zypoj zadziwić Powszechność, i ściągnąć iey na sies 
czyn bie pochwały, która ieszcze nad Świeżą nay- 
row większych Ludzi utrwą ( bo zapewne nigdy ich 
tyle Francya nie miała ) gorzko ięczała! Zdas 
| wało się , iź te wysokie dowcipy „; wszystkie 
te nieśmiertelne wieńce zabrały , które tylko 
rozum i cnota z naywyższemi połączone ta. 
lentami pozyskać mogą, Strwożone temi smu- 
toemi uwagami owego czasu piękne dowcipy, 
T chwycily się tey strony, którą im rospacz 5kae 
zala, Rzekli więc: nową sobie drogę otwócz- 
my, zmąćmy wszystkie wyobrażenia, prze 
wróćmy wszystkie początki, podchlebiaymy 
 namiętnościom , obalaymy Religia : a tę nową 
| naukę imieniem Filozofii ochrzciymy. Będzie- 
eyi| my piszć Filozoficzne Tragedye , mięszaiąc do 
i cl nich buntownicze zdania, i wiele wierszy kła- 
niej dge przeciw Xiężom i Religii. Będziemy pis 
pylli sac powieści Filozoficzne , to iest: powieści 
yoni rozwiozłe i pełne bezbożności. - Nie opuście= 
miej my także moralności: wypisuliąc Fenelona, 
em ij Paskala , Massylóna, przydamy do tego grunt 
ieys Filozofii, toiest: pozwolemy sobie ostatniey 
kaz bezczelności, umieściemy wolne i rozwiozłe Q= 
ezed brazy nayzdolnieysze do zepsucia Młodzieży, 
nie: Bg- 


| 
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Będziemy pisać H.storys „nie tak iak Bossuet, 
ale po Filozowsku , obracaiąc mowę zuchwa- 
le do Krolów, oktywaiąc obelgami wład zę 
naywyższą i wszystkie Narody , nie oszezędza. 
iąc na Xięży , Papieżów i Religią nayczay: 
nieyszych potwarzy. Trzeba się na to zgo- 
dzić , że Kornel , Rassyn , Boalo , Fenelon, by. 
ji ludzie wielkiego dowcipu : ale we wszystkich 
dziełach naszych będziemy przyganiać pismom 
tych wielkich Ludzi , raz otwarcie , drugi raz, 
na pozor winny hołd ich geniuszowi oddaiąc, 
Powiemy, że Autor Telemaka iest trochę w 
stylu przeciągły: powiemy, źe Paskal miał 
mózg zapalony : powiemy ieszcze , że Boalo 
był tylko pięknym dowcipem: zrobiemy przy. 
piski pełne niesprawiedliwości 1 stronności | 
przeciw wielkiemu Koraelowi , będziemy po. 
wtarzać, że sama naturalność jest 1edyną nie. | 
zrównanych Baiek Fontena zaletą : będziemy 
utrzymywać , że Bossuet „ten wysoki i wymo- 
wny obrońca Wiary, był Atenszem ; a na ko- 
niec pizydamy, że wszystkim tym Pisarzom 
ma Filozofii zbywa, i że sami tylko Filozo: | 
fowie podziwienia są godni. Moralność nasza | 
wygodnieysza od moralności Bossuęta , Fene- 
Jona , Paskala, wielu na naszą stronę pociągnie. 
Damy imie Filozofów tym, którzy nam dzi- 
wić się będą : a tych na pośmiewisko wysta. 
wiemy, ktorzyby przeciwko nauce naszey po- 
wstali.  Jeżeliby nam wytykano błędy i 
klamstwa , uźyiemy na obronę naszą szyderstwa 

i po- 
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j potwarzy : i takim walcząc orężem , na- 
koniec tozumowi nakażemy milczenie. Tak 
panami pola zostawszy , będziemy to ciągle 
przet lat czterdzieści powtarzać , Co przeci. 
wnicy nasi przy pierwszym zaraz spotkaniu 
się zwalili. 


Układ ten tak chytrze zrobiony, a stas 
tecznie blisko przez pół wieku utrzymywany, 
udał się bardzo szczęśliwie , iak sobie tey no- 
wey a fałgzywey Filozofii Fandatorowie 0» 
biecywali. Zidaie się, iż na nich sprawdziło 
się przepowiedzenie Apostoła , który mówi s 
Wiedz , iż w ostatnie dni nastaną czasy niebespiea 
czne, Będą ludzie samż siebie miłuiący , chci» 
wi, bardzi , pyszni, bluźnierce , potwarcy , nite 
powściągliwi , zdrayce , uporni, i roskosz więcey 
miłuiący, niżeli Boga : ludzie rozumu skażone - 
go, odrzuceni g strony wiary : aleć więcey nie wskóe 
raig: albowiem ich szaleństwo żawne będzie Wszye 
stkim, ( S. Paweł. ) 


Nie było iuż Fanatyzmu we Franeyi, 
kiedy się sekta nowych Filozofów wykluwać 
zaczęła : ale Filozofowie udawali, że 1eszcze 
tię utrzymywał, a to dla tego, aby w tak 
ważney materyi, wolno pióra swe rozpuścić mo. 
gli. Daymy to, ( czego iednak nie było ) że 
Fanatyzm wszytkich na ten czas zamieszek i 
zbrodni był źrzódłem : możnaż było lepszey 
m zwalczenie iego użyć broni, nad nauki i pra- 

Wl= 
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widła Ewangelii 3 - Byłoli trzeba dla znjczenie. 
nia Fanatyzmu zdiąć wszelki namiętnościom 
hamulec , iedyną pociechę nieszczęśliwym o. 
debrać , i cnotę ostetniey nadziei pozbawić? 
Trzeoaź było pisać i zuchwale utrzymywać, 
Że niemasz Boga, kiedy można było po wie. 
dzieć : Religia potępia czyny wasze, brzy 
dzi się tym szaleństwem: obrażacie Boga pokoin, 
któremu chcecie cześć wyrządać : czytaycie Eman 
gelig, wierzcie tey Boskiey Kiędze , w którcy się 
skiąd święty wiecznych prawd znayduie ? Cóż 
mi powiedzieli Filozofowie o prawach ludzko. 
w toletancyi, o braterskim sobie przeba: 
czantu , czegoby Ewangelia z większą nieró. 
wnie mocą nie powiedziała ? Oni zachęcali lu- 
dzi, Żeby Sę kochali i w pokoiu żyli; Ewan. 
gelia to nakazuie.  Mogliź myślić Filozofo. 
wie , aby ich zachęcania więcey miały mocy, 
nad rozkazy Boga? Jeżeli ich do. tego in. | 
tares publiczny prowadził, czyliź oczywiścię 
zamiaru swego nie chybiali? Bo możnaż gor 
szą drogą :ŚĆ do celu swego ? możnaż się wię- | 
kszą wyniosłością nadymać. Ale miłość ludze 
kości „bez względu nawet na Wiarę, nigdyby 
do takich proiektów nie była powodem. To 
słodkie i czyste uczucie, dałoby im poznać 
użyteczność tey, Religii, która we wszystkich 
każe ćwiczyć się cnotsch, która wyraźnie da- 
towanie uraz, unoszenie słabości i błędów 
ludzkich nakaznie ; która na powrócenie ich 
do drogi prawdy, dobroci, cierpliwości, i 
prze: 
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przekonania używać każe, czynić dobrze wszy- 
sttim nawet tym , którzy przez wiarę. nie wesziż 
do Domu Pańskiego, modlić się za meprzylae 
|. eio}, i dobrym za zło oddawać. 


Taką to Religią Filozofowie zniszczyć 
chcieli: a dla uskutecznienia zamiaru Swego s 
jskichźe śrzodków, iakich wybiegów 1 wyktę- 
tów nie użyli! Między inoemi ich śrzodkami 


SWAN 

reyijj ten był naypospolitszy , iż te występki Fa. 
Cif natyzmowi przyznawali, których ambicya by- 

dzko ła przyczyną iako to: Liga we Francyi, i 0= 

czej ropna śmierć Karola pierwszego w Anglii. Lecz 


choćby to było prawdą , że Fanatyzm był og 
cem tych zbrodni, które mu przyzdawą Filo- 


Swa) zofowie , eog ztąd przeciwko Religii wnieść 
¿oh można, która prześiwko tym zbrodniom stra- 
mocjj  Szliwe ciska pioruny ? mogąż bezboźni utrzy- 


0 inf mgwać , że ponieważ tak dobryczynna Religia 
wiol do takich występków była powodem, za tem 
ż go bez czci i Religii ludzie szczęśliwszemi będą ? 
wip e Lecz te występki są rzadkie i przemiiaiące ; 
Wi Religia wszystkich okropaych zapałów 1 wo- 
dybjj ien była tylko pozorem: namiętności ludzkie, 
T0  ambicya, nienawiść , zemsta „ Oto są iskry, 
ozm! z których się Fanatyzm zapalił, Ah! czegoź 
tkil lodzie we wszystkich czasach na złe nie Zaży- 
edu li! Nie masz tak enotliwego uczucia, któ- 
gdów eby do błędów i występków powodem nie 
e id było. Ponieważ miłość Oyczyzny, dopuszcza- 
isi nia się zabóystw była przyczyną, możeż kto 
uttzy- 
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utrzymywać , iż dla tego to szlachetne utzu. 
cie we wszystkich zercach przydusić trzeba? 
Bynaymniey : naprostować ie tylko należy, 
Namiętność i niewiadomość 'czyni Fanatyka: 
naprostuy go ; oświeć, naucz go prawideł E. 
wangelii, a sam nad swoim nierozumem za. | 
drży. 


Jest inny Fanatyzm , równie gwałtowny, 
a daleko niebeśpiecznieyszy , to iest: Fana. | 
tyzm Filozoficzny, Jak do zdrowego powro. 
cić rozumu mózg zapalony tylo zuchwałemi 
pismami, gdzie tym Mędrców i dobrodzieiów 
Narodu ludzkiego nadano imiona , którzy się | 
z przystoyności i praw urągaią , a z naywię. 
kszą zaiadłością przeciw Religii i powadze | 
świętey powstaią? Gdy ten Fanatyk Filozof, | 
z bezczelnością Cynicką natrząs: się z oby. 
czatów , gdy nayznchwalszey bezbożności | 
przykład daie, gdy buntownicze zdania roz. 
siewa , gdy Narody do obalenia Tronów pode 
burza , gdzież znaydę Xięgę prawną dzisiey- 
szey Filozofii, któraby te niesłychane potę- 
piała zapały ? Próżno iey szukam : nigdzie iey 
niemasz. | owszem Fanatyk ten, może się ze 
wszystkich występków usprawiedliwić , odwo« 
luige się do oczywistych zdań swoich wspól- 
braci. Na ostatek, cóż mu odpowiem, gdy 
mi tonem powszechnym dzisieyszych Filoz0» 
fów rzecze, — Prawda że mówię przeciw Re- 
ligii, Rządowi, i obyczaiom : ale mówię , ca 
my- 


-e 
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myślę? Należy się mówić prawdę, albo co się 
komu zdaie bydź prawdą, choćby ztąd ia- 
kie szkodliwe skutki wyniknąć mogły. — Ale 
w takim zdarzeniu, nie grzesząc przeciwko pra- 
wdzie, czyliżby się nie można w mile zeniu. 
zachować ?—— Nie : powinienem mówić , i chcę 
mówić: i nie tylko mówić będę, ale pisać , 
po całym świecie zdania moie rozsiewać , i 
do naydalszey potomności ie przesłać, —Ale 
Filozofowie sami wyznaią głośno „źe O wszy» 
stkim wątpią : więc 1 ty żadnego Stałego i 
pewnego zdania mie masz : o żadney prawdzie 
z gruntu przeświadczonym nie iesteś; za cóż 
tedy drogich na swoię stronę pociągać pra- 
gniesz ?— Prawda, że wątpię o bytności Bo- 
ga, o nieśmiertelności duszy : ale iestem pe- 
wdy , że wszystkie Religie są fałszywe : chciał- 
bym aby żadney nie było na świecie , 1 Żeby 
sama Filozofia powszechne nad wszystkiemi 
ludźmi pinowanie miała. Zastanów się pro- 
izę, czyź nie masz wielu takich ludzi, któ- 
tym trzeba koniecznie , aby i o bytności Bo- 
ga, i o nieśmiertelności duszy . wewnętrznie 
przekonanemi byli è — Bydź to może : ale ia 
o tym wątpię, muszę się przeto z zdaniem 
moim publicznie otworzyć. — Ale nie iesteś do- 
brze zapewniony : sam się do tego przyzna- 
jesz: więc tu nie idzie o ogłoszenie prawdy, 
Na cóż więc rozpościerać szkodliwe wątpłi- 
wości, które wielu głowy zawrócić mogą? 
Nie pytam cię się , dla czegobyś chciał z ca- 
łego 
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łepo kwiata wygnać Róligią: bo iuż mi po, 

wiedziałeś, że dlatego , ady Filozafi: powsze. 

chne nad ludźmi panowanie miała. — Tak iesti 

a życzę tego dle dobra Narodu ludzkiego, 

Lepsiby lądzie byli, gdyby w nic nie wierzy. 

li, lub przynaymniey , gdyby tak tczymali, 

że Jestestwo naywyższe nadgradza tylko, ale 

karać nie umie. — Lepsiby przez to ludzie by. 

li! Nie widzę dowodu w postępkach i oby. 

czatach twoich stronników, —Religia psuie ol 
byczate,=— Co słyszę! Religia Chrześcitńska, | 
Ewangelia panie obyczaie !—— Tak iost: dla tel 
go Moralność zepsuta , że pomięszana g Religią | 
6) Chciałbym 1eszcze zwalić i zniszczyć wszy. | 
stkie Mocarstwa ziemskie, Monarchow , Migi. | 
Strtów i Panów, tych moia dusza cierpieć niel 
może. Wszyscy ludzie powinni bydź równi; 

wszyscy. maią prawo potargać te więzy, 'któ. 

że im ciężą. — Ah! eo mówisz ! będzieszże 

śmiał tak okropne rozsiewać zdania , któte mo: 

gą zaboycze ręce uzbroić ?——Będę ie ogłaszał | 
1 zawołam: 


s» Narody Ziemskie! chcecie bydź. szczę. 
„„śliwemi? Obalcie wszystkie Kościoły , wy- 
s, wrościeę wszystkie Trony. (t) Filozofia po: 
ss Winna zastępować mieysce Bostwa na ziee 

,, mi: 


ze mał 


[s] Zycie Turgota na karcie 178, 
19 Rewelacya Amerykańska. 
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„mi: ona sama oświeca i cieszy ludzi, po- 
„nieważ im tyrannią 1 obłudę na iaw wyty- 
„ka, i do nienawiści ku nfm zapala. . , Ucie- 
„kaycie, uciekaycie od Kościołów , bo: tam 
„Sama obłuda mówi. Nie słuchaycie Panów 
„„waszych ; pochlebstwo , które ich zepsuła, 
„ niegodnemi ich-czyni hołdu waszego. Na 
„miepsce pierwszych -i drugich, obierzcie 
„sobie iakiego z wielkim dowcipem Autora. 
„Natura ustanowiła go Apostołem prawdy , 
nieskażonym moralności Nauczycielem, 
„On się „urodził na przewodnika i rządzcę 
swoich współ-ziomków. Oyczyana itst ie- 
` Kościożem , Naród. Trybunałie m, Publi- 
Sędzią , a mie Bamowładyca , kt 
„go nie rozumie, albo Minister , który ga 
„słuchać niechce. « Sami Mędroyy powinni 
„stanowić prawa na Zuemi, a wszystkie Na- 
„łody powinny się z ocbotą pad ich wia- 
„„dzę poddawać. Szczęśliwa Wyspo Ceylan; 
„ godnaś była tey szczęśliwości , którąś się: nies 
„gdy cieszyła: baś przysmuszała Monsrchę 
„twego do zachowania prawa, 1 skazywa- 
ndai go na śmierć, iak naylichszego przestę- 
wpcę, ieżelisię gwołcić ie ważył. «Narody! 
„rzy to iuż nigdy mie poznacie. praw wa: 
„szych! Ten zwyczay tak dawny, tak sza- 
„nDowny , nie powinienżeby się we wszystkich 
„ Kraiach Ziemi znaydować ? Przekonaycie 
„SJę, iż to iest zasadą wszelkiego Rządu, 
» gdzie Tyranni vpodlać i znikczemniać ludzi 
p Bie 


p! 


» 
He 
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„ niechcą, Prawo iest mieczem , który się 
s» nad wszystkiemi, bez żadney różnicy, gło, 
„ wami przechodzi , a który podcina to wszy. 
„ Stko, co się nad plan powszechny wyno, 
s» Si. (u) Wy 'zstym, co się zuchwzle z wy. 
„ sokości Tronów waszych szanować ksżecie, 
„a które tylko niewizdomości i nikczemno. 
s» Ści wą straszne „wysocy Tyranni podobnych 
» wami istot! wy ludzie niegodni tego imie. 
s» miat Królowie! Xiążęta | Monsrehowie ! Ce. | 
„ Sarze! Samowładzcy ! Panowie! wy! coście | 
„Się wynosząc nad podobnych wata ludzi | 
s, Stracili wszelkie wyobrażenia tówności , słu. | 
,„„Szności, ludzkości, prawdy; wzywam waś 
s» przed trybunał rozumu, stawcie się i_ słu. 
s» Chaycie. Jeżeli ten glob nieszczęśliwy był 
» łupem Waszym, tego ani mądrości przodków | 
„ waszych , ani cnotom pierwiastkowych ludzi, 
» przyznawać nie możecie: głupstwo, boiaźń, 
„, barbarzyństwo i zabobon, oto początki, kt0. 
„rym wielkość waszą winniście. Ale nie u. 
s fayeie, ani temu, Żeście tak długo żadnej 
ə, ża zbrodnie wasze kary nie odebrali, ani) — 
» głębokiemu milczeniu, do któregoście wszy: 
„,stkie nieszczęśliwe pychy waszey  ofisty 
,,przyprowadzili. To milczenie iest przerwą 
„» rozpaczy i okropnym znakiem powszechne. 
„» go wzburzenia, Tyle milionów ludzi odat- 
„ tych 


RZEZ ZZ ZEW 
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„tych ze wszystkiego przez srogość waszą, 
„ ośmielonych przez uczucie wolności , zachę- 
„conych przez prawo natury , którego im Fi- 
„lozofia nieodmienne wyśoży początki , po 
„ wstanie śmiało, i głośno się o swoie prawa 
„dopomni... Maig ręce, ieżeli ich do upra- 
„wy ziemi na dogodzenie swym potrzebom 
„użyć nie mogą , niech ich użyią na oczy- 
„sSzezenie teyże ziemi z potworów , które ię 
„niszczą, Cóż na tym stracą, że się na 
„śmierć narażą? Nielepieyźe umrzeć, niź 
„służyć za igrzysko ludziom , których duma 
„ ze wszystkiego pozbawiła światła , a występki 
„ znikezemniły do szczętu ?(w) Ludzie wygnali 
s Bostwo z pomiędzy siebie, i do świątyni za- 
„Słali; mury ie obeymuią , i daley swym wzro. 
„klem sięgąć nie może: O! ludzie! iakżeście 
„wy nierozumni | walcie te ściany , które 
„Wasze wyobrażenia ścieśniaią. Daycie wię- 
» Kszą przestronność Bogu : albo go postrze- 
»gaycie wszędzie , gdzie iest, albo powiedźcie, 
„że go nie masz. (x) Nieszczęśliwa Francyoi 


s» WSZY- 

Z A RZEZ O WOZY 

[w] Prorok Filozof. 

[x] Myśli Filozoficzne, Oto, mówi Autos Listów Kryty» 
cznych , szczegułny sposób nauczania, aby się ludzie 
wszędzie iak w obecności Boga sprawowali, Stawiamy 
Kościoły, żebyśmy się w nich zgromadzali , wzaiemnie 
się budowali, publiczną cześć oddawali. Ale czyż dla 
tego sądziemy „ że Boga nigdzie za murami Kościelne- 
mi nie masz? Kcóż tak myśli, zapewne nie Chrze> 
Ścianin, który się modli w domu i w Kościele, któ. 
zy wie, że go Bóg w każdey chwili życia, na kas 
żdym mjeyscu Świata widzi i. sądzi. 
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p, wszyscy Mędrcy , którzy żylą na twoim ło. 
nic, maig to sobie za zaszczyt, ze CIĘ u 
znawać niechcą za swoię OQyczyznę. Już 
więcey pod tym imieniem , ktore nostsz, sta- 
wy sobie ztobić nie możesz: dziś iesteś nay- 
godlevszym Narodem , dziś zostałaś wzgať- 
dą Europy i przez samą konsutpcyą zgi- 
niesz. (y) Dla czego wszyscy Mędrcy zie me 
scy tak długo głos prawdy wstrzymy wali, 
dła czego przez podłe względy cświccać bras 
ei swoich niechcieli?... PowśStzńcie więc, 
powstańcie wszystkich Narodów Filozofo. | 
wie... Odkryicie te wszystkie iumnice, 
które świat cały w więzach trzysrsią. (2) 
Okrficie zasłużoną wzgardą Religią  zedzzyić 


2» 


cie tę maskę, którą bierze na siebie obluda 
dla oszukiwania pożyteczney Sobie łatwo» 
wierności: (a) Oświećcie wszystkie Narody, 
Że wszelki rząd moc swoię od spółecznóści| 
bierze : a ponieważ iest dla iey dobra osta 
rńowiony , zatym moźe spółeczność , gdy ieg| 
interes wyciąga, Odmienić kształt rządu, 
rozszerzyć albo ścieśnić władzę powierzoną 
Królóm , nad któremi ma zawsze naywyźszą 
powagę. (b) A nadewszystko okryicie wie 
cznym całey ziemi przekleństwem , te zago 
;, rzałe 


AA | 


mp. amai 


[y] O Człowieku, o przymiotach i Ednkacyi iego» 
[z] Historva Filozoficzna Sx, 
fa] Zełnierz Filozóf, 

[b] Układ Natury. 
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ito |, este glowy, to Ga rozkaz tego krew swoig 
ę w), przelewa? » który dla podłego intéresu Oby- 
Juj h watelow i poddanych swoich na rzeź prowadzi. 
p Piękna rzęez , mówią, umrzeć za Oyczyznę ! 
nayf» Ale co podleyszego , nikczemnieyszego , ha. 
|, mebnieyszego , iako poświęcać i ważyć ży- 
f cie dla próżności nieludzkiego Tytanna ? Co 
|, obelżywszego , iak pomagać mu do umocnia- 
„nia władzy, którey na złe zażywa ?» (©) 
6 bral, Naybardzieg karać trzeba Monarchów , tych 
więg |» próżniaków w Pałacach siedzących, którzy spo- 
zofa) „, koynie bawiąc się w swych gabinetach, milio« 
ntel „üy ludzi na istki prowadzą, a potym za to 


a „utóczyście Bogu dziękuią, (d) 


, Sla. 


zgi 
zgi. 


Zlé Ma 


wali, 


szyi 

blui O to Filozofowie, a naystawnieysi Filozo- 
eai POW » zachgraig 1 radzą wszystkim Natodom, 
rody 2202y Kościoły, znieść Religią, wyrznąć 
„nogi Królów, 1 $sdney , oprótz Filozofów , władzy 
natal nie cierpiec ! Pytam się każdego , kto tylko od 


okropny Fanatyzm, 


iecznieyszy od tego , który w 
umysłach niecświeconych  wznieca Religia? 
że Fanatyzm Filozoficzny wypływa prosto z 

śmiałych zdań rozlanych go wszystkich dzie» 
_ lach mniemanych tego wieku Filozofów : przes 


zag" i i 
sle  Ciwnie Fanatyzm Religii, nie tylko z prawie 


Oi za w ROŚ WC) WODZÓW WOERCZOCCĄ 


| fe] Układ Towatzyski, 
(3) Micromegas, Powieść Woltera, 
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det Chrześciańskich nie wypada , ale owszem 


naywidoczniey się nauce KE wangeliczney sprze. | 


ciwia. Fan:tyzm Filozoficzny iest złym uży: 
ciem Filozofii : Fanatyzm Religii ze złego iey 
używania nie idżie, Nayszlachetnieysze uczu. 
cia Serca ludzkiego , częstokroć występków i 
zbrodni przyczyną były: ponieważ wszelki 
zbytek z natury swoiey iest występny : ale 
zbytek prawdziwcy pobożności, nigdy. się w 
występek zamienić nie może: zbytek pokory, 
cierpliwości, miłości, zaparcie siebie, mie 
przywiązywanie się do nietrwałych dobr ziem. 
skich, nigdy źrzòdłem buntów , zabóystw í 
mordów nie będzie. Nie ;przepisuie Ewan- 
gelia tych świetnych i w oczy rażących 
enót, które się w występki odmienić mogą, 
ale przepisuie te słodkie 1 dobroczynne cno 
ty , które przez sam zbytek pięknieyszemi i 
wyższemi się staią. Jeżeli szalone i zagorza: 
łe głowy , dopuszczaią się gwałtów iasnemi i 
wyrasżnemi zabrońionych prawami, a ciągnąć 
do wspólnictwa swych zbrodni gmin nie oświe- 
cony, utrzymuią , że idą za głosem praw, 
które oczywiście ich potępiaią bezprawią ; trzes 
baż iuż dlatego mówić do ludu : obalcie pra. 
wa, za mic: mieycie Prawodawcę » mas tylka 
słuchaycie „ nam tylko wierzcie , ktorzy wam 
tych zabraniamy bezprawiów ? Nie lepieyże, 
nie rozumniecyżeby tak należało powiedzieć : 
Oszukuią was: poradźcie się praw waszych, 
te wam nakazuią ludzkość, cierpliwość , pod. 
legła: 
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Jległość , wietność dla Panów: (e) te wam za. 
fazuią prześladutącey gorliwości i zemstyż 
giybyśmy włssną powagą , zachęcali was do 
„|dobroci , ludzkości, moglibyśc.e uwagi nasze 
Re. „|odrzne ie: bo ludźmi iesteśmy , 1 równie iak 
elki W błądzić możemy ; lecz powinniście wie» 
Rt myć Prowodzwcy , któremu od tak dawnego 
czsu cześć oddaiecie : tospetracie Się w pra, 
"Nh jEp0,„, 8 Sami obaczycie, że nie tylko 
nie PAW tego me zachowujecie, ale ie ieszcze 
em. Ewaicicie ? 


zem | 
tzeu 
I? ya 


Z 


w i ja BE. 
an.| o To pewna, Że Fanatyk z Religii, iest 
| 


yeh tzłowięk bezrozumny, czyniący ślepo,i nie 

Maiący naymnieyszego pozuania Re ligii , któs 
nor obrońcą Się głosi aloo 1est obłudnik , kto. 
aj. świętym imieniem zbrodnie śwoie pokrywa, 
zad żyi przeciwko mim Kwangelis iednego iey 
i jpradem oświecisz,.drugiego zawstydzisz. Ale 
e Pkiey dzisięgszey Filozofii xięgi użyć możesz, 
m poskromienie Fi. łozoficznego Fanatyzmu , 
kiedy się w własnych iey dziełach te tmiałe 

dania, te niebtśpieczne zamykaią początki , 
d £ których prosto ten straszny i okropny Fa. 
Ika ftfzm wypada? Uważmy ieszcze , że Fa. 
latyzm Religii, ieden ma tylko pozor, ieden 
Przedmiot , to iest Religią : więc trwałego złe» 
pé : Na 89 

EE N 


b s jg Nie wyimuiąc i tych: którzy błądzą w Wierze , po» 
Oda nieważ Chrystus mówiąc o Cesarzu Pogafńskim, pos 
wiedział + oddaycie Cesarzowi, co iest Cesarskiego 


FA 


T 
WB 
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że 
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go sprawić nie może. w czasie samych Sekt, 


4 kłócni duchownych zamięsza Państwo; ale 
niezgody po' całym świecie nie rozszerzy : ani 
zmathierza, ani może Wszystkie razem podbu. 
tayé Natody. nne skutki rodzi Fanatyzm Fi. 
lozoficzny , który wszelką przystoynością gat: 
dzi, daie przykład bezczelnegó zuchwalstwa, 
nayszkaradnieyszych dzieł Pisareów ubostwia, 
itym kazicielom obyczaiów publicznych wspa. 
niałe imiona dobroczyńców rodu ludzkiego 
nadiie, Mieć za przesąd wstyd i przyśtoy. 
mość „podchlebiać chuciom , głaskać wszystkie 
namiętności , przechwalać zbytek , stawić zù 
chwałe czoło Królom, Ministróm , Urzędom, 
powstawać przeciw Rządowi, zachęcać Narody 
do zupełnego praw i Religii zniszczenia, lul 
do buntów i mordów pobudzać ; oto co czy. 
ni Fanatyzm Flozoficzny. Nie iest to wadi 
iednego mieysca, lub w krótkim czasie prze 
miisiąca , lub z iakiey szczególney przyczyni 
maiąch początek: iest to okropny ogień, ni: 
szezący wszystko, który całą ziemię zapali 
może, a któremu nigdy na Karmi nie zabrakaię 
poki tylko ludzie w zoskoszy i e 
ści kochać się będą. 


ROZ: 
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ROZDZIAŁ XV. 
O Jolerancyt. 


Seh, 
ah 
s all 
odb 
zm Ñi 
ą gu 
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stwif 
wsp |Ę Oletaneya , słowo żartem od Filozofów ue 


zkiej żywane, bo zemsta nieubłagana, była wszy- 
stoj, stkich ich czynności początkiem. Opowiadać 
ysti] jedność bratetską,, uwielbiać ludzkość , dobroć, 
ję „| s nadewszystko wolność, a ścigać zaiadle tych, 
edo których nie można było do swoiey stony poe 
Naj] 0iągnąć ; przyznawać sobie, že się wszystko 
ja, |) Qla interesu prawdy poświęca, że się wszystko 
ojj ziey powodu ezyni, że się pisze dla oddania 
j mi Winaego (iey hołdu, a przez czterdzieści lub 
> pef sześćdziesiąt lat wydawać, drukowść , prze= 
yen drukowywać , ibez przestanku powtagząć baya 
hi Ki. kłamstwa, potwarze , na koniec zniewas 
npl żać Boga, natrząsać się z Monarchów , gate 
„gały dzi6 prawem, Żyć bezkarnie, a wołać na 
deg prześladowanie ; oto iak dziki nam obraz, na» 
uki, obyczaie , i postępki mniemanych tego 
wieku Filozofów przed oczy wystawiaią.. 


EZ 


| ` 
| Nieprzyiaciele Religii utrzymywali, że 
woyny o Religią między samemi Chrześciani= 
| nami początek wzięły. To zdanie we wszy- 

stkich dziełach, a szczególniey w pismach 


10% Wol. 
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Woltera, tym mi się dziwacznieysze zdaie , %4 


dawnych i dzisieyszych Narodów dzieie , film 
mu Oczywiście zadają, Ze wszystkich Reli 
gii, Religia Mahometańska naywięcey woim 
i ktwawych kłótni przyczyną była, a to prze 
długie niezgody Alida i Omniada, Wiemy i 
Hutoryi, źe Grecy ı Rzymianie, co się ty. 
cze Religii, obrządków , tolerancyi wcale nit 
znali. A przecież napisał Wolter, że wolm. 
Sci myślenia , żaden Naród dawniey nie $cieśniaji 
Be u Greków sam tylko Sokrates za zdania swoi 
byt prześladowany , a Rzymianie wszystkie cion 
pieli obrzędy , i tolorancyą za nayświętszy ' prze 
pe prawa Narodów poczytywali, (a) 


IStó 


dowskich , ztiór dokładay wyięty z Historyi, ri 
okazanie, iak dawni dalecy byli od toleran 


Cyi , którą im Wolter przyznaie. 


s, Nie cierpienie innych Religii, było za-f 


s» 3adą prawodawstwa, i msxymą polityki u| 

s» wszystkich dawnych Narodów , nawet uj 

„ tych, króre naywiększą sławę z oświecenia 

s» maig. Gdy widzę Abrahama prześladowane-| 

s» g0 za swoię Religią w Chaldei , i sławnego 

s Zoroastra z ogniem py id w ręku prze. 
śla- 


— 


[a] Traktat o Tolerancyi w Artykule „ czyli Rzymiamię 
mięli Tolerancyą ? 


i 


i 


e nl 


solny 


Snia 


52001 
cie 


pra 


) zl 
kt l 
t Ul 
senii 
rane 
nego 
ze 


iamit 


1599 


|, śladuiątego w Krótestwie Touran ; gdy widzę 


„ Zydów nieśmieiących 6zynić ofiar w Egipcie, 
„žeby nie obarzyli ha siebie ludu tameczne- 
„go Kraiu; gdy widzę Persów łamiących pa- 
„„sągi Bogów Egipskich i Greckich, i rozma- 
„ite Egipcyan Prowineye , uzbraiaiące się 1€- 
„dne przeciwko zwycięzcom , drugie prze- 
„ciwko sobie , dla obrony swych Bogów , 1 
„ zemszczenia Się ich krzywdy ; wnoszę ztąd., 
„że dawne Narody, co się tycze cze! i Re- 
„ligii, wcale oboiętnemi nie były. Nie wspo- 
„miaaymy tu Miast Poloponezkich , 1 su- 
„towości ich przeciw Ateizmowi , an B-' 
„fezów  śctigaiących bezboźnego  Herakli- 
„ta, ani Greków z gorliwości ko Religii w 
„„sławney Amfiktgonów woynie przeciwko 
„sobie uzbrólomych : pomińmy strasząc O~ 
„krucieństwa trzech Następców Alexandra 
„przeciwko Zydom , przymuszaiących tem 
„ Naród do odstąpienia Religii swych Oy- 
„tów, i Antyocha , który wygnał Filozofów 
„z Państw swoich, i Epikuteyczyków wywo- 
„łanych ze wszystkich Miast Greckich dla te- 
„go, że złemi zdaniami 1 przykładami oby- 
„ezme w Obywatelach kazili, _ Niechcieymy 
dowodów źmiolerancyś z tak daleka zwsięgać e 
„Ateny , mądre i polerowne Ateny, dosyć 
„nam dowodów w tey mierze dostarczą. Ka- 
„Żdyg tam Obywatel publiczną 1 uroczystą 
„czynił przysięgę , że się do Religii Kraio- 
» Wey stosować i bronić iey będzie.  Wyra« 
s) ŹNE 
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„źne Prawo wszelkie rozmowy. przeciwk,| 
i „, Bogom surowo kazało, a ścisły wyrok m, 
f I p» kazywał donosić tych, którzyby ich bytno, 
„W „ éti zapierać śmieli. Co surowo prawodi 
| | . p wsbwo nakazało „ to w rzeczy samey giil 
„ dopełnione było. Sprawa zaczęta przeciy 
„ Protagorowi , głowa Dyagora oceniona, nie. 
| „, beśpieczeństwo Alcybiadesa , Arystotelesa q, 
| sọ cieczka, wywołanie Stylpona , trudne Am 
JIN s» xagoty od śmierci wybieganie się , ocaleni 
s, Aspazyi przez łzy i wymowę Beryklesa, 
I ,Samegoż Peryklesa „ po tylu usługach uczy 
MAN s» mongch 'Qyezyznie, 1 tak wielkiey nabytej 
IN „, chwale „ stawienie się i obrona przed sądem, 
TN p» (b) niebeśpieczeństwo tragicznych Poetów, 
| „» mimo szczególnieyszego Ateńczyków do wi 
> | | p dowisk przywiązania ; mroezenie ludu pre 

II p» ciwko iedaemu, i przerwanie Tragedy , po 
“p kisig nie usprawiedliwił, sadong drugiego 
IK si śmierć pewna, gdyby go był brat nie o 
Iii s, calit ;(c) prześladowanie Filozofów , nit 
Nd „ wiast sławnych z dowcipu i wdzięków, Pog 
I „tów, a nawet ludzi na Urzędach  zostiij, 
H „Cych, zato, że wolno o Bogach pisali, 
| -albo 


IV [b] Perykles był uczniem i Przyiaciełem Anaxagory : wpadł 
MAM w podeyźrzenie o Ateizm, żebronił tego Filozofa. 
| | [c] Zdarzyło się to Eschylowi Poecie Tragicznemu , Bit 
| go ocalił , pokazuiąc Areńczykom, że rękę „ biiąc Się 
| za nich utracit. -Drugi Foeta iest Eurypides; oby: 
dwa byli za to oskaxżeni, że z nieuszanowanich 0 
Bogach mówili. 
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„albo mowili, skazanie na śmierł niewiasty 
„obrządków Boskich pilnuiącey za to, że 
„siç obce wprowadzić ważyła; wszystko to 
„„iawnie dowodzi, że ani godność, ani Za- 
„sługa , ani naypowabnieysze talenta , za wy- 
„kroczenie przeciwko Religii , od nienawiści 
HA prześladowania obronić nie mogły. 


„Prawa Rzymskie rownie wyraźne, 10- 
„wnie surowe były. Oto ich wyrok : Nie 
„ będzie się godaiło czeż Bagom obcym toyrządzać, 
„UBzyweń nie cierpienie obcych obrzędow, 
pod Praw XII Tablic, a podobno ieszeze od 
„ustaw pierwszych Królów początek, wzięło, 
„Przebieź dzieie tego sławnego Lodu, a ©» 
„„baczysz , że też same zakazy Senat R, 
„ponowił: R.52g. ścisłe ich zach 
„ dylom key obaczysz, że Kdylowic, za 
„ niedopełnienie obowiązku Swego, SULOWO na. 
„ ganieni byli, i źe nowych Urzędników wyć. 
„szych postsnowiano, którzyby na zachowa. 
„nie tych praw baczenie dawali. Obaczysz, 
„że w R. 536. zakazano eaci Seranpisa, i Jzy- 
„dy, źe tych nowych Bóstw Kapliczki Kona 
„Salowie zwalili: obaczysz wyroki Naywyże 
„szych Kapłanów , nieźliczane Senatu usta. 
„wy w R. 565. przeciwko obcym Religióm 

Senacie cytowane, obaczysz w R. 623, 
„zakaz nowych obrządków.  Równy duoh 
„Za Cesarzów panował, Zaświadezaią to tae 

„dy 


owanie Du- 


202 


„dy Mecenasa, Augustowi dane (d) nie tylko 
p przeciw Ateuszom 1 bezbożnym , ale prze. 
„ciwko tym, którzy obce wprowadzali ob. 
„; rzędy, iinnym, oprócz Państwa Rzymskiega 
p Bogom cześć oddawali,  Zaświadcza surowy 

„, zakaz zabobonów Egipskich. Klaudynsz wy. 
„„pędził obcych Bogów , ktorzy przez zwol. 


„, mienie karności wprowadzeni byli, Tybe. 


„„tyusz wygnał z Rzymu Zydów. . Ale nay. 


„,, bardziey zaświsdczaią tę prawdę Chrześcia. 
p nie, których za Religią , wypędzano , ogo: | 
„,łaczno z dóbr, i przez długi czas, w tak 
„, wielkiey liczbie, nayoktopnieyszemi mękami, |. 
» nie tylko pod Neronami , Domicyanami , Ma. 
s xpmianami, Myoklecyanam:, ale nawet pod 
ps Daylepszemi Cesarzami , pod Traianami i Au. 
„„teliuszami dręczono, Te nawet Prawa, któ. 
„re Ateńscy i Rzymscy Filozofowie dla przy: 
„» widzianych Rzeczypostpolitych pisali, dalc- 
» Kie są od cierpienia obcych Religii, Platon 
;, Nie 


fd] Znayduią się te rady w Dyonie Kassyuszu w Xiędze 
XLII, s> Pamiętay 0 czci ewoiey, mówi Mecenas, do 
Augusta , pamiętay pilnię o czci Bogów podług zwy- 
czala Oyców naszych, i przymuszay drugich , żęby |. 
ich czcili. Miey tych w nienawiści, którzy wpro- 
wadzaią nowości w Religii, i karz ich, nie tylko 
przez wzgląd na Bogi [bo kto niemi gardzi, u tego 
nic szanownego nie masz, ] ale i przez ten wzgląd, ŻE | 
ci, którzy wprowadzają nowych Bógów , wiele osób 
do trzymania się obcych praw ciągną; ztąd się r0 
dzą związki przysięgą stwierdzane , ztąd ligi i towa- 
rzystwa prywatne , niebeśpieczne w Monarchii, Nie 
cierp Atevszów. Śc:; Kc, js 


203 


„ie chce , aby Obywatele mieli wolność czci 
„i obrządków : a Cycero wyraźnie zakazuie, 
„aby innych, oprócz własnego Rraiu , Bogów 
„» 01E znali. ,, 


Widzisz zatym, Xiąże, czyli dawne Na: 
rody nie ścieśniały wolności myslenia , czyli u Grea 
ków ieden Sokrates był prześladowany , czyli Rzy» 
mianie wszystkie obrzędy cierpieli, 4 Tolerancją 
ga Prawo mayświętsze poczytywali. Jak można 
kie kłamstwa drukować , które nie trudno 
wytkaąć na oczy zuchwałemu Autorowi? Lecz 
Wolter we wszystkich pismach swoich tey so- 
bie bezczelności pozwala. Mówiąc o Fana- 
tyzmie , w Historyı wieku Ludwika XIV. tak 
pisze: Ta zaiadłość nie była znarńa w Pogaństwie, 
okryło ono całą ziemię ciemnościami , ale ig tyl- 
ko samą krwią zwierzęcą skropiło. Czyż nie 
wiedział Wolter o tych ofiarach ludzkich, któ- 
re na cześć fałszywych Bogów czyniono ? czyż 
nie wiedział © brańcach woiennych, ktorych 
zabobon na grobach okrutnie wyrżynał ? czyż 
nie więdział o owych tak częstych samoboy- 
scwach, które Pogańska poświęcała Religia ? 
Wiedział dobrze , wiedział nawet i otym, że 
iego bohatyr, zachwalony Monarcha, Juliża Apo“ 
sata , zabrnąwszy w nayokropnieysze zabobo= 
ny, rękę zwycięzką w krwi ludzkicy zma- 
zal, chcąc w ciepłych i drgaiących ieszcze 
trzęwach przyszłości dociekać; Ale Woltę> 
towi zwyczayna kłamać, 

95 Jza. 
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„Jakiż był początek prześladowani 
s Chrześcian ? czy bunt, polityka, intryga, 
„ fakcye znacznieyszych Panów, iak w sze. | 
s» Anastym wieku, onego były przyczyną ? By. 
„»naymniey, Chrześcianie naywiększą wzglę. 
ss dem Cesatzów zachowywali podległość : peł. 


(sy Mili wszystkie Obywatelskie powinnoki, | 


s, Sam zabobon krew Chrześciańską przelewał, 
si na nayokropnieysze ich męki wystawiał | 
»,a to straszliwe prześladowanie przez trzy| 
„,wieki trwaiące, nigdy ich do buntu nię 
„,przywiodło , w ten czas nawet, kiedy za. 
a, mieszać Państwo, i wywtócić ie mogli. „, (e) 
Jakże Wolter mówić możę, że ta żaiadkić 
nieznana była Pogaństwu? Jak takiemu wie- 
rzyć Pissrzowi, który się z ták oczywistą stron| 
nością wydaie? Lecz niemnieyszą w tymie 
Autorze nietozmyślność, każdy nieuprzedzo: | 
ny postrzega, Nagumiarkowańsżzą ku- Religi 
gorliwość , za głupią i okrutną uznaie, a sam 
uboscwia Monarchów Pogańskich, daie tym 
wspaniałe Mędrców i szanowne Dobrodzieiów 
Narodu ludzkiego imiona, którzy przy niy: 
śmiesznieyszych zabobonach , tchnąc duchem 
prześladowania, tyle kewi ludzkiey przelali 
Traian , Marek Aureliusz, nie są wyięci od te: 
go zarzutu: oni sami mnostwo Chrześcian wy: 
rznąć kazali, Tak Wolter Fanatyków , Dobto: 
dzie- 


|. 
GROŃ 
fe] Listy Krytyczne. X. Gauchat 
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dzieinmi Świata, i godnemi czci Monarchami 
nazywa, a inaczey obrzydzić Fanatyemu nie 
umie, tylko gdy go Chrześcianom przyznaie. 


Wolter ehcge powszechną wprowadzić 
Toletancyą , chcąc więcey wagi zdaniom swo- 
jm przydać , przypisywał ie wielu zacnym Fi. 
lozofom , którzy nie tylko dalecy byh od iego 
sposobu myślenia , ale przeciwne wcale atrzy» 
mywali poszątki : iako między innemi cnotli» 
wy i sławny Lok, Autor Listów o Toletane 
cji. Lecz iak zacny, a Często odemnie wipo- 
minany Pisarz uwaza s „, Tolerisncya kokka 
„w pewnych granicach Się mieści. poniewaź 
pod ney wyraźnie Ateuszów, Matctyalistow 
„1 Deistów wyłącza, A zatym tozszday Lok, 
„„aniby tych pism tak niebeśpiecząe wprowa- 
,, dzaiących układy , ati ich Autorów, nie cier- 


„pał. (£) 


Wolter 1 wszyscy hieprzyfaciele Religii, 
zatzucali Nauce Chrześciańskiey, iakoby wy- 
tępiać Heretyków „ skazywać na nayokrutniey. 
sze męki dla odmienienia Religii nakazy wała, 
Niegodziwe zarzuty! Bo ani w Ewangelii, 
ani w uchwałach Żoorów, ani w Nauczycie- 
lach Kościoła, iednego mieysea nie wytkaą , 
gdzieby te okropne zdźnia” utrzymywane ori 

o 


If] Lisy Zydow skie, 


me a UNEKA z = SŁ 


mod 

Do tego, podłag uwagi X. Gauchat: ,, Ko. 
»„,Ścioł nie może kar doczesnych używać, pau 
„nieważ w Swoiey mocy ich nic ma, Dla o. 
„ chydzenia Inkwizycyi , krzyczą mniemani 
s Mędrcowie , iakoby wszystkich za te błędy 
», karata, które oni od dzieciństwa wyssali, 
„» Fałsz oczywisty : bo ani niew ieriych , ani 
» Heretyków urodzonych w błędzie nie karze: 
„Surowość iey na tych się tylko rozciąga, 
„, którzy z, własnego, obrania chwyciwszy się 
„Wiary, znowu się jey wytzekaią. Tak więc 
» karze tylko samo odpadnienie od Wiary, X'ę. 
» ża zasiadalą w tym Trybunale , dla rozezna. 
„Mia, czyli obwinionym dowiedzona bezbo. 
»» Źność : przestają na tym rózttząśnieniu, 
» nie podpisują nigdy dekretów : ale ie wydają 


s» Monatchg wypływa, -sy 


ch oco Świeccy , których cała powaga od 


Niechcę ia bronić Inkwizycyi: postrzes 
gəm nawet, że Wolter i iego Kopiści mó: 
wiąc , Że oma wydaje i podbisuie dekreta na gåt. 
dio , niepotrzebnego dopuścili się klamstwa 
bo istna prawda bardziey ieszcze teni Teybue 
nał ochydza. Za co dekretów na śmierć nie 
wydaie? Dla tego , że Ewangelia wyraźnie tę 
ktwawą gorliwość potępia : lecz Inkwizycya 
wie dobrze, że taka. formuła Sądu, pewnię 
obwinionego o śmierć przyprawi, Tak więć 
udaje , że szariuje Prawa Ewangelii, a udaiąc , 
że się ich trzyma, depce ię i gwsłci, Kto 

otwat' 
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otwarcie przestępuije Prawo, mniey iest win- 
ny, mź ów , ktory się od niego sztucznie wy- 
biega: pierwszego występek może bydź Sku+ 
tkiem niewi+domości : ale oczywista, że drugi 
przeciwko przeświadczeniu sumnienia , i prze- 
konsmiu rozumu postępuie. Co się tycze za- 
rotu Inkwizycyi , że Heretyków i niewiernych 
na stosy Skazute , fałsz oczywisty, i potwarz 
bezczelna. Jlakwizycya samą tylko Apostazyą 
korze, to iest: bezbożność z krzywoptzysię” 
stwem złączoną, 


Ze wszystkich obłąkań rozumu ludzkiee=: 
| go, naytrudnieysza do poięcia iest ta krwa- 


wa gorliwość , która rozumie, że naywię- 
|kszą cześć Bogu wyrządza , gdy obrażaiących 
go, Srogą śmiercią zabiia. Słudze Boskiemu 
nie trzeba się wadzić : ale ukladnym ku wszy” 
skim, sposobnym Ru nauczaniu , cierpliwym, to 
cichości strofuiącym te, którzy się sprzeciwinią 
prawdzie, ażeby im Bób dał kiedy pokutowanie 
kn poznaniu prawdy, ( S, Paweł do Tymoteu- 
Sza List 2, ) 


Skrócić życie bezboźnego, iest tym Sa. 

mym do nawrócenia się odiąć mu śrzodki , iest 
(pozbawić duszy Boga, ktòraby się ż czasem 
|do niego wróciła, Chcesz człowieka powtó. 
cić do Wiary: opiera siç, bluźni: więc mu 
Przecinasz źycie. Dla Boga, eo czynisz! ieże« 
li w tym stanie umrze, na wieki potępiony 
0. ” 
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zostanie | Przyśpieszniąc mu śmierć, pozę. Íj 
Żasz go w piekie, Ah! ezy możesz, wie fw 


daç o tym dobrze, 1 mocno wierząc, tak 
okrutny dekret wydawać! Ty słaby człowie, 
cze | ty śmiesz brata twego në wieczne ska 
zač męki! Może dopiero połowę życia swe. 
go preepędził Zkądże masz te wiadomość, 
że ani Czas, ani Starość , ani nwaga zdań it 
go nie odmieni? Niech żałuje , odpowiadasz: 
pozwalam mu żyć tydzień, miesiąc: ale po 
upłynionym tym czasie, miech albo wyrzecze 
się biędów „ albo amiera. Odwlezasz kirg m 
dni kilka , daiesz mu tak krótki czas do po: 
a Bóg ią przez tak wiele lat, a po 
z pół wieku przewlokł: Jikie 
<utki miłosierdzia Bosk ego uprzedził, 


ABU 


prawy 


Nie wiem, czy się zhayduie w KE wanęgeli 


„poboczne i ciche potwierdzenie kary imieni 


na gwałcących prawa : ale ani iednego w niej| 
slows nie znaydziemy , któteby Chrześcianino 
wi przyśpieszać potępienie niewietnego lub 
bezbożnego pozwalało, | owszem, na ka 
żdey prawie karcie czytam przepisy , aby U 
nosić błądzących, i powracać ich na lepsą 
drogę, przez cierpliwość , pobłażanie i dobrot 
Święci i prawdziwi Chrześcianie zawsze sf 
tych przepisów trzymali: Swięty Ambroży nk 
chciał z temi mieć żadnego społeczeństwa, 
którzy na Życie Heretyków hastawali.  Świę 
ty Augustyn tyniże tchnący Tolerancyi duchem) 
pra: 


IC 


p 


y 
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gtą. |praeuiąc około nawrócenia Donatystów , nie 
nie. |rzdrygoł się pisać do nich, a nawct z nimi 
tak rozmawiał. (g) „. Zyczemy, pisał S., Grzegorz 
wie. |, Papież do Biskupa Terracyńskiego , który 
ska |, wygnał Zydów z pewnego mieysca, gdzie 
we. |, się zpromadzali, życzemy „'abyś tego po- 
64, |, przestał: bo przez dobroć, łaskawość , naw 
i ief, mowę , trzeba niewiernych do Religii Chrze- 
asa: ściańskiey pociągać, mie zaś przez postrachy 
pof, i grozby. Nie trzeba ich mimo woli pro- 
czej, wadzie: bo napisano: dam wam ofiarę do- 
, mj), ktowolną, p» (h) Wszystkim znaioma Histo- 
pobtya sławnego las. Kazas Biskupa Hiopeńskie. 


pogo. Ten cnatliwy Kapłan przez 40. lat był 

tkżejjopiekunem lodyan : przez ten długi czas za- 

zah wsze tchnął Tolerancyą , ludzkością, i nigdy 
ię me odmienił :/ taki to iest duch każdego 

geli prawego Chrześcianina. (i) 

{ri Q Tak 


niej | mna 


v 
pe [g) Historya Kościelna Flerego Tom 1V, i V. 
lub [h] Historya Kościelna Tom VIII. 
paf li) Napisał Russos ,, Powirmość słuchania i kochania Re- 
„ ligii swego Kraiu , nie rozciąga się aż do Dogma- 


I" „tów przeciwnych dobrey Moralności, iakim iest 
z p524 | s», nie'cicrpienie inney Religii , czyli Intolerancya To 
„toć » okropne Dogma, uzbraia ludzi przeciwko sobie, 2 


; » czyni ich nieprzyiaciołomi Narodu ludzkiego. Roz* 
SĄ] , »» rÓżnianie Tolerancyi cywilney od Teologiczney iest 
y ie] »dziecinne i próżne. Dwie te Tolerancye są nieod- 

| 3s dzielne, i nie można iedney bez drugięy przypu» 
twas » ścić, Samiby Anieli nie żyli w pokoiu z ludźmi , 
wię: », gdyby na nich, iako na nieprzyiacioł Boskich patrzyli, 
$ » Uchoway mię Boże, abym kiedy ludzi okrutnego 
REM) 3» Dogmatu Jnżolerancyi wauczał , zapalał ich do niee 
Ra ý 


yi 


Tak sądzę , zem dowiodła, iż człowiek 
wierzący w Swoię Religią , nie może się oltu 
tnieyszey sprawy dopuścić , iako gdy nieszcz, 
śliwym trwającym w błędach, życie odbię 
Więc ta okropna gorliwość zarowno od Ewan 
geli, iak od sameyże natury potępiona , jé 
razem-glupia i dzika. Tolerancya Chrześc 
ańska przepisnie , aby nigdy z pozorów i sku] 
tych doniesień nie sądzić, nie szperać w-auf 


dzym sumnieniu, i nikogo , dlaiego szeęzego! 


ney 
egge a A e 


»» nawiści ku bliźnim, i mówił drugim Tudziom, kj 
s» dziecie potępieni, s, 

W tym kawałku tyle iest błędów „ ile 
Kto kocha Religią swego Kraliu , kto ma za pówli 
winność trzymać się iey, ten ią za AE cąwdziwą , p 
Żyteczną st godną poszanowania mieć musis anat 
czas żadnego punktu Wiary odrzucać nie może. M 
z Russem ma Ewangelią za Boską Xięyę , za X 
która nie może bydź. dziełem ludzkim, ten koni 
wierzyć powinien w to wszystko, co ona w sobie u 
myka. A wierząc wte prawdy, których uczy Religi 
powinien. wierzyć, że wszyskie oddalaiące się od uij 
Sekty ; zostają ~w błędzie. A poniewąż ten błąd u 
układzie Wiary na niebeśpieczeństwo wieczne zbawk 
nie wystawia, więc niczego zaniedbywać nie porti 
ba, dla powrócenia ich na dzogę prawdy, A zacji 
Intolerancya Chcześciańska nie lest straszna , nie Ki 
okrutna., i owszem iest ludzka i dobroczynna : wię 
nie uzbraia ludzi przeciwko sobie, i nie czyni M 
nieprzyiaciołami Narodu ludzkiego.  Prześladowani 
za! jadłość , nienawiść , te to zwycząyne Fanatyzmi! 
niewiadomości nauki Chrześciańskiey , owoce, wy! 
śnie potępia Religia, Intolerancya Chrześcijańska, pi 
tępiaiąc biędy , Titule się nad błądzącemi , 1 0 tos 
stara , aby ich do prawdy i szczęśliwości powtóci 
Jeżeli mówi do Ateusza: będziesz potępiony „ p% 
daie zaraz: ieżeli umrzesz w tym stanie, Cowi 


ZIE 


więk ney Wi Ary, ńie prześladować. Zatym nie ka- 
>kru.| że wyśl luat bezbożności w Xiędze , gdzie nie 
czest oczywiście Religia obrażona , i bezimien- 
ien nyh Autorow , chochy i naygorszych pism, 
zabęspiecza od prześladowania Ale mniemani 
Filozofowie nie przeszawali na tey Tolerancyi: 
zęba Cię dokładnie, Xi > oświecić , iaig 
oni Tolerencyą wprowadzić thcieli  Mexqma 


Íz nyywiększym powodzeniem od nich utrzya 


mywana , iest ta: nikt nie ma prania. Sciesniąć 
Oz wył. 


fe inny kształt mysli daie: bo zamiast okrutneg8 
przepowiedz emas, ddie mu zbawienną przestrogę. Mom 
wią do niedowiarvka : ,, Jesteś na drodze Śmierci , iak 
„ mówią do człowieka niesprąwiedliwego. Ale czyż 
y Wiemy o wyrokach Boskich , iecznym przezna 
5» czeniu ? czyz wiemy © tym, zesię ieden do-p 

p» Wdy- drugi do cnc nie powri * Taiemnica nie= 
p zgtebiona | Nie możemy sądzić przed Panen) : bo 
p Odrzucenie dopiero się spełni po Śmierci: lubo po. 
», spolicie w takich uiniera błędach/i zbrodniach „ 
W jakich się Q Na konięc Intolerancyá zamyka 
Się tylko w zdaniu rozumu , kcóry nas przeświad- 
>,cżą, Że payaa, iedna iest prawda, a koniecznie 


ya Wit j e 

orii » do zbawienia porrzebna, więc ci., cosię z prawdą 

LAG p minęli , min 3 A rak e z dioga zbawienia, Taka 
| 


„lntolcyancya, ani Obywatelskich powinności nie nia 
»» SZczy, anł uczeciom i uczynkom miłosiernym ną 
» przeszkodzie nie staie. Nie masz związku między 

wa „obyczajami nieszcz vych, i pomoca, któ» 
»» fa im dawać miłość Chyześciańska nakazuie. Pra. 
2» Wdziwie pobożny człowiek ratuie wi szystkich w nę- 
» dzy, kogo. tylko ratować może: i czy ci nędza. 
» trze są niewierni, czy Fieretycy „czy Chrzyścianiej 
»» nie odmawia nikomu „dokroczynney pomocy, f X, 
Gauchat. Jas 

Co się rycze różnicy między cywi ilna i Teologi« 
sang Tolesancyą , ta iest istotna A oczywista, 3, La 


ję ie 
wiki 


žb 


wolnosci myślenia, Ta prawda, biótąć ią sy, 
wnie , ieSt nie zaprzeczona: wszyscy SiĘ m 
nią zastanowili, a nikt dobrze nie zważył, 
co przez nią właściwie Filozofowie tozumiti 
chcieli.  Powtatzano więc z gniewem , że glu 
pia, że okrutna iest rzeczy chcieć ścieśnisł 
wolność myślenia. Lecz to Filozoficzne zd. 
nie: że nikt mie ma prawa, ścieśnienia woltiośi 
mówienia i pisania, takowe znacznie w sobi 
zamykało, że każdy , nie tylko w zgromadze 

niach 


Bramma na mą 


», tolerancya cywilna iest w ten czas, gdy Rząd iakie 
3» go obrzędu i Religii nie cierpi: w tey 'mateej 
ə Wszyscy Xiża razem złączeni, żadney powagi ni 
smaig  Intolerancya Teologiczna iest, gdy Kości 
ə» zdaniem swoim ogłasza, że ta a ta Sekta by 
» daleka od prawdy , micysca mieć na iego tonie ni 
»; może. Sam tylko Kościoł może o prawdzie ibl 
> dzis Sekty stahowić , i wyrzucić Sektarzów z łu 
>, Da Swoiego , a sam Kząd może ich wypędzić z0 
»»czyzny. [ X. Gauchat. ] j 

Taka iest prawdziwa Intolerancya Chrześciańskii 
łączy się iak widziemy z miłością, dobrocią, dobroczyk 
nością , á równie się na ludzkości iak na rozumie nst 
dza. lntolerancya , którą nam przesądni i chy trzy 
pisali Filozofowie , iest czystą marą; i strasznyńęw 
liwości zbytkiem, który się ł Religii i samey nitw 
rze sprzeciwia. Byli nawet Filizofówie, którzy td 
śmiercią'karąć radzili, którzyby się chwytali Ateiznu 
albo przeciwko Religii pisali. Czytamy artykuł w En 
cyklopedyi napisany od Fotmeia Sekretarza Akademi 
Berlińskiey ; Bogdayby wszystkie Artykuły w tyb 
Dykcyonarzu tak rozumne joczątki i zdania w šobi 
zamykały ! 

;» Kto publicznie Ateizm wyznaie, podług P" 
», wa przyrodzonego karany bydź powinien. Naywij 
ə» kszą Tolerancyą tchnący człowiek wyżnać musi,’ 
4, Zwieszchność ma moc powściągać tych > którzy 
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21 $ 
niach publicznych , ale nawet w przechadzkach 
i Kaffenhausach może bluźnić przeciw Religii, 
ctządowi i obyczaiom , może te szkodliwe i 
buntownicze zdania po całey Europie Oglas 
gzać , może nawet, do naydalszey potomności 

dru- 


R TE 


„Ateizmu chwytaią, a nawet ich wygładzić, gdyby ins 
> czey z nich spółeczności oczyścić nie mogła. Nikt 
»» niewątpi, Że Zwierzchość ma moc karania co iest 
s» złym i wysteępńym , a nadgradzania , co iest cenos 
»» tliwym i dobrym. Jeżeli karać może tych, któ- 
» 12y iedney iakiey osobie krzywdę czynią , tym bara 
1» dziey ma prawo karać tych, którzy całą pokczy: 
>» Wdzaią Spółecżność , albo zapieraiąc bytność Boga, 
a alba utrzymuiąc, żesię do postępków Narodu lu- 
» dzkiego nie mięsza , i ani pracujących na dobro pu- 
+ bliczne nadgradzać , ani kizywdzących ie karać nie 
1» będzie, Takiego człowieka za powszechnego nie» 
» przyiąciela. wszystkich poczytać można : ponieważ 
»»Obala te zasady ; ha których się naybardziey ich 
a zachowanie i szczęśliwość gruntuie. Takiego: czło- 
3», wieka każdy , podług samego, Prawa natury ukarać 
„może: eynr bardziey więc Urząd. ma, prawo karać 
» nie tylko, tych, którzy zapieraią bytności Boga, ale 
» tych, którzy tę bytność niępożyteczną czynią , 
» kiedy zapierają Opatrzności , albo powstają przeciw 
» Religii, albo się bluźnierstw i kczywoprzysięstw 
»» dopuszczają. Religia , cak iest do utrzymania Spó- 
» łeczności ludzkiey potrzebna, że niepodobna, iak 
» to i Poganie i Chrześcianie uznali, aby Spółeczność 
» trwać mogła, ieżeli nićwidzizlney lstoty, nie przy» 
s» puściemy , która się interesami Narodu ludzkiego 
»» Zatrudnia.  Bolaźń i uszanowanie ku temu Jeste- 
» Stwu, więcey na umysłach ludzkich skutkuie „ i 
» dzielnięy do zachowania wzaiemnych obowiązków „ 
» na których się gruntuie doczesna ich szczęśliwość , 
» pociąga, aniżeli wszystkie kary , któremi im grożą 
2» Urzędy, Sami Ateuszowie tey prawdy zaprzeczyć 
; Die Śmieią, I dla tego mówią, że Religią iest wyw 
» nalazkiem Polityków dla utczymania Spółeczności » 


F 
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drukiem ie przesłać.. "Takiego bęli rozumie 
nia wszyscy moiemani, a wspomnieni ot 
mnie Filozofowie. Bezimienny Pisarz , cichy 
przyjaciel tey fiłszywey Filozofii, niedawm 
ponowił to zdanie : chse on wszystko bez bfa 
ku drukować : nazywa to świętym Prawem, (m) 
Utrzymuje on ieszcze, że Religia tyle- powin 
na zatrudniać prawodawstwa , źle ` sposób ubieni 
mia się, i gotowania potraw, Mysl ta test cie 
mna, i Autor ten iasno pisać nie umie * len 

po 


„si każdego wszczególności człowieka w granica! 
as swych obowiazkow! Go choćby i tak byfo „ maj 
„, Politycy prawo utrzymywać swoie ustawy , ą tyd 
», poczycywać. za nieprzyiacioł, którzyby ie obali 
s> chcieli, Nie masz bezrozumnieyszych Polityków 
>» Jak ci; którdy się płocho Ateizmu chwytsią , i 
»» blicznie bezbożność wyznawać każą. Ateuszovii 
»» pochlebiaiąc Monarchom , i ad wszelkiey odrażaik 
»ich keligii, równie ich samych, iak i Religią kig 
„,wdzą, ponieważ ich przy iednyrm tylko prawie mk 
s cy zostawuią, a poddanych od wszelkich kum] 
„obowiązków, i od przysięgi uczynioney im Wi“ 
„ności uwalniaią. Prawo, które się tylko z jedni) 
sStrony ma siłe, a z drugiey na boiaźni gruntdiey 
+» prędzey lab poŹźniey obalone zostanie, Gdyby Mt 
„, narchowie wszelką Religią z umysłów ludźkich wj 
s gluzować mogli, aby tak mocy swoiey wicks 
s» przestronność nadali, wnetby sami pod rozwaliik 
s, mi Religii poleghąc musieli. Sumnienie i Religia 
„,bowięzyie naypizód poddanych, wykonywać spi 
„» wiedliwe rozkazy Monarchów , albo Władzy Praw 
s» dawczey , którey są poddani, w ten czas nawet 
ss gdy te sprzeciwiaią się ich szczególnym intereso 
»» powtore, nie opierać się tey mocy siłą, iako 
„Paweł nakazuie. Religia dzielniey Trony Kr9 
„, utwierdza, a niżeli miecz, ktory w swych xgkal 
3; Małą. » 
[m] Zycie Turgota na kąt: 266. 
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potym tak się z niey wytłumaczył , že wniósł 
nakoniec , ŻE żadnego występku przeciw Re. 
ligii karać nie wolno. Lecz ieżel: test iawny 
i gorszący występek , czyż polityka sama ka- 
yaé go. nie powinna? Naygrawać się publi- 
„cznie z Religii Kraiowey, nieiestże tym samym 
paygrawać Się z, praw, inaywyższey Ziwierzchno- 
ści Pinienależyż się przynaymniey obeyść się z 
człowiekiem wykraczaiącym przeciw Religii jak 
z głupiem , którego iako przestępcę karać nie 
wolno. 

Ale się uż do Tolerancyi Filozoficzney 
 powróćmy : oto czego ona od czterdziestu lat 
żąda: aby wolno było publicznie Ateizmu i 
materyslizmu nauczać , potwarzać Kapłanów y 
naśmiewać się ze czci zewnętrźney , i z ney- 
iwiętszych Religii obrządków , drakowzć pu- 
blicznie naybezecnieysze pisma, wytykać osa" 
by, za nie mieć Urzędy, 1 paszkwile rozrzu- 
czć: żeby wolno było powstawać przeciw 
Rządowi , publiczną ufność Narodów osłabiać 5 
dowodzić, Że prawa nasze są głupie, że od 
początku Monarchii aż do naszych czasów 
wszyscy Królowie , Ministrowie , których się 
talentom i dowcipowi dziwiemy „, żadnego 
zdrowego © polityce i prawodawstwie wyo- 
brażenia nie mieli, (n) słowem: żeby wolno 
było 


Z CZA, 


[n] Oro czego tysiąc razy. dowieść chciano w krytycznych 
Pismach , a nayszczególniey w tym, ktòre mą ty- 
tuł: Zycie Turgota. 
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było lud do buntu, do wzgardy praw i wł 
snych Panów, do zrzucenia iarzma poburzaę, 
Takie to początki, wtylu Xięgach Filozof, 
cznych rozlane widziemy! oto! co Filozofi 
publicznie ogłaszać pragnie. | Nikezemni ci, 
i bez talentów Pisarze, nie przeStsią powtą, 
tzać, Że dwór i Kięża są dwie nieprzebyte gą. 
pory: one kładą zawadę wynalazkom , do których. 
by oświecenie i rozmyślanie doyść mogło, Nie 
śmiertelni wieku Ludwika XIV. Autorowie, 
nigdy się z podobnemi skargami nie rozwodzi, 
li: szanowali to wszystko, co každy cnotli 
wy Obywatel szanować powinien : a dla do. 
stąpienia prawdziwey i tewałey sławy, nie po. 
chlebiali występkom , nie głaskali namiętności, 
nie walczyli przeciw Religii, ani wszystkich 


Moralności początków nie przewracali, 


a 


ROZDZIAŁ XVI 


Mlamitwa , Jprzecwiania. Jie Jobu 
Jamym p chybrość Ni tepryacioł 
Religii. 


Damiana ZZ 


Łe wnioski i sprzeciwianie się sobie , nay- 

pewnicyszym iest znakiem błędu lub obs 

ludy: a wszyscy się na to zgadzają, że W 
dzie” 
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dziełach tego wieku Filozofów, na każdcy pra- 
wie karcie widać fałsz stanowionych od nich 
początków. Sami to Filozofowie widzieli „ 
że iedni drugim sprzeciwiaią Się , i trudno im 
było tey prawdy się zaprzeć. Ale i ztąd „ 
elicąc coś na swoię stronę powiedzieć, utrzy= 
myweli, iż te samo sprzeciwianie. się dowo= 
dzi, że z ich nauki żadna szkodliwa dla Stas 
nu Sekta wyniknąć nie może. Mówią oni, 
że gdybyśmy się przez cichą umowę złączyli 
z sobą , zgadzalibyśmy się wszyscy, i iędnego- 
byśmy się układu trzymali, i 


Ale ta zgodność między temi się tylko 
znayduie , którzy sprawę prawdy uttzymuią, 
Cuotliwi Filozofowie, którzy na prawidłach 
Ewangelicznych swoię zasadzali moralność , 
iako Fenelon , Nikol, Paskal, Abady , Mas 
sylon, Adyson, Klark Rychardsón , i inni; 
żadney nie składali sekty: w różnych Kraiach 
i czasach utodziwszy się, nie mogli się z. S0- 
b} znosić , a iednak się z sobą zgadzają; wy” 
soka 1 ezysta Moralność w ich dziełach za- 
mknięta , na iednychże się gruntuie początkach, 
i żadnego w sobie przeciwieństwa nie ma. 
Maiemani dzisieysi Filozofowie , ant się poto- 
zumieć , ani zgodnie pracować nie mogli: gdzie 
nie ma prawdy, tam ani porządku „ ani z280- 
dności , ani iedności układu nie znaydziesza 


Święc 
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Świętne talenta, powodzenia wielkie, 
Szczęście intrygą póparte-, powagę i sławy 
znakomitą Wolterow! ziedaały:: bezbożność, 


małą część powszechności przeciwko: niemy ; 
oburzała , 4 na nieszczęście , u większey nief 5, 
równie” części pochwałę znalazła! Móralnośi yi 
Epikura przypadła do smaku ludzi światówych, | ti 
`a pycha i zemsta w szarpania i szkalowanm i 
niedawisnych sobie, t owe mnóstwo złośli. 4 
wych: Xiążek , które wyszły z iega pióra, takf g 
strasznym g0 przeciwnikom zrobiły, źe się m) p 
iego nieprzyikźń wystawiać nie chcieli, Grel 1 
czność w obchodzeniu się z stronnikami swo. |) y 
temi, szzfowanie im pochlebnych pochwał, aff 3 
wielbianie talentów , które 80 przyćmić niej 4 
mogły, wszystkie te drobne sprężyny zręcznie] 4 
i statecznie przez piędziesiąt lat przeszło u 1 


żywane, zrobiły mu powoli. znaczne dzi 
wicięłów (i stronników towatzystwo „ które. 
go przez pół wieku szanowną był głową, 
a które po iego śmierci uttaciwszy móc i wzię. 
tość, nawet samo 


imie sekty dawniey sobie 
od Powszechności nadane straciło. Tak sh- 
bości, błędy , i kłotnie Woltera » nie tylko 
nie przyćmiły sławy iego, ale iey ieszcze więcej 
blasku przydały, Napisał on dzieła, ktorym za 
wsze dusze czułe i gruntowne rozumy dziwić 
się będą ; „ale napisał wiele niegodnych pióm 
Wolego , a które przez samę rozwiozłóść i 
grubiaństwo , pochwałę u ludzi płochych zy- 
skały : nazywali oni te beżecne plody wy: 
sko- 
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skokiem rozumu Autota , właśnie iak gdyby 
nie trzeba było więcey talentów do napisania 
Nizyry , albo iedney pieśni Henryady , niż 
do zrobienia tych bezecnych dzieł, W których 
jmsgiazegi Swoiey, naywiększych w kaźdym 
rodzaju obłąkań pozwolił. Gdyby był Wol- 
ter , ani Satyr przeciwko nieprzyiaciołam swo- 
jm nie pisat, ani owych bezbożnych Xiąg nie 
wytawał, gdzie równie Religią , tak rozum, 
gust i uczciwość obraził ; większyby był za- 
pewne w oczach sprawiedliwey potomności, 
leczby o sobie za życia tyle odgłosu nie spra- 
wit. Zapáta , Starzec % Kaukazu, 4A. B. Cos 
Dykcyonarz Filozoficzny , Listy dAmabeda , 1 
tyle innych tego rodzaju pism, í złych 
i rozwiozłych , dziś prawda w głęboką 
niepsmięć poszły, ale w początkach jiswa- 
ich dziwicięlów znalazły. Stronnicy Wol- 
tera, wychwalstiąc te nikczemaoty , mo- 
wili, iż miał “Autor niewyczerpane Żartów 
i wesołości źrzódło: i gdy gmin, mimo nu- 
dnego i ustawicznego tychże myśli powtarza. 
nia, mimo ostatniego W wyrazach i szkalowa- 
niach grubiaństwa , powtarzał dane od intey- 
gi pochwały, na ten czas ludzie rozumai i 
dobrego gustu, lecz w miley liczbie będący, 
ubolewali , widząe, że tak wielki człowiek 
podlemi błazeństwami i pismami, razem 1 swóy 
charakter i talenta pokrzywdzał, 


Kto 
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Kto temu da wiatę, że Wolter mówiąc g 
swoich nieprzyiaciołach, prawie na kaźdey karcję 
nazywa ich: Zaydakami > tobakami , kanaliami, 
Parobkami , że Pompiniana nazwał g!upiem, 
a Russa Genewskiego błazne s Oprócz bezczej, 
nych potwarzy , któremi ich chciał oczernięł 
Kto da wiarę, że do tey przyszedł podłości, 
iź niektórym przeciwnikom swoim wyrzucał, 
lakoby z głoda umierali » 
zofowi sié z 

Ia Się Samym występkom 
należy? Takie zarzuty nie upodlaią człowie. 
ka, ale okrywaią hańbą Pisarzą, że z taką 
bezęzelnością , tak btzydką nieludzkość i po. 
dłość łączy, Gdyby był Wolter przy fortu. 
nie miał ieszcze znaczne urodzenie , coby 
był "powiedział nieprzyiaciołom , którzyby Szla 
chęetwą dowieść nie mogli?  Widziemy , żę 
te nikczemneę przesądy , mogą z Filozofig się 
łączyć ; ale ie Religia i rozum potępia. Zat. 
ty znayduiące się w tych dziełach , gdyby nie 
z pióra Wolterą Wyszły , zapewneby od niko: 
go cierpiane nie były, Sam Wolter powie. 
dział , iż Żadne dzieło, do smaku uczciwych lia 
dzi przypaść nie może, ieżeli wnim nie gacho 
ana praycojnoć + ileż razy si w jak wielk 
Xiążkach to prawidło ptzestąpił ? (a) 


[a] Tak naprzykład gdy mówiąc oEzechielu , utrzymnie , że 
ten Prorok iad? exkrementa ludzkie > [co Wolter nay- 
grubszym słowem wyrazić nie wstydził, się, ], gdy 
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Sekta zacząta od Woltera, nie maiąc 
pewnych początków , nie mogł» mieć pewnego 
układu : sle teden cel miała, pociągać umy- 
sły i panować nad niem; do czego batdzo 
zręcznych i dobrze nakierówanych sprężyn u- 
“Hf żyła. Nie maiąc za cel szukania prawdy , wi- 
| działa, iż trudno między Filozofami zgodność 
zdań i początków ustanowić: a zostawniąc 
każdemu wolność myślenia i czynienia ukła- 
dów , obiecywała sobie mnostwo dzieł, któ- 
yeby przez saig rozmaitość , lepiey Publiczność 
bawiły. Trzeba się iednak było w głowniey- 
słych purkcach zgodzić: a to w następuiących : 
otwarcie woiotwać przeciw Religii , nieograniczo- 
mą zacbwałać Tolerancyą , pocblebiać namiętno= 
$ciom , chęć do niepodległości w naywyższą przem 
cbrzcić cnotę: ognie miłości , i słabości serca GA 

niea 
e EN EE LE 


przydaie , że ten Prorok iadł z chlebem te kónfitu» 
ry, i nakoniec, gdy mówi, że ktekolwiek lubi Pro- 
roctwa Ezechiela „ niech z mim tych przysmaków u= 
żywa. Rozumiem ,. iż mało iest uczciwych ludzi , 
krórymby się takie żarty podobały » zwłaszcza, kie- 
dy albo niewiadomości albo chytrości są skutkiem. 
Co Wolter za rzecz prawdziwą udaie, to się tylko 
w zachwyceniu stało , a słowa Hebrayskie , które on 
wytłumaczył : kłaść na chleb excrementa , powinny 
się tak tłumaczyć : upiec chleb zapaliuwszy wysyw 
szonemi 'e»ckrementami. Żwyczay używania exkre- 
mentów rozmaitych zwierząt, iako to wołów „ wiele 
włądów c: mówi Autor Listów Zydowskich , pospo« 
lity byf w ubogich Kraiach Wschodnich. Upewniaią 
nas podróżni, że się ieszcze między Ardbami i w 
innych mieyscach zachowuie. 'Otoż i rzecz, i wy, 
szczęgólnienie iest wynalazkiem Woltera. 


niewinne uznawać, (b) Nakoniec Atenszów | 
Deistów pod iednęź zapisano chorągiew ; za 
kazniąc tylko Deistom , aby w'przyszłym AT 
eiu nie przypuszczali kary. Kazano im uttzy. 


mywać, źe duszy nieśmiertelney inny los, 
prócz nadgtody w przyszłości nie czeka, i żę 
Maywyżsże Jestestwo samym nawet zbródńiom 
wiecząą gotuie szczęśliwość, Ponieważ 6 ty 
tylka ebodziło , aby zwieść umysły, i zarazić |. 
sêrta, trzeba było wiarę wszystkim amiy | 
thościam sprzyiaiącą wprowadzić, Dla tego 
to zdanie za zasadę całey Filozoficzney nauki 
poczytane było; i ktoby odrzucaiąc nawel 
obiawienie , przeciwny był zdańiu temu, tu 
ki się w Filozofów liczbie nie mieścił : obwo. 
tano “zaraz Sttaszliwą przeciw niemy klątwę; 
Że mie iest Filozofem. Z tegoż samego. powo 
du uchwałono, aby ci nawet , którzy do Fi. 
lazo. 


maa eene A a. wmn | 


[b] Trzymali się statecznie tego układu miniemani dzisiega 
sł Filozofowie, nayrozwiezleysze pisząc dzieła ; aniu 
wet w naypowaźnieyszych i nayszacownieyszych pie 
smach umieścili szkodliwe zdania „i - do zepsucia s 
byczaiów prowadzące. - Tak - Wolter w Hentyadzie, 
narodowym Poemacie, zdaie się wątpić , aby miękość, 
i zapały miłości, naywyższe [estestwo obrażać mo: 
gły. Mówiąc o piekle, tak się, tłumaczy : 


» Słabe i tkliwe Serca, wyż tu zostaiecie, 
» Co pilnniąc roskoszy; i leżąc na kwiecie, 
» Bez dumy i bez żółci, uciechami syte, 

» Pędziłyście dni słodkie od miękkości wite? 


Jieżby innych zdań niebeśpiecznych można w tym Dota 
macie wytknąć? 
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lozoficznego spółeczeństwa przystąpić nie 
chcieli, 1 których za nieprzyiacioł miano , Fi. 
lozefów imieniem uczczemi byli, skoro tylka 
uzymywali , że w kary przyszłego Źycia nie 
"wierzą. (©) Na koniec ugodzono się, aby się 


wzatemnie w posiedzeniach publicznych , w ma< 
łych 1 wielkich pismach wychwalać : i żadne» 
J i f 
go nie opuszczać sposopu, do powiększenia 


$ 


Sławy. 


Trudno , robiąc intrygi , piszące we wszys 
stkich rodzaiach, żadney mie pomiiaige matecyi , 
wgrube mie wpaść błędy „ których długa paü- 
ka, pracowite zastanawianie Się, k prawdziwa 
meczy wiadomość , zaledwie „uniknąć może, 
Ale Filozofowie założyli nadzieję na lekkości 
(świata , któcg mic zgłębić nie może, /a łacwo 
błędy i fałszywe. mniemania przyimuie , kied 
są kształtnym wyłożone sposobem. 'Oprócz 
tego, do uwiedzenia trzeba talentu , a fozu- 
mu do przekonania.  Woleli bawić i podobać 
się, aniżeli przeświadczać. Wolter mawiał: 
Niecbay mit nie wierzą , byle mię tylko czytali. 
We wszystkich zatym pismach , naygrawał się 
zuchwale z prawdy , a nanieszCzęście wszystko 

mu 


Poe em ma — 


(c] Zdarzyło się 'to Russowi, który z żadney nie chciał 
bydź strony: nienawidzili go, prześladowali : lecz 
że nieprz zał kac wiecznych, nikt mu: tytułu 

zofa nie odmowił: choć nik: więcey nadeń złe- 
o Filozofii! nie powiedział, i nikt z większą , iak 
wzgadą o Filozofach dzisieyszych nie mowił, 
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mu się pómyślnie udawało. Nie był biegły 
w Językach, a chciał się za biegłego udawac! 
cytował Hebrsyskie i Greckie Xiążki, cha 
ciaż i słowa po Hebraysku yGrecku nie umiał; 
jak się səm przyznać musiał, w odpowiedziach 
tym , ktorzy iego pisma zbiiali. Nie miał ża 
dney sztuk znaiomości: dla tego o nich bez 
rozsądku [i gustu , osobliwie o Muzyce i Ma 
larstwie , mowił. Gdy w Umieiętnościach szw 
kał broni przeciwko Religii, wiele glupsi" 
napisał , które mu nayoświeceńsi tego wieku 
Fizycy, Chimiści, Naturaliści i Astronomo P"? 
wie naoko wytknęli, Alektóż te dzieła czy. 
tal ? zapewne ludzie wielkiego świata ich nio P” 
czytali; mało w tey klassie osób znayduie się, 
któreby ie zrozumieć mogły, a wszyscy, tego 
byli zdania, że taki człowiek ,iakim był Wol. 
ter, nieśmiałby o tym mówić, czegoby nie u. 
miał; aniby te dzieła cytował, którychby nie | 
€zytał. Tego iednak sobie ustawicznie w dłu: 
gim i świętnym Życia i prac uczonych biegu 
pozwalał, Tani zarzut należy dowodami po 
deprzeć. Chcąć przekładać wszystkie , trzebaby 
grube Kięgi napisać. Muszę więc przesteć ma p, 
kilku oczywistych przykładach , które mi sz 
cowny Pisarz, przyiaciel prawdy, Autor Li, 
stów Żydowskich poddaie. Napisał Wolter, że |. 
wyszukiwania uczonego Hyda na mieysce uczynion, 
oświecażą mas że podania i Kięgi Perskie, 2i 
polnie się temu sprzeciwiaią, czego mas Pism li) 


0 Abraa 
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b Abrabażnie naucza, (d) A uczony Hyd, wca- 
le inaczey” myślił : napisał on, iż podania i 
Xięzi Perskie stwserdzaią Świadectwo Pisma. 
Wolter w dziele : Filozofia Historyczna , cytuie 
kzęsto Historyka Jozefi, c cytuie Xięzę, roze 
dział, a ztych eytacyi ani iednego słowa nie 
masz w tym bbstoryku, W Traktacie o Tole- 
hagi utezymuie Autot, $e Nabuchcdonozoc 
przemieniony był w wału Jest w Pismie piż 


iegiy 
wać; 
cha: 
miał; 
Ziach 
t ża 
bez 
Ma 
saw 
pstw 
aekuf ' ż 
mo. PECE lat kilka po pólach , żył ttową iak wół, 
cz sr] Pecz nigdzie Pismo nie mówi, aby w wołu 
„| przewie Hany zosta 


eo Ma onarcha ou żedł od KOZUMU 3 błą { ł siĘ 


Czytac baygnap si Frlozoścśnyt 4 
„zytam VONĄPZM "DE OSOAN y M p 26 


Betsabea tak była obrotna, Re owoc iey ceudzoe 
Vol $ > 


r 
1 


Wima, otrzymał Korong,- A Pismo S. mówi, za 
dziecie z cudzółostwa Betsabei, umarło w dni 
dłu. kilka po Swoim urodzeniu , i źe dopiero dru- 
gie dziecie miane potym, zostało dziedzicem 
Korony, W drugim mieystu zarzuca Wolter 
e, |Betsabei iakoby się do śmierci Męża swego 
przyłożyła : a w Piśmie ani słowa iednego nie 
masz, któreby , mieysce takiemu podeyźrzeniu 
Li fhac mogło. Upornie utczymywał Wolter, że 
pa Zydów można było żenić się z.Siostrą , (e) peze- 


kięż Mstżchstwa u Zydów między Bratem i 
óne, | ) 
P Sio- 


O e aan E a 


p 
Zła | 
i 


d} Dykcyonarz Filozoficzny. 
le) Dykcyonarz Fjlozoficzny : Zapytania Encyklopedyczne; 
pod Astykułci : azar odaig, 


ER ANNA 
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|| 

l 


| 
| 


226 


Siostra , choćby nie iedney Matki, ale iedne 
go tylko Oyca dziećmi były, wyraźnie zaki 
zane : i w Historyi Zydowskiey , aby to pra 
wo kiedy przestąpione było, ani "ore nig 
znaydziemy przykładu. 


Między drapieźnemi ptakami, których 
prawo zabraniało Żydom , umieszcza. W olte 
lxyony i Gryfy (£) dla wyśmiania i wyszydze. 
nie praw Moyżesza, który nigdzie o tych mnie 
manych ptakach nie mówi, Oto większa ie 
szcze potwarz znayduie się w dziele pod tý 
tulem : Traktat o lolerancyi, a którą Autor 
w Dykcyonarzu Filozoficznym 1 -w. przydatkuh 
do Historyi powszechney powtórzył : iakoby 
Żydzi byli Ludożercy, Posłuchaymy , iak tak di 
waego dośtrzeżemia 1 odktycia Autor dowodzi 
Były Narody Ludożerce, więc i Żydzi niemi hy. 
li. Dla czegoby niemi nie byli 2 1 egoby tylko Luh, 
wt Bożemu nie dostawało, aby byt naybezetnitj 
szym Narodem ‘na Ziemię, Wierzyć nie mogę, 
aby kiedy nienawiść gorsze czyniła wnioski 
Czuiąc atoli Autor, iżby to rozumowanie, 
wszystkich nie mogło przekonać „-chciał om 
iakim stwierdzić dowodem, a nie maige pri 
wdziwega, zmyślił fiłszywy. Ezechiel , mowi, 
dla zachęcenia Zydów , obiecnie im , ġe ludzki 
mięso teść będą, ( Traktat o Tolerancyi, ) Pro 

rok 
EP OEE EPE EE S 
[f] Traktat o Tolcrancyi, 


427 


pok Ezechiel, imieniem Boskim ,obieenie Zydom + 
że tegli dobrze będą się bronić przeciw Królowi 
Perskiemu , mięso końskie" mięso Woiownika ieść 
będą, (Frzydztłu do Flustoryi Powszechney na 
ksrere.22. ) Musieli Zydzi ga czasów: Ezechiela 
josywać mięso ludzkie ; eponiemaż int przepowiae 
da w (ozdzialew 39, że ieżeli dobrze przeciw 
Królowi Ferskiemu bronić się będą, nig tylko kos 
bie, ale i Kycerze-i tuni Woeiownicy. na pokarm 
im póydą, cmu zaprzeczyć mie można, ( Dykey- 
ofarz Fdczoficzny , pod słowem Ladożerce. ) 
Zapewne ta rzecz niczeprzeczona zda się te- 
me, kto nigdy Ezechiela nie czytał, a kta 
w dziełach sławnego, Piserza , okoliczność tę 
tek znsczą i tylę razy powtorzoną zhayduie, 
Bo 4t.by rozumiał , aby tak znekomity AQtor, 
tik wielki Człowiek , Historyk i Filozef fit. 
szywie Xiggi cytuiąc,tak ochydny zarzut czy 
nii Zydowskiemu Ludowi? Ktoby wierzył, 
aby przeciwną wcale myśl Prorokowi przy 


znawał, a to nie ieden raz , ale tyle razy i 
> 


W tylu dziełach ? Posłuchaymy samego Eze- 


chiela, 


» I będzie onego dnia: Dam Gog miey» 
sste mianowane , za gròb w Izraelu: dolinę 
» podróżnych na wschod morza , która uczy- 
» Mi, że się zdumieją miiaiący : a pogrzebią tam 
„Gog, i wszystkę zgraię iego , i będzie na- 
»zwańa doliną mnostwa Gog. A ty Synu 
»Człowieczy , to mówi Pan Bóg: Mów wsze» 

Pa j MU 
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„, mu lataiącemu, i wsżystkim ptakom i wsze 
„„mu żwierzowi polnemu : Zbierzcie się, 
„ zeydźcie się, śpieszcie się na rzeź , którą 
„ia wam narzeżę, rzeź wielką; na górach 
p» lzraelskich: zebyście iedli mięso , a krew 
s pili: Mięso Mocarzów ieść będziecie „a krew 
s» Kiążąt Ziemskich pić będziecie. ,, 


Kto chciał przyznać w tym kawałku E. 
zechielowi, iź Zydom ciała ludźkie na po. 
karm obiecnie , ten zapewne bynaymniey się 
nie zastanowił nad temi słowami, ani nawe 
ich czytał, Mów wszemu lataiącemu s i mig 
stkim ptakom, i wszemu Zwiergowi  polnemiiy 
Zbierzcie się. Lecz i przypuścić się nie godzi, 
aby kto był tak tozezwaney myśli, Możnił 
wierzyć , iżby w tych wyrazach póstrzegł , że 
nie zwierzętom drapieznym , ale żydom obie. 
tnica uczyniona? Gdy Wolterowi tak oczy. 
wisty fałsz zarżucano, w przypiskn do Trakim 
tu o Tolerancyi , sam wyznał: że Prorok drapie 
nym zwierzętom konie i iezdźców na pokarm 
obiecał, 


Skarżył Wolter Zydów , że podług totr 
kazów Prawodawcy swego , ofiary ludzkie €zy- 
nili: pótwarz straszna! Bo i owszem dla 
tych naybardziey obrzydliwości , przedsięwziął 
Bóg zniszczyć Chananeyczyków, a Moyżes 
wyraźnie tych bezęcnych i okrutnych obrzę 
dów Ludówi swemu zakazał, 


W tym 
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W tymże samym Traktacie o Tolerancji , 
dziwi się Autor, że Lewitowie , 23. tysiąca 
ludzi, którzy się, złotemu bałwanowi. kłaniali , 
wyniszezyć mogli: Słuchając Woltera , nie 
ieden rozumie, że garstka Xięży, wielkie 
woysko wycięta : leez Pismo S, mówi , że ca- 
łe Pokolenie Lewi z dwunastu tysięcy Męż- 
czyzn złożene, wzięło się do broni, prze- 
ciwko temu bałwochwalstwu, a tylko trzy tya 
siące ludzi zaten występek śmiercią poległo, 
W cóż się zatym obrócą wnioski Krytyka, 
że niepodobna. rzecz, aby Lewitowie dwadzie. 
ścia i trzy tysżące ludzi wycięli, kiedy naoko 
pokazuie Się, że od dwunastu tysięcy, trzy 
tysiące zabitych legło ? r 

Wszystkie przegryzki Woltera przeciw 
Religii, zadnego gruntu nie maią. Cała iega 
| krytyka ma tym zalezy, że albo zmyśla ba- 
| finie z swoiey głowy, albo ie powtarza, i 
wypisuie z ianych Autorów , na których zau 
tzuty dokładnie iuż odpowiedziano. (g) Wolter 
ani tych odpowiedzi, ani Xiąg Swiętych nie 
czytał , i ślepo błędy Pisarzów Angielskich 
przeymował , lubo ich dzieła w własnymże 
Narodzie wzgardzone zostały. Wiele się ie- 
daak klamstw w pismach Woltera znaydu» 
ie, które są własnym głowy iego, wynala- 


| meeen, zatym eedan acz Hi Deeg ZE Z 


| [8] Tindal, Collins zo. 


- 
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zkem, między innemi, co mówi a Mady 
nitach za swoie zepsucie i, bałwochwalstwy 
pobitych , (h) 1 ta niegodziwa potwazz, iako. 
by czterdzieści tysięcy ludzi wyrżaiętych by. 
ło za to, źe słowa Scbibbolet dobrze wym, 
wiać nie mogli. Wiedział Wolter, że wyrźni, 
cie, Bfia.mitów , nie dla tego się stało , że sło, 
wa Schibboleth dobrze nie wymawiali , lecz że 
to wymawiaqie oznaczało stronę przeciwną 
dzuziey. (1) 


I to iawny Woltera podstęp okażuie, 
że napisał Xiążkę przeciw Religu pod tytw 
łem : Przestroga mażna Milorda Bolimbroka, 
Chciał on się wesprzeć powagą tego sławnego 
Człowieka, Łatwo było odkryć tę zdradę: dl 
tego się iey sam Autor nie zapierał , 1 potym to 
pismo , między innemi dziełami swemi umieści 


Tenże Wolter, dla przydania wagi zdi | 
niom swoim , staral Się mocno sciestr niedo 
wiarków pomnożyć: tym końcem wciągał do 
niego wielu Pisarzów , którzy zawsze się do. 
brev sprawy trzymali? między innemi, ucze 
nego Leclerc. -Nic go bardziey, ( to testi 

„ Lee 


pm BĘ 

[h] Przystoyność nić pozwala mi wyliczać tu wszystkich 
kłamstw , których sobie Wolter w tey mierze pozy: 
lit: znayduiemy ich mnostwo w Dziełach iego, Filo 
zoficzpemi zwanych. 

[i] Tak w Anglii z wymawignia TH. łatwo można Ik 
landczyka od Anglika yozęznać, 
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„ Leclerc Yy mówi Chauftpied , nie gniewało , ia- 
„ko czynione od nięprzyiacioł Deizmu zarzu- 
„ty, na które on bynsymniey nie ' zasłużył, 
„Można o tym sądzić z rozmowy mianey z 
„slawnym Kollinem , gdy go ten Angielczyk 
„odwiedził w Hollandyi, maiąc przy sobie kil- 
„ku wolno myślących towarzyszow, Leclera 
„stawał mocno za Obiawienicm : przypierał 
„dowodami tych Deistów, i pokazał im na 
„Oczy, Że naymocnieysze węzły społeczno- 
„Sci targzią , zrzucaią iarzmo praw, pozba. 


«,wiaią cnoty z naydzielnieyszych pobudek, 


„i naysłodsże. ludziom odbieraią pociechy, 
„Coż na ich mieysce , przydał, wprowsdza. 
„cie? Mniemacież , że wam za wielkie usłu- 
„gi uczynione ludziom , posągi, wystawione 
„będą? Lecz ią wam oświadczam , że na 
„Samą wzgardę „ i nienawiść u wszystkich lu- 
1,dzi. zasługuiecie. ss, 


Na równym fundamencie Wolter Rabina 
dbenezra w rzędzie  niedowiarków umieścił : 
który ani słowa iednego. nie powiedział , ia- 
kie mu Wolter w usta podaie. Zrobił on tak- 
że niedowiarkiem Wollastona Angielskiego Pie 
Sarzą , który zawsze za Religią obstawał. Za- 
pewne , iak uważa Autor Listów Zydowskięb, nie 
gdy Wolter dzieła tego mądrego Pisarza nie 
czytał , Ł może go sam tytuł oten błąd przy» 
prawił, 


» Gdy 


A, 
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„ Gdy się pokszało dzieło : W yobraża, 
„mie Religii naturalney, mówi Autor Biblig, 
| IU „teki Angielsney , sexta Libertynow tego by. 
| IN „» ła zdania w początkach , źe to dzieło na icy 
[A „» Stronę Służyło, i fuź tryuwfowała. Alet 

JH „,tadość była krótka : bo czytanie Xiążk 


s 
Ni | sı wnet całą Powszechność œ błędu wyprowe| g 
| s» dziło. (X), i p: 
| X 
| Wolter i iega Kopiśti, utrzymywali , żę rć 
[| niemasz wzmianki w Starym Testamencie o cl 
II nieśmiertelności Duszy. Zdanie to prawie po: p: 
TANIM wszechnić iest przyięte od ludzi świątowych | p 
| li | którzy się czytaniem Pisma S. zatrudnić. nie lu. c 
| | bi}. Leczty Xiąże, który całe Pismo $. czy. | H 
| | tałeś, 1 co dzień wypisy z niego, ucaynion Í x 
NIN Gdczytuiesz , nie zapomnisz nigdy, źe w wie. | w 
| | | | lu mieyscach Kiąg swaich Moyżesz , Q tewaniu | g 
I dusz po śmierti wspamina , i wiarę w życię | o 
| | przyszłe umenia, Między innemi, pokazy wa 
I nie się Aniołów , żakaz wywoływania umat- 
ih łych , (1) narzekania Jakuba nad stratą Joze | p 
|| | | fa Syna: inne Xięgi Starego Testamentu wy. | ta 
NJ taźnie nas o nieśmiertelności Duszy nauczai | tu 
j W początkach niewoli Zydowskiey Daniel o. | w 
[M powiada ; A mnodzy 2 tych , którzy spig w pros | gi 
I chu | a 
| SEEVE OSE m—m | À 
| | [k] Widzieliśmy że Wolter przypisywał zdania Lokkowi | pr 
I o Toletancyi powszechacy wcale pizeciwne zdaniom | j4 
I tego Filozofa, 


(I] Było to iedno z Praw Moyżeszą często pizestępowane 
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chu ziemię, ocueg się ; tedni do Żywotą wieczne- 
go, 2 drudzy ną bańbę, aby widzieli zawżdy, 
Czytałeś Xiąże w Przypowieściach: Nie odey- 
miy od dziecięcia karności : bo ieżli go ubiiesg 
rużgą, mie umrze, Ty go ubiiesz rozgą, a du- 
szo iego 8 piekła wybawisz, Wszystko, co się 
dzieie , przywiedzie Bóg na sąd , za każdy postga 
pet lub zly, lub dobry, sprawić się trzeba, Iw 
Xtiędze Mądrości: Dusze sprawiedliwych , są w 
ręce Bożey , a mie tknie się ich męka śmierci: å 


choć przed ludźmi męki cierpieli , nadzieia ich 


pelna iest nieśmiertelności, Znayduiemy to zda- 


nie w Psalmich Diwidowyca, itore wszyscy 
czytają, Job dotknięty ręką Pańską wołał : 
Wiem, iè Odkupiciel móy żyłe, a w dzień ota- 
teczny powstanę g ziemię : i zaś obleczon będe 
w.skdrę moig y$ w ciele moim oglądam Boga ma- 
80, którego. uyźrzeć mam ia isty, i oczy moie 
oglądaią, 


, Do tych oczywistych niewierności przy- 
kładów , przydaymy wyżey wspomniane Cy- 
taye o Prawach Żydowskich , i te dzikie 
twierdzenia : że wszystkie Narody dawne , nigdy 
wolności myslenia mie ścieśniały, i że sama Relia 
gia Cbrześciańska wylewa krwi była przyczyną Gre: 
a łatwo się przekonamy, źe nie było nigdy 
Autora, któryby. albo tak chytcze ukrywał 
prawdę , albo iey się tak zuchwale sprzeciwiał, 
lak Wolter. Cóż dopiero , gdybyśmy zbicie 
dzieł jego przeciw Religii czytać chcieli? O- 
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baczylibyśmy, że się na każdey prawie ky, 
cie grube kłamstwa, 1 szkaradne potwatą 
znaydnią, Ztąd poszło, że odpowiedzi na ie. 
go dzieła w duże Xięgi urosły , gdy mu o 
procz błędów przeciw Religii, omyłki i kłan 
stwa Historyczne wytknięta: (m) 


Nie wspomnę tu o maleńkich anegdotach cf 
Waltera wynalezionych , (n) ani o preypadkach 
odmienionych , zmyślonych , przeistoczonych, 
ani o fałszywych zdaniach, ani a ustawi 
eznych szyderstwach , któremi są Flistoryczm 
dzieła iego nepchane. Zgadzaią się' na to wszy, 
cy, że nikt niedokładniey od Woltera nie pi 
sał,  Srronność iego nayoczywiściey się wtyk 
wszystkim wydaje , cokolwiek do Religii ścią 
ga. Jok zaiadle., iak chytrze na Osoby Ko 
ścielne powstaie! a prawie nigdy tego nii 
„wspomai, ce pożytecznego i chwalebnejo 
uczyniły, 

32 Re. 

[m] Te krytyki znayduią się w Listach Zydowskich, W 
“Listach Krytycznych X, Gauchat ; w uczonych dzie 
łach P. Larcher, X. Nonnota , w dziele pod tytułem 
Błędy Woltera, w Xiążce, pod tytułem: Zbiik 
Bibliż wytłumaczoney przez Woltera. 

[n] Tak x. p. gdy inne wyrazy kładzie w usta Panny Mon 
pensier i przeciwne wcale cym, które się w iey M 
miętnikach znayduią : gdy chce okazać , że Testamen 
polityczny Kardynała Ryszelego , iest dzićtem zmy 
Ślonym. Marszałek de Richelieu okazał Antentyi 
czność tego Testamentu, a Wolter nie odwołał iv 
dnak fałszu , który mu na oczy wytknięto.. Sądźmjj: 


zcąd ; ile sobie kłamstw w, Historyi pozwolił, ktdk 
nietównie wudniey okazać. 
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, Religia , mówi Antor Listów Krytycznych, 
„isso działem samego Boga. Gdyby była dzie- 
piem lądzkim , iuźby dawno zniszczona z0- 
„stilan, Nie wspominając tu owych strasznych 
wad, które da początkowego iey ustano- 
„wienia na przeszkodzie stanęły , zdaje się 
NR każdy wiek nowe iey czynił Wi 
„Jsźli do usrawicznych nieprzyiacioł -zamu 
„chów, niedbalstwo 1 biedy iey Pasterzów przy- 
„dano, uczuiemy lepiey ieszcze mądrość 4 
,,wszechmocność tego , który ią dotąd zacho- 
„wał.  Rozsądny Chrześcianin oczywisty tu 
„palec Boskiey Opatrzności postrzega, któw 
„ta nie potrzebuiąc ludzkiey pomocy , uskute- 
„ Cznia zamiary Swoie , i dzieło do końca swe- 
„go prowadzi. Jm wiącey mu niewierność 
„Ministrów na oczy wytykaią , tym bardzie 
„ich Urząd, i tego, który ich postanowił , Sza- 
„lute ; ięcząc nad nieszczęściami Kościoła , 
„wtych samych cieniach , świętość i nieod- 
„mienność Religii odkrywa. Do tego, za 
„hagniegodziwszym przesądem ten idzie , któw 
„ty Religią zzłey tylko strony uważa, aną 
„to oczy zamyka, co Ona buduiącego i świe- 
„tnego wystawia. Rozeznaiemy cnoty mos 
» talne Pogaa w przepaści zabobonów i błęs 
„dów pomięszane, a szukamy i wyśledzamy 
„słabości Chrześciaa, Które blask prawdziwe- 
„go Światła i pobożności, tysiąc razy nad- 
»gładza, ‘Czyż sprawiedliwie sobie postępu- 
„iemj ? Jeżeli rachuiemy Odszczepieństwa s 
» Za” 
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s zamieszanie, które nam Historya Rościeln | 
» wystawia; niepowinniśmy zapominać o wiel. 
„ kich Papieżach, o ich enotach, gorliweśy 
„1 niezmiernych pracach, @ nawróceniu Na. 
„»„Todów , oświeceniu Wiernych, 6sttym ży. 


„» ciu Pustelników i pokutuiących , niewinna 
„„ści Panien, gor$cości ducha Zakonów, 
1.0 tych wszystkich pobożnych dziełach, 
s ktore Kościoł w nayciemnieyszych wiekuth 


„ wsławiły. Tak wiernie iego i bez żółci o.| ” 
„pisniąc Histotyą , żadoeybyśmy skały zgori ” 
„szenia nie znaleźli. Wśrzód samych cieni, 3 
„, które go na czas zdawały się okętywać , po. b 
s strzegalibyśmy prawdę iego wyroków , swig Mi 


s, tość 'praw , trwałość obrządków, słowem: 


> ita N zi 
s, mądrość Naywyższey Opatrzności, któn X 
s nim rządzi „i która go zachównie. (0) 
Skończę ten Rozdział, wytknąwszy nie, j 
rz hi g tę i z j ilk 
które błędy Woliera , i przytoczywszy kilu | 
wWypiow rok go o PON "nieuwagę a fj 
tępią. y Wa ter przez szczegolnieyszą rj g 
„ kę, ( mówi X. Fuszer) tytuł Xiążki addin t 
» Zamienia w Człowieka, Zoroaster, mowi, b 
3» w pismach swoich zachowanych przez sih f a 
ss dera , udale , że Bóg &c Autor Saddera zna: t 
ss ny iest pod imieniem Melie ~ Schah: do te M 
s 80, tèn Magus nie dochował pism Zoroastń,| A 
s ale H 


fo] X. Gauchat w Tomie IY. 
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„ale ie chciał skrócić: Wolter ani Saddera , 
„ani Xiążki Hyda nigdy me czytał. ,, Tak 
X. Fucher oświecił Wolters, że Sadder iest 
Poematem , a nie człowiekiem, 


Znayduiemy w Filozofii PRO) tę ue 
czoną uwagę, s Jan Kastryot był Synem De. 
żęcia: bo to 
„znaczy Despota: i dziwaa fzecz, že ten 


„spoty, to iest hołduiącego Xiąż 
„Wyraz stosowano do wielkich Monarchów , 
„którzy srę samowladnemi uczymili, ,, Lara 
cher, i wielu innych Autorów, wytknięli ten 
błąd, który 1eSc bardzo datki: bo wyraz De- 
Spota , zawsze znaczył, nie hołdutącego Xige 


żęcia, ale samowładnego Pana rozkazuiącego 


niewolmkom. 


Czytamy w dziele : Roni przez Alfabet, 
e Zydzi wyraz Jehowa , wzięli od Syryiczy- 
Ró : w Dykcyonarsu Filozcfieanym : że go wzię- 
liod Fenicyan, a w Filozofii Historyczney, że 
go wzięli od Egipcyan. Każdy czytelnik w 
tych rązmaitych zdaniach, przynsymaiey dwa 
blędy postrzega , ale uczeni trzy wytknęli, 
dowiedli , Że ten wyraz iest Hebrayski: za- 
tym, ani od Fenicyan, ani od Syryiczyków , 
ani od Egipcyan wziętym nie był. Tenże sam 
Autor pisze w swoiey Biblii przecięż iuś my. 
tfimaczoney »„ Że gaden Prorok mie powiedział , 
iż Messyasz Nuzareyczykiem zwany będzie, Nies 
umiał Wolter Hebrayskiego języka , nie wiedział 
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zatym, że Nazareyczyk , iedno znaczy, to 
Notzer, którym Vzaiasz Messyssza nazj wa. (p) 
Równą wiadomość pokazuie 1 w tym, gdy 
Miasto Cariat, Sepler czyni Krajem , lto gdy 
mówi: Jeżeli się ćwiczono w naukach w matin 
miasteczku Dabir, tym bardziey amusiaty knit 
nauki w Sydonie i w Tyrzg , które kraiem A iądek 


kreiem naux, zwane były. Omylił się Welt 


nigdy mieśta Syden 1 Tyr, tych nzzw 


miały: same misto Dabir, miastem 
miastem nauk, zwane bylo, 

Tenże səm Autor , strasznie się zapo 
mniawszy w Filozofi kistoryczney, Xięgę Jo. 
zuego i inne, w Penteteuchu umieszcza, - Gdy. 
by był znał, co znaczy Pentateuchus, 
by wiedział, że ten zbior, pięć tylko Xiążek 
Prawodawcy zamyka, i że ani Xięga Jozue 
go, ani moé, nigdy do tego zbioru nie ni 
leżaty. (q) . 


hyk 


Zartował Wolter z Russa, że się sam 
sobie sprzeciwiał, Nie miał tego prawa ten, 
któ: 


— nz traw A 

[p] Zbicie Biblii przecież iuż wytłumaczoney: Dzieło 
uczone , wiednym Tomie , którego Auror, tysiit 
błędów , kłamstw, i omyłek Wołterowi wyrzucił 
Xiążka ta wyszła w R, 1781. 

[q] Nie mogąc się w cytowaniu wielu przykładów rozsze 
rzać , opuszczam tu wiele innych błędów + ale w tej 
mierze niech się Czytelnik poradzi Krytyków wyżej 
wspomnianych: tam się lepiey oświeci, i pozba, 
iakim był Woltek Pisapzem. 


239 


który się-sam tego błędu tak często dopuszeza, 
Mowi on: że X. Daniel za głębokiego. Dzie. 
iopisa ucbodzić mie może : ale uchodzić może , ză 
Dzieieprya prawdziwego: biądzi on czasem, ale 
sige go kiamcą nazywać hie godzi Takie dawszy 
zdaje , mows gdzie indziey o X. Danielu 5 
że iest miepodnym Dzseiopisem, i ãe równie 
prawdę , tak Czytelników obrażą, Chwali Wol. 
ter Popa, był przyiacielém iego nzuki, którą 
nśtym się zeS:dza, Że wszystko iest dobrze. 
Nazywa go mielkim Filozof>*m , że pochodnią Fis 
lozofii , przepaść Natury oświecib:; (r) a w wie. 
"lu dzicisch szg zególmiey w Póemacie : O Zapa- 
duieniu Lizbony , wyrèźniė iego zdunie odrzuca, 


» Wszystko dobrze ; smutnemi powtarzacie 
słowy | 
„ŚSluchaycie głosu świata , i serca ięzyka , 


| „Ten wam biad ustawicznie rozumu wytyka, 

» Przyznaycie: złe na ziemi! nie mamy pokoiu, 

n Żywioły, człowiek, zwierze, wszystko z sobą 

w boiu 

„Gdy pod tak twardym biczem „smutny czło. 

wiek szlocha, 

» Czułość się w nim ódzywa, a nie duma płocha, 
> 


Napi- 
A a eii O s 


[t] Wolter to samo zdanie w Mowie : o Naturze człowie« 
ka, utczymnie, i mowi: że człowiek iest niewdzię» 
czny i płochy, gdy Świat ten, za niedoskonały tis 
śnaie, i gdy na swoie dolegliwości nazzeka. 
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Nipiset Wolter , że wiara w nieśmiet 
telność daszy , test pożyteczna , Ebawietma , imie. 
1a, potrzebną dla ludzi, a w wielu: Xi gadi 
zapictał tey prawdy, między inremi : w lui. 
stach Memmiusza, w Xiążce A,B,C, gdzie 
się taki wniosek znayduie : Mówsy. szezepze! 
miemniz duszy, Uklad- tem śmiały , i wieln gm 


dziwiaiący, w istocie iest bardzo prosty, 


Czytamy w wielu dziełach Waltera, wiel 
bic pochwały dane Zoroastrowi: nazywa gó 
Antor wielkim człowiekiem , mądrym Prawo: 
dawcą: zapewnia , że pisma iego są godre po 
dzimieńią , i że nierownie sa myższe nad miij 
stkie Xięgt Zydowskie; a w innych dziełach mó: 
wi, że Zoroaster iest niebespieczny głupiec s Przje 
dzie , że pisma iego Są głupie, nikczemne I 
których nie można dwóch kart pyzeczytać , Żebj 
się nie litować nad słabością ludzkiecy natury, 


W Listach do Kszóla Pruskiego Autor ma 
eno i czule układ fitalności zbiia : a w art 
kułach : powiązanie przypadków, Wyrok , Wolność 
i innych Dykcyonetza Filozoficznego , ' ślepą | 
fatalność ntrzymuie. Powiada, że tak w m0- 
ralnym iak Fizycznym świecie , wszystko Się 
koniecznie dzieje: że człowiek nie ma więcej | 
wolności, iak iego pies, że musiemy chcieć | 
tak , a nie innaczey , i że wyobrażenia konič 
cznie te, a mie inne , umysłowi stawiaią się. 600: 
Przydale nakoniec; Ja koniecgnie mmeg to e] 


LAN | 
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mé, co pisze, a ty mnie misis koniecznie pos 
jępiać « obadwaśmy glupi , obadwa igrzytkami los 
w iesteśmy 2 3y % matury musisz śle czynić , ta 
p natury muszę kochać prawdę, i mimo złości 
iWoley » odlzywać ig ludziom, 


Nepissł Wolter w Henryadzie : 
„Strzeż się czieku na słabym rozumie twym 
wspierżć, 
„Kochać Boga twćy koniec, nie, czym Bóg 
| „|, jest, SZDETAĆ, s9 
A tenże sam Wolter , Autor tak pięknych 
Wierszy , zapiera} bytneśc Boga, i tyle Go 


bezbożnemi pismami obrażał, 


Z tych przykładów możesż sądzić Xiąże, 
z iską Stronnością , niewiadomością, chytro- 
icią przeciw Religii ten sławny Pisarz woio- 
wał. Podchlebiam sobie , że z czasem przyis 
dzięsz do tego oświecenia, że mie tylko bez 
niebeśpieczeństwa , ale nawet z pożytkiem naye 
lepsze dzieła tego Pisarza czytać będziesz. 
Nie przcymiesz iego błędów : a wysokim Aŭ- 
tora tałentom, i prześlicznym drammatycznym 
szwkom dziwić się będziesz, które roskoszą 
Narodu nigdy bydź nie przestaną. 


Wszyscy inni nieprzyizeiele Religii, z 
tówną chytrością przeciwko niey walczyli, ą 
|jrównie mało w starożytności, byli biegłemi: 
Wszyscy prawie przepisywzli Woltera RT 

Cla 
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Deistow Angielskich , Tyndsla , Kollinsa, gy, 
linbroka, Sh:fsbutego , przepisywał, (u) qi 
zuchwsli i płytcy Pisarze, żadaegą wpływ 
do obyczniów oświeconego i zastanawisć ię 
umieiącego Narodu nie mieli; potwarze i klam 


Siwa 
C m W ZY 
[u] Bolżnbrok urodził się Roku 1672. Pisał przeciw Rej, 
gli, aptzez nieuwagę wspólną. wszystkim bezbożnyy 
Filozofom , mówił o Ewangelii , iako o nayprostszyy 
nayiaśmieyszym, naydoskonalszym Religii naturalny 
układzie : mówił iąko o nauce nayzdolnieyszey do p 
wściągnienia łakomstwa » biesprąwiedliwości, i gwal 
tu, Filozof ten bezbożny , zepsutych byt obyczajów 

Kollins urodził się blisko Londynu Roku 1676, M 
sał otwarcie przeciw Religii. 

Klark i Kruzas dokładnie na iego zarzuty odpa 
wiedzieli. Był on bogaty , miał znaczną Bibliotekę, 
a tak mało był do swoich zdań przywiązany , Że tm 
chętnie Xiążek pożydzał , którzy iego Pisma zbiiili 
Przy Śmierci. żałował, że pisał przeciw Religii 
ə» Trzeba, [mówią Autorowie nowego Hi torycznep 
»Dykcyonarza, } trzeba i to za dobre mieć Kollin 
»wi, że w Pismach swoich chronił się bezwsśtydu, 
»teyto podłey bezbożnych sprężyny, którzy się ws. 
» stkiego chwytają, 

Tyndal urodził się w AngliiRoku 1656. Wiele bet 
bożności napisał , 2 w Dzietach iego, ani dobrego m 
zumowania, ani stylu niemasz, Sciągnął na siebie 
wzgaąrdę Publiczności, i przez swole pisma, i paf 
swoie postępki, Raz był Kącolikiem , drugi raz Pog. 
testantem : odmieniał Religią podług interesu : goii 
liwie sprzyjał Jakubowi na Txonie > a zaiądle mu i 
właczat, kiedy berło utracił. 

Shafsbury samemi dewinkami i żartami, pszęcii 
Religii walczył, Tych Autorów był Kopistą Wolteń 
Przeszedt ich w zuchwalstwie , rozwiozjości, i bet) 
bożności , odzierał ich ustawnie, tłumaczył , a mg 
gdy otym nie wspomiliał, A ieżefi ich kiedy zacji 
tował , to fałszywie , przyznaiąc im takie zdania) 
iakich oni nigdy nie mieli, | 
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twa ich powszechną na siebie wzgardę ścią. 
gnęły : a luro Shafstury vnuał z naywiększą 
sztuką i dowcipem wyszydzać 1 Żartować , ie. 
dnak żadney Sekty me zrobił: był tylko na 
czele niewielkiego bezbożnych Towar vstwą 
powszechnie osiawionego, W Angli czytanie 
lipczenie się Pisma 8. rest częścą Fdukacypi: 
Autorowie faiszywe cytacye robiący. albo 

i ext odmieniaigey, nie mogą sobie poda 
lebé, aby zarfanie Pobliczności zyskali, 
Dlatego odpowiedzi na pisma bezboznych, by. 
jl dobrze przyjęte, i chciwie czytane , że ich 
każdy z niecierpliwością wyglądał, 


Welter Autorów tych Kopista, ale nierównie 
mchwalszy, nierównie chytrzeyszy , pr ciągnął 
m sobą gmin, 1 tak wielką w ebyczatach ode 
sa erę sprawił ! Anglicy uerzy muią , że nie mogł 
przy 6 takiey nad umysłami powagi, tylko w 
Narodzie dowcipnym, ś płochym, To pewna, 

m M IN adw a s s 
A że Wolter w Auglii iako Filozcf i Historyk 
jedi mało szacowany. Ale iako Posta sprawiedli- 
m Wą ma chwsłę, Czemu ten wielki Człowiek 
ge] s znał, na czym prawdziwa chwała zależy? 
u ie Giyby przy may wyższym dowcipie , przy nay- 
ecii JPźadszych vslentach , szanował był Wolter Re- 
lgi, Obyczaie i prawdę, nie byłby głową 
a Sekty , nie zrobiłby tyle o sobie odgłosu , 
acj]możeby późniey trochę znakomitą sławę po- 
Pat: zle sto razy większy i szczęśliwszy, 
kogiby był do siebie powiedzieć ; Sobié same- 

Qa mu 
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mu całą sławę moig minienem. (w) À inn 
jeszcze sławny! byłby pierwszym swego wi. 
ku Poetą : a pisząc bezstronnie, rozsądnie, 
na enotliwych gruntuiąc Sig początkach , był. 
by ieszcze naylepszym swego Narodu Daw. 
iopisem.  Niemielibyśmy ant Zapata , ani ABQ 
ani Dykcyonarza Filozoficznego, ani teg 
mnostwa złych i bezbożnych Xiążek, któ 
po większey części, zbiór dzieł iego Składa 
Alehyśmy za to , więcey iego pióra Tragelj 
mieli: achoćbyśmy iednę tylko tak piękną ii 
Alzyta, albo Mahomst , Tragedyą Woltera czy 
tali, któżby tego dzieła nad mnostwo bezbo 
Żnych 1 obrzydłych pism iego nieprzenicii 
zamiast zimnych a mało co oświecaiących no, 
w których się często nikczemna i nie sprawi 
dliwa krytyka znayduie , mielibyśmy wybory 
Kommentarz na dzieła wielkiego Kornela, Jil 
by Wolter to dzieło wybornie był napisal, 
gdyby był wolno pościł pióro za uczuciem, 
które w nim czytanie dzieł.Kornelowych spt: 
wowała! Nakoniec, gdyby był sprawiedliwi 
innych Autorów talenta szacował, byłbymii 
dzieło naydoskonalsze w tym rodzaiu zos 
wil. Taką chwałą , tak świetną , tak grunti 
wna, tak czystą mógł się Woltuc cieszyć 
Pokog , szczęście , podziwienie powszechm 
byłyby iey owocem. Ztych uwag naucz s 

Xip 


fw] Pies Ķornel, 


Xiąże, ile prawdziwych, rozum, przystoy- 
ność , 1 enotą niesie korzyści, i nigdy o tych 
nk sprawiedliwych przestrogach Filozofa Chrze- 
ściańskiego nie zapominay: ,, Przypatrz się 
„wszystkim wielkim talentom, które ludzi 
„sławnemi czynią. Jeżeli się dostały bezbo- 
„nym , te Same telenta Stały się ich Naro- 
MJ „du i wieku nieszczęściem. Te piękne i tak 
„zachwalone dowcipy., maige żepsute serce , 
„zostawiły same rozwiozłe i szkodliwe Pi- 
„Sma, gdzie trucizna , sprawną przygotowana 
„tęką, codziennie obyczaie publiczne zaras 
„ża, i zkąd następne czasy będą czerpać roge 
„pustę i zepsucie wieku raszego. (x) 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O Byfie Filozofów. 


j| [uiie światowi pospolicie są płosi i nie 
| gruntownie nie biorą: ale mówiące w 
jPowszechności , maig gust dobry, maig deli. 
| katnoćć , a tym samym niezwyciężony wstręt 
f do Mędrkowstwa, do owego tonu decydu- 
iące- 


A pazia aiz 


| [X] Massylon w Kazaniu : O chwale LŁudzkiey, 
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iącego, i ku temu wszyssktemn , „60 zbytny 
a nierozsądna pycha utwscza, Kto yie 
przestronuey sferze na świecie , musi nzuczył 
się, źe nie należy rozszert. Ć się z Swolęti 
pretensyami , żę trzeba miłość własną drugih 


uymować , tłumaczyć się takim sposobem , któ. 


ryby skromność ı umiarkowanie oznaczał, 


í N:ybardziey do zmnieyszenia entuzyszm 
ludzi światowych ku dzisieyszym Filozofom, 
ton ich zuchwały , 1 przyszłe rzeczy opowik 
daiący ptzyłoży! się. Zstrzymali oni Filozo 
ficzne początki 1 zdania, bo ie za wygodm 
dla siebie uznali, ale z samych nakaniec Fi 
lozofów szydzić zaczęli, ponieważ się sāmi 
na śmiech publiczny przez głupstwo 1 niezne 
éng pychę wystawiali. W rzeczy samey, dźie 
ła ich naygorliwszych obrońców wtym put 
kcie oburzyły : nigdy się pycha tak otwartji 
i tak zuchwałym tonem nie odezwała. Kto 
na żadoym Urzędzie nie był, kto wyższy 
nie sprawował obowiązków , kto się do manii 
Prawą nie przykładał, kto ani do negocydcyi, 
ani do Ministerium nie był: użycy,  iskit 
ma prawo piorunować przeciwko Rządom, pi 
sać układy Prawodawstwa i czynić się refot 
matorem Stanu? To iedńak Smieszne głupstwo 
niedawno zaowu widzieć się dało. Pisarz beż 
imienny, wydawszy licha ramotę, rozumial, 
iź nam dał doskonały układ Preawodawstwa' 
zapewniał nas na poczciwość i sumnienie , żł 

ten 
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ten układ iest nowy , mądry , podziwienia go~ 
dny, P”że tę tylko iedyną ma wadę, iż na 
wiek nasz ięst nadto wysoki, (a) Utrzymuie 
Autor, że Bohstyr iego, którego imie Boga 
Thor. Ognacza „, s, był iednym z nadzwyczaj» 
„nych ludzi, iakich kiedy natura wydała , i 
„takim podobno , iź naymniey był od tey do- 
„skonałości oddalony, do którey się natuia 
„ludzka wenieść może. Nie było może człoa 
„wieka, w którymby się tək „iak w nim wszy- 
„stkie doskonałości zbiegły: mało ludzi w 
„Europie mogło obiąć myśli iego. Przymiga 
„ty tego człowieka, iedyny wzór w Histox 
„fyi ludzkiey składały. Dała mu natuta Wta- 
„óciwe iemu tylko samemu prawidła i ano- 
„ty.  Historya iego dla wszystkich wieków 
„i wszystkich Narodów interesuiącą będzię p 
„i że wygórował dowcipem nad oświecenie 
„Wieku swego, dla tego mało się na nim po- 
„znano, ,, Wiedzieliśmy, że Turgot był człow 
wiek rozumny , a co mu większą czyni zale- 
tę, był człowiek cnotliwy, Lecz gdyby nas 
Autor życia nie oświecił, nigdybyśmy nie ro- 
zumieli, aby był iednym z nadzwyczaynych 
ludzi, których kiedy natura wydała. Co mó- 
Wisz, takto był nadzwyczayny człowiek, że 
wszystkich wielkich Królów , wszystkich wiel. 
tich! Ministrów , wszystkich, Prawodawców , 

Po- 
A A A 


[a] Zycie Turgota, 
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Polityków , Mędrców przewyższył, przyśni 
sławę naywiększych dowcipów , ktore sig tyl, 
ko od szworzeaia świata, aż dlo naszych cz. 
sów pokazały? Tak iest: przymioty tego tz, 
wieka iedyny wzór w Historyż ludzktey stawiają, 
Zost wszystkie umisiętności , znał Chimią, Fi. 
zykę 8zc. sam ieden miał zdrowe o bandh, 
tolnictwie i prawodawstwie wyobrażenia : w 
miał Hostoryą , Geografia i wszystkie ięzyki, 
był oprocz tego głębokim Metafizykiem ,' wy. 
sokim Moralistą, i wyboraym Poetą : piul 
albowiem Wiersze , które wszyscy Wolteroni 
przyznawali, i gdyby go podagra nie mp 
czyła , byłby pisał Wiersze Bahatyrskie , Tu 
gedye, i inne dzieła , w którychby wszystkie 
mieiętności swoie pokazał, Dzięki losom , źew 
tey małey liczbie ludzi w Entopie , którzym 
geniuszu P., Turgota poznać się mogli, znali 
się ieden taki, który nam zdania iego pi 
słał , który taką miał pamięć , że mógł ws 
stko doskonale , co go mówiącego slyszal, 
spamiętać , i który z tego, co słyszał, taką 
zrobił Historyą , która wszystkie Narody i 
wieki interesować będzie, 


Czytamy w Starożytney Historyi „ że Kle 
on lichy Pisarz w przytomności mądrego Kali 
stena, z nayśmiesznieyszą przysadą chwalił Ale 
windra : gdyby tu był Król przytomny, zell 
Kalistenes, i słuchał cwoiey bezrozumaey p” 
chwały, zarazby ci milczenie nakazsł. 


Pra: 
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Prawdziwi przyiaciele Turgota mogliby 
to samo Autorowi tey dziwaczney pochwały 
powiedzieć. Ten Autot, iskom iuź powie- 
działa, mie więcey umiarkowania w Satyrach 
swoich pokazuie : bez żżdney różnicy, bez 
żadney ochrony, na to wszystko powstae, 
co tylko ludzie nayświętszego. 1 na7szano- 
waieyszego maig. Zdaie się, że złość į nie- 
nawiść osobista, była powodem do napisania 
tego Dzieła, w którym się takie dziwatwą 
znayduią : pełno tam zdań zspaloney głowy, 
swyłożonych stylem zimnym, twardym , nig- 
dbałym , który iawnie pokazuie , że Autoro: 
wi na imaginacyi i mocy "dowcipu zbywa, 
Ten zmarzły i ponury Autor, spokoynie mam 
dzi przewrócić prawa, znieść Religią , polie 
tyczne i cywilne zwyczuie 2 gruatu obalić: 
Nigdy się nie zapala , a g zwyczayną sobie 0: 
ciężałością prawi deiwaczne zdania. = To głu= 
pstwo nie przybliża się do szaleństwa, bo nie 
iest skutkiem czasowego zapału, ale widać w 
nim stałość, iednakość i Hegmę: a lubo 'iest 
zbyteczne, iednak nie bawi , bo taki w nim mo- 
noton , taka w wyrażeniu suchość , że ani cie- 
kawości, ami zadziwienia sprawić mie edola. 
Los przeto motkał tę Xiążkę taki , iakiego 
była warta: bił w niey Autor przeciw Reli- 
gii, Rządowi, Prawom, a Żadnego odgłosu 
nie zrobił, Dla rozsądku przebaczemy sucho- 
$il: lecz. zuchwalstwo i dziwactwo ma tyle 
sposobów zabawienia i rozerwania Czytelnika p 

ze 


áno 

že mu go nudzić nie wolno, Niektótzy tego 
byli zdania, że dzieło to,. które chciał An 
tor na pochwałę Turgota poświęcić , było ukry t 
Batyrą, W rzeczy samey, wszystkie pochwały 
tak są.śmieszne , że wszystkich zastanowiły a 
przy naywięśszey i nayśmiesznieysey przysa 
dzie, znayduią się krzywdzące pamięć szanowne. 
go Człowieka zarzuty. Autor głośno bez żadnej 
ogródki powiada , że Turgot nie miał Religii, 
i w nieśmiertelność duszy pie wierzył, -db 
dusza gingla. z ciałem? tego nie przypuszczał „ lech 
co się z wią stanie „o tym mic niewiędziął s spodzie. 
wał się tylko madgrody, a przeświadczony był a 
tym, że nie masz <w przyszłym zyciu kary, 


Zmosił wszelkie Testamentas- chciał: tak. 
Że wszystkie zniszczyć Fundusze, które m 
niebeśpieczne uznawał. Nie każdy to czuie, 
aby rzecz niebeśpieczna była „zbierać do Szpie 
tala hieszesęśliwych , podrzutków , i to mno. 
stwo ubogich t'chorych , któreby bez tey li. 
tośćiwey pomocy , zginąć musiało. Pewna, 
Że wiek-riqsz ieszcze do tak wysokiego o. 
świecenia stopnia nie przyszedł , aby te pobo. 
żne fundusze tak pożyteczne , tak zbawienne, 
za niebeśpieczne uznawał » a Fundatorów ich, 
ża ludzi nikczemnych i małego rozumu sg- 
dził. (b) Mówi ieszcze Autor, że Turgot te. 

| 89 
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[e] Ta dzika myśl , którą: przyznają Turgutowi ; wzięta 
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go był zdania, aby talentom i uczonymi. nie 
dawać Medaiów : „bo pensye , nadgrody pign 
niężne , większey wagi bydź sądzi, Po co, „kle, 
date, po co te mniemane bonory, któremi oszue 
stwo próżność nadgradza ? cbciał „om zachęcać, 
ale nie psuć, Maie się zdaje , że zawsze wię: 
cey pieniądze , a niżeli zaaki honoru psuć bęe 
dą. Poco ,Medale ?, Czemuź me dodal: pa co 
Krzyże. S$. Ludwika, po co gwiazdy OQrdero- 
ws ? „Wszak te, podług wyruzu Autota , oszu= 
stwa madgrody , w taką ludei wprewuią. pro- 
źoość , jaką mógł: czuć waleczny Boussard, dziele 
ny Lacor , i òw bohatyrskiego serca młodzieu 
niec Jozef, odebrawszy Medale. 


Turgot „dak mówi Autar bezimienny , sg- 
dził , še dobroczynność dest słabością , deżeli do 
publi» 


iest z Xiążki o Duchu Praw: Monteskiusz radzi , aby 
Szpitale w ubogich Państwach zniszczone były , i mów 
wi: że Szpitale wpaiaiąc ducha gnusności '£ pró- 
Żniactwa , pomnażaią ubostwo powszechne i szcze- 
gólne, Lecz choćby to prawda była , że prożniactwa 
kilku nieszczęśliwych do Szpitalu prowadzi , trzebaż 
iuż zniszczyć te szanowne schronienia , gdzie nędzatz 
skaleczony, gdzie opuszczony sierota , gdzie i wie- 
kiem i słabościami przyciśniony staczec pożywienie 
znaydaie, Jak dzika, iak nienawisna caka- Filozofia, 
kcóra poważnie, tak przeciwne ludzkości zdania 0» 
gfasza! Jak złego serca ten człowiek, któty cie= 
sząc się dobrym zdrowiem, maiąc wszelkie życia wy» 
gody, zamknąwszy się w swoim gabinecie, iednym 
pociągiem piora, zwala wszystkie Szpitale, i chce 
to ostatnie nieszczęśliwym schronienie. odebrać, beg 
któregoby oni zginąć musieli ! 
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publicznego dobra nie zmierzą, Krzywdzi te 
wezciwego człowieka, kto mu zdanie, tak prin 
ciwne ludzkości, przyznaiė:. Jakże ! te dezyn, 
Ki miłosierne , które w powszechności rzec 
uważaiąc ,* nie przykładają się iawnie do pin 
blićznego dobra , iako to, na przykład, opa 
trywanie kaleków , i ból cierpiących , i tyle 
innych 'tego ródzaia uczynków , nie maiąż w 
sóbie cnoty y i samą tylko słabość serca oka. 
zwią ?. Oto myśl wcale nowa, ale zapewne 
poczciwych serc nie uwiedzie, Coby to byl 
za człowiek, który , gdy idzie dać s wesprzeć, 
nczynić dobrze , tachowałby zimno, czy to; 
© co go proszą, do dobra publicznego zmierza? 


Oto ieszcze krótki wypis osobliwych my. 
sli Autora, które w pochwale mieysca miei 
nie powinny. Turgot sądził , że Satyra , egeli 
sprawiedliwa , test dzielem sprawiedliwosci: pi: 
sal sam Wiersze Satyryczńe. |. Sądził , że robiqt 
Satyry, można ukryć swe imie, Żeby się ma sprawie. 
aliwe uciemiężenie nie narażać, Każdy się łatwo 
domyśli, dla czego Autor swoiemu Bohatyrowi 
takie zdanie w usta podaie: lecz ten nikc zemny 
podstęp , nie pociągnął za sobą spodziewanych 
skutków, Wszyscy rozumai i poezciwi lu 
dzie trzymać się będą chwalebnego zdania Rut. 
sa, który mówi, że Autor powinien za sw0- 
ię Kiążkę odpowiadać, i że sam honor m 
każdego Obywatela wkłada obowiązek , poło- 
żyć na czcle Dzieła imię swoie „ osobliwie 


gdy 
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gdy przeciwko drugiemu powstaie, Jakiegoż- 
kolwiek piima Autor, ieżeli imienia swego 
nie ktyle , znać , że ma setce, Można naganić 
Xążkę , ale nie godzi się takim Pisarzem gat- 
dzić, Przeciwnie Dzieło Satyryczne bez.imien- 
ne, zawsze iest paszkwilem, Lubo to Dzie- 
io, z ktoregom ci tu Xuże zrobiła kilta wy- 

| psów , żadnego w powszechności nie sprawi- - 
ło uczucia; wzięłam iednak sobię za powin- 

| ność , dać Ci ie poznać: bo nie znam żadnego 
Duieła, któreby iawniey obszerne Filozofów 
prewnsye, i zbyteczną ich pychę okazywały- 


o a 


ROZDZIAŁ XVIII. 
Odpowiedzi na niektóre Julozofów 


zarzu ty przeciw Religii. 


Ytność Boga, nieśmiertelność duszy, Obia. 
wienie, Taiemnice, wieczncść kat, grzech 
pierworodny, wiara o łasce , Oto są naywię- 
kszey wagi prawdy , które tylko poznać mo- 
żemy, a które bezbożna wieku tego Filozo- 

| fa, z naywiększą zaiadłością i chytrością wy» 
| wrócić usiłuie. Okazałam ci Xiąże, gło- 
| wniegysze tych prawd dowody, bo mi szczue 
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pie Dzieia tego granice , wszystkich wyszch 
gólniać nie pozwalały, Leez to, cam ci piza 
łożyła, dosyć iest do przekonania prawegy 
rozumu, 1 pociągnienia €zystego Serca. M 
tym przestałam : Nie mam ani ambicyt nawr 
cania tych ; którzy z własney woli błądzą , œ 
m zdolnych talentów 1 potrzebnęgo światła, 
Żebymśsię w tak pudchlebney nie zawiodła naf 
dzizi W ciągu (Dzieła tego, wytknęłan wy. 
krety , któremi niedawiarstwo przeciw Reli. 
gii woiuie. Jdąc zamierzoną drogą , wusialam 
niektóre opuścić zarzuty: zbiorę ie tu X zę 
abym ci dokładnie poznać dała, co Religi 
bezbożność zarzuca, 


Naypozornieyszy Filozofów zarzut prze 
ciw Religii, iest ten: Religia Cbrgeściańska ien 
bardzo rozszerzona : tednak bardzo wiele znaydi 
ie się ludzi, którzy iey swiatla nie maig, ddm 
Snaž sądzić „, zby mieskończemie sprawiedliwe Je 
stestwo , wiecznie stworzenia swoie karalo za th 
iż tego mie wiedziały, cego poznać nie mogly! 

Sama niewiadomość lub ehytrość tażową | 
trudność zadale. Nie tylko nam tego Religia 
nie mówi, że Bog karać będzie ludzi za to, 2 
nie znali iego Prawa, gdy Go poznać nie mogli, 


» nie katze ludzi za to, iż nie znoli iego | 
„ światła , które do oczu ich nie dochodziło: | 
bo w takim przypadku nie zawykaią oni 0: | 


5% 
„czu przed światłem: otwiersią ie, patrzę, 
nale nie nie widzą.  Niewtadomość praw po. 
„danych, ieżeli iest pieprzezwycież0ną, nie 
|„iest występna, To. wątpliwości nie podpada, 
„że Bóg nas wszystkich chce zbawić: to Są. 
| „mo poyśttrza Religia, kto tylko pa iep głos 
pucha. nadstawi. Lecz Bóg takiemi nas śrzodki 
| „chce zbawić , iakie Jego świętość i mądrość 
|» wytyka (a) Jeżeli się ich uporczywie chwy. 
faoc niecheemy, zglniemy, bo sami siękie 
|, zgubić chcemy; a w przedwiecznych WYTO- 
| kach Boskich tzk stot, že nag sam Bóg bez 
„Woli naszey zbawie nie może (b). Człowiek 
(„dzia do wykonania podanych prawd i praw 
„nie iest obowiązany, ale ma w sobie wię. 
nezne prawo 1 śrzodki do wykonania onego. 
„Porządsk nieodmie nney sprawiedliwości Bo- 
|„skiey wyciąga, dać poznać ludziom włożo: 
„ne na nich obowiązsi, i te podobne do wy- 
» konania uczynić, Z tego punktu metafizy- 
ncznie pewnego wypada, że każdy podług 
„Miary świateł , sił » 1 natury uczynków swo-' 
„ich będzie sgdzony, Tę przyznawszy pra. 
»wdę , spyta się kto „ieźli ten dzik: człowiek 
»Więrnie eale zachowuie prawo , iaki go los 
|vczeka? Jakim sposobem ptzyidzię nakoniec 
pio poznania Jezusa Chrystusa?  Odpowia. 
| >» dam > 


[e] My nie możemy, ani poiąć tych śrzodków , ani są» 
ł dzić o nich. 
Ib] Gauchat w Tomie Lt, 
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„dam, że Bog ma nieskończenie więceg do 

dzizłania sposobow s nigeli my ich znamy, 

„i niż zoa możemy : Nie zgłębiaymy prze. 

znaczenia , nie przyganiaymy wytokom , nie 
E 


»9 


5.29 

„ śledźmy dróg Jego: że iese nieskończenie 
m sprawiedliwy . dosyć nam wiedzieś o tym! 
„ NiE będzie keral niewiadomości, gdy ta wcale 
„, nieprzezwyciężoną była. Niepodobnz nam, 
„s Religą ze wszystkich zasłon obnajyć, I 
„wyroki Boskie sposobem Geometrycziym), 
,„ wszystkim na/ Oczy pokazać, Rozum pal 
p przekonywa » że odkupienie est obiawione, 
„tenże rozum nas przegonywa, że Bóg itt 
„sprawiedliwy, Jeżeli więc dzicy ludzie przet 
„ szczególną łaskę wiernię zachowniąc prawo, 
jp zewnętrznego Ewangelii poznania nie waigj 
„,tozum nas uczy , Że drogi Pańskie są mą: 
„ dre, głębokie, nieskończenie różne; Że lb 
„mie Bog prostować serca , oświeczć umysl 
„s nieznanemi mądrości ludzkiey sposobami, I 
„že przy:dzie dzień , kiedy całą spra wiedli 
„, waść swoię okaże. Jeżeli prawdę iaką tik 
„ukrywa, że do iey poznania żadnym spoj" 
„sobem człowiek przyjść nie może, 1uż Mi 
„„ten czas wolny od winy, że tey prawdy 
„, niezna : lecz ieżeli człowiek , iaki ma spop 
„„sób do iey poznania, a sam go zamiedbuie; 


„iaż się na ten czas sam dobrowolnie. zaśle: 


A 


„pia, już zatym na Ów ezas winnym się Stale: 

„» Jakub Russo chlubnie się z swoiey szezetć 
„» ści przechwala: Jeżeli sę mylę, mówi, t 
| a mie 
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mmo woli moiey, Ten, który w mym ser- 
cu czyta, wie dobrze, że Się w zaślepieniu 
moim nie kocham. Nie mogąe się z niego za 
pomocą własnego Światła wydobyć ,, szukam 
kdynego śrzedka dla wyiścia z niego, a tym 
jest dóbrze życie. . Każdy spodziewać się 
waże, iż cświeconym Prze » kiedy go- 
Unym tey deskt $ię Stanie, 


s Ten, który w sercach czyta , fałszywe, 

pod pozorem Szezerości uczynione wyzna. 
„die rozeznać Umie. Sa poniewolne 1 nie- 
„wione błędy. Są błędy, których źrzódłęm 
piest skryta pycha, smak w dziwacznych ue 
„kłydach 1 zhyteczne do własnych zdań przy» 
|,wiezanie, Kto się w swoim zaślepieniu nie 
„kocha, ten chwyta Się śrzedków , które Bog 
|,0o wyiścia z niego podaie. Zycie dobre iest 
„także drogą do prawdy : ale rię iest iedy= 
wią drogą. Trzebaby się ieszcze zapytać , CO 
„chsą Filozofowie przez dobre życie rozu» 
„mieć ? Może to ich życie iest, samą chlubą 
„lpychą. _ Niedostateczność światła nzszego, 
udo uniżenia się i pokory prowadzi. Jeżeli 
„przez słabość naszą Sami do ś:ieszki prawdy 
RB przyjść nie możemy , idąć za światłem ro- 
|jvzumu , powinniśmy szukać zabeśpieczenia 
|,mszego, powihniśwy szukać podpory dla 
»ślebie w tey widoczney powadze , ktora nam 
„ tj” ią skazuie, Jm głębiey 'się Filozofowie w 
„Słabość rozumu naszego , a w wielkość Reli- 


4) gii 
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„gii przedmiotów zapuszczą , tym więc 
» za Religis’ Chrześciańską dowodów ptzyto. 
;,Czą, tym bardziey sami siebie zawstydzą, 
> Religia ta, tak iest zgodna .z potrzebami czło. 
s» wieka i wyrokami Boga, że trudno iey mą. 
y drości, pożyteczności, i potrzeby nie uznać 
„ Kaźdy spodziewać się powinien, iź oświe. 
,» COnym zostanie , skoro potrzebnych do te 
„go śrzodków się chwyta, Ale póki trwa u 
s» uporze , póki się od błędów oderwać nie chee 
s» póki ich nie porzuci, iakże stę Stanie go. 
„ dnym poznania prawdy? Sam sobie prze 
+, Szkadza, Ziwodzi sę , gdy sam życie swoi 
» urządza, gdy Sam ie ma za dobre, i na wh 
„»,Shym zasadzony zdamiu, prawdy , iako ni 
s» leżytego sobie dobra, wygląda. (c) 


Oto drugi Filezof)w zarzut przeciw Re 
ligii, który, idąc za zdaniem  Monteskiuśza, 
we wszystkich swych pismach powtarzają. 


„ Zdania Religii ( mówi Autor Xięgi:0 
s) Duchu Praw ) bardzo wiele wpływaią do pit: 
„ pagacyi Narodu ludzkiego: raz ią pomot 
„» Żalą, lak u Zydów i Mahometanów, dru 
„gi raz iey przeszkzdzaią iako u Rzymian, 
„ gdy Chrześcianami zostali. 


» Po- 
PS A BYLA 27 KBNNIZAE 
[e] Gauchat w Tomie XIX. Przydaymy ieszcze , Że kb 
z taką pokorą swolę słabość wyżnaie, nie powimieb 
oczekuiąc prawdy , którey szczetze szuka, druk 
wać zdań przeciwko Religii. 
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„, Powszechny to iest przesąd Filozo- 
płów neszych.  Zdziwią się zapewne , gdy 
„im dawiodę , że Religia uważana względem 
„propagscyt plemićnia ludzkiego nie tylko iey 
„nie iest przeciwna , ale się jeszcze do niey 
„przykłada. Prawda, że w pewnym stanie bez- 
„żeństwo nakazuie , ale z drugiey Strony tak 
„surowo występku zabrania , tak ściśle świę- 
„tość Małżeństwa opisuie , tak sluszne pra- 
„wa względem iedności i -nierczerwania wę- 
p żła tego Stanowi, iż śmiało powiedzieć mo- 
„żna, że ze wszystkich sposobów do napeł- 
„fiepia świata mieszkańcami służących, nie 
„masz skutecznieyszego i trwalszego , iako 
„Wierne trzymanie się w tey mierzę ducha Reli< 
„gli. Jm surowiey zakazany występek, tym lie 
„oznieysze powinny bydź Małżeństwa owo- 
„ce, Jm mniey rozwiozłości w obyczaiąch , 
„tym więcey iest Małżeństw: a im więcey 
„Ww tych wiary, tym więzcy płodności, Za- 
„tym Religia sprzyią propsgacyi Narodu lu- 
»dzkiego. Zaiste nie pobożność niektórych 
„Osób na oscbności Żyiących, ale bezżeńs 
„stwo 1 rozpusta bezbożnych, świat ludnox 
„ści pozbawia. (d) 
Nakoniee powiedziano , że Moralność 
Religii Chrześciańskiey tak iest surowa, iż 
| R 2 Wea- ` 
M M 
EH] Gauchat w Tomie V. 
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wcale wykonaną bydź nie może : bo niepod 
bna , wszelkie uczucia ludzkie z Serca wyglu 
zować , i mienawidzieć siebie samego, 


Takowe zarzuty, tych tylko uwieść mo 
gą, ktorzy Żadnego poznania Religii nie m, 
ią. Nie tylko nam Bog nie każe wszelkie 
uczuciów ludzkich z serca gluzować , ale naj 
wyraźnie miłość, dla Rodziców i krewnych 
wierność dla przyiacioł nakażuie, Niechce Raf 
ligia godziwego gasić uczucia , chce ie tylk 
prostować, Uczy nas,’ że każdy zbytek m 
ganny i potępienia godny: i gdy się, nam zby 
tecznie do iestestw niedoskanałych i zniko: 
mych przywiązywać zabrania , nie iest w tej 
mierze Sutowsza od dawney Filozofii: Soktu 
tes, Platon , Epiktet , Marek Aureliusz umiar 
kowanie w uczuciach za prawdziwe  źrzòlh 
szczęścia poczytywali: możnaż przylść dot 
kiego dziwactwa , aby te nauki potępiać wl 
wangelit , którym się w Pogańskich Autora 
dziwiemy ? | 


Samego rozumu światłem doszli Statoży: 
tni Filozofowie, że człowitk zbyt czuły; 
nie może bydź szczęśliwy : dla tego nie miat 
kować czułość , ale ią wyniszczyć chcieli, 


na icy mieysce wprowadzić samo.istność, któ 
tą im tyle razy wyrzucano. Kaczey pozwól, (mb 
wi Epikset ) aby Sys twóy stał się złym i WH 
stępnym , niż żebyś siebie niószczęślinym uczyni 


Ta- 
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Taka to słabość rozumu ludzkiego! Prawda, 
jest lekkimi usiekaiącym cieniem dla niego: 
może iey dostrzedz rozum , ale iey doścignąć 


hie może: Poświęcać wszystko , a nawet nay- 


świętszych zaniechać powinności, aby s oy: 
ności nie Stracić , naywiększe iest głopstwo. 


ie] Będzież ten się cieszył pokoiem , kto obo. 


| wiążków swych zaniedbuie ? Nigdy sama. 
|istność nikogo: szczęśliwym nie zrobi! _Ale 


uczucia zbyt gwałtowne , tySiączne duszy PaTy” 


jj zoty przynoszą, Trzeba Zub bydź mieczułym, 


20310 
do m. 

wh 
orach 


lub cierpieć F Czyż człowiek do tak smutne. 


[80 wyboru koniecznie obowiązany ? By- 


naymniey, Niech się poradzi Religii, a ta go 
w wątpliwościach oświeci, Daiąc mu poznać 


| prawdziwe przeznaczenie ludzkiey natury, 


zbytniey serca czułości taki widok wystawia, 
który sam jeden godzien ią wzbudzić, który 
sam ieden zadosyć iey urzynić może: ona 
nieumiarkowaney ambicyi człowieka, żądze na- 
pełnia, ona przywiązanie do rzeczy ziemskich 
miarkuie , ona powściągałąc gwałtowność czuu 


(ia, które się staie Źrzódłem tylu goryczy i 


błędów , pozwala ptzyrodzemym skłontiościóm 
tgo wszystkiego, co naysłodszego i naymil- 


[vego micć mogą , i zostawia im to wszystko, 


Przez co zdolne są podnieść się do naywyższey 
szlachetności, do naywiększego męstwa: ma» 


| koniec oha oczyszcza przylaźń , wzmacnia, i 


bez. 


262 


bezinteressowaą ią czyni , (e) unosi serte ` 
nad wszystkie nieszczęścia, gdy ie do podda. 

nia się woli Boskiey nakłania, rozciąga i po- 

mnaża świętey ludzkości obowiązki, litość w 

naytkliwsze i nayczynninysze uczucia zamie. 

nia: oczyszcza duszę, zasila, nzacnia , 1 Sa. 

ma, nie nadymaiąc serca człowieka próżną py- 

chą , do prawdziwey go wielkości wynosi. 


» Nie tylko (mówi Autor Xiążki. o Oby. 
p czaiach ) można kochać Boga,- bez niena- 
s» Wiści: samego siebie, ale nawet wierzyć nie 
,, można, aby ten kochał Boga, kto nićna- 
„, Widzi siebie, Czyż powinniśmy mieć prze- 
„»Cciwne iemu uczucia? On nas kocha : nie 
s» spodziewaymy Się zatym podobać mu się, mite 


„» nawidząc siebie samych, 


Wszystkie te rozumowania , są bła. 
hym tylko wykrętem, ,, Zeby kochać Boga, 
snie masz obowiązku nienawidzieć siebie. 
s» Nie może nienawidzieć człowiek iesteStwa 
»,i szczęścia swego. Nie można za iedno brać 


„, nie- 
kACENA 


fe] Fałszywe ten ma Religii wyobrażenie , kto rozumie » 
że przyiaźni zabrania. Czyż sam Chrystus nie poka- 
zat większey serca skłonności ku iednemu z swych 
Uczniów ? Wszyscy prawie Swięci kosztowali słody* 
czy przyjaźni. S. Augustyn kochał 5. Ałpiusza , 5. 5y- 
meor $tylica, Antoniego swego Ucznia, $. Afraat, 
Antoniusza, S, Fulgencyusz , Felixa, który życie swo- 
ie dla ocalenia życia $. Fulgencyusza na niebeżpie: 
czeństwo podał. 
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serfs nienswiści Ewangeliczney, z nienawiścią 
odd) „prawdziwą, która się równie woli Boga jak 
i „istotnemu duszy naszcy stanowi sprzeciwia. 
„ Bóg nės kocha, więc i my siebie kochać" 
„powinniśmy , wnfosek sprawiedliwy, Lecz 
„to kochanie powinno bydź z iego wyroka- 
„mi zgodne. Leczon innego nam szczęścia, 
„Oprócz porządku i tostropności nie wyzna- 
„cza, żatym innego Szukać nie powinniśmy. 
„ Kochaiąc nas Bóz , zakszuie nam iść za złem 
„mi skłonnościami ,i celu uszczęśliwienia na- 
„szego narzeczach stworzonych nie zasadzać. 
„Kochaiąc nas Bóg, każe nam swoie zacho- 
„ Wywać: prawa, poddać się iego Opatrzności , 
„choćby naysurowsze wyroki iey były. Ta- 
„kim sposobem nas kochać powinniśmy: nic 
,„,więcey nad to nie wyciąga Religia. Avtor 
„Xiążki: o Obyczażach ,potępiwszy umartwie- 
„nie, wstrzemięźliwość , ubostwo , tak wy» 
„krzykuie : MNieszczęsliwe i zagorzałe głowy, 
„ cóżbyście gorszego uczyniki , gdybyście sobie za 
» Boga złego ducha obrali , którego Disblem goa 
» wiecie ? Nie prawda , nie nakazuie Bóg wy» 
„teźnie wszystkim pewnych trudnych choć 
„świętych ćwiczeń, i za to ich nie potępia. 
» Nie obowięznie iałmużna, aby sobie od 1sto- 
„tnych potrzeb odeymówać : Miłość nie wkła- 
„da powinności na pobożną niewiastę , aby ca- 
„ły swóy czas na uczynki miłosierne poświę- 
scala, Lecz ieżeli ów bogacz, niezmieęrne 
» Czyni iałmuźny , ieżeli tą niewiasta , wyle- 
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s» Wa Się nieustannie na widok nędzy bliżaie- 
s» 80, Szyź takie uczynk: gódae są potępie. 
„nia? Można zatym kochać Bogi, i więteg 
s, czynić, mżeli Bóg nakazme,  Potępiać obo- 
s» Wiązki QOoywatelskiego Życia , naganieć Met- 
ss żeństwo/ sprawiedliwe dóor dziedziczenie ; 
s bytový ticzey zbrodnią , niź doskanałością, 
»» Neganiać tych, którzy z pobudki Chrześci. 
ss ańskiey wyrzekają się tych korzyści, iest o- 
s» Czywistą niesprawiedliwością. Kto więcey 
„s czyni, niżeli wyrażne obowięzuią rozkazy, 
ss czyż przez to Prawo Pańskie przestępu:e? 
əs Nie nakazał on tych uczynków , ale ie sam 
» W Życiu swoim wykonał. Kto się tey dro- 
sg! doskonałości trzyma, ten się do niego 
»» przybliża , ten więcey do tego wzoru cno. 
» ty 1 doskonałości przystępuie. (f) ,, 


Znasz teraz , Kiąże „ wszystkie zarzuty, 
które bezbożność przeciw Religii wymierzyła 
Jeszcze Ci niektóre podam uwagi, które mnie 
mocno zastanawiaią , a które Ci na oko O8ta- 
tni} niesprawiedliwość i niebaczność przyga- 
niaczów Religii pokażą. Gordzą enotami, do 
których Chrżeściaństwo prowadzi, a dziwią 
się tymźe cnotom, kiedy się na ludzkich za- 
sadznią pobudkach.  Maią tego za głupiego, 
który przez pobożność wyrzeka się świata, a 
wiel 
nz w w 


ff] Gauchat w Tomie II, 


aamen 
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„wielbią Filozofi, który się albo przez gnu- 
|sność , albo przez odludność , na osabności Zas 
myka, Chlabnie przechwalaią Filozofią , któ. 
| do wzgardy honorów, i bogactw pociąga: 
|atych za dziwaków poczytuią , którzy się do- 
| powolnie Ewangelicznego ubóstwa chwytaią. 
Filozof mężnie cierpiący , i poddaiący się wy- 
| rokom, iest w oczach ich mędrcem 1 boha- 
| tyrem: a Chrześcianin na wszystko gotowy » 
|nieczułym człowiekiem. Mówią gorliwie o 
| dobroczynności niewieraych, a mało ich do-. 
|tykaią nadprzyrodzone dzieła, które są skut 
|tkiem Chrześciańskiey miłości. Choćby te u- 
| czucia, te cnoty, mogły bydź tak trwałe , 
tak mocne , tak czyste w Ssetcu bezbożnego , 
jak w sercu prawdziwego Chrześcianina, nie 


byłożby rzeczą nayniesprawiedliwszą , w ten- 
czas się im tylko dziwić, kiedy są z bez- 
boźnością złączone ? 


== 
ROZDZIAŁ XIX. 
O Cnotach Chrześciańjkich. 


amenan aean A 


Czułości serca , z szezęśliwey natuty po- 
chodzi ten szacowany przymiot , który 
| dobrocią żowiemy : ale cnota, samego rozumu 
i uwas 
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i uwagi iest dziełem. Aby bydź dobrym , ani 
do tego pracy , ani rozeznania » ami Światła 
nie trzeba.  Dziecie dziesięcioletnie tyle mieć 
może dobroci , ile caterdziestoletni człowiek: 
przeciwnie cnota , wiele trudności i pracy ko. 
sztuie, Dobroć iest dziełem i darem nataty, 
cnota długiey pracy owocem. Przy naywię. 
kszey dobroci , można się pomylić i w wielkie 
wpaść błędy. Człowiek dobry interessuie nas, 
człowiek cnotliwy do szacunku pociąga, Po- 
niewaź cnota, wstrzymywanią skłonności, 
zwycięstwa nad namiętnościami i tryumfu nad 
własnym każdego sercem wyciąga, pewna, 
iż nikt tak wielkich prac, bez dzielnych po- 
budek, podeymować nie będzie. 


Jakież” pobudki bezbożnego do cnoty 
prowadzą? Boiaźń publiczney nagany , chęć 
szacunku, miłość chwały, mogą bydź dzieł 
świetnych i znakomitych sprężyną , ale nigdy 
owey delikatności, owey czystości duszy spra. 
wić nie mog}, która samemu tylko Religią 
tchnącemu człowiekowi iest właściwa. 


Namiętności ludzkie osłabiają się z wie- 
kiem : sam ie czas przytępia i psuie, O iak 
słabe są te cnoty, które z samych namiętno* 
ści pochodzą !. Jak polne kwiaty iedoą na- 
wałnicą zachwiane , niszczeią i giną , tak tò- 
wnie te cnoty, iedną zawadą, iednym nie- ` 
szczęściem, iedną chorobą przytępione ; na 
zâ- 
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grwsze niszczeią. Ale wyniszczenie ciała , 
uptya enie młodości , nigdy tych wielkich wy» 
obrażeń na umyśle nie wygładzi. Bóg mię ti 
dzi, Bóg w każdey chwili. skrytości serea mego 
przeglada, Sprawiedliwość iego, albo mi mies 
csną karę , albo wieczną nadgrodę wyżkacza, 
g 

Uważmy ieszcze , źe nie masz cnoty, 
któreyby mie wydoskonalała Religia; a wiele 
isst takich, do których ona tylko sama pro- 
wadzi. Nikt mi tu na przykład Ateusza nie 
wystawi , któryby , maiąc z urodzenia żywe 
namiętności , nieskażonych był obyczaiów. 
Jestie choć deden, któryby w pismach , rozmo- 
wach „i uczynkach swoich , umiał zawsze sza- 
nować przystoyność, Lecz możnaż wierzyć, 
aby człowiek żadnego Religii niemaiący uczu- 
cia, chciał pilnie czuwać nad myślami swo- 
jemi, oddalać te , któreby wstyd 1 przystoy- 
ność kaziły ? Dziwactwa, urolemia i zapały 
imaginacyi , iakieżkolwiek są, żadnego zgot* 
szenia nie czynią, źadney szkody spółęczno- 
ści, żadnego pokrzy wdzenia osobom : w ta- 
kim przypadku wolność myślenia, żadney w 80- 
bie nieprzyzwoitości nie ma ; dzikaby 1 śmie- 
szna rzecz była ścieśniać ią dla tego , który 
ani w Jestestwo Boga, ani w nieśmiertelność 
duszy nie wierzy , albo Deizmu się chwycił ; 
bo ieżeli w tym układzie złe sprawy nie obra- 
żaią Boga, tym mniey Go obrażaią myśli, i 
to wszystko , co się w nas wewnętrznie dzieie, 

Sam 
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Sım więc tylko Chrześcianin doskonałą czy, 
Stość duszy mieć może ; a zatym sam Chtze, 
ścanin może bydź ststecznie cnotliwym:; o 
Sam ieden ma wielki interes i dobrze myśli 
i dobrze czynić ; ieówiezyć się w dobrym y 
cichości, i znakomite działać uczynki: i pa. 
wściągać zapały imaginacyi , i miarkować u. 
czucia serta, i nakoniec Starać się o sławę 
daleką od naymnieyszego zarzutu, 


Co się tycze cnot innych, nie masz ża 
dney , któreyby Religia nowego blasku nit 
przydawała, Cóż to iest ludzkość bez Religii, 
Jest to prawda naturalne uczucie „ ale któr 
się wrzadko zdarzaiących się okolicznościach 
wydaie. Do ocucenia go potrzeba znaczne. 
ga nieszczęścia zblŹnich widoku: któż mo. 
że się na ten czas odiąć litości) Człowiek 
bezboźny , ieżeli jest czuły, wspiera nieszczę: 
śliwych, którzy do niego o pomoc wołzią: 
Chrześcianin nie dosyć ma na tym, że wesprze 
nieszczęśliwych , którzy mu drogę zabiegzią, 
ale ieszcze i tych szuka, którzy się pokazać 
nie śmią. Dobroczynność ludzi światowych , 
nigdy me iest uczuciem z nałogu , tym mniej 
penuiącą skłonnością : czasowych tylko afiat 
Wymaga, nadzwyczaynego ogołocenia samego 
siebie nie wyciąga: bedzie powodem do chlu- 
bnych uczynków, ale nigdy uczynków wyso- 
kich i godnych podziwienia nie wyda: raz 
do niey obecne i przerażające widoki prowa: 
dzą , 
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dzą , drogi raz ią pycha i chęć różnienia się 
od innych, wydaie. MuiłośćChrześciańska za» 
wszę odważna, zawsze czynna, zawsze czu” 
ła, bezprzestannie się szlachetnym wspiera” 
niem ludzkości zatrudnia: ona umie wynaleść 
te ciemne zakąty , gazie się biedna matka z nie- 
szczęśliwema Sierotami ukrywa: Ona wyższą 
pad przyrodzoną każdemu boleźń, ani się pra- 
cy, ami zarazy nie lęka: ona nas do tego sza- 
| nownego s 'hropienia prowadzi, gdzie za Ka- 
żdym krokiem , okropny widok bólu i śmierci 
widztemy : ona się do smutnych więzień prze- 
daera. Tam cieszy niewinnego nie słusznie 
utiemiężonego : tam nawet winowaycę wspie- 
ga: dość dla iey poruszenia , że człowiek cier- 
pi Poświęcaiąc wszystko , roskoszy , zabawy 


«| życia , fortunę , wolność , zdrowie dla potrzeb 


nieszczęśliwych , ani ona chwały , ani szacun- 
ku ludzkiego mie żąda: lepiey jeszcze czyni, 
bo mie gardzi pochwałami , ale tak rozumie, 
żesię iey nie należą, i że ćwicząc Się w tych 
urzynkach , samych powinności dopełnia. Prze- 
chwałaią wszyscy dobroczynność , a ledwie kto 
omiłości Cbrześcizńskiey wspomni. Dla cze- 
gożz ? bo się ukrywa, bo wdzięczności nie pra- 
gue, bosię nigdy na niewdzięcznych nie źi. 
li, Chrześcianin na bogactwa, iako na skład 
iaki pagląda, który Opatrzność w ręce iego 
| dla wsparcia nieszczęśliwych, powierza. Fi. 
| lozof mówi do nędznego: Daig ci, poświęcam 
cimoię własność : Chtrześcianin mówi: oddaię 
ci 
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ci twoię należytość , dopelniam włożonego ma myję 
obowiązku, Pierwszy rozumie , że święty diu 
na drugiego wkłada, drugi; że się z Swego u 
iszcze Wierny Nayv.yższego sługa , dla nie 
go Się Samego wdzięczności domaga, Tak szę zę 
śliwym iest zawsze dobrodzieiem, bo i | 
€zulszą ztąd ma roskosz, że podotke se 
jestestwa wspomaga; i nigdy umartwienie ajj 
nie wdzięczności obowiązanych sobie nie ezme 
Pokora Chrześciańska wiele przed chiem naf S. 
szym cnot heroicznych od Religii natehnionydji 
ukrywa: ale te same , których przed nimii 
ukryć nie zdoła, równie nam dowodzą , 
rozum i Filozcfia, bez pewney wiary , nigh 
się do tak wysokiey doskonałości podnieść nit 
mogą, Nigdy ludzkość sema nie przywiedził 
do tego ,nayczulszego nawet człowieka, aby 
cały swój maiątek dla odkupo brańców i nie 
wolników oddał, aby nakoniec naydroższy x 
wszystkich dar, to iest włesną wolność, dh 
powrócenia iednego Matce syna poświęcił. (9) 


Sama Religia zdolna była do tak nadzwye 


czaynego bezinteressowania S, Franciszka Si ii 


lezyusza Fenelona wieku swoiego przypto- 


wadzićc , sama zdolna była tak, gerąąą go nie | 
tchnąć miłością , tak niespracowane niczym w| 


zaj | 
| 


[g] S. Paulin Biskup Noli, Ten bohatyrski uczynek znaje 
dnie się: w Dzieiąch Cnoty, 


b Probl 
Gin 


O t 
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vreu iego męstwo zapalić, że się przez tak 
długi czas wśrzod przepaści i gór Sabaudzkich 
utrzymywać potrafił, (g) Nigdy Filozofia Mo- 
mrchów od ambicyi 1 oktucieństwa wstrzymać 
nie mogła: sama ich tylko Religia , dla Qszczę- 
śhwienia Narodu ludzkiego poświęca. Któż 
nm większe przykłady cnoty wystawi nad te, 


jgorza, które w dzieiath Królów S, Ludwika , 
IS. Ferdynanda, (1) i inszych czytamy ? Kto 
| może bez podziwienia wziąć w rękę życie El- 


| biety Węgierskiey, (k) albo dwoch Pań cno- 
af diwych Joanny Burgundzkiey Królowy Fran. 


|tzkiey, i Xięźny Normandzkiey isy Syno- 


|wy, które w czasie okropnty zarazy, - ,, das 


„iąc pomoc nieszczęśliwym, stały się ofiarą 
„tego nieszczęścia, od ktorego zachować ich 
„chciały i same pomarły ? Bohatyrowie, którzy 
„na placach boiu duszę wyziewaią , maiąż wię 
„cey męztwa i szlachetności , nad te dwie 
»ludzkości Ofiary ? (1) 
W Hi. 

MARS GER 


[b] Ten wielki Mąż równie z Pism swoich, jak z cnot 
sławny „ był Biskupem CGeneweńskim, za czasów 
Henryka IV. 


| li] S. Ferdynand Król Hiszpański , był wielkim Monarchą, 


Bohatyrem , i Swietym. 


| k] Córka Andczcia Króla Węgierskiego , została Wdową, 


we dwudziestym roku: całą fortunę i xesztę życią 
swego na opatrywanie potrzeb ubogich, na usługi 
chorych, na edukacyą sierot poświęciła. 

M) Gaillard. Historya o emulacyi Francyż i Anglii. Jos 
anna Burgundzka była pierwszą Cóxką Filippa Walęe 
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W Hisroryi dzioiów ludzkich mnostwo 
tego gatunku przykładów znayduiemy, Od 
wprowadzenia Religii Chrześciańskiecy w ka- 
żdym wieku podobne cnoty postrzegamy: a 
nawet na nich wiekowi naszemu nie breknie. 
W tych czasach , widzieliśmy Męża niezmierne- 
go majątku, to iest Markisa de Lągaraie , któż 
ry swóy Pałac w Szpital przemienił, a człe 
życie swoie na usługi ubóstwa poświęcił. Jrne 
znakomite osoby , mimo niebeśpiecze ństw, któ. 
xe naywyższą oteczaią dostoyność , ieSzcze 
nam większe cnoty i Religu dały nauk:! Ale 
na co szukać , Xiąże, dalekich od eichić wzo- 
rów Chrześciańskiey cnoty ? masz ie ustewi- 
cznie przed oczyma twoiemi: Jek one są wy- 
sokie? Jaką czcią, jakim uszanowaniem po- 
winny Cię zapalić ku tey Religii, htórey są 
skutkiem! My sami czyż nie widziemy codzien- 
nie i w niskich A wysokich stanach cnot ta- 
kich, któreby nas naymocnicy do poszanowa. 
nia i kochania tey Swiętey Religu pociągnąć 
powinny ! 

Próżno w Starożytności Pogzńskiey tych 
licźnych towarzystw z męższczyzn i mewiast 

wszel- 


DW 


mo 


zyusza. Król ten, tak poważał cnotę tey pobożrey 
Pani, że ią niciako do uczestnictwa Rzadu przybrał s 
radził się iey we wszystkich interessach ; i w wielu Lis 
stach i Przywileiach tego Króla, czytamy ten przys 
datek: Z porady å zdania moiey kochaney Zony. 


z e = 


we e* tę = 
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ksżelkiego -wieku złożonych , a po wszystkich 
prawie Miastach znayduiących Się ,' szukamy , 
kóre wolność 1 Życie £woi6'na naytrudnieya 


be poświęcić prace nie wzdrygaią się. Gdy- 


by Filozofowie, w Greckiey lub Rzymskiey Hi. 


|uoryi przykłady podobnych związków , dla po» 
 |rtowania cierpiącey ludzkości skleianych, zna» 


jezl ink wielkiemiby pochwałemi. tę nadprzye 
rodzoną dobroczynność uwielbiali ! Jakby się 
nad tym dziwili , ze płeć tak delikatna 4 sta- 


fba mogla zwyciężyć obrzydzenia , które się 


hieprzezwyciężone bydź edaią, znieść widok 
oburaaiącyth zmysły przedmictów, trvuwfa. 


Fv z suwłego politowania, ktore ich serca 
|ożywi: , albo že < lepiey powiem , uczucie to 

z szlachetnym męstwem wytrzymać , i w tym 
|ylto znać litość, to ona: naypożyteczniey- 


szego i naywspanialszego uczynić rozkaże | 
Jednak ciż sami Filozofowie, mie dziwią się, 


'|choć widzą Miłosierne Siostry, .eodziennie 


aon 


7 tych 
wiest 
el. 


maz 


bożnej 
ybrałi 
elu Li 
PZH 
UAD 


te święte obowiązki odprawuiące: widzą, że 
szukaią, przyimuią , wspieraią nieszczęślikęa 
go, czuwają nad nim, opatruią rany nędzarza, 
cieszą go, zręcznie krew puszczaią, obcho» 
dzą się z nim z tak heroicznym męstwem, a 
tzem z taką dobrocią i cierpliwością , Że się 
niczym od tych prac zbawiennych odrazić nie 
dódzą, Biegaiąc, służąc, wspiermiąc , niczym 
ię nie spracuią : nie maią stałego Siedliska p 
łam śpieszą , gdzie ich ludzkość wzywa, tam 
ię, gdzie do nich choroba i boleść o ratunek 
8 Wo. 


ŻZĄ 

woła. Raz się w więzieńiach, Śzpitalach , į 
chatach słomą pokrytych znayduią : drugi raz 
do Pańskich Pałaców przyzywane bywają: 
Poświęciwszy się na dobrowolne ubóstwo, gat 
dzą bogactwy: ale cierpiącemu bogíczowi | 
czystey i nieinteressowaney posługi nie odma. 
wiaią: Zadnego okazu wdzięczności , na któ. 
tą zarabiaią, przyiąć niechcą : i ofiarować im 
naymnieyszą nadgrodę „byłoby ko ich naycige 
źey pokrzywdzać, 


Taka to iest miłość Chrześciańska , takie 
żą prace, na które ię codziennie w śrzód 
zbytku i zepsucia poświęca! To samo o WSzy- 
stkich moralnych enotach sądzić należy : sama 
ie oczyszcza Religia , sama umacnia, sama nay- 
pożytecznicyszey cnocie rozumną pobudkę 
poddate ; a tą iest spuszczenie się zupełne 
na nieodmienne Opatrzności wyroki, 


Bynaymnicy się temu nie dziwię , że ty. 
lu dawnych i dzisieyszych Filozofów -samo 
bóystwo chwalili: nie dziwię się , że się ta zbro- 
dnia od dwudziestu lat tak zagęściła we Frane 
cyi. Nieszczęście to koniecznym iest bez. 
bożności owocem. Jak pociągnąć niedowiat- 
ka do zachowania bytności swoiey „ którą się | 
brzydzi? Jeżeli wszystko stracił, cokolwiek 
go przywięzywało do życia; ieżeli niespra» 
wiedliwość , uciemiężenie , przydusiły w nim 
szlachetną ambicyą służenia Oyczyznie i lue 

dziom; 
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lach fqiom, iekież go przyczyny nakłonią „ aby 
Ugiyjchciał dźwigać nieznośny ciężar życia, ktory 
di o straszliwie uciska ? Jak ten może bydź 
"gin wszystko gotowy, ktory ślepey fatalno- 
czo iei wszystkie nieszczęścia swoie przyznaie D i 
! odullgni Opatrzności, sni Naywyższey nie preypu- 
na kis:cza powagi ? Co znaczy ta próżna mowa? 
w Trzeba się poddać potrzebie ? trzeba ulegać lo- 
naydjigwi ? Na cóż się mam więc poddawać , rzęcze 
Pbezbożny , kiedy się mogę zbuntować i cier- 
[pienia moie zakońzzyć? Ale to zbrodnia po- 
„tiljwiesz, COż ztąd ? iczeli karaną nie będzie? -.» 
suik takie zwalić rozumowania? Jeżeli na to 
wśujjprzystaniesz, že takiey zbrodni wieczna kara 
: sinje czeka, naywiększe usiłowania twoie , dla 
a miody rócenia go od nisy, próżne i bezskutee 
budlfjczee będą. Sg takie nieszczęścia , które, i€- 
jpelip żeli sę Religią człowiek nie wesprze , do tak 
okropney go przyprowadzą rozpaczy, iż się 
pireszcie na samobóystwo odważy, Jaką mog 
że if Filozofia nad sttapionym sercem mieć może, 
sand itore nad utrztą naymilszey osoby boleie? coź 
 zbijilwtych okropnych momentich sama przyjaźń 
Fuń dokazać może , gdzie człowiek cały uczuciem 
 befjnędzy swoiey zaięty? -Próżne upominania 
owiililndzkie , mogąż człowieka od rozpaczy za- 
rg chować? Zebym się poddała, dotego mi nie 
lwijfmdy nikczemney , ale naywyższego rozkazu 
espli potrzeba : trzeba , żeby mię sam Bóg umacniał 
v nfi utrzymywał. Wszelkie inne pociechy słabe 
i będa na tak wielkie boleści, W sen czas nay- 
m; | Ba wy» 
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wyżey się podnosi Religia , gdy do niesżeżę 
śliwego , głosu swego używa, Nie tylko mi 
żalów sprawiedliwych nie broni; ale ie ie 
$zcze pochwała, 


„ Strzeż Się, mówi, i nie śmiey. mii. 
;, 6żeć na święte wyroki, których rozume 
„twoim obiąć nie możesz: Ale płacz, ni 
„bronię ci łez ronić: wyley przed świętyn 
y» Ołtarzem ż pokorą umaitwieia twoie,. Ten 
s który z Wszechmochością, naywyższą Spr. 
„ wiedliwość i nicodmienną dobroć łączy, 
; Sam podporą twoią i pócicszycielem się sti 
„nie , łzy wylane na Jego łono Oycowskie, 
„, nie będą próżne ; sam ci ich gorycz osło. 
» dzi. Ludzie eię z próźną i przemiiaiącą po 
» tykaią litością , ieżeli cię ból trwały obey. 
» mie, z początku się ulituią, a potym obo. 
„ iętnie na ciebie poglądać będą: šame gwil 
s towne i momentalne nieszczęścia czułość 
„w nich budzą: z czasem naysprawiedli wsze 
s W nich politowanie słabieie, Ale Bóg, lito: 
» ściwy Qyciec, Przyiaciel czuły wiernych s% 
» bie, udziela im obficie dobrodzieystw SWO. 
„ich , i Oycowską pomoc do imiary ich po 
a, trzeb stosuie. ,, 


Tak w śrzód ńagwiększych dószy. bole: 
ści , poddanie się w ten czas iest tylko rożie 
mne, gdy do niego prowadzi Religia, Z wy: 
daw tak prostych i oczywistych prawd , po 

ZNAŁ 
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„|unaiesz, Xiąże, żć Ateusz maiąc od urodze- 

pia czułe i szlachetne serce, może bydź do» 
; bym człowiekiem , może chwalebne i okaza- 
łe wykonywać dzieła: ale sam Chrześcianin 
może bydź. statecznie czystym , odważnym, 
fobroczynnym ; nakonieć sam może dać wzór 
trwałey cnoty., Która tym iest doskonalsza , 
że ptzez nią nie tylko pochwały ludzkiey nie 
szuka , ale iey unika „ a wszystko przez wzgląd 
ma sumnienie 1 Boga czyni- 


Z Z A 


ROZDZIAŁ XX. 


Czy. maig. Ludzie. dokładne Filo- 
zofa wyobrażenie, 


Nee może. człowiek tozumnie tey oszaco- 

' wać rzeczy , którey iasnego i dokładne» 
go nie ma poznania, Nigdy , iak dziś , nie mó- 
wiono tyle o Filozofii , nigdy tyle Filozofii 
nie przechwalano. Gdy kto chce pochwalić 
Dzięło iakie, zapewnia, że iest Filozoficzne: 
gdy przeciwnie chce ie naganić , iuż to nay- 
cięższe na Autora zdanie, gdy powie, źe pó 
Filozoficznęmu pisać nie umie, Młodzieniec 
wychodzący ze Szkoł, wie iuż o tym, że 

` trze- 
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trzeba okazywać Filozofia , ipo Filozoficzne 
mu myśleć : Jak Filozof, uważa ludzi, i co 
dziennie winsznie sobie, że się w wieku Filo 
zoficznym urodził, Wiem, że mu Rodziceiķi 
Nauczyciele przyzwoitą dali Edukacyą : wiem 
że go dobrze w maukach wyćwiczyli: ale bat 
dzo wątpię , żeby mi na te dwa prostć zap. 
tania mogł dokładnie odoowiedzieć : Co żul 
Filozofia 2. Co iest Filozof ? 


W młodym wieku wyszedłszy na Świat, 
miałam wielką ciekawość shęć oświecenii 
sig: f ea te Filozofia, Filozof, wazędzi 
mię w uszy uderzały: ale próźno domagała 
się a ich wytłomaczenie: Odpowiedzi i przy, 
kłady powiększały ieszcze niepewność i nib 
wiadomość moię. Widziałam mnostwo owi 
imieniem Filozofów ochrzczonych , w ktoryth 
zdaniach , postępkach , mniemaniach , Żadnej 
nie widziałam zgodności, [Imieto bez Żadatj 
tóżnicy dawano Ateuszom , Deistom, odluł 
kom , ludziom światowym, i tym nawet, któ 
xzg się z wsżelkieyj natrząsali przystoyności, i 
zuchwale naywiększą ku obyczaiom wzgatij 
pokazywali, Widziałam zatym oczywiście, 
źe prawdziwy rozum, przymioty duszy i set: 
ca, nie wspólnego z Filozofig nie maig. Ró 
śność zdań Filozofów, to mi tylko wystawie 
ła na oczy, że ieżeli szukaią prawdy, nit 
więcey od pospolitych ludzi postąpili: a ztąl 
wniosjam p źe sam tylko przesgd i miewiadoj 

mość 
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mość nadały szacunek tey Filożofii , która się 
ani asprawdzie , ani na cnocie nie gruntuie. Mi- 
mo tego, chciałam się koniecznie oświecić , 
jaka iest cecha, po któreyby tę Filozofi} ro- 
zeznać można. Bylam tego zrazu mniema- 
pia, że tą cechą iest zatopienie się w umieu 
jęcaościach , bo tych nazywano. Filozof»mi , 
którzy wtym rodzaiu pracowali, iako to Cn- 
micy, Fizycy, Geometrowie , starożytności 
badacze: ale wkrótce błąd mòy poznałam , 
postrzegłszy że niektórzy Poetowie , i pewne 
słabe dowcipy , mało oświecenia maiące , Fi- 
lozofów imie zyskali, A nadto, powszechną 
widziałam zgodę , że człowiek bez wiadomo» 
$i rzeeży , człowiek bez naymnieyszey Lite- 
tury, Filozofem bydź może. Coż więc ie:t 
Filozofia, mówiłam sama do Siebie , iaka ią 
cecha oznacza? Nie cnota, nie rozum, nie 
uczególny iaki sposób Życia, nie umieiętność, 
nie talenta. Cóż tedy? kto chce, żebym Fr- 
lozofów szacowała, niech mi ich oktyśli , niech 
mi da o nich dokładne wyobrażenie. Odpowie- 
dziano mi: że Filozof, iest to człowiek bez prze» 
sądów. Jak? Bez przesądów !' A na cóż po- 
wiadasz , że Filozof może się gwałtownemi 
uwodzić namiętnościami , może mieć fiłszywu 
wyobrażęnia, może dziwaczne przyimować lu» 
tworzyć układy : a ieżeli takim błędom pod- 
legły, iakże się szczycić może, iż cd prze- 
sądów iest wolny? Seneka i Pliniusz ,, któ- 
tey w sny i wróżby wierzyli, sławnemi byli 


Filo 
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Filozofami. Julian Apostata w napobrzydj, 
wsze zabrnąwszy zabobony, byłźe Filozofia 
bez przesądu ? Lecz na co tych w Staroży 
tności przykładów szukamy? znaydziemy iq 
mnostwo w dzisieyszey Historyi, Możnaż mię 
za Mędrców. ludzi i w swoim i naszym wie 
ku Filozofimi zwanych, którzy w mieszkań 
ców, napowietrznych, w śrzodziemnych i in 
ne mary wierzą? A ów sławny Medyolsńsi 
Filozof. Kardan, byłże wyięty od przesądów, 
Bdy w przeczucia i czary wietzył? (a) 


Trudno było na takie odpowiedzieć z: 
pytania: zatym powiedziano mi znowu, 4 
Filozof test Moralistą; Człowiek ten może się 
sam Źle sprawować , ale daie wyborne dobri 
go Życia prawidła, Lecz Filozof Kopernik, 
i tylu innych uczonych , którzy imie Filozo. 
fów maią, Moralistami nie byli.  Filozofen 
iest Spiaosa , Filozofem jest Hobbezyusz , Fi. 
lozofem Bail (b) : Wszyscy ich stronnicy Fi 

lazo- 
NR 


[a] Urodził się Kardan R/ 1508. Pczybrał sobie tę piękną 
Dewizkę : 

Tempus mea posessio , tempus ager meus. 

[b] Hobbezyusz ucodził się. w. Malmesbury R. 1588. umat 
maiąc lat 92.. W ostatnich życia momentach tyle bos 
iani Śmieci, tyle stabości umysłu, ile za życia 
bezbożności , okazał. Zarzucano, mu wielką rozwio 
złość w obyczaiach. 

Baruch Spinoza urodził się w Amsterdamie R. 163% 
Synem był iednego Kupca Zyda Portugalskiego. Wys 
guany z Synagogi, Pizyiął Religią Chuześciańską ; nas 
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fozofami się.zowią , chociaż: tak szkaradne w 
suych Dziełach zostawili prawidła, że wszy- 
stkte Moralności początki przewracaią i psuią. 
Do tego, ieżeli to prawda , że Filozofem 1e$c 
Moralista, który dobrego życia podaie prawi- 
dia, toć wszysty wielcy Kaznodzieie nast po- 
i win- 
pna AŚKA NN - 
pisał wiele bezbożności przeciw Prawodawstwu Moy- 
Żesza © przeciwko wszystkim Dogmatoin Ewangelii poe 
wstawał , i wszystkie Moralności początki przewra= 
cał, Mimo tego bywał często na Kazaniach , zachęe 
cał do uczęszczania de Kościołów , z poszanowaniem 
o Naywyższym mówił Jestestwie , lubo w nauce swo. 
iey prosto do Matecyalizmu prowadził, Umarł 45e 
yoku życia. 
` W maleńkim Miasteczku Hrabstwa de Foioe urodził 
się Bail R.1647, Wychowany był w Sekcie Kalwińskieys 
czytaiąc niektóre Kontrowersyi Xięgi, wyrzekł się 
Kalwinizmu we dwudziestym roku życia > 1 w siedm= 
naście potym Miesięcy , znowu się do niego powró- 
cit, Postępek z Ministrem Jurieu nie wiele iega. sere 
cu czyni honoru, Ten Jurieu był przyiacielem ido- 
brodziciem iego. Oskarżony byť Bażł o zepsucie Zoa 
ny, ozłe zażycie iego ufności, i papierów w czasię 
przyiaźni powierzonych Ten Filozof wiele Dzieł pie 
sał. Naysławnieyszy iesc iego Dykcyonarz: w któ. 
rym zarzncalią Autorowi nayobrzydliwszą xozwioztość. 
mnostwo niepewnych anekdotów , cytacye fałszywe » 
zdania dzikie, Śmieszne marzenia i wykięcne sofi 
zmata. 
»Bail wszystkie zdania na obydwie strony frae 
»ktuie. Wykłada dawody , które ie wspiecalą 
»laią. Lecz więcey takowe rozumowania popiera s 
»które w błąd: wprowadzić mogą , niż te, które. da 
»prawdy piowadzą. Sławny Pisarz „ i wielki przys 
»iaciel Baila, nazwał go powszechnym Filozofów rze- 
»cznikiem , ale swoich konkłuzyż nie dażącym. Cza« 
sem ie daie. Ten rzecznik powszechny iest często 
wstroną i Sędzią : a gdy konkluduie, to nayczęściey 
»zazłą sprawą, . Nowy Dykcyonarz Historyczny. 
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winniby mieysce między Filozofsmi otrzymać, fÍ 
a ia przeciwnie słyszę godaiących, że Fene.|Ew 
lon, Bossuet , Bardal, Massylon, Filozofanil wia 
nie byli Gniewam się- za to na Filozofia: prz 
-boby szanowną była we wszystkich oczach, łaa 
gdyby choć w niektórych swych Uczniach „ poj łam 
kazała nam połączenie wysokich talentów jj mal 


Tak, móy Kiąże, próżno starałam się| sta 
oświecić, na czym dzisiepsza Filozofia zalej id 
ży; nskoniec znalazłam przecię Szczerą i świa] bie 
tlą osobę, która moię wątpliwość w tey mic.j Wt 
tze zaspokoiła ; besbożność , rzecze „ oto ie | t02 
dyna i prawdziwa dzisieyszey Filozofii, ce | czt 
cha. Człowiek ochydzony , iak sławny Ba | wy 
kon (c) może przy Filozof: imieniu zostać; | dor 
złość , głupstwo , niewiadomość , zepsucie o. | by 
byczalów , może się z Filozofią pogodzić: alt kie 
trzeba się z bezbożnością popisywać, zapien | gia 
głośno Obiawienia i kar wiecznych : w tym) eye 
tylko punkcie bydź niewiernym potrzeba., bo] ny: 
w innych okolicznościach, w nayśmieszniej: | ki 
sze kuglarstwa Filozofom wierzyć się godzi) (d 

Fi. | zu 
EA © SKND | 
[c] Franciszek Bakon z Werulam, był Kanclerzem Anf 


gielskim ; oskarżony o złą wiarę, skazany był m | ld] 


wypłacenie znaczney Summy, iod wszystkich Urep 
dów odsądzony. 
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t ffilozof powinien odrzucać Proroctwa i cuda 
„JEsaogeliczne : ale wierzyć może w przepo- 
jfwiadania Lounatyków , i nie wątpić o cudach 
,|przez Magnetyzm, albo laskę zgaduiącą dzia- 
łanych. Z takiego rzeczy poznania , nauczy» 
jm się, iak mi o dzisieyszey Filozofii sądzić 
należy : ale chcąc dobrze poznać daiwnieyszą 
Filozofią , szukałam oświecenia w Historyi. 
Postrzegłam zaraz, że u dawnych imie Filo- 
zofa nie było czcze,i próżne : samym i> Seke 
jgłowom, i ich Uszniom dawano. W sych 
surożytaych czasach, można było dać iasne 
i dokładne Filozofii opisanie :* wyraz ten z sie- 
bie oznacza miłość mądrości. Urodzeni ludzie 
wciemnotach Pogaństwa, i samym naturalnym 
rozumu światłem powodowani, błądzić konie- 
cznie musieli, ale przynaymniey sobie cnotli- 
wy cel zamierzali.  Przebaczyć należy ich błę- 
dom, a dziwić się pożytecznym pracom, Choć. 
by Sokrates był zepsutych obyczaiów człowie- 
kiem, bynaymnieybym się nie dziwiła, Reli- 
gia, którey się trzymał , nierządy Bogów, któ- 
tych szanował, biędy iego wymówić powin. 
ny. Ale bez podziwienia czytać nie mogę wyx 
kladu zdań iego : o powinnościach czlowieka, 
(d) Łatwo sobie wystawia, że w tłumie ros 
zmaitych dawney Filozofii układów , wiele ieśt 
śmie- 


| ann ot NZOZ ZW 


/ [d] Sokrates Xiąg nie pisať, ale życie iego i naukę do» 
brze znamy, Platon wiele zdań tego zacnego Filoza« 
fa nam przesłał. 
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śmiesznych „ niebeśpiecznych, i żę trudną 


choć ieden pożyteczny i rozumny upatrzyć ; 
lecz tym więcey dziwię się , znzyduiąc mą, 
dre zdania , i postrzegaiąc wielkie pros 
mienie Światła, które tam gdzie niegdzie zm 
błysną. 


Oświeczeńsi odemnie Autorowie utrżymy. 
wali i dowiedli, że dawna Filozofa, luba 
szacovjna z zamiaru swoiego, więcey złego 
Narodowi ludzkiemu przyniosła , aniżeli przy. 
sługi. Kartagina długo była szczęśliwą i kwi- 
tnącą „„a Filozofów nie miała : Rzym i Spar. 


tu, w przód szczęśliwością i enotą swoią Świat, | 
zadżiwiły , nim Filozofów poznały, Mnogość | 


Sekt, zdań rozmaitość , do dalszego. Moralno. 


ści posiępku na przeszkodzie stanęły. Do te- | 


go, ieżeli pierwsi Filozofowie sżczetze pra- 
wdy szukali, następcy ich rzadko się kiedy tym, 
czystym zamiarem powodowali, Wiela z nich, 
iako Epikurteyczykowie , Cynicy, bardzo się 
do zepsucia obyczaiów przyłożyli: drudzy o- 
powiadaląc niepodległość , z śmiałemi odzywa. 
iąc się zdaniami, niebeśpiecznemi się stali i 
surowe na siebie prześladowanie ściągnęli, 
„, Dla tego (mówi Autor Listów Zydowskich ) 
s Filozofowie pod [Domicyanem , iak dawniey 
» pod Neronem , z.Rzymu wypędzeni zostali: 
s nawet słodki į umiarkowany Rząd Wespe- 


» zyama cierpieć (ich niechciał, _ Względem | 


s» nich tylko, iak pewien naszego wieku Hie 
ps StOs 


285 


„storyk (e) uważa, użyć musiał ten Monar. 
"|, cha surowości, przeciwney skłonności Serca 
| swoiego. Domne Stoicyzmu maxymy tchnę- 
ify miłością wolności , która blisko do bun- 
Ftu przystępowała. -Tak Nauczyciele nauki 
„biepodlegiości publicznie dawali ! Długo na 
„złe zażywsiąc dobroci Monarchy , podkopy- 
„wali fondamenta (ty powagi , którą kochać 
,iszanować byli powinni: i dopiero ich 
j„bontownicze szkoły unikły , gdy iednych 
„„Wygrano „ drugich na wyspy zzsłano, in- 
|„nych rózgami osmagano, mnych śmiercią ska- 


4 „rano. (f) 


„ Więcey powiem. Cesarze ci wyganiażąe 
|. Filozofów , iak mówi Swetoniusz , dawne tyl. 
|. ko przeciwko nim prawa odnówili, Sprawie- 
| diwa uwaga: bo na 160. lat przed Erg Chrze- 
|, ściańską ptzez wyrok Senatu wywołani byli 
„z Rzymu: Pomponiuszówi Źlecono mieć 
„baczność , aby żaden w Mieście nie został: 
|„bo patrzano ma nich, podług Świadectwa 
|, Dzieiopisów , iak na niebeśpiecznych gadu. 
|»łów, którzy rosprawiaiąc o cnocie , obalali 
„lep zasady, próżnemi wykrętami prostotę da- 
„wnych obyczajów nadwerężali, i szkodli- 
nwych zdań dla Oyczyzny , młodzieży uczy. 
Dla 


| meene ae 


[e] Krewiex. 


[f] Czycay Historyą Rzynwką Ksewieża, 
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s» Dla tych przyczyn stary Katon starał się, 
» ¿eby iako nayprędzey trzech Posłów Filo. 
„,zofów pożegnzć, Coż teraz sądzić , słysząc 
» Woltera poważnie uttzymniącego , że Hino 
,,7)a żadnego mam mie stawia przykladu, aby 
„się kiedy Filozofa moli Monarchy lub rzędy 
s» praeciwiła ? Opuściłem wiele przykładów, 
s» które fałsz zedaą teńu, co Welter z takim 
is zaufaniem powiada; ale wspomnę tu ieszczł 
s» Kążki Kremucyusza Korda, które przet 
„, Wyrok Senatu Rzywskiego spalone były. (g) 


Nie masz nic dziwnego , że Pogańscy Fu 
Jozefowie , ani się z sobą zgodzić , ani prać 
swoich prawdziwie pożytecznemi dla Rodzaiu 
ludzkiego uczynić nie mogli. Jch Religia wy 
stęptom i rozwiozłości sprzyiała: niepodobm 
zatym rzecz była, aby surowey i czystey mo. 
ralncści zasadą się stała, Czuli to Filozcfo. 
wie, dla tego byli 4 ostatnią dla głupich ba. 
iek pogardą : ale tego nic uważali , że bezbo. 
żność 1 Ateizm gorsze za sobą skutki, niżeli 
zabobon , pociąga,  Wygluzowali z serc lu- 
dzkich boisźń Bogów : a cóż na mieysce tc. 

go 


[g] Listy Zydowskie Tem I. d*Almbert w Przedmowie do | 
Tomu JII. Epcyklopedyi, dawszy pyszne wszystkim 
współ-towarzyszom swoim pochwały, pizydaie skro. 
mnie: Możemy do nas słowa Kremucyusza Korda przys 
stosować. Mie tylko o Brucie ż Kassyuszu , ale 
å © nas pamięłać będą. Ten to iest Kremucyusz Kok: | 
dus, którego Senat Xiążki spalić kazał, 


287 
go zbawiennego uczucia wprowsdzili? Oto, 
abo niepoięte układy , albo niedoskonałe lub 
jjbiszywe cnoty wyobrażenia, Choćby byli 
naydowcipnieysze wymyślili układy , choćby 
| raywyższych cnot nauki dawali, choćby się 
| między sobą zupełnie zgodzili, ieszczeby ma- 

lo do ebyczaiów wpływali , ponieważ dostate- 
tzney powagi nie mieli. Aby wycisnąć na ser- 
cach ludzkich z własnych namiętności ofiarę , 
| nie rady ludzkiey , ale rozkazu samychże Nie- 


„Qf bios potrzeba. Naywyźszey Filozofii zache- 


ania będą zawsze próżne i niepożyteczne : 
sama Religia ma prawo rozkazywać , sama Ren 
ligia ziednać sobie posłuszeństwo umie. Da. 
| tować zaiste dawnym Filozofom potrzeba „że 
tych zdań i początków prawdy nie czuli; ale 
co sądzić oœ dzisieyszych Filozofech, ' że 
tę Religią zniszczyć usiłowali, która tak wy- 
sokiey , tak czystey Moralaości naucza! Za 
tọ odrzucać Ewangelią, kiedy sam interes 
| Narodu ludzkiego wyciąga , aby iey wszystkia 
jej] zbawienne prawidła od wszystkich przyięte by- 
j ły: kiedy ieszcze na tey trwałey i świętey 
zasadzie można było nauki swoie gruntować? 
Którzyź to są naywięksi Moraliści? Którzy 
fto są prawdziwi Nauczyciele i Dobrodzieie 
Narodu ludzkiego? Nie szukaymy tych mie 
|lych i szanownych imion między niewierne- 
jimi i bezbożnemi, I owszem ci wielcy ludzie, 
| których szacowna pamięć w naypóźnieysze 
| Wieki trwać będzie, z Bwangelii te niewzrue 
820s 
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szone prawidła , te wysokie nauki czerpali, 
które nam zostawili. (h) 


» Autoróowie Pisma S. całą naukę swo. 
»,1ę z payczystszych Źrzódeł rozumu wyczer 
s pnęli : to światło. ich obiaśniało , zatym jdąt 
„Światłem, cały układ z natorałnego przezna: 
»» czenia człowieka wzięli, i ten mu przeło: 
» żyli Co Kięga, którą Chrześcianie za skład 
sı Obiawienia Boskiego uznaią , przekłada lu. 
s, dziom, lub rozkazute, wszystko to, szaro. 
s woy węzeł łączący ich z Bogiem i Społeczna: 
„» Ścią , wmacnią , wszystko to osładza im po» 
„ winności, do których są przez ten dwoisty 
» węzeł obowiązani, Pokazuiąc nam człowie: 
» Ka, wychodzącego z rąk Boskich, złączo. 
s nego z drugim podobnym sobie stworzeniem, 
» które on sam ga ciało z swego ciała, i za kość 
sg swoich kosci uznaie, odkrywa nim krów 
y tko : nayprzód ekonomią Religii, która wszy. 
3, stko do Boga, iako do wiecznego Źrzódła, 
»i nieodmiennego wszelkiego poięcia celu 
+» odnosi; powtóre ustanowienie Społeczności, 
s iako pierwszy stan Narodu ludzkiego , i ia. 
» ko ciało, gdzie nic nie umiera , a któremu 

y, Wie- 


[h] Czyż bezbożna Filozofia wydała takie dzieła , któreby 
z Telemakiem Fenelona, z Kazaniami Massylona , 
2 Myślami Paskala, z Spektatorem Angielskim , ż 
Romansamż Rychardsona porównać można? Dzieła 
czyste! nie masz w nich żadney karty , którąby Mae 
tka w czytaniu Córce opuścić kazała 


289 


wieczność iest obietana. Nadewszystko , gdy 
„uważamy , że wszystkie pokolenia Ziemskie 
jednego człowieka , lak od wspolnego 

| cieśmiertelney, Famuli Qyca pochodzą, sa- 

„| ma nas natura i krew pobudza , abyśmy ko« 
chali ludzi 1 wszystkich sił naszych do utrzya 
(,mywania porządku i publiczney łedności ue 
sepi żywali- Dziesięcioro Bożego Przykazania, 
da pipitóre Moyźesz od semey nieskończoney Ma- 
ści odebrał , zamyka w sobie istotne pras 

l których się powinien trzymać czło» 

| wiek ,aby był sprawiedliwym przed Bogiem, 

ji dobrym dla swoich W społ - Obywatelow, 
owie W Ewangelii Chrystus Jezus bardziey ieszcze 
pte dwa punkta zaleca, w których Się wszys 

| tko zamyka ; miłość Boga , i miłość ludzi, 

4 tor 8 iedno ma Przykazanie : ato Przykazanie 
| WIDŁZEC i maywiększym ne wszystkich i SWOw 
„im, przez wzgląd na zacność iego, mazya 
Całą Moralność swoię do tego odno» 


„pnia czci ku Bogu w duchu i prawdzie , 1 do 
| i yo papełnienia sere naszych nayszlachetniey= 
Sremo t 1 oayezolszą ku Braciom naszym miło» 
a hiig: iw przykładach i naukach zachęca 


Nie rozróżnia nawet obowiązku 

od hołdu poszanowania, któty nie- 

winniśmy. W 

„Przykazaniu o posłuszeństwie 1 wierności, 

m Cessez obok Boga stoi. Jeśliby zatym prawdą 
| T » była 
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' „byla, Że Pisarze Religii; włastiego rozat 
„płody, za wyroki Nieba nam dali, iednakby 
a» zaprzeczyć nie można, iżby się dobřze ln. 
»dziom nie zasłużyli: bo rozum obłąkany 
s; do pierwszych prawideł i początków swoich 


„»cofaęli, bo go naprestowali, i że tak po. |teg 


„, wiem , do pierwszego dziedzictwa wrócili , a fia 
„zatym prawdziwemi i wybornemi Filozofi. f 
„mi byli. Złośliwa bezbożnych Polityka iuź 
„, dla nas więcey taiemnicą nie będzie. 


„ Jakaż to Filozofa, która nam wszy: | 
„stkie żsprawia goryczy ! która o interesie | 
„, osobistym zapominać uczy, a nieskończoną 
3 Cenę staraniu Się © szczęśliwość dtugich na. 


„znacza ! która ham nmieuchronne zgryzoty 
aai nieszczęścia szacownemi i pożądanemi 
s» Czyni? która nam bez boiaźni i pomięśzaniay 
„, ma zniszczenie ciał naszych, poglądać każe, 
„, a sańią Okropność grobów na teatr try umfó 
s» i szczęśliwości zamienia ! 


„ A choćby tak wysokie wyobrażenia it Í) 


„, wney na sobie cechy nie nosiły, że z wite | 
„,cznego wszelkiey światłości źrzódła wypły: | 
„> nęły, któryżby qzłowiek znaiący siebie sa 
„ mego , nie chwycił się ich , i nie uznał ich 24 | 
„, oświecenie rozumu, za podporę serca $wó- 
„„iego ? Próżno się szarpie chytrość , aby ich 
„prawdę przyćmiła : co tak daleko wszelkie 
„sjpoięcie przechodzi, nie może bydź przywie 
p), ZE: 


„dzeniem rozumu ludzkiego : co mam tyle 
„dobrego czyni, nie może bydź dziełem ob- 
„łudy. (i) » 

Jeden z naywiększych i naysławnieyszych 


tego wieku Filozcfow , Russo, pisał , rownie 
jek drudzy , przeciwko wielu Wiary naszey Àt- 


wiuiom , w które nam Ewangelia wierzyć na- - 


|kozuie , a przez trudną do poięcia z Samym so- 
(ba niezgodność , zdaie się sam w gruncie serca 
t nd ri # [20 [4 
prawd Ewangelicznych poźyteczność uznawać. 


| s, Wszyscy , mówi, staliśmy się Nau» 
|„czycielami , a przestaliśmy bydź Chrześciana= 
„mi. Nie taką zaiste drogą Ewangelia po ca* 
|» tym świecie rozszerzyła się, i porywaiącą 
„pięknością swoią wszystkie do siebie Serca 
| zniewoliła. Ta Boska Xięga , sama Chrze» 
,„,ścianinowi potrzebna, a naypożyteczniey= 
„Sza dla tych nawet, którzyby Chrześciana« 
„mi nie byli, potrzebuie tylko uważnego Za« 
|, Stanowienia, aby wznieciła miłość ku iey Aue 
„torowi pi zagrzała wolą do wypełnienia ie- 
„go rozkazów. Nigdy cnota nie mówiła tak 
„, słodkim ięzykiem , nigdy naywyższa Mądrość 
„ nie tłumaczyła się z taką siłą 1 prostotą, Nie 
„przestaje nikt czytać tey Xięgi, żeby się 
T2 zeraz 


|Ë) Myśli o Filozofii niedowiarstwie. Dzieło to szcze. 
« gólniey powinno bydź zalecane do czytania Młodym 
ma świat wychodzącym, 
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ə» zaraz nie uczuł bydź lepszym , niż przed |„ s 
stym... (k) Mówią , iż Kaif Omar, gdy p („i 
s» SIĘ radzono , co z Alexsadryiską Bibliotek fy * 
„» zrobić ? odpowiedział: Jeżeli w tych Xip] 
s» gach znayduią się przeciwne rzeczy Alkon.|,,t 
» nowi, więc są złe, więc ie trzeba Spahcj| 
s» leželi naukę Alkoranu w sobie zamykańą | 

ss więc Są mie potrzebne. Nasi Mędrcy to raf pis 
„ Zamowanie za naywiększe głupstwo osądzili | być 
s» Ale wystawmy sobje Grzegorza Wielkiego mfi s 
„ mieysce “Omara, a Ewangelią na mieysu|żał 
s Alkoranu : Biblioteka na ogieńby poszła, af zas 
„, dzieło to byłoby nsypięknieyszym dziełen| án 
»» tego Wielkiego Papieża... Cosądzić o mao: 

„„stwie tych nikczemnych Pismaków, tych w 

„czonych próżniaków , którzy z oczywistą| kn 
s szkodą Państwa chleb Ktaiowy ziadaią ? cof tę | 
„mówię próżniaków ?; Bogdayby tylko prò 

s» żniakami byli! wieleby na tym obyczaic zy- 

p» Skały , wiele Państwa spokoyność. Ale ci próżni Ín $ 
» í nikczemai Rozprawiacze uzbroiwszy się v|„E 
„ szkodliwe swote uroienia, podkopuią zewszął f» 2 
s» fundamenta Wiary , iniszezą enotą.  Nastu |, ż 
s» ře Oyezyzny i Religii wyrazy wzgardliwy | 2 
s, śmiech okazuią , a wszystko to z gruntu zwa ls p 
s laig, upodlaią 1 niszczą, co się tylko nay'|», % 
s, świętszego między ludźmi znaydnie, W gruw|»! 
„,cie serca „ani oni cnoty nie nawidzą, ani Dof» I 


33 gma- 


tamman 


DO E EA EE EE 
fk) Odpowiedź Russa Stanisławowi Leszczyńskiemu Ké [|N] 
lowi Polskiemu , na Krytykę Mowy o Umieigtnościat: 
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zél |p gmatów naszych. Opinii publiczney. są nie. 
Jg|»przytaciołami, i ażeby ich do Ołtarza po. 
tel} f» wrócić, dosyćby bylo między Ateusze ich 
Xip |,„posłać, ,Czegoż to. nie dokazuiesz szalona 
om |„ różnienia się od drugich Ambicyo ! (1) 
héi | 
aigf Możnaż poiąć, aby ten człowiek , tak 
tuf piszący o Ewangelii, tak żywo interessem o. 
izili] byczaiów zaięty , był Autorem Nowey Helożssy 
o nfi Samże tak często fundamenta Wiary podwa- 
ysyjzał ? Tuby można sprawiedliwie z Autorem 
;,ijzawołać : Czegoż to nie dokazńiesz szalona ró. 
senfinienia się od drugich Ambicyo ! 

100. | 

a u Tenże sam Pisarz w Emilu. cudownie piç- 
vistą | kng Ewangelii odrysował pochwałę : Sławną 
oft} i godną sławy pochwałę, umieścić tu muszę. 
prò. 

; zy» » Przyznaię ci się, że wspaniałość Pi 
óżni |» Sma w zadumienie mię: wprawia, świętość 
ę w|» Ewangelii mówi do serca moiego. Przepatrz 
szd f» Xięgi Filozofów z całą ich nadętością: iake 
sta fs, že się one małe przy tey Xiędze okażą ! Moe 
liwj]„żeż bydź, aby razem i tak wysoka 1 tak 
zwa |» prosta Xięga , była dziełem ludzkim ? Mo. 
nayf» żeź bydź , aby ten, którego opisuie Histo- 
ruw |» tyą, był tylko człowiekiem > Jestże tam ton 
Du], Entuzyasty , lub ambitnego Sektarzaż Jaka 
je 3» sło- 


| A p 


Kú [l] Russo w Mowie o UmieiętnoŚciach , która nadgtodę 
ciah w „Akademii Dywiońskiey otrzymała, 


a 
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a słodycz , taka ezystość w tego obyczaiach! 
es jaka przyjemność i tkliwość w iego natkacj| 
as lakie wygórowanie w maxymach! iak gigh 
a» ka mądrość w rozmowach ! iaka przytomnoi 
p umysłu! iaki dowcip! iska stosowność w ol 
„, powiedziach ! iakie nad namiętnościami panu 
„„wanie! Gdzie iest człowiek , gdzie ia 
s mędrzec , któryby potrafił , czynić, ciezpieć 
„, umierać „i bez słabości i bezchluby? Gi 
s» Platon w zdzniu swoim maluie sprawiedliwe 
$» go, wszystkiemi obelgami zbrodni okrytego 
„,a wszystkich nadgtod cnoty godnego, sk 
s; wo w słowo maluie Chrystusa.  Podobiei 
ə Stwo iest tak wielkie, Że ie wszyscy OJ. 
as cowie Kościoła postrzegli, i trudno się 1 
s» tey miecze pomylić... Arystydes był spie 
»» Wiedliwy , nim Sokrates powiedział, co t 
s» iess sprawiedliwość ; Leonidas umasł dla Oj. 
»»czyzny , nim Sokrates Obywatelskie powin 
sytości wyłożył ; Sparta była trzeźwa, nin 
p Sokrates trzeźwość zalecił: i nim pochwali 
s» cnote , Grecya obfitowała w ludzi cnotliwych 
ps Ale Jezus Chrystus zkąd wziął od swoich 
„tę tak wysoką i czystą Moralność , któmy 
,0Ń sam ieden i naukę i przykład zostawil! 
sa Tak iest , ieżeli życie i śmierć Sokratesa © 
,» znacza Mędrca , życie i śmierć Chrystus 
„» Oznacza Boga. Powie kto iż Ewangelia iel 
„ dziełem dla zabawy wynalezionym. Mój 
s» Przyiacielu! nie tak rzeczy dla zabawy zmyj 
saślaią : a dzieła Sokratesa mniey maią świe 

p» dectw 


walił 
wych 
moich 
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„dectw za sobą , niż dzieła Chrystusa. Wrze- 


if., czy samey „iest tb pomnażać wątpliwość a 

(|, nie ułatwiać oney. Trudnieysza rzecz do po< 
|, ięcia, aby się kilku na zrobienie tey Xięgi 
i|,„zmówiło, niź że ieden iey podał mątercyą. 
| „I Ewangelia tak wielkie, tak oczywiste » 


„tak trudne do naśladowania ma cechy pra- 
„Wdy , iż Wynalazca iey , większegoby był 
„„ podziwienia „ niż sam Bohatyr, godny. 


Daszże wiarę, Xiąże , aby człowiek po 
uczynieniu takowego wyznania Wiaty, koń- 
czył swą mowę oświadczeniem , iż w. porie- 
wolny wpadł Sceptjcyzm, Z którego wyiść. 
nie może? , Możnaż poiąć , aby z tey mowy 
takowy wniosek wypadał ?. Chcesz poznać Xią- 
że, zdanie wielkiego za dni naszych Fiioz0= 
fa, o współczesnych mu Filozofach, postu- 
chay ieszeze Rugsa. Q:o, iak on i dowodze 
ców i sttonników. Filozofii maluie. 


„ Filozófowie są dumni, © wszystkim 
„twierdzą, o wszystkim śmiałe daig. wyroki s 
„wszystko umieią , niczego nie dowodzą , ie- 
„dań się z drugich naśmiewalią, i w tym iez 
„„dnym punkcie , zdaie mi się, że tozumnie 
„Sobie postępują... Nigdy „ mówią Filozo- 
a fowie, prawda szkodliwa ludziom bydź nie 
„» moźe, Ja się z niemi zgadzam , a to. samQ. 
„ w oczach moich iest wielkim dowodem , że 
„ich nauka mie iest prawdziwa. ,. NaypospQs 

„, litsze 
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„,litsze Filozofów sofizma iest to: że gł, 
s» łeczność dobrych Filozofów, przeciwko af, 
as Chrześcian spółeczności stawiaią ; iakby| 
„ło łatwiey spółeczność prawdziwych F| 
„, zołów , niż społeczność prawdziwych Chr | 
əs Ściam uformować. .. Trzebaby się dowiedzij, 
» czyby Filozofia wszystko podług woli maj, 
»,i siedząc na Tronie , ambicyą , chlnbę, 
ə teres, i inne małe człowieka namiętnoj 
sə Wstrzymywać umiała, i czyby w czynach syj 
„ich tę słodką ludzkość okazała , którą się, 
„» piórem w ręku zaszczyca, Co się tycze p | 
„ wideł i początków , żadnego dobra Filol, 
s, fia uczynić mie może któregoby lepiey ń 
„» uczyniła Religia: a Religia wiele dobyćj 
a» czyni, “czego Filozofia. czynić nie moi, 
sə Wszystkie zdrożności , które się międży XJ, 
»» Żą, iak i gdzie indziey dzteią, nie to dj, 
»» wodzą, że Religia iess niepóżyteczna, I 3 
>» (0, Że mało iest ludzi maiących Religi, 
» Rządy nasze grantownieyszą powagę sai 
s»ię,i nie tak częste odmiany, bez zaprzecz, 
s, Mia Religii Chrześciańskiey przyznać pil, 
ə» winny. Religia ie od wylewu krwi ph, 
s» Wściągnęła: dowiodą tey prawdy  dzieieh, 
» gdy Rządy dzisieysze z dawdemi pórówujj, 
» zechcemy, Religia dobrze poznana , hami, 
»,1ą6 fanatyżm, tym większą przyiemnościy, 
», obyczaie Chrześciańskie osładza, Ta odmi, 
» na nie iest dziełem nauk : bo chóć gdzie nip, 
» uki kwitnęły , nieptzeto więcey ludzkość Po 
p SZAe | 
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że y, nowania miała,  Przekonywaią nas o tym 
'ko złyj,, Ateńczyków, Epipcyan, Cesarzów Rzymskich 
akby if, i Chińczyków okrucieństwa.  Jleżto uczya- 
ch Fi] ków  miłosiernych iese dziełem Ewangelii I 
h Chuf,; do ilu restytueyi, nadgrodzenia krzywd, Spo- 
wiedzi, wiedź Katolicka prowadzi! Chotby mogli 
i mająj, odzryć prawdę Filozofowie, któżby się z nich 
nbę , |, szczerze do niey interessował ? Każdy wie., 
niętnoj,, że układ iego , nie iest lepiey ugruntowa- 
ach sih, ny , niż: drugich : ale go utrzymuie , że ie- 
tą sif, go własnym iest płodem. Nie masz między 
cze pij, niemi żadnego , któryby dociekłszy prawdy 
Sila, 1 fałszu ; nie przeniósł znalezionego od sie- 
iey mj, bie fałszu „nad prawdę od drugiego odkrytą, 
dobrai, Gdzie zaaydziem Filozofa , któryby dla swo- 
e mol, tey chwały , nie chciał Narodu ludzkiego o- 
lży Xf szukać? ,., Na tym treść cała, aby ina- 
to ih, czey myślić niź drudzy: U maiących Wia- 
na „ij, rę iest Ateuszem , u Ateuszów miałby Wia. 
Religi, rę.. , Uciekay od tych , którzy pod pozo- 
se swój, rem wykładania natury , zasiewaią w serca 
rzecz, ludzkie iadowite nauki: a których Scepty- 
lać pl, cyzm pozorny, zuchwaley twierdzi i śmiel. 
wi ph,sze dae wyroki „niżeli ton decyduiący ich 
dzieldh, przeciwatków! Pod zuchwałym pozorem , 
równi » Że oni sami są oświeceni , prawdziwi, Szcze- 
ham, rzy, dumnie nas podbiiaią pod swoie śmia- 
anośc, łe wyroki, i chcą'aam dać za prawdziwe 
odmi, początki rzeczy , niezrozumiane układy , któ. 
zie til), te w głowie swey utworzyli, Nakoniec oba- 
66 pip laige , przewracaiąc , i depcąc to wszystko s 
Zac 92 CO 


W m. „PE WZOREW "I 


49%, 

+ co nsywięcey poważnią ludzie, odbiera 
ss nieszczęśliwym ostatnią w nędzy pociechę, 
g,Panom, Mocarzom, Bogaczom , iedyny na 
s, miętności hamulec, wyrywaią z sere lu 
„, dzkich zgryzoty towarzysząte zbrodni , po. 
»» zbawiaią cnotę nadziei ; i ieszcze się Śmieją 
Bs Szczącić, Że są dobrodzielami Narodu. lu. 
s, dzkiego ! (m) 


sa Straszna rzecz dla Filozofii, że w po. 
s»śrzód sławney Grecyi , w tey Rzeczypospo. 
s» litey , która żadnych, nie miała Filozofów, 
ss paydłażey enota. nayczystsza kwitnęła. 0. 
„;byczaie Sparty ma przykład całey Grecji 
s wystawiano: cała Grecya iuź była zepsuty 
» a Sparta jeszcze zaszcycała się cnotą : cal 
„» Grecya poszła w niewolą, Sparta się ieszcze 
„» wolnością cioszyła... Cóż to iest Filozo 
sfa? co mam niosą nayznaliomszych Filoze 
sı fòw pisma? iakie są nauki tych: przyjaciol 
s» mądrości ? Ktoby słuchaiąc tych nauk „vio 
as wziął Nauczycielów za kupę oszustów, í 
„których każdy na micyscu publicznym we 
ssla, chodźcie do mnie, ia ieden żestem, 
s, który was nie oszukuię ? Jeden powiada, 
s, że nie masz ciał , i Że się, wszystko na po 
s, Zor tylko wydaie; drugi , źe nie masz innej 
s» istoty Oprócz materyi, ani innego Boga, 

3» prócz 


[m] Emil. 
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„prócz świata. Ten atrzymuie , Że ani gnot, 
„„ani występków nie masz, i źe dobré i złe 
„moralne iest czystą marą: tamten, że lu- 
„dzie są wilkami , i że się, nie obraźaiąc Su. 
„, mnienia , pożerać mogą. O wielcy Filozo- 
„fowie! czemuż tak wybornych nauk dlą 
„przyiasioł i dzieci waszych nie chowacie ! 
„ wnetbyście słuszną za nie odebrali nadgro- 
„dg: a mybyśmy się próźno nie tewożyli „ 
„ mieć iakiego nauk waszych stronnika, (a) 

Nie 
Cana 


fp] Mowa o Umieiętno$ciach nadgrodzona od Akade» 
mii Dywiońskicy. Porównaymy Z wypisanemi wy- 
żey myślańi, Rozmowę natchnionego i rozumuige 
cego. Rozmowę nawracaiącego się i Missyona= 
yza, Wyznanie Wiary Wikarego Sabaudzkiego , a 
uznamy , że trudno bydź. więcey z sobą niezgodnym. 
Umieszczam tu uwagi o. tym. sławnym Pisarzu, ile 
się iego Dzieła do obyczajów i Edukacyi przyłożyły. 
Oto zdanie o Russie Autor4 Xiążki o Duchu. Filoa. 
zofów bezbożnych. 
» Russo ieden ma tylko zamiar , bydź oryginalnym 
„i wielkie sprawić uczucie  Maiąc naywyższy i nay- 
w obfitszy dowcip » naybogatszą i nayŚwietnieyszą ima» 
»ginacyą, z naypczenikliwszym i nayzręcznieyszym Xon 
»źumem bał się , aby się nie pokazat pospolitym człon 
w wiekiem, gdyby pisał w oswoionych i. zabranych 
»iuż od drugich matetyach. Ztąd się w nim osobli< 
ywsza myśl urodziła , że razem przeciw Ewangelii a 
» Filozofii walczy. Widząc, że już z obudwu stron, 
mwszystkie mieysca zaszczytu i sławy zaięte, chciał 
»iż tak rzekę, na linii oddzielaiącey te dwie stronyn 
wzasiąść „ aby raz przęciw iedney , drugi raz prze- 
»ciw drugiey woiował, Tak znalazł sekret wszys 
»stko mówić wysokim i uwodzącym sposobem , Å 
» wszystko ta wylać , co mu tylko wyobraż eń obfi+ 
mtość niewyczerpanego a oburęcznego dowcipu, łzą 
wpiąwdą, i pizeciwko prawdzie dostakczyła, Poda 
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Nie iatu, Xi i Filo. 
lozof:ch mówię; « y w tak ważney mate, 
tyi zdanie Kobiety znaczyło ? Ale zdani 

wiel. 


AAAA m e, neamen, 


»bnoby go Religia między naywiększemi  obrońcani 
»swemi liczyła , gdyby nożna było wysokość , mog 
»i wspaniałość pism Bossuera przewyższyć,  Niepo, 
»dobna, aby taka dusza , laką miał Russo, w wido. 
» ka Wiary , nie czuła wielkiego i wspaniałego obra 
»zu, i bez wątpienia ten wymowny opis, wspania, 
»łość Pisma w zadumienie mię wprawia tye: iest 
» hołdem idącym z przekonania wewnętrznego 0 za, 
weności i piękności Religii, Nigdy się podobnie 
» Russo o Filozofii nie tiómaczył. » 

Nie tylko w tym kawałku oddał Russo należyty 
hołd Religii: znayduia się wiele tego Rodzaiu myśli 
w Dziełach iego. Wieczne Religii prawdy były w 
seicu iego wyryte, czuć to może każdy > owey sia 
ły i czułości stylu, którym się o nich tłómaczy, 
Ale dlaczego tyje tazy ich wyraźnie zaprzeczał ? dla 
czego przeciwko nim powstawał ? dla czego tak A 
sto i za niemi i przeciwko nim mówi? Zby teczną 
g0: pycha uwiodła ; ‘nie znał prawdziwey chwały, 
nie chciał bydź do nikogo podobnym. Dla prędkiego 
świetney sławy pozyskania , rozum prawdę i własne 
przeświadczenie poświęcił. Wielkie i dumne maigo 
serca , nie chciał się: do podłey schylać intrygi : nad. 
to chciwy chwały „ nie chciał się szczerze dobręy chwy. 
cić strony, ani wszystkich odrzucać sposobów , któż 
teby mu stronników zyskały: nakoniec nadto czuły, 
nie chciał całego Filozofii przyimować układu , ale 
się chwycił strony pośrzędniey : zdawał się wacłać 
między błędem i Prawdą; a takowe rozumu ufoże. 
fie , naturalnie się naszey słabości podoba.  Rrzędzi, 
wney Moralności Przepisy, wszystkich mu ludzi po. 
<zciwych zyskały, Któżby , mimoj naywiększych o. 
błąkań , mógł gardzić i nienawidzieć tego , który ty- 
le razy tak czułym , tak wysokim tak przenikają. 
cym s€fca, i zniewalaiącym tózumy piórem 0.cnocie 
pisał? Swywolne obrazy, niębeśpieczne, ale sztu. 
cznie ukryte początki, i zwodniczym wyłożonę spas 
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wielkiego Filozofa , nie możesz za płoche lub 
podeyźrzane poczytać. 


Lecz 


mP OAZY 


sobem , musiały wsżystkim przypaść do smaku, i w 
ficami |] ©  naysurowsżych osób umyśle, nie mogły wzbudzić ta. 
> MOG kiego obrzydzenia i gniewu, iaki Powieści Woltera i 
iiepo. Dyderóta wzbudziły.  Xięża i pobożni darowali mw 
wido: wszystko, cokolwiek przeciw Religii pisał, za to, iż 
obra. tyle razy należyty hołd Ewangelii oddať. Kobiety , 
ania. | ža to, że o nich ztonem passyi mówił , przebaczy 
; dest ły mó, iż pisał o nich z pogardą, Słowem: nmiał 
O zd sobie’ wszystkich. zobowiązać; nadał sobie przywiley 
obnię wszystko mówić dla tego samego, iż stałego- zdanią 
` i pewnych początków nie miał. Albowiem się aż do 
Zyty tego punktu sam sobie śprzeciwia , Że zacząwszy od 
myśli Ateuszów aż do świętych, każdy w pismach iego wya 
y w obrażenia i początki stosowne do swoiey Wiary i 
y si czucia znayduie. Ale powie kto, nie oszczędzałci 
ACZ Ya on Filozófow ; złaką onich w pismach swoich mówi 
„ dla pogardą ! Prawda : ale pisał przeciw Obiawieniu i 
czę. karom więeznym , atým samym do powszechnego Fi. 
czna lozofów układu się zbliżał, W Nowey Heloissie 
ały, oczywiściey ieszcze uiąć chciał Sektę Filozofów, wy» 
siego stawurąc w Ateuszu wzór doskonały rozumu i cnoty. 
łasne Charakter ten iest cale uroiony, i tak od natury 
paige daleki , iżby sam naylepiey ułożone dzieło mógł ska- 
nad. s»  zić, Jakoż naywięksi Russa stronnicy , osobie tak 
lwy. zimney , tak dziwney „i tak mało naturalney powsze- 
któ. chnie przyganiali, Nie wierzył zapewne Russo, aby 
ły, Mteusz mógł bydź nayczystszym , nayuczciwszym , nay- 
ale xozumnieysżym .i nayszczęśliwszym człowiekiem: ale 
chać przewidywał iak mu za taką myśl Filozofowie obów 
OŻE. wiązani będą , i oddadzą zato sprawiedliwość szczea 
dzia gólnym pięknościom „ które bezstronność zawsze w 

tym niebeśpiecznym Romansie upatrywać będzie. Rus- 

so tyle miat przebiegłości, ile dowcipu : przy by- 
ty- strym i wyniosłym umyśle, tysiąc razy lepiey znať 
aiga ludzi i Świat, niż drudzy Filozofowie, którzy ną 
ycie niego , iak na dzikiego czkowieka i odludka , patrzaa 
tu li. Mówił, że gardzi podstępem s powtarzał , że nie 
pos piszę dla ztobięnia sobię stkonników , że wię dobsze, 
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Lecz nie sam Russo z Filozofów dzisiey. 
szych, uwielbiaiąc Ewangelią , na nay ważnie fi 
| sze iey prawdy powstawał. Próżno się py- 
|| tamy 


| aeae WN zt 


III iż dzieła iego podobać się nie będą, Ale pierwey gre 

| | boko rozstrząsnął , iakiemi sposobami może powszes 
JI chne oklaski i Świetną chwałę pozyskać. Odrzucił 
JI te, któreby go upodlały , lecz za to wszystkich in. 
| I | nych używał, Wszyscy się nad iego niezgodnością 


zastanawiają ; którey aniby poiąć było można, gdy: 
by nie dobtowolną była. 

Alemożnaż pomyślić , aby człowiek tak wielki 
| i dowcip, rozsądek , oświecenie i rozum maiący , rag 
tę , drugi raz tę stronę utrzymywał, a sam tego do» 
Jl strzedz niepotrafif + Przedsięwziąwszy sobie zręcznie 
| wszystkich uymować , a pałaląc nayżywszą chęcią po 

| dobania się i gurowania nad innemi, imogłże Russo 
sam z sobą bydź zgodnym ? Czuł to dobrze, że we 
wszystkich matecyach swoię okazuiąc wymowę, ko- 
niecznie z samym sobą niezgodny bydź musi: chwys 
(R cit się iednak tey strony , bobył pewny, że się przys 
MN naymniey tak nayświetnieyszym, i nayoryginalniey: 
| > szym Auturem pokaże. Ody Russo utizymuie , aby 
M Dzieci w żadney Religii nie ćwiczyć , ale tylko przys 
a sposobić , aby te sobie w czasie obrały, do którey 
JAM. te własny rozum pociągnie , i gdy w teyże Xiędze 
| mówi, iż to iest godna nagany wina, inną wys 
znawać Religią nie tę, w którey się każdy uros 
dził ; gdy wyraźnie uznaiąc dobrego i złego wys 
| obtażenie, przydaie : rzuć okiem na wszystkie Świda 
j ta Narody... a wszędzie też same sprawiedliwos 
MANN Sct i uczceżwości wyobrażenia „ wszędzie toż samo 
JA | dobrego i złego poznanie znaydziesz ; a w tcyże 
IN samey Xiędze mówi : Cała moralność spraw naszych; 
Mi od zdania ; żakie my sami omich mamy, zależy ; 
I | Gdy mówi: Póki żaka dobra między ludźmi. znąy- 
| 
| 
| 


duie się Wiara, nie trzeba Dusz spokoynych mig- 
szać, ani Wiary prostych, wyszukanemi. wątpliwow 
Ściami nie nadwerężać ; których oni rozwiązać nie 
mogę, a które nie tylko że ich nieoświeccig , ale 
ich ięszeze tv miespokoyność wprawuią... Te Pra 
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tamy Filozofów , dla czego to chcą zniszczyć , 
tọ Sami za pożyteczne i godne padziwięnia 
mznaią 3 Odpowiadaią , że piszą dla dobra lu- ; 
dzko« 


mama N 


wydy [ Prawo „!Nieśmiertelmość , Nadgrody. i Kary 4 
w przyszłym życiu J zawczasu wpażać w Młodzieży | 
Z wszystkich o nich Wspót+Obywatelów przekonywać 
trzeba : Godzien zaiste kary, ktoprzeciw nim wals 
©zy., bo mięsza porządek ż nieprzyżacielem Spółew 
czności się stałe; dydy przeciw Obiawieniu po» 
wsraie, zapiera grzechu pierworodnego., znosi Prae 
wo Natury, i gdy nakoniec tak się tłómaczy : żak 
močna bydź szczerze i z przekonania Sceptykiem ? | 
za tego poiąć nie mogę : tak albo nie masz takich | 
śFilozofów , albo ieželż sg,» raynżeszczęśliwszemi | 
są z ludzi; i.gdy ustawicznie w ‘tym dziele zape- | 
wnia, że iego Sceptycyzm bynaymniey niu nie cig» 
my; gdy mówię Russo tyle sobie; atak grubych i 
oczywistych niezgodności i przęciwieństwa na każdey 
prawie karcie w Dziełach swoich pozwala; możnaż 
wierzyć , aby sam tak strasznych niezgodności nie 
dostrzegł ? To pewna, że nie można z sobą desko- 
nale bydź zgodnym , tylko trzymaiąc się wiernie Świę- 
cych i nieodmiennych prawideł , które nasi wielcy 
Moraliści z Ewangelii wyczerpnęli. Ale zbytnia nies 
ść Rusła, tak bystrego i wielkiego *ozumu ak 
ieka, nie iest przypadkową , ale umyś!ną wa. 
dae Nigdy on tey niezgodności ukrywać niechce : ode 
'powiadaiąc na kilka krytyk Dzieł swoich , zarzut nie- 
zgodności i przeciwności milcżeniem zbywa i w pos 
wtórnych Pism swoich wydaniach naymiieyszey w tey 
miexze poprawy nie czyni, 

Autor, kcóry się na te poświęcił , aby się po» 
dobał , uwiódł, i zadziwił. umysły, przy. naya 
większych cdlentach , nie może Dzieł prawdziwie poe 
Żytecznych napisać. Jakoż Dzieła Russa nayszkódli« 
wsze za sobą skutki pociągnęły. Nie masz zapewne 
niebeśpiecznieyszego Romansa nad Nowg Fieloissę, 
Bohatyrka , którą nam Autor chce wystawić iako o. 
soóbę, przy wielkich prawżdłach. wysoki rozum „ | 
galachetną duszę i naycnocliwsze seta uczucią maiąe | 
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dzkości. Nie wiem, czy kto na takowty ode 
powiedzi przestanie. 


Wol- 


-à POZ e are e | 


cą; ta mówię Bohatyrka , uchybiaiąc tego , co Oycu; 
co Familii, co zdaniu Fubliczności powinna, zapala 
się naygwałtownieyszą do iednego Awanturnik 
łością , traci cnotę, a nakoniec do reszty się upodła, 
gdy się Kochanka swego wyrzeką i komu innemu tę 
kę oddaie. Bohatyr iest podłym zwodnikiem. któ 
korzystając z zaufania szanowiiey Familii, gwałe 
nayświętsze gościnności Prawa, uwodzi młodą i nie: 
winną Osobę, z którą nie mógł mićć ożenienia się 
nadziei , ponieważ nierówność urodzenia i fortuny, 
nieprzebyte między niemi położyła zawady +% tę nam 
przecie Osobę Autor w postaci poczciwego , nzywię: 
kszą delikatnością i cnotą ozdobnego Młodziefica wy: 
stawia. Nakoniec ów Mędrzec , òw Człowiek 2e wszy 
stkich miar doskonały jest Ateuszem., Oto obłąkania 
i wady, które Autor wszystkiemi wdziękami cnoty 
ozdobić pragnie. Oto Osoby, które pod Nieba wy- 
nosi i chce nas do nich przywiązać. Jle ta Xiażka 
nie zepsuła Młodzieńców w stanie de Saint Preux 
będących! iak wielu- przez czytanie Dzieła tego l 
traciło wstręt do zbrodni, który boieźń niesławy W 
Naucjcielu , wyższego Urodzienia Osoby edukuiącymy 
sprawuie! ile zepsucia nie przynoszą te mte i świe 
tne Dzieła, wywtacaiące wszystkie moralności po 
czątki, o których każdego sam prosty- rozum. prze, 
konywa ! 

Emih naypięknicysze Dzieło Russa , iest też naj 
$zacówhieysze w oczach rozumu, , Przywłaszczył s 
bie Autor myśli, które do niego nie należały: po 
wtarza to wszystko, co Lok naylepszego powiedział 
a wten czas tylko Filozofa tego wspomina, gdy mu 
niesprawiedliwie i z upodleniem przygania. Ale tłó. 
macząc Lokka „ w Świetnieysze go ozdoby przybierń 
Któż mógł lepiey nad Russa. w pięknieysze wdzięki 
rozum przystroić ! Do tego pełno w Emilu nowych 
wyobrażeń i uwag. Znaydnią się w tym Dziele nie: 
beśpięczne początki, błędy potępienia godne , Sti% 
sznę pizeciwięństwa; i sady do uskutecznienia €i 
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ex, który z taką poperdą o Obiawie- 
; mowiąc © przyszłym losie człowie- 
uczucie swcie odkrywa : 


U „ Nie- 


EEN 3 R p mereen 


podobne „ ale znayduią się uwagi tak głębokie i pra. 
e > postrzeżenia tak dowcipne i bystre, wy» 
ia tak iasne , iz Dzieło to zawsze będzie dla 
tych potrzebne, którzy się na edukaćcyą Dzieci po- 


święcą. Dzi to mimo swoich niedoskonałości , mie 

mo tego , że tyle w sobie rzeczy nagannych zamye 
nie ka, wieczne prawo Autorowi do wdzięczności publi- 
się czney nadaie, jemu , a iema samemu to powszechne 
ny, dziś przeświadczenie winniśmy, że nayważnieysza » 
nam naysłodsza , i nayświętsza Rodziców powinność , sta» 
wię: rać się o naylep ze wychowanie Dzieci. Miły sposób 


wyj m ówicnia a Dzieciach 4 dowadzi >, że ie znał dobrze 
szy: i kochał, To uczucie umiał wzniecić przez prawdzi- 
anid we, dowcipne i tkliwe opisy. Nakoniec iemu winnie 
noty smy mnostwo prawideł Ściągalących się do edukacyi. 
On przez roskoszne Życia wieyskiego obrazy, wiele się 
do przybliżenia światowych ludzi ku naturze przyłoe 
żył. jednakze Emil „nie jest tak w ednkacyi , iakby 
mógł bydź , pożyteczny : wielu idąc ślepo za Auto» 
tem i wsz ystkie iego przeymuiąc pwawidia, zbłądzi- 
ło, adzudzy niezrozumiawszy go.dobrze , wcale prze- 


ciwko iego radom czynili. widziała am sama Dzięci 
zostawione samym - sobie , które się niczego nie uczy- 

Prze ły, czytać „we dwunastym roku nie umiały, żadnego 
zeczy wyobtażenia nie nabyły, i osratnią prostotę i 

nay tępość okazywały ; zdziwiłam się na to, a zdziwiłam 
SQ: się ieszcze baxdziey » gdy mi powiedziano , żę się po- 
po dtug prawideł Russa edukuig. Prawda iż powiedział 
ział, aa że Śmieszna rzecz, uczyć Dzieci Łacińskiego 
mu ięzyka i Geometryi ; i ia się z nim w tey mierzę 
tłó. zgadzam ; przydaje daley; że im Nauczycielów da. 
iera, wać nie trzeba, ani ich codziennemi naukami nie za- 
zięki gtrudniać : tempu zdaniu iestem przeciwną. Łecz ieżeli 
pych Russo chce mieć Ucznia swego nie podległym „ nie chce 
s nie: aby Nauczyciel był bczczynnym i samemu sobie Dzie” 


stra cie zostawiał „i owszem chce , aby go Nauczyciel w 
niu każdym momencie przykładem i rozmową oświecał, a 
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ə Niema natura milczy, próżna pytań strata, 

s Trzeba , by ludziom mówił sam Bog Raądzc 
„s, Świąta ; 

„» On sam z dzieł swoich ciemne uchyla zasłony, | 

s» Przezeń słaby pocieszon, Mędrzec oświecony, | 


Wszyscy ludzie , którzy z talentami prad 
wdziwą mieli miłość ludzkości, nmaywiększą 
wzgatdę dla Pisarzów bezbożnych okazali 
Tomas napisał dzieło : Ma obronę wysokicy Ogcóh 
naszych Religii , przeciwko tey dumney Filozof’ 
gturmom., która cbcce wznieść na iey rozwalinnih 
saturalną Religią, Duklos w Uwagach nad Oby 
tzaiami mówi o bezbożnych Pisarzach. ,, Bu 
s» zbytnich zapędów , nigdyby ich nie wspo 
ə» mniano : podobni oni są do owych nieszczę: 
s; śliwych , których Stan w ciemnościach ukryl, 
5,a'0 których się imionach powszechność zst 
„mey zbrodni i kary dowiaduje, (0) ;, 


NE R 
osobliwie , żeby go i na ieden moment zoka nie ti fhi 
cił. Nie zrożumiano tego dobrze; bo wygodnieyśt 
rzecz była układ ten prostszym uczynić, i do nastę: 
puiącego ściągnąć, Wie płacić Nauczycielów,nie uci 
Katechizmu , w niczym się Dzieciom nie sprzecividń, 
nie zatrudniać się niemi ; oto prawidła Russal'w 
to naylepsza dla Dzieci edukacya. Z takiego wje 
kładu Emila, wypadł taki sposób edukacyi , iakiegobj 
nie Każdy chciał naśladować; ale krzywdzitby ten Al 
tora, któryby go Russowi przyznawał, 

Myśl prawdziwą i dowcipnie wyrażona, Wyiąwsj 
Woltera, który prawdziwie wysoki miał ro7um 
wszyscy inni Religii nieprzyiaciele, podobni są 
owego głupca , który nie'mogąe habyć chwały , a prz 

: ńaymniey prożney życząc sobie sławy, spalił Kości 

Efczki dla uwięcznienia imienia swoiego. 


dh nie 


fata j 
deca 
a: 
ony, 
'ony, 
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gy 
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zali, 
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X. Arnaud w Liście do druku podanym, 

ne z mnieyszą mocą myśl swoię tłumaczy. 
„Osobliwsza i niesłychena rzecz, że z łona 
„pank , nzyszkodliwsze dziś dla spokayności 
„publiczney wypadaią pociski- Wszyscy pra- 
„wie Pisarze nasi Prawodawcami się czynią, 
„odmawiają zuchwale uszanowania świętości: 
„praw „aby ie swoim marom i przywidzeniom 
„sprawili.  Nikczemni , a dumni Filozofowie! 
„duż docieczono , iakich oni śrzodków dla 
„ziednania sobie szacunku używali : padli zaw 


9" ofsrą upodlenia i wzgardy , w którą tą 


ie tta 
leysta 
nastę: 
| uczyć 
iwiać, 
va bow 


„podać chcieli, co ludzie naypowaźnieyszę» 
p80 i mayświętsżego maią. „y 


Nie dawno Autot nowy, w świeżo wyż 
boym Dziele pomyślnie , odważnie , porzą 
(nie, i talent niepospólicy okazuiąc ; sprawę 


postu, obyczajów i Religii utrzymywał, Z o» 


foliczności Tytusa Liwiusza, taką uwagę czye 
L ,, Gdyby był światłem Ewangelii oświe- 
pcony., pewnieby.„ maiąc tak dobry rozum 
Wi wysoki rozsądek, naśladował tych mnie= 
»minych  Dzieiopisów „tych zuchwałych 


pisaczów , którzy równą ku Tronowi i Ot. 
"rzom ctchnąc zaiadłością „ oboje chcą wya 


przy 


hWrócić,. aiednym Krzyż i Berło zamachem 

płamiąc , chcą bez Żadney i Niebios i Ziemi 

p niepodległości Życie prowadzić? Nie wiec. 

ply iak oni w opisywaniu dziciów , Sofista 

'Wtozummowaniach , zuchwały w myślach, 
2, plas 
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;,płochy w uwagach , zawsze z sobą nie żgo. 
„dny, i nigdy rzeczy nie zgłębiaiący , uży. 
s> wałżeby za ich przykładem kłamstwa , nag. 
„, widocznieyszych potwarzy ; i naygrubszych 
„, żartów przeciw tey Religii, którey Bośli 
s początek wszystko ogłasza i nakazuie ? (p) 


Żtqd łatwo wnieść możesz, Xiąże , ú 
$ama niepoięta mniemanych tego wieku Filo 
zofów niezgodność , dostateczna iest do naj 
większego ich zdań i pism szkodliwych obrzy 
dzenia. . Widzisz , że się ustawicznie sobie s 
mym sprzeciwiaią „i ani pewnych prawideł , an 
rozumu , ani rzetelności nie maią. - Widzisz, 
że się nigdy prawdziwie Filozofia nie przyło 
żyła do uszczęśliwienia Narodu Ludzkiego :! 
owsżem we wszystkich czasach nayokropniej: 
sze błędy i głupstwa utworzyła, a za dni ną; | 
szych nayszkodliwszą w zdawach i obyczaisi 
odmianę sprawiła, Widzisz nakoniec, żel; 
żeli przez Filozofią miłość mądrości, chęć t 
świecenia i polepszenia ludzi rozumieć będzi 
my, takówe opisanie, tey tylko przystoi fi 
Jozofii , która w Ewangelii swoie czetpa pi 
widia, Człowiek oświecopy , rozumny ic! 
ty, pragnący dobrego i chcący dawać P 
wdziwie pożyteczne nauki, zawsze się ™ 

wyż 
miana a wozowni 


[p] O skażeniu Nauk i Obyczaiów , zacząwszy odó 
ków i Rzymian, aź do naszych czasów ; przeź! 
goley de Juvigny. 
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wyższą uzbraiać będzie powagą, i na tey świę- 

tey i niewzrusoney zasadzie zdania swoie grun- 

 |cować. Słowem : wysoka Ewangelii Moralność, 

prawdziwą Filozofią , nie oddzielną od Relie 
eyd gi czyni. 


Jednak , Xiąże, nie powiem Ci z Rus- 
sem: uciekay od tych , Któtzy się szkodliwe» 


(„| go Sceptyzmu ehwytaią : uciekay od tych, któw 
|ry depcą to, co naywięcey ludzie szanuią. 


„| Religia nierównie słodsze i umiarkowańsze po- 
| da Ci rady; zawsze pobłażaiąca , nigdy się 
| gwałtownym wzgardy i nienawiści poruszeniem 

nie unosi ,, do którego sama pycha podburza; 

gniew iey Cnotliwy , nigdy nie iest do wzęst- 

dy podobny; Ońa nas do litości nad złym i 

|ezbożnym , ale do litości skromney i pro- 

f sey, nie w sobie abraźliwego nie maiącey , 

prowadzi. Nie tylko nie woła chlubnie : Chroń 

frie przewrotnego Człowieka : ale i owszem mó- 

Wi, unoś go, umiey znim Żyć; a nadewszy« 

stko strzeź się go obrażać, i bądź od wszel- 

| kiey ku niemu nienawiści daleki, 


Zatym , Xiąże , ieżeli w €zasie stronni. 
ków tey fałszywey Filozofii obaczysz , nigdy 
im dziecinney ostrości nie pokazuy : ubolewa- 
işe w duszy nad ich błędami, odday głośno 
sprawiedliwość ich dobrym przymiotom i żyi 
z niemi spokoynie. Urodzony na to, abyś ko- 
chał nauki i umieiętności, tym szezególney oe 

x „PiE 
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pieki nie odmówisz, w których razem cnoty 
1 talenta połączone upatrzysz. Natentzas do. 
brodzieystwa twoie zaszezytóm dla odbieraą. 
cych ie, będą. Przy tym roz itu 1 oswie 
ceniu , więcey dla uczonych nad gi nie im pen 
syi uczynišz; bo ich będzinsz mogł prawdzi 
wie nedgtadzać 


aeee m i Ta asa 


ROZD 


O Przefdach Filozoficanych. 


Całym życia przeciągu , nasłuchałam si 
Filozofów naśmiewalących się z tych, 
którzy Filozofii nie maig}, a od dwudziestu 
lat , iak na świecie zostaję , i iak się w obyczale 
a charaktery ludzi składaiących Spółec znośł 
wpatrnię , nie widziałam przesądów głębiej 
wkorzenionych , ani bardziey niebeśpiecznyth 
4 szkodliwych nad te, ktorym podlegaią Fi 
lozofowie, -Przesądy niektórym niewiaston 
lub nieoświeconemu gminowi zarzucane, nij! 
komu szkodliwe nie są: są one ,iak wszystki 
przesądy, dziecinne i nierozumne, ale przynaj: 
mniey są niewinne. Coto ma szkodzić spó 
łeczności, że się trwożemy , widząc wywió 
cong solniczkę , albo że piątek za dzień nie 

SZCZĘ: 
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szczęśliwy poczytuiemy , albo Że sztzegolniey- 
„szą dzielność żabie wysuszoney przyznaiemy, 
albo źe wieśniak pewne meteory za jakieś” wi- 
dziadła uznaie &c. Takowe przesądy łatwo 
wykorzenić. Widziałem młodych, ktorzy od 
dzieciństwa niemi napoieni byli, a potym ie 
wciągu dni kilku stracili, ` Przesądy szczes= 
tych i prostych ludzi, nigdy głęboko nie za- 
puszczaią korzeni: ale przesądy próżnych i 
dumnych umysłów , w nieuleczone zamieniaią 
się choroby. 


Nie będę tn mówić o wszytkich przesą- 
dach, któreby można dzisieyszym Filozofom 
zarzucić : takowe wysżczególnienie byłoby 
nadto długie i w nieskończoneby mię wpędzi- 


ło drobiazgi ; o tych więe tylko wspomnę p 
ktore mię naymocniey uderzyły. 


Postrzęgamy ustawicznie w Pismach filozo= 
fcznych nayfałszywsze o Krolach , Kiażętach , 
dworakach i dworach wyobrażenia. Obrazy dwo- 
raków tak są rzeczywiste, iak służalce i służebnie 
ce w Komedyach wydane , których oryginałów 
próźno w Spółeczności szukamy.  Wystawun 
ifi} oni sobie , że wszyscy dworscy ludzie po- 
dłemi są podchlebcami , a wszyscy Monarchowie 
|niewdzięcznikami , niezdolnemi uczuć słodyu 
czy przyiaźni. Nie rozumiem i ia, aby po- 
chlebstwo z Dworów wywołane bydź miało , 
ale sądzę, że ani tak iest. szafowane , ani tak 
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grube, jak sobie mniemani wystawnią Filozg, 
fowie, Maig oni podobne prawie o wszystkich 
stanach przesądy ; malują aam ludzi tysi 

zy więcey zepsutych i złośliwych , aniżeli $ 
w rzeczy samey. W Pismach ich, dwie rze. 
ezy bardzo sobie przeciwne są połączone , to 
jest: Moralność Epikura 1 ostatnia odludność, 
Pycha i bezboźność to dzikie połączenie to 
dzi. Kto nie ma pewnych prawideł , ten się 
mamą powoduie roskoszą, Kto się ma za w 
przywileiowane i wyższe nad innych ieste 
stwo , ten rodzaiem ludzkim pogardza, tyn 
humor, uprzedzenie , nienawiść i skryta nie. 
chęć rządzi, ten się zbyteczną próżnością u 
wodzi, którą wszystko drażni, a nic iey zu 
dosyć uczynić nie może. Gdyby wszystkii 
filozoficzne Dzieła, tę iednę wadę na sobie 
nosiły, iżby nam albo fałszywe , albo nadif 
przesadzone rzeczy wyobrażenia stawiały, 
inźby tym samym bardzo niebeśpiecznemi by. 
ły. Nie oświeci ten nikogo , kto swoie prze 
sądy za nieomylne światło mi dzie: nie po 
ciągnie ten do dobroczynności 4 ludzkości, 
kto w sercach ogień nienawiści ku ludziów 
zapala. 


Mówiłam w poprzedzaiących Rozdziałach, 
iakie znaczenie Filozofowie do tego zdani 
przywięznią : iż żadna moc nie ma-prawa ście 
śmiać wolności myślenia, Widzieliśmy iź przet 
wolność myślenia to rozumieją, aby wolni 

było 
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było co się podoba , mówić, pisać , czynić , 
rospościerać i Oogłaszac wszystkie swoie ukła- 
dy, To zdanie o wolności myślenia , nie idzie 
z przesądu : mieli oni przyczyny dla czego ie 
ustanowić chcieli: wyłożyłam ie wyżey. Ale 
ich wyobrażenia, co w powszechności , stano- 
wi wolność całowieka , 1„na czym zaszezyt tey 
filozoficzney wolności zależy , z szkodliwych 
bardzo spółecznośći przesądów pochodzą. Są 
oni tego mniemania, że naysprewiedliwsza po- 
waga iest samym przywłaszczeniem : ztąd się 
to tyle buntowniczych początków rozsianych 
w filozoficznych Pismach znayduie, Nakoniec 
myśli ich o szacunku osobistey każdego czło- 
wieka wolności , tak są fałszywe i nagany go- 
dae, iż nie można ich gorzey potępić, i:k 
daiąc dokładny ich wykład. Podług nich, nie 
masz wewnętrznego pokoiu „ nie magz chwały» 
nie masz uszczęśliwienia, bez wolności. * Czło- 
wiek wyrzekaiący się wolności , upodla się, a 
tracąc dzielność charakteru swego, wnet wszy- 
stkie przeymuie wady, którę rodzi niewola, 
Dusza wskróś przejęta ucznciem własney wolnoa 
ści, powinna wolność nad fortunę , wziętość i 
honory przenosić, Są świetnie błyszczące się 
łańcuchy ; -ale nie masz żadnych , ktòreby lek- 
ko tylko ciężyły,  Spokoyność i wolność oto ie« 
dyne dobra godne pragnienia ludzkiego, 


Tak pysznemi pochwały, dzisieysza Filo- 
zofia od lat dwudziestu , wolności i spokoyno= 
ści 
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ści Szafuie, Ale proszę mi wytłumaczyć, co 
się ma rozumieć przez tę tak szacowną wol. 
ność ? Same wyrazy omamić mię nie mogą; 
chciałabym dokładne mieć tė y rzeczy opisanie, 
Ale proźno się o nie ad Fitozofów domagam : 
odpowiadaią mi podiug zwyczaiu swego przez 
wyktzykniki, zdaniem decydniącym sądzą Sa. 
mowładnie, ale rzeczy dokładnie opisać nie 
umieią. Takim to sposobem zwodzą i pocią: 
gaią umysły, Rozum , nim dziwić się zacznie, 
<hce nayprzód dobrze pozńać , co mu zachwa. 
laią : plochy i ciekawy gmin bez roztrząśnie. 
nia przyimuie , i zawsze głów zagorzałych i 
oszustów wyrazy powtarza, Powtarzał zatym 
bezprzestannie, że: Filozofia iest prawdziwym 
źrzódłem światła , że: spokoyność i wolność iest 


prawdziwym dobrem człowieka: a nie starał się 
bynaymniey oświecić, co to iest Filozofia, i 
na czym ta spokoyność , ta wolność Filozofi- 
czna zależy. . Kiążki” Filozoficzne , początki 
tam znaydniące się , wnioski z tych początków 
wypadaiące, poznanie ich obyczajów , niedo- 
statek opisania zastąpią, 


Widzieliśmy , że ieden Filozof (q) nie 
chciał przyjąć na siebie Edvkacyi zagraniczne- 
go Xi żęcia, maiącego nad obszernemi Kra- 
iami panować, « Nig wymawiał się od tego 

sła- 
w ini 
[q] Dalambett. 
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słabością talentów swoich; a tym mniey mi- 
łością Oyczyzny, bo u Filozofa czły świat 
jest Oyczyzną ; ale ge wyrzekł siowa : w cóż 
się moia wolność , «wolność Filozofa obrócz 1 Co 
Sekca cała zgodnym głosem pochwaliła. 


,, Uczyńmy te zagadutenie : iakim sposo» 
,„ bem wszystkie wyobrażenia cnoty, sprawiedli= 
ys DOSE, obowiązków, znieść możua ? Oto roz- 
„wiązanie : zaślepiaiąc ludzi , targaiąc węsty, 
„ które ich do rzeczy zewnętrznych wiążą: aby 
„ każdy był wszystkim dla siebie , aby każdy sie- 
„bie za cel wszystkiego uamawał, Oto grób 
„wszystkich Religii 1 Moralaości prawideł, a 
„ zatym wszystkich obowiązków ludzkich upa- 
„dek. Kto ten grób kopai? kto do tego u- 
„„padku rzeczy prowadził ? Weź Kięgi Filo- 
„zofów, czytay, i sądź. (£) » 


Znałam iednego Filozofa , który z sło» 
dkim i cnotliwym serca charakterem , miał pig- ` 
kne talenta. Stan iego nie był szczęśliwy : 
ledwie mógł istota opydzać potrzeby , zatru- 
daiaiąc się opieką i utrzymywaniem dwóch sła- 
bych Siostr, które w nim iedynę miały pod- 
porę. Zyl samotnie w maleńkim domku nie- 
daleka Paryża, Niektòre osoby litniąc się nad 
iego stanem , a umieiąc szacować talenta , Za» 

tru- 
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trodniały się szczerze polepszeniem losu iego; 
wyrobiły mu mieysce i z honorem si z zy. 
skiem , ale go żedną miarą przyląć nie chciał, 
a to dla tego, iak mówił, żeby się został przy 
swążey wolności, Ta iednak tak droga wolność, 
nie czyniła go byuaymniey szczęśliwym, w 
wielkiey zostawał melancholii , tzuł żywo nę: 
dzę stanu swoiego , i często się na mię gotżko 
użalał, — Za cóż, mówiono mu , nie chcesz 
przyiąć uczciwey fortuny, ptzy któtey bę. 
dziesz miał nowe do czynienia dobrze sposo. 
by? Możesz pomnożyć szczęście swych -Kre. 
wnych , wspierać ubogich ; nadto będziesz przy. 
zwoitą sobie pracą zabawny, Urząd , który 
ci ofisteij, potrzebnie oświęcenia i cnoty, 
4 tak taleata twoje pożytecznemi Się stang, 
W tey samotności giną dla Qyczyzny : czyż 
niepowimieneś iey służyć , ile ci okoliczności 
pozwolą ? —— Wolny iestem , nie chcę wkła. 
dié kaydan na siebie. -— Ale czyż rodzące 8ię, 
niezaciągnąłeś świętego obowiązku , abyś tey 
Spółeczności, w którey żyiesz wszelkie czy: 
niło usługi, iakie tylko od mocy i sposohno- 
ści twoiey zależeć będą ) —— Zyię sobie na 
osobności , niczego òd ludzi nie wyglądam, 
o nie ich nie proszę; nie maig zatym prawa 
naruszać moiey wolności —— Odbierasz od nich 
dobródzieystwa , a odmawiasz im swey gorli. 
wości! Czyż nie Żyiesz pod opieką prawa? 
czyż te prawa nie bronią twego -beśpieczeń. 
stwa i spokoyności? One. ci maiątek zape- 
wnia« 
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)|waisią, one karzą tych, którzyby cię pokrzy- 
„wdzać chcieli.  Sprawiedliważ iest rzecz, a- 
byś, używaiąc praw Obywatela, uchylał się 
od ięgo powinności ? Nie, nie iest człowiek 
stworzony do tey gnuśności , którą ty chrzrisz 
spoczynkiem , ani do tey okrutney samotno- 
ści, którą ty wolnością nazywasz, Człowiek 
stworzony Słabym, czułym i rozumnym » ani 
sam sobie wystarczyć nie może, ani się teg0 
wrodzonego pozbyć instynktu , który go do 
wspierania podobnych sobie pociąga. Jeżeli 
w sobie pychą rozumu nie skazi, wszystko go 
przekonywa , że się. bez pomocy dragich 0- 
beyść nie może: ieżeli nie ma zepsutego 
serca , pała nieugaszoną chęcią , bydź poży” 
tecznym dla drugich , i oddać im z swoiey to 
strony , co od nich musi odbierać. Potrzeba 
obowięzywania drugich, uzacnia w oczach iego 
potrzebę bydź wspieranym od drugich. ' Da- 
wać i odbierać , oto stan przyrodzony czło. 
wieka. Ten to przedziwny porządek skleił 
Społeczność , ten porządek wszystkie węzły , 
gruntniące ich trwałość , moc i przyiemność 
utworzył, —— Cóżkolwiek mi mówisz, nie 
przyimę tego urzędu, dla którego musiałbym 
się wyrzec samotności: Cóżbym robił na wiel- 
kim świecie. Tam, żeby się podobać , trze- 
ba bydź występnym : tam Sią samym inttygan= 
tom i oszustom udaie. Ten wyżey postępu- 
ie, kto się więcey upodlać umie... — No» 
we Filozoficzne przesądy ! Czyże dobrze pa- 
znał 
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znał ten świat, który tak ezatnemi Faban 
maluiesz? Zaiste nie na osobności, alto /w 
Mędrców i pięknych dowcipów zgrom:dzeniu, 
możesz go poznać, Widać wiele występków 
chitrośći i giupstw na świecie , ale też wid: 
Tazem możńa we wszystkich Stanach znskomi. 
te cnoty przykłady. Wiem, że tem ji trygą 
często do fortuny prowadzi: ale bioxąe rzecz] 
powszechnie, występki i złe sprawy przęszko. 
dą są do niey: a poważanie „ honory , zas 
wsze są nadgrodą szlachetnych 1 cnotliwych 
postępków, z pięknemi połączonych talentas 
mi. Wielkie Urzędy nayczęścicy się dostaią 
zasłudze i sławie, a dobróczynna zwierzchność 

w wywygższeniu na enakomitsze stopnie , nays 

częściey się zdania publiczności radzi,  Nakoa 

niec: zdrada i podłość w rowney iest pogźt- 

dzie na wielkim świecie, iak i u Dworu; A 

la səma , więcey kłótni, nieprzyjaźni , vodu 

stępów i potwarzy , między uczonemi i Filo» 

zofami, niż między Dworskami widziałam, 


Powiedz mi prawdę : czyż mniemasz ,że 
cnota twoja od samych okoliczności i £poso. 
bu życia zależy; Nie zapewne. W jakima 
kolwiek stanie tyłby cię los umieścił , była 
byś zawsze cnotliwy. Jakże sądzić możesz , 
aby urodzenie , honor , fortuna koniecznie ina 
nych ludzi psuć miały ? Zły dobrze różumu. 
ie, gdy się od drogich niczego, oprócz zdra. 
dy i złości nie spodziewa , ale Mędrzee w sercu 
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swoim pewne lekarstwo przeciw odludności 
żnayduie, nie sądzi się iedynym w całey na- 
turze Jestestwem , i własna go cnota przywię- 
zie do ludzi, Wszystkie. te rozumowania, 
nie przekonały mego Filozofa: nic iego upo- 
tu przełamać nie mógła: chciał on bydź woł- 
nym , Żyć dla samego siebie, i spokoynie ua 
mierać. W tym samym czasie, nie chciał się 
żenić z miłą 1 bogatą Wdowa , którą kochał: 
nie choiał iey woiności swoiey poświęcać. Fie 
łozof ten był szczery: rzadko- o takich : prze 
sądy iek opiersią się rozumtowaniom , ale u= 
stępuią interessowi. Szał się nakoniec ofiarą 
układów Filozeficznych. 0 W młodym wieku 
umarł na Konsumpcyg , powtarzatąc, że wole 
ność iest maydrźszym darem: "Te były ostatnie 
słowa iego. Zostawił dzieło w Rękopismie 
przeciw beażeństwu Kięży , w którym. dowodził, 
iż wszystkie znieść trzeba Zakony s poniewaź 
nikogo Stan, oprócz pożytecznych Obywa= 
telów , cierpieć nie powinien. 


Widzi każdy iak mało było między zda* 
niami i postępkami tego Filozofi zgodności, 
Ale ta Filozofów niezgodność iest bardzo po- 
spolita , zatym nikogo zastanawiać nie powine 
na. Do tego mniemana Zakonów nieużyte- 
czność iest przesądem od dzisieyszey Filozo 
fi rozkrzewionym. Już dawno w wybornych 
okazano Dziełach , że Xięża są pożyteczne” 
mi Obywatelami , przez dobroczynne bogactw 
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użycie, do którego ich przystcyność Ducho fpe 
wnego Stanu obowięzwie.  Zwiędziłam całąfe: 
Francyą : nie widziałam nigdzie ubóstwa w do. 


tnące rolnictwo , widziałam Szczęśliwszęch , i 

lepiey niż gdzie indziey okrzesanych wieśniaji B 
ków, Ze tu niewspomnę niezmiernych ietfn: 
mużn cd Arcy-Biskupa i Xięży w semym Pajwia 


wspiera Iuchowieństwo! ile po całym Kro. 
lestwie zachęca do przcy rólników ! 


zki, na ten czas ich miłeść granic nie ma; 
ale gdy ich nawet ściśle nie wykonywaią , hoy] 
niey iednzk po swoich dobrach «sypią sałm 
żny, aniżeli Świeccy Panowie. , Zbytek dlajwi 


ściągnąć oczu ma siebie, iednym tylko spo: 
subem próżności, swoiey , a godney poszano-k 
wania próżności dogodzi , to jest: cnota: M 


dawane ludowi, i wiewane w niego prawidia lf 
Cóżby. się z Wieśniaetwem stało, na iak okrof 


od swoich Pastes 

by Filozofowie miey- 

jpić mogli? tidyby do tego ptzy- 
ąd tewolucye nastąpiły e Naukå 
waetby Wieśmiaków 

iego odwiodły. po- 

A im Ewangelii nakazuią pra- 
Nakoniec , ile same naukii umiejętności 


inre niektórym Zakonom , których uczone 4 


Kro.losztowne szprrania, tyle we wszystkich ra- 
dzieł pożytecznych ji pracowitych 


3 y 
4 


ac te 

ich uchronić s 

lko jest poży” 
Bezstronna i od OSO. 


Serce, 1 na szacunek zarabia. Ale 
społeczności, mieya 
anofti w niey mieć nie powinien. Trzeba mieć 
|: Afzyste i nieodmiennę prawidla., nigdy nie zdraa 
iąfzać serca swoiego , potwierdźaiąc to na pos 
vkłapor, Co potępienia warto : ale się pilnie wszel« 
jkiefliey krytyki i niepożyteceney xosprawy wy». 
, iakftzegać należy. Trzeba w milczeniu uważać > 
zuhfozeznawaé przesądy , sądzić opinie , ale próżna 
dia IẸ niemi nie walczyć, Naostatek , wchodząc w 
połeceność , Xiąże, będziesz po niey grzeczno= 
pychka i dobroci wyciągał : nic ona daxmo nie daie, 
Ww ttzeba 
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trzeba żebyś dla niey wzaiemmość okazywał| w 
Nadewszystko szacunek iey potrzebny dla ct.] n 
bie. Nie zapominay Xiąże , źe zasługa i taji 
lenta, w ten czas tylko powszechną zyskuią po] p 
chwałę , kiedy z słodką 1 skromną enotą pafo 
łączone zostaną. W 


an E A a, 
i 4 


ROZDZIAŁ ZZII. 


Czy prawda, że Wiek ten wiele ofis 
świecenia dzi fier za SFilozofu test 
OCZNE w 


winnic. 


Dz Filozofii, ze © mieku oświecenią | N 

wieku nauki! w wieku Filozoficznym Zyłemy 
Oto wyrizy we wszystkich prawie Xiążkadh 
żacząwszy od im folio aż do pism peryodj 
cznych powtarzane, Każdy ie z Entuzyazmć 
i wewnętrznym ukontentowaniem wymawia 
Każdy młody Autor umieszcza ić w Przedm 
wie, aby nabył prawa do sławy , aby przeki 
pat Publiczność , że iest godzien wieku tego 
bo iest Filozofem , i bez przesądów, 


Roztrząśnigmy i bez stronności, i b 
entuzyazmu, czy prawda, iak mówią, żeśń 


wiele | 
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wiele Filozofom wieku tego powinni. Nie wine 
niśmy im nsypięknteyszego wieku tego dzie» 
1 tafia: Kzstoryć Nażuralney, Zacny iey Autor nis 


|gdy do źadney strony nie nalezał. W nowym 


4 poj otwartym od siebie zawodzie , żednego ry- 
'wala nie miał, Potomność osobne mu mieysce 


Miznaczy, 1 tam Samego postawi, Co SiĘ tya 


[oze innych nmmeiętności 


| ze 


dalsze ięl 


Win- 


Tiata 


tė] 


Jzask „ANewtoń urolleit się Roku 1642. z Familii Szla» . 
chetney w Prowincyi de Lincoln. Powiadaią, ż 
dwudziestym czwartym roku , wielkie w jeomettył 
wynalazki poczynił, Umart w Roku $5. życia swego, 
Leybnitz współczesny Newtonówi, urodził się w Li- 
psku 1646, 2 równym postępkiem ćwiczył się tak w 
Naukach wyzwolonych , dak w wysokich umie icrno* 
ciach» Miał wielkie zacarci z Newtonem, które bare 
dzo spokoyność życia Jego zakłóciły , a nakoniec go 
do grobu wpędzity, Na co się przyda Filozofia, ieżeli 
serċa od tey prożney czułości zachować nie może ! 
Umarł Leybniiz R. 1716. Pisał wiele 0 tolerancyi. 
Znayduią się w Dziełach iego bardzo naganne zdania : 
iednakowoż zawsze z poszanowaniem o Xięgach $więe 
tych mówił: są one, mawiał, pełne Moralnóści po. 
trzebney dla Ludzi; mawiał ieszcze , że o Dziełach 
Boskich tak ostrożnie sądżić powinniśmy , iak Sokra- 
tes sądził o Dziełach Heraklita ə» Mówiąc; Com zrda 
zumiat, podoba mi się : rozumiem > żeby mi się nies 
mniey å reszta podobała, gdybym ią zrozumiał, 


W siedmnastym wieku urodził się Turnefort wielki 
Naturalistą. Jemu naypięknieyszy układ Botaniki win. 
niśmy, Dziś między nim i Łinneuszem podziełone są 
zdania; ale spodziewać się należy , że wszyscy da 
Turneforta powrócą, Sposób iego nierównie jest ias 
Śnieyszy i prostszy. Cechy Roślin oczywistsze i łas 
twieysze do spamietąnia. 


= 
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winniśmy , który ugodził się roku 1642. a ktò 
tego dzieła w przeszłym wieku się pokazały, 
Trzeba tu dać baczność, že ten wielki Czło- 
wiek , przez całe życie swoię,z naywiększym 
był dla Religii poszanowaniem, Wolter nazwał 
go naywiększym z pomiędzy wszystkich ludzi dos 
wcipem : a ten wielki dowcip, ten dowcip, wszy= 
stkie przewyższaiący dowcip 
nayżywszą i nayprawdziwsz 
ścią, Co dowodzi , iż musiał znać Pismo, czy« 


y, aż do śmietcl 
ą 
ż 


tchnął pobožno 


tać ie codziennie , zastanawiać się nad nima 
Jakoż nawet w tey materyi pisma niektóre z0- 
stawił. (t) 


Żatym nie mniemani dzisieysi Filozofo. |. 
wie, mogą sobie te wielkie przyznawęć ods 
krycia, które tyle Światła: w umiejętnościach 
przyniosły. Ten wiek Filozoficzny „ant w literas 
turze , ani w sztukach takich dzieł nie wydał, 
coby się z temi porównać mogły, które wiek | 
Ludwika XIV. wsławiły. A przecie ten piękny 
wiek zostawił nam przedziwne w kaźdym fo. 
dzaiu wzory , chociaź sam w poprzedzałącym 
wieku żadnego nie znalazł. On wykształcił 
nasz język, i pewne mu prawidła przepisał i 

on 
zmienic ET RZE 
[t] Nayczęściey Newton czytał Pismo Swięte. Przy kofic 
iego' Chtonologii znayduiemy Uwagi nad Ewangelią! 
które pokazuią , że ten wielki Filozof i głęboki Ma 


tematyk, statal się o dołsiadne Nowego Testamenti 
poznanie» 
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on wszystko stworzył , i wszystko wydosko. 
nalit. A my Naśladowcy czasem szczęśliwi , 
ale iednak zawsze Naśladówcy , i tak często 
niżsi od podanych nam wzorow, sam tylko 
wiek nasz, z wyłączaniem innych , wiekiem Qa 
świecenia zowiemy $ 


- Ale nakoniec powie kto „ albo przynay. 
mniey przed piętnastą Lat powiedziałby , ten 
wiek Encyklopedyja wydał! Trzeba bydź bardzo 
miałkiego rozumu, żeby się z takiey zbiera. 
niny chlubić, A iaka ieszcze zbieranina | Tyle 


Artykułów opuszczonych , tyle źle zrobionych, 
i żadaego prawie niemasz , któryby zupełnym 


1 ze wszystkich względów doskonałym nazwać 
można. (u) A iaki styl ieszcze w tych kawal- 
W 3 i kach , 


fu] Od Lat trzech zatrudniam się z Uczniami memi po» 
znaniem Rękodzieł ; iużeśmy ich bardzo wiele wia 
dzieli, a potym czytaliśmy opisanie ich w Encykło- 
pedyi : lecz ani ic dnego. nie znaleźliśmy Artykułu „ 
któremuby ha jasności albo na dokładności nie btra« 
kowało. Do tego żadney nad sposobem, nowey albo 
rozsądney mie widać Uwagi, który w wielu Rzęs 
miosłach i Rękodziełach bardzo iest niedoskonały. Wig- 
ceyby ieszcze wad dostrzegł ten, któryby umieize 
dostrzegać , miał ieszcze dokładne izeczy poznanie. 
Roboty, od Nas widziane zdaią. mi się bardzo dowcipne 
ale tak sądzę, że Robotnicy nadto są do dawnych 
sposobów przywiązani: co wiele do wydoskonalenią 
Dzieł przeszkadza, Wszystkie Rzemiosła, które z 
kami związek maią , iako Zfotnictwo , Jubiler- 
„ i wsżystkie te Sztuki, do których rysunku poa 
ba „ do naywyższego przyszły doskonałości stopnia; 
ułatwiwszy sposoby , byłyby Dzieła mniey 
Co się tycze Rzemiosł niższych; w tych i sp 
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kach , które można było nsypięknieyszemi Wy 
mowy farbami okrisić t) iakie pstrociny ! raka 
nierówność! iakaociężałość ! (w) a co teszcz 
gorsza, ik niebeśpieczne początki! iak rozpa 
sana 


Tiirmaa yn A 


sób i wykonanie wiele ma wad w sobie. Te iednak 
Rzemiosła naybardzieyby wydoskonalić potrzeba, pó 
niewa 54 nayu żytecznieysze 1 w uzywaniu naypo, 
spolłcsze. Wszystkie rzeczy niewielkiey wagi, nit 
wielkiego szacunku , które bardzo źle robią we Francyi 
w Angli przedziwnie pięknie robić umieią- Ta rò 
Znica haywięcey od sposobu roboty pochodzi. Pewna 
Że tkudna i kosztewna rzecz iest, dokładne Rzemiosł 
i Rękodzieł poznanie : ponieważ aby dobrze widzieć, 
trzeba pozyskać przywiązanie 1 ufność Dozorcòw y 
przerwać prace Robotnika , i często ią kazać na now 
rozpocząć. Ale Uczeni , którzy Encyklopedyą z 
chcieli, nie tylko powinni się byli starać o nabych 
tych wiadomości, ale ieszcze zwiedzić przemyśl 
Narody , iako to Hollendrów , Anglików , Niemców 
porownać ich Rękodzieła naszemi , aby tych ru 
czy interessuiące, dokładne , i nowemi zbogacone U 
gəmi dali opisanie. Nie Zrobili tego Encyklopedyśdi 
Odebrawszy tylko na piśmie od różnych Artystów tb 
zmaitych Rzemiosł wyszczególnienia, przestali na tyn 
że ich styl poprawili, i całą rzecz do Dzieła swej 
wciągnęli» 


J Dla przekonania się w tey mierze, przeczytayn| 
Avtykuł Filozofa. jest to więrny wypis z Dzieli 
z stylu, i'dla zdań utrzymywanych godnego wzgaidj 
Oto iak Autor szczęście przyzwoite Filozofowi op 
suie, Dla Filozofa oprocz koniecznie potrzebni! 
rzeczy, trzeba mieć uczciwe nadto : każdy go Czł 
wiek potrzebwie , bo przez nie same iest śzczęśliw) 
Przy ubostwie: nie można mieć wygody, a wygoł 
żest Raism Filozofa. Dzieło to skrocone znaydii 
się w Encyklopedyi pod Artykułem Filozofa, Teati 
ważny Artykuł zapewne iest iednym z naylepiey i! 
bionych 3 naypracowiciey napisanych. 


iednak 
a, pó 
naypo, 
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una na wszystko bezboźność! (x) Xięga ta 
z tak wielu Tomów złożona , naydroższa ze 
wszystkich Xiąg , które kiedy zrobiono i prze 
dawano , jest. dopiero. grubym., i niekształ« 
tnym wykreśleniem , i żeby się stała pożyte- 
czną, trzeba ią poprawić „ obciąć , powiększyć, 
i zupełnie przerobić, Tak przekształcona zaw 
pewne pożyteczną będzie, da sprawiedliwe 
Poprawcom prawa do powszechńiego szacunku, 
ale ich wtenczas nawet. świetną, sławą okryć 
nie może, Choćby ludzie z dowcipem okoła 
Dykcyonarza pracować mogli, iednakbg się 
nigdy zupełnie do niego nie poświęcili, aniby 
swoich Dzieł nayprzednieyszych w tym ogro- 
mnym. in folio Zbiorze umieszczać nie chcieli 
Rzadko się kto takowych Xląg radzi, a nigd 
ich ciągle nie czyta. Nakoniec Dzieła to choć. 
by naylepiey z czasem zrohione było, nigdy 
dla chęących się oświecić, tych wybornych 
Xiążek nie Zastąpi , ktore były potrzebne da 
tego zamiaru , nim. Encyklopedya zrobiona zo. 
stała. Kto się zechce nauczyć Historyi , nie bę- 
dzie iey szukał w rozrzuconych po Encyklo- 
pedyi wypisach. Kto zechce poznać Mitologia, 
Herodota , Homera, Dyedora Sycyliyskiego , 
Owidyusza czytać musi: kto ma gust, w sztue 

kach 


[x] Mogę tu zacytować Axtykuł o Ludności. Sciągnął 
on powszechny gniew na siebie: bo w rzeczy samey 
nigdy zuchwalstwo i bezczelność daley bezbożności nie: 
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kath i w pamiątkach dawnych , nie wypuści z 
rak Winkelmana: kto się kocha w Literatu. 
rze , Sztuki Rymotworczey Despra , i napy 
knieyszych Poszyi kawałków , zazydui? 1 
się w Autorach wieku Ludwika XIV. na pa. 
snięć uczyć się będzie , i ani Traktatem o Nana 
kach Rollina, ani rozszdnemi Uwagami Xiedis 
Dubos nie wzgstdzi: kto żechce mieć dokła- 
dne przemysłu ludzkiego poznanie, przy paa 
trzy się włashemi oczyma Rękodziełom. Bo 
mayiaśni eysze i naydokładnieysze Rzemiosła opi» 
sanie , nie może dać czystego temu wyobta- 
żenia , który własnemi oczyma roboty ies 
widział, Ta com powiedziała, do wszy 
Umieigtności , do History Naturaloey , do Chi- 


uie 


mii, do Fizyki, Astronomii, przystosować mo- 
żna. Zatym naydoskonalsza Encyklopedya, ni. 
gdy się Dziełem nayporgtecznieyszym nie sta. 
nie; mało kto fą kupi, i nigdy dla nikogo 
prawdziwie potrzebną nie będzie. Xięga ta do 
okazałośe! taczey i zbytku Biblioteki, niż do 
pożytku służąca, imienia Dóbroczykedi Nas 
yodu wyplnioca nadać nie może , ani tak da- 
łece dla nich obawiązać Ludzi , aby im pos gi 
stawiali. 


Ale Przedmowa do Encyklopedyi,. . Wespa- 
miały i wielki wyraz! aleśmy się iuż z nim 
trochę otath, Dziwiono się w początkach, iak 
zwyczay, na eudze słowo: toztrząśniono ią 
potym, a nakoniec ta sławna Przedmowa igst 


„ pochwalono w nicy 


że teń plan nie iest jezć:: : 
8 
owi Angielskiemu {y) powinien. Scył za. 


tym sam iest Filozofa Franciz zkiego własno 


a, atego mu nawet sami nieprzyjaciele Za 
zdróścić nie będą. W rzędzie mietnych Pisa. 
tzów mieyste powinien mieć tea, kto prap 
dobrym planie; w wielkiey i interessuiącey 
materyi , pisze bez ognia „ beż żywości, a 
razem iest. i rozwlekły, i suchy i słaby. Jednak- 
że widać w tey Przedmowie dokładne rzeczy 
wyobrażenia , widać rozsądek i rozum; trzebą 
nawet pochwalić Autora , že się śmiesznego i 
prorockiego tonu nie chwycił, który powszea 
chote. natenczas Filozofowie za wysoki 1 go- 
dny Rzemiosła swego poczytywali. Musiał mieć 
Autor gust i rozsądek , gdy tą dziecinaę wzgar- 
dził przysadą; prawda, że zimny 1 nudny, 
ale zawsze rozumuie dobrze, 1 nigdy się mie 
nadyma. (z) 
„Powie 


EDO BZ Z ZYCZE 


=] 


[y] Bakonowi. 
[z] To iest w sey Przedmowie : bo trudno powiedzieć „ 
aby Autor w Pochwałach Akademickich gust poka 
zał, Pani de GGenlżis w długiey Nocie Dalambettowi 
ii Diderotowi wiele błędów wzgłędem stylu wytyka » 
kcórą tu opuszczam: bo błędy stylu, które w ies 
dnym Języku każą > w dzugim nikną. 
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Powie kto, że Dzieło tak wielkie , iak 
test Encyklopedya , niepodobna, aby mnostwą 
błędów mie miało, A zecoż się z nim tek śpie. 
LAI szono? za co tyle Woluminów, iedne' po 
| drugich wydawano ? Nie lepieyże było dać ie. 
II den lub dwa, a doskonale zrobionych, auiżeli 
l to mnostwo Artykułów , konieczney poprawy 
| potrzebulących? Przystoisz na Mędrców, nd 
Filozofów , Dzieło pełne błędów , dawać” za 
Hi Dzieto nayprzedaieysze rozumu ludzkiego ? za 
I Dzieło przedziwne , i wszystkich Kiążek miey« 
NAN see zastąpić mogące? Ta niestychana duma 
Uk) < przywodzi mi na pamięć chlubę iedaego Dram- 


| 
| 
| 


HINA matycznego Autora, mniey swemi talentami , 


| NI iak zbytkiem własney miłości i pychą sławne. 
NIK go: który w Przedmowie do Joanny Neapoli, 
II tańskicy słey Ttagedyi, tak pisze: Przedsię- 
j wziąłem ci w dziesięciu Xjęgach bo dwadzieścia 


4 


tysięcy wierszy zamytaiących:, powszechną wyłożyć 
| III usmieżętność y æ tak dobrze, tak dokładnie, że ct 
i I Biblioieki staną się niepotrzeóne , i chyba dja sam 
| WII mey tylko ozdoby służyć ci będą, (a) 


Mimo tych wszystkich uwag , ieszeze po» 
Il I wtarzaią z nałogu , że Filozofia udzieliła nam 
ul światła , na iakim wcale Autorom wieku Lua 
dwika XIV. schodziło, Coż to znaczy ? Wiem, 


ZE 


| ZEE 


| [a] Autor ten nazywał się Magnon, Tragedya iego pod 
| Tymłem: Joanna Neapolitańska drukowana R. 1656. 
| Fontęnel w Historyi Teatru Francuzkiego, 
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że ta rzecz nikomu nie tayna: kto tednak 
wątpi, przełoźę mu ią: Suakałe Filozofów o 
Bogu, o Naturze Człowieka, o Równości „o fa- 
1alności, o czci „a Religii Naturalne) , Wyobra + 
żenia , rozmmować i myśleć Nas nauczyły. Aus 
torowie przeszłego wieka zdań tych poznać nić 
mogli : gdyby ie byli poznali s zapewneby ie przy 
igli „ale nie maiąc tego światła , stali się prze- 
sgdów ofiarą , krotko mowiąc , Filozofami nie byli. 


Prawda, że w Pismach naysławniegszych tam- 
tego wieku Pisarzów , Żadnego śladu dzisieyg- 
szey Filozofii nie znayduiemy : i to prawda, 
że gdyby iey byli znali początki , zapewnaeby 
nam cale inae Dzieła zostawili. Ale czyż dla 
tego żałować mamy, że takowey Filozofii nie 


znali? Gdyby się iey byli trzymali , przedzi- 
wnego Bossueta o History! Powszechney Dzieła 
nie mielibyśmy : Religia iest iego zasadą >, a 
sama Religia może nadać tę wspaniałą mov, tę 
wysoką wymowę, która na icduym Filozofie 
nawet to zdanie wycisnęłs, iź Dzieło to, anż 
wzoru, ani Naślądamcy nie miało: wszysEj mik 
się tylko g uwielbieniem dziwilś. (b) A to nie- 
śmiertelne Telemaka dzieło „ choćby była na- 
pisane „ byłoby tylko Romansem Filozoficznym. 
Zamiast owego porywaiącego serce Naywyź- 
szego Jestestwa Obrazu, wyczerpnionego Z 
Xiąg Świętych , powiedziagoby nam , że Bóg 
prze- 


S ES aai aaea 


[b] Wołgę. 
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przebacza wszystko, przebacza 

nie karze : zamiast owey doskonałości 

Zamiast owcy tkliwey i czystey mt 
Samebyśmy filszywe wyobrażenia i niebe 
ezne początki znaleźli. Jakaż szkoda ; 

nelon Filozofem nie był! czemu także Kożnc 
R ssyn Filozofimi nie byli! Anibyśmy Polieukta 
ant Atalii nie mieli, (c) Co o wszystkich Dzie. 
łach wieku przeszłego twierdzić można. Jane 


zdania , inne wyobrażenia , inne opinie , ins 


neby teź Dzieła wydały, Tak nie mi 


rzedziwnych , które nazawsze Li. 
Narodu "tancuzkiego zaszczyte 
8! maywiększy w nas wstręt ku 
eyszeg Filozofii wzniecić powinny, (d) 


aby napi 
) głość w Pismie , aby zrobić 
dtalią, 

[d] Auto gi o Duchu: bezbożnych Filozofów spra. 
wiegliwie uttzymule, že uczucia Religii , Dzietom 
dowcipu, udzielają, [ntetessu/ i wielkości, a tym Saz 
mym ich wdzięk Pomnażaią, Co takowym porówna. 
niem dowodzi, 

s> laka wspaniałość! jakie Obtazy:* iak. cudowna 
» Wymowa w Dziele Bossueta Historyi pows zy I 
» Dziwili się 1 Jscy, mówi Wolter, tey wspas 
>» niałey mocy, z którą Obyczaie , Rząd , wzrost, 
3, å upadek Monarchii wielkich opisał „.ż nad temi 
>> bystremi dzielnej prawdy wyrazami , któremi mas 
s» luie ż sądąż Narody, "To Dzieło ani wzoru, 
2> ani Naślądowcy nie miało , wszyscy mu się tylko 
a> Z uwielbieniem dziwili, 

23 Godna rzecz podziwienia , Że gdy po tylu upły: 
3» nionych wiekach , nikt nie Śmiał dzielić Cy- 
a CGKona i Demostena sławą, eden Pisarz śmiato 


Nakoniec , kto utrzymnie, Że ci wielcy 
przeszłego wieku Mężowie, żadnego poznania 
Zdań Filozofów naszych nie mieli, iestże do. 
brze w tey miecze zapewniony ? Uważmy, że 
Literaci awego wieku mierównie głębszą od 


ch mieli naukę: każdy natenczas mua 
siał koniecznie starać się o. doskonałą umieię- 
tność uczonych pa EQ umieli owi literaci 


nepamięć prawie wszystkich Greckich i Łaciń- 


skich 


haian a r i narz, me e e- 


wieków przerwę przestąpił , postawił się obok 
wielkich i nadzwyczaynych dowcipów > A na» 

jay u kody Giecyi i Rzyma Mowców przes 

` l ridok ten, możnaż za zryum£ samey 
wymowy. RAEE poc zytać ? Winienże Bossuet, sde 
y. obfitości świetney imaginacył swoiey „, tem 
fi, tę okazałość , a nadewszystko ten wspa« 
niaży EENI: i mądrości charakter , w którym 
s, 5amego Bosrwa zdaiemy się widzieć promienie ? 
s Mowiny pi awdę > ktòra przed temi się tylko ukry- 
ss WA; którzy nic widzieć nie chcą. Wysokie myśli 
s Wiary maią moc nadzwyczayną ,! cudownym bla 
p» skiem, wielkie okrywaią, talenta i prawdziwy geu 
„> niusz do naywyższego wielkości stopnia wynoszą, 
>, BossQet w wielkim świetle Religii , „czyli w Świew 
»» tle samey nicskoficzoney mą ci , obią wszy OgYOa 
sò nimy Teatr Świata , i długi wszystkich Państw Tewow 
3, Jucyi łańcuch , pokazuiąc nam wśrzod przefnian 
a33 KtOre Wwzruszają i odmieniaią postać Świata, zam 
„, miar głębokiey i-wieczney Mądrości, w obrazie 
ss wszystkich Królestw Ziemskich i wszystkich przys 
+» padków ludzkich „w iednym wystaw ionych widokug 
„, spiawuie w nas podziwienie dla Ekonomii Niebie- 
ə» skiey, przez którey Boskie sprężyny , wszystko się 
, porusza „ wszystko się ściera, obala, i powstaie; 

3> A, przez których obrot wszystkie czasów „Historye 
s» 56 przygotowaniem do Historyi wieczności, i do 
>» tego nie zepsutego Pafistwa , które się na fundas 
gą mensie Apostołów i Pzozoków podźwiguję . aa Moas 
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skich Autorów: znali doskonale wszystkie da. 
wnych Filozofów nkłady, a tym samym pó 


większey części myśli i zdania dzisieyszych Fi 


H 
łozófóow znali, Co Się iyeze bezbożności, zna. 
ne mé były Filozof Hobbezyusza początki, 
ze mocne duchy powt rzyli to, co ten 
Ateusz przeciw Opatrzności, co przes 

Bogu, co o szeztściu i cnocie napisał, 


Odaowiłi te zdania ; że ftiz i prawda są czczemi 
wyra. 


Btw e miniai inimii pikainen m nana Ligii 


teskiusz , gdy go kto dobrze chce poznać i towa: 
rzyszyć mu w pracy głębokich Kombinacyi, poka» 
a2 ZU4€ EÇ sama Dusze , tenze sam charakter rozumu, 
» lakiemu się w sław nym, Bosstecie dziwiemy. W 
abvdwoch zastanawia nas ta ro ległość dowcipu, ta 
bystrość Geniuszu , która ob:ymuie wszystko i 
która nieskończone Rew olucye w niezmier ym czasu 
ciągu zaszłe do iedney , a wszystkie wieki interes. 
suiącey prawdy stosuie. Ale Mont skiusz zam knał 
się w rzeczy ludzkich ofe sie, i'daley swego nie 
rozciąga zamiaru, Bossuet podług obszernie 
nietównie planu , myśli swoie układał : chciał , 28 
tak powiem , całą Ekonomia tego Świara z wies 
cznym układem nieskończoncy Mądrośc powiązać, 
Jeden, nas w ścisłym ckresie-Praw ə Obyczajów , i 
namiętności ludzkich zamknąwszy y odkrywa nam 
wielkich przypadków sprężyny : powstanie, wzir:0» 
cnienie się , osłabienie, i upadek Iahsiw rozma: 
itych tłómaczy ; drugi w pośrzo całego Interessów 
», ludzkich biegu, w pośrzod strasznego Monarchii i 
ə» Tronów iednych podnoszą ych się, drugich mocu 
ə» lących się ,-innych upadaiących wzruszenia, wie 
s CZną i niewidzialną moc ckąznie, które w pośrzod 
» tych wzruszeń ji upadków , zamiar wyższego pos 
ə» rządku do kofca swego prowadzi, a przez skryte 
əə Sprężyny , wszystkie KxGJestw odmiany , i wszy» 
ə» stkie odsadzaiących się i niknących pokoleń sceny, 
ss do Wzrostu i chwały wiecznie tiwać maiącego Faf 
aa żtwa: kiciuie, Piexwszy nie wychodzi daley z Histoe 
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wjyrzami., £ nigdy ich rzecgymistosci dowieść nie 
šna. Ze niemacz šadney sprawiedliwey własno- 
yci, ani mic œ siebie sprawiedliwego lub niespra- 
wiedliwego. Hobbezyusz długo się bawił we 
Francyi , miał wielkie talenta, a iedoak zda- 
mia iepo powszechny wstręt we wszystkich spra. 
wiły; Wszyścy Uczeni Dzieła iego czytali, a 
jednak zdania iego za bezbożńe, s rozumo: 
wania za głupie uznali. Ciekawość sprawiła mu 
Czytelników , ale w owym niewiadomośćt wiekisy 


i poj ` ` . 4 n 
dm Uczniów , ani Stronników nie znalazł. Spi- 


ióza przyszedł po nim zaiadle przeciw Reli- 
gi waleząc: równie dowcipny iak zuchwały, 
z 


„, tyi Rządu, ani nam skazuie początków tych wiel. 
ə kich przypadków 5 które tylekroć razy los Narodu 
ə» ludzkiego zmieniły „i wstzod tego wielkiego świata, 
s.gdzie się wszystko chwieie , i następuie po sobie, 
»» zostawia nas w grnbey niewiadomości wzgłędem 
s> pierwszey sprężyny , która tylu rozmaitych wido« 
as ków była przyczyną, Drugi wszystko do Źrzodła 
s, wiecznego powraca , i za okresem czasów iniłą nam 
perspektywę stałego i niezepsutego Świata wysta» 
„, wia, który się na ogromnych tego globu zwaliskach 
3> dźwignie, i w którym wszystko w Światłość i 
s> nieodmienność Jestestwa nieskończonego przemie- 
„» nione zostanie, Tak te dwa wielkie dowcipy, z 
„, którychby się Adgusta, wiek chlubit, były sobie 
s» podobne , ale nierówne: a wymowa palmę w reku 
s» Bossueta zostawiła. Jak wiele Religia obfitości # 
> okazałości kazdemu rozumowi przydaie , który w 
s, ptawdziwym wspaniałości i wielkości świetle obey= 
„ mować ią umie! Ona sama te nadzwyczayne twos 
„, szy dowcipy, ona wielkie nad samych siebie ge~ 
s» niusze , i nad przepisane rozumowi ludzkiemu gra- 
s» Nice wynosi: ona wszystkie sfery powiększa: oną 
əə wszystko ożywia; oną wszędzie xodzi cuda, gdzie 
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z wielką sżtuką., subte! ią, i obyoter 
stkie Mor > 

cił, i 

wiek ow mie był ieszcze zdatny do hoige 


iego : nikogo nie omatmił , wSszyścy 

iego chytrości i bezto aumowi powsta zli s WSZ y* 

stkim Się błędy iego nienawistne i wzgardy ; 

dne zdawały. Widzieliśmy icdnak, że tó błędy 
yey niepamięci wygrzebane odnow 

rozszęrzono: chciano ię nam za nowe i 1. ię 


bokie rozumowania , za światła poży 
dla Narodu ludzkiego udawać aaea 


D 


Spinozie , w przeszłym wieku „ Sławny się 


NY KE 


„'iey tylko św 
tom, 4 wszystk i m cechę Bosti 
równie sama wielkich ludzi, iak wi 
ch utwarza; ,, 


my leszcze, że wszyscy przeszł 
ni naybardzicy Religia i eeytanin Pisma £ 
Ż Ćć ucencia, owá myśli wj 
się„w Telemaku , w myślach Paskala, 
Polieuktcie dziwiemy. Kto ani w bytnóść 
ani w nieśmiertelność Duszy ię wierzy , 
coby prawdziwie zagrzać czułość , i zap 
cyą mogło, Nakoniec czytanie Pisma Swiętego dzisiay 
rak zaniedbane , maypiękni eyszemi ozdobami Dzie 
3, Bossuera, Rassyna , Jana Chrzcicielą R 
zbog saciło, Oprocz kstery i Atalii, Rassyn w ides 
ich Tragedyi wyrazami Pisma ubogacił : tak naprzy: 
kład czytamy wiele wysokich WIEDZJERA w Fedsze , 
Kia niemasz w Earypidesie, a które się w Psal 
mie 138, znaydnią. Dokąd poydę od Ducha twego? 
albo led uciekę od oblicza twego? ieśli wstąpię 
do Nieba, tame Ty iest: ieżli ztgpię do Piekła, 
tanes ieste 
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kcyonarz pokazał: Dzieło podziwienia godne, 
po nie od licznego Uczonych Towarzystwa, 
zle od iednego Człowieka zrobione. Fenelon , 
Bossuet , Rassyn, Despto, żyli ieszcze , kiedy 
Bal Dykcyonarz swoy wydał; (e) a prżecie 
wielcy ct ludzie mie wpadli w SŚceptycyzm „ 
ktory Się tak za dni naszych rozszerzył. Jak 
dawaiey Montenia, tak na ten czas Baila Sce- 
prycyzm byazymniey leh zarazą swoią nie do- 
tknął i (Ff) chociaż Dzieła Montenia od sta 
ht w rgku wszystkich zostawały, nim Bail się 
z swoim Dykcyonarzem pokazał, Ź tego źtzoe 
dla, iako ze wszystkich innych, Filozofowie nasi 
czerpali. Dowiedziona test ptawda , że w Dzie= 
łach ich żadnego śminłego zdania , Żadnego 


przeciw Religii nie masz zarzuta, któryby się 


w Dziełack, Montenia , klobhezyusza., Spinozy, 
Baila, Kollinsa, Tyndala, Szafsburego, w prze- 
szłym wieku dokładnie iuż zbitych „nie znay- 


|do wał. 


x Ale 


z a zez. nd 


fe] Fenelon i Boalo we dwadzieścia lat po wydaniu Dzieła 
tego umarli, którego nayznacznieysze kawałki przed 

_. wydrukowaniem znane Już były. 

ff] Michał Montaigne urodził się R. 1533. był Burmistrzem 
w Burdegali. Dzieła iego wiele złych zamykaią póczą- 
tków i rozwiozłych opisów , ale znayduią się w nich 
wyborne Moralnosci Prawidła, czułe wyrazy „ a nawet 
grunc wielki Religii. Montaigne był nienaganney Cnoty, 
iako też nayprzyiemnieyszsgo i naysłodszego Charakteru. 
Lubił *oznawać Ludzi osobliwie w Duszach nowych, 
jako to: w Dłicciach i Wieśniakach. W ostatniey 
chorobie naywiększą pokazał pobożność.  Umatź 1592 
Roku. 
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Ale to ieszeże nie wszystko = Filozofo 
wie XVLi XVIL wieku od naszych przepi. 


> . . za 
sywani, sami dawne głupstwa i stare błędy od 
. ig ` F | SE 

sławnych niegdyś Kacerzów utrzymywane od: i 
nowi: którzy biiąc przeciwko Prawdom Wiary, | 


pisali także o Moralności , i różne Układy twó. 
tzyli. Zwalili te błędy Oycowie Kościoła, i 
okazali ich głupstwo, Sam Bosstet wiele ich 


j > . 4 > M SŁ: 
zbił, Wszystkim wiadomo, że ten zacny Obrońcą 
Wiary; nie tylko Pisma S. ale i Historyi Ko. 
ścielncey głęboką miał umieiętność : znał do. 

zc 


skonale: wszystkie Herezye , które się tylko od 
początku świata ziawiły. Paskal, Arnauld , Ni 
kol, Ludzie obszernęy erudycyi tę samą rzeczy 
wiadomość mieli; zaczym te wielkie Dowcipy 
wszystkie układy, wszystkie wykręty dzisiey- 


szey Filozofii znali, ponieważ ie wszystkie w 
samey Kacerstw Histotyi wyczytali; (g) od woli 
za. 


[g] Powiodłam w XXII. Rozdziale, że dzisieysi Religii 
Nieprzyiaciele naywięcey przeciwko niey bili wykzę, 
tami 2 Pism $pinozy ,„Mohtenia , Hobbezyusza, Baila , 
Kollinsa , Szafsburegoj wyiętemi : zatym nasi mniemani 
Filozofowie przępisywali poprzedzaiacego wieku Nice 
dowiatków ; zatym te dowody „ które nam za nowe 
wyóbrażenią i nowe Światła udawać chcieli , iuż były 
wzgardzone, zbite, a nakonićc i w żapomnienie iuż 
poszły, Pxzydałam ieszcze, że sami ci Niedowiatko: 
wie , iako to: Spinoza, Hobbeżyusz , Monteń, Bail, 
i drudzy powtarzali tylko to, co niewiadomość, bezbo- 
zność , chytrość , w nayodlegleyszych od Nas czasach, 
przez usta dumnych Kacerzów, odOyców Kościoła, i 
od Uczonych Mężów , Bossieta , Butdala &c, zawsty- 
dzonych , i zbitych utworzyła. Tego chcę dowieść, Dy: | 
Kcyonarź Herezyi dosrasczy mi dowodów : znayduię w $ 
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zatym tych wielkich przeszłego wieku Ludzi 
zależało , aby Filozofami zostali: ale maiąc do. 
skonałą Naukę , maige dąkładne rzeczy wyo- 
brażenia , uwieść się temi kłamstwami nie dali, 
wzgardzili fałszywemi i głnpiemi rozumowania. 
i, których niebeśpieczne początki widzieli, 
Zmaiąc wszystkie przeciw Religii żarzuty, czy” 
stą i niezmazaną wiarę do śmierci zachowali. 


Uważmy teraz jaki skutek światło Filo« 
zoficzne w Literatach tego wieku sprawiło ; w 
ogólności ia tu mowić będę. Wielu chcę mieć 
za wyiętych, i gdzie będę mogła „ sama ich 


chętnie i z ukontentowaniem wymienię. 
Nałog 


EE m 


nim wierny obraz wszystkich układów , i wszystkich 
zdań Filozoficzmych , które się widu nowemi bydź 
zdały. A 
zddamitowie „ których Sekta wzięła początek około 
'R. 1746. nauczali, że Dusza ludzka iest wypłynieniem 
maywyżsżego rozumu; i cząstką Bóstwa; wszystkic Za» 
tym sprawy Duszy złączone z Ciałem za oboiętne w 
sobie poruszenia , i bynaymniey nieopodlegaiące przyro= 
dzoney Człąwieka godności poczytywać kazali. Ta 
Sekta odrzucała cześć i Modlitwę ; takowe sprawidłą 
ią do nayobrzydliwszych w każdym rodzaiu: żbrodní 
zaprowadziły. Gzytay Dykcyonarz o Herezyach Pana 
Pluquet. 
dAlbanowie +: Sekta osmego wieku „ nie przy- 
puszczali grzechu pierworodnego, i woli wolney, Swiat 
mieli za wieczny, Małżeństwo potępiali; to zdanie 
znayduie się powtoxżzone w Dziele o Obyczażach. 
Amaurowie XM. wieku Sektarze nauczali, że Bóg 
w niczym się nie różni od materyi pierwszey. 
Fłutter y Gabryel uczyli, że wszystkie Dobra pos 
inny bydź wspolne ; że tc y,połecznościsą bezbożnej 
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Nałog ciągły utrzymywania złych opini, | * 
fałszem i subtelnością umysł napsia; a gust] * 
dobry koniecznie psuie, Kto nigdy szczerze| * 
pravdy nie szuka , ten nią nakoniec pogardzi: 
ubiega się za mniemanemi pięknościami, a pro» 
stey słodyczy 4 nzturalnych wdzięków nie czu. i 
ie. Oddala się od Natury, zapomina iey, a b 
nie maige ani pewnego w sądzeniu prawidła, 
ani uczucia, które mieysce wiadomości zastą: h 
pić może, decyduie na los, ślepo moiema| * 
nym blaskiem uwadzić Się daie, i samym 'się 
tylko fułszywym błyskótom , albo śmiesznym) * 
i dzikim wyskokom myśli dziwuie, Dla tego 


wszystkie prawie dzisieyszych Filozofów pie 
Sma 


Pa nai am | EZ me 


gdzie tey równości niemasz: że cześć powinna: się 
w samym tylko setcu znaydować, 

dnabaptyŚci dali początek wielu różnym Sektoit 
przez swoie głupstwa i nierządy sławnym. Jedni utrzy: 
mywali, że wszelki rodzay służby upodla Człowieka; 
drudzy , że roskosz i wygodhe iedzenie , iest naydo 
skonalszym hołdem , iaki tylko można oddać Autorowi 
Natury : inni ieszcze sądzili, że każdy może sobie 
obrać Religią, iaka mu przystoi , i którą więcey kocha 

Arabowie albo Arabianie : Imię Sektazów , którzy 
w II. Wieku przeciwko nieśmiertelności Duszy po 
wstawali, Z tego powodu było wielkie w Arabii Zgro: 
wadzenie , na którym się Orygehes znaydował , gdzić 
tak mocno i gruntownie mówił, iż ci, którzy w błąd 
Arabianów wpadli, zupełnie go się wyrzekli. 

<Arminianie utrzymywali , że w to tylko każdy pó: 
winien wierzyć , kto co może pojąć , i że się by: 
naymniey zatrudniać nie trzeba nawxacaniem drugich 
do swoiey wiary, 

Arnaud de Bresse, i wielu innych Sektarzów wsłaf 
wili się przez swoią przeciwko Dnchowieństwu Dekla 
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gma, pełne dowcipu i subtelności, cale w sobie 
rozsądku i gustu dobrego nie maią. Ani tam 
rozumu w. układach, ani prawdy w Obrazach 
4 Charakterach nie znayduiemy, Nadęty i nie- 
dbały. styl, dumny i zuchwały ton dzisieyszey 
Filozofii dowodców, przez długi czas ad wielu 


by! zachwalany : którzy nądętość za wysokość, 


a zuchwalstwa za enthzyazm bral. Kiedy Fe- 
neloń, Bardal , Bossuet, Massylon, wysokie 
daią Królom i Narodam Nauki, mówią tonem 
skromnym , mówią tonem poszanowania. Nie 
maią się za wynalazców Moralności, ktorey u. 
czą, wykładaią iey tylko, i obiaśniaią prawi- 
dla, Ale gdy Autor Mysli Filozoficznych 1 iego 
a X3 Stron- 


- “m me n 


macyą utrzymywali oni. że Xięża i Biskupi nie po- 
winni Dobr grantowych posiadać. 

Araaud de Villeneuve inny Sektarz utrzymywał , 
żę Bóg grzesznikom potępieniem wiecznym nie grozi, 

Atocyanie , XIM. Wieku Kacerzę uczyli , że Dusza 
z ciałein umiera, 

Begwardowie utrzymywali, że niczego nie trzebą 
odmawiać Naturze , i że wszystko , czego: ona chce , 
i do czego pociąga» występnym bydź nie może; tą 
Sekta naybezecnieyszemi się występkami skalała. 

Nestoryanie z Syryi:nie przypuszczali kar wiecznych; 
ich obyczaie nayleptey potrzebę i pożyteczność Wiary 
przeciwney dowodziły, 

Konscyeacyanie czyli Sumienżócź : Imie dawnych Ka- 
cerzów , którzy żadnego innego Prawidła i Prawoda- 
wcy oprocz własnego $umnienia nie znali. Biąd teą 
odnowiony był w XVII. Wieku przez iednego Niemcą 
imieniem Macieia Knutzer , który z tego błędu do Ate- 
izmu przeszedł, j 

Familia czyli -Dom miłoścź, Imie Sekty, która 
całą doskonałość na ćwiczeniu się: w Dobsoczynności 


34% 

Stronnicy daią Światu Nauki, oświadcžaią sią 
głośno , że ich tylko zdania sz rozumne, żę 
oni nakoniec nieznane nikomu przed 3 sobą pra 
wdy odkryli: kaźą nam gardzić tym, cośmy 
dotąd za naygodnieysze czci t miłości naszey | 
poczytywali, 1 każdy z nich wola: Oto mo 
Uktad ! oto moie Myśli! oto moie Zdania! a 
kto w nie wierzyć , Kto ich przyjąć nie chce, 
kto się ad nich uchylą, ten zapewne. iest głupi, 
próeszdny i slepy, Na takim to gruncie wspie- 
raig się ich wszystkie Moralne i, Filozoficzne 
Nauki , do takiey ie treści ściągnąć można, 


<o 
Dziwić się nie trzeba, że Mędrcowie takie za- 
ufanie w swoich światłach maiący, i zdanie 


4 


zakładała, Sądziła się ona bydź+wyższą nad Prawa, 
a o nieogtaniczoney Tolerancyi wszystkie wyobra 
nia dzisieyszych Filozofow miała, Pierwsi Kacerze wzięli 
imie Gaostyko + Wyraz ten Lu uczonych i sławnych 
oznacza , iakoż: ci Heretycy chlubili s e, że nadzwy» 
czayne Świapła i wiadomości mieli, Starali sie 

dzić , że się bardzo wiele nierządów i przeciwieństw 
znayduie na świecie. Nicz oni nie chcieli „iak się 
sami ztym oświadczali „ jak tyłka oświecić Ludzi, P 
dług nich występek , i upodłenie Człowieka nie szło 
zadosyć ucz zya ienia Swym namit etnośc ciom „ ale i owszem 
te. namiętności za Źrzodło szczęścia „łódżkieg 

niec Całowieka poczytywali ; ot 

QGnostyk o naybrzydsze ze pszcję p pr c 
ktę usprawiedliwia s Gnostyk | te > powinien. znać 
wszystko; nie na tym zaw ga, żeby sig 
wstrzymywać od roskos. zy» ale žeby żch z po miar: 
kowaniem używać , trzymać roskosz pod władząlswo- 
są w ten czas nawet, gdy się ną iey łonie znay- 
duie» Takia iey. zażywajy: dlatego iey sobie po. 
awniam , ažebym z miey, tryumf odnosił. Nakoniec 
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swoie za zdanie Naywyższey Mądrości poczy- 
tuiący , tonem Prawodawców ji *Nauczycielów 
gadaią, i przeciwko tym oktutnie się srożą , 
którzy się ich powadze sprzeciwić odważą. To 
niesłychane szaleństwo wszystkich Uczniów 
ogarnęła: naynikczemnieyszy pismak , rownie 
jak naysławpieyszy Autor, chce rozprzestrace 
miać światła, chce z ogniem i energię pisać: 
ztąd owe przeciw przesądom deklamaeye s ztąd 
dumne dla Filozofii pochwały, ztąd niedorze- 
czne wykrzykaiki , zuchwałe do Królów i Na- 


rodów Mowy zwracania, ztądów przymuszony 

entuzyazm, òw ton dogmatyczny i ów głupi 

monoton, który w podobnego rodzain pismach 
K4 wi- 


byli Gnostycy , którzy Ludzi za zwierzęta mieli, któa 
rzy twierdzili : że Duchowność', z któwey się chlubią, 
icst czystą marą, że się niczym od. gadu , ptastwa, 
i zwierząt czworonożnych, tylko samą | organizacyą, 
nie różnią. 

Hermias, Głowa Kacerzów Hetmiotami zwanych, 
przeiąt błąd Hermogena względem wieczności Swiata» 
uczył on, że Swiat sam -iest iedynym Piekłem. 

Pelagiusz zapietał grzechu pierworodnego, podchle» 
biał dumie Człowieka, był wymowny ,-dla tego mno- 
stwo Sektarzów za sobą pociągnął- Wie na zepsucie 
Natury, mówił on, niedoskonałości nasze składać 
powinniśmy. Natura ludzka czystą wyszła z-Rąk 
'Tworcy: bierzemy za zepsucie przywiązane do N a= 
tury występne nałogź , które sami zaciągamy „a tak 
dopuszczamy się niesprawiedliwości., ktorey się samt 
uchronilż Poganie, Oto zaczęcie- Emila , którego wy- 
obrażenia wielu nowemi się bydź zdały- 

Wigilancynsz sławny V. wieku Herezyatcha , z nay- 
większą zaiądłością przeciwko bezżeństwu i ślubem pas 
wstawałe 


widziemy. Trzeba myśleć pře 
mocno. i żywo czuć, Trzeba je: 
namiętność , gorącą chęć sławy 
kach pokazać. Co się tycże stylu 


„ cheg , aby 
był ostry. i świetny £ harmonia zaś, prawdę, 
naturalność , rozum i sztukę zrobienia dobrego 
układu za nic maig, Niegdyś każdy się sił swo. 
ich i talentu radził: biotąe w rękę 


ę piorą do 
takiego skłaniał się todzaiu, do k 


6 


ga charakter i geniusz ciągnął. Dzisiay w 
iakimkolwiek bądź dziele -każdy się chce ze 
wszystkiemi razem przymiotami popisać : czy tą 
w Poemacie, czy w Liście, 


czy w | ragedyi, 
czy w pochwale ,czy w opisaniu podraży, czy 


nako- 
iaeaea ni 


z lawą 
Wiklef uttzymywał, żę się wszyttka koniecznie 
dzieje, poszedł on aż do pierwiastkowych wyobrażeń 
Prawa lud: kiego. na 
nie tego, 1ż Pray vłasności i wiądzy są njespras 


wiedliwe i przy! le, 


ngliusz utczymywał, iż można pewnie twier- 
dzić , że wszyscy Foganie, którzy cnotliwi byli, iako, 
to; Tezęusz , Herkules , Sokrates „ Antygon, zbawie» 
nie pozyskali, 

Oto ieszcze Zdania niektorych Fetetyków , które 
w Encyklopedyi czycam, 

Bazylides , który umatł około R. 130, 
dzeniu Chrystusa ; uczył, że Duszą 'w tym życiu ka. 
rç odbiera; uczył jeszcze, że nie tylko nie trzeba 
powściągąć namiętności „ale iey pobłażać, i we Wszy» 
stkim dogadzać, 

Bayns, który żył, za Karola V. utrzymywał, że 
każdy uczynek dobry z Natury swoiey, ną Niebo zaa 
sługuie, bez żastug Jezusa Chrystusa, 

Robert Brown ; Głowa brownistów Sekty, rodem 
Angielczyk, Umatł R. 1630, potępiał sluby Małżeń. 
skie, i Modlitwy odrzucał, 


po Naros 


boko, tłomaczyć Się 
cze gwaitowną 
i enst w Sztu. 


tórego własny f 


ziemi, i podchlebiał sobie okaza. | 
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nakoniec w billecie, musi koniecznie Narod ludzki 
oświecać ; Ztąd idzie, że wszystkie rodzaie po- 
mięszane, że wszystkie Dzieła są sobie po- 
doone, że wszystkie prawidła zgwalcone, że 
nakonizę mało iest. Autorów na swoim mieyscu 
zostaiących : ktorzyby z prawdziwych talentów 
od Natury sobie pozwolonych korzystać umieli, 
Z tym wszystkim powterząsą Filozofowie: że 
Dzieła ich zostają w ręku wszystkich ludzi , że 
są nauką i roskoszą wszystkich Europy Narodów. 


M ręku wszystkich ltdzi | to nadto pa- 
wiedziano, Wiele iest ieszcze ludzig ktotzya 
by sę naysławnitysze tych Jchmościów Dzieła 

? Gzy- 


o) 


PROZY M 


Kaimistowie nie wierzyli w Ciał Zmartwychwsta- 
nie: zachęcali Ludzi, aby we wszystkim skłonnościom 
swym dogadzali. 

Wyszukiwacze Kacerze Sceptycy , którzy ani przya 
znawali , ani odrzucali Autentyczności Pisma Swiętego : 
prosili tylko Boga, aby im prawdę obiawił. 

Oto wszystkie początki, wszystkie wyobrażenia ņ 
wszystkie opinie od móiemanych tego wieku Filozo= 
fow odnowione i popierane. Te błędy, które podchle- 
biaia namięcnościom ludzkim we wszystkich wiekach 
odnawiać się będą ; znaydą się zawsze ambitni Ludzie, 
którzy dla przypodobania się bospolstwu przyimą te 
układy , i wprowadzić ie zechcą : zwiodą Lud w wieku 
nieoświecenia i płochości: ale w tym czasie, kiedy 
rozum, zdrowa Moralność , i miłość ludzkości zaa 
sadą Filozofii będzie, wzgardzeni i odrzuceni zostąną. 
Dumni ci Ludzie we wszystkich wiekach iednakowi 
byli, łatwo to widzieć można w obrazach „ iakie o 
nich zostawili Dzieiopisowie. Oto dwa obrazy z Dy- 
kcyonarzą o Heiezyach wypisane. „, Donat stať się 
32 Wkrotce wyrokiem i Tyranem Donatystów z ci w tga 


(Hain. © Wadi. iu. UR S ANIE, 
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edi wzdtygali: dru W Się motno zmarówili, do 
gdyby się w tęce ich Dzieci dostał: 9: inai najzłe 
koniec, na to ie tylko 


czytali, żeby ie po, 
tym zbili. Sg roskoszg wszystkich Europy Nar 
dów! Wyraz mocny, ale podobno przesadzo. 


$ 


ny. Jakto: Zapata , Homilie Pastora y Bursa, 


Jan i Nikodem: Xie ga Natury , wy Filozafi w! 
J 
~ + 
Dzieło o obyczaiach , Dzieł o Duchu, Mysli że 
Filozoficzne , Zołnierz: Biloz af, Dybcyonarg. Filol ma 
| BOCZNY 3 1 tyle innych Pism Filozoficznyc ch. | tui 
ktorych same napisy Dziełoby to skalały , sg] po 
zoskoszą | mws zystkic Europy Narodów? Choćh by (fw 
v ; 
naywięcey - osob takowe Dzieła czytało , ief by 
dnakże. ztąd tzeczywisteg ich pożyteczności | mi 
do- 
dO zwa ZANIKA NCW. 
» kach iego stali się Autor natami , którym iaki chciał loz 
s, obrot i poruszenie dawz ats Miał on yk większe 0 saad 
ə»; S0ble wyobraż e€, a ostatnią tchnat na 
x e nie 
| »» Ludziom., Uuzę zdom, i samemu nay 


a $ektarze iego pe li tę wszystkie zdanią, Donaty: któ 
>; Ści samego tylko wyższeg ż0. nad siebie Donata wi» 
ə, dzieli i mniemali, że się na.to urodzili, "by nad ; 
33 Wszystkiemi panowali ur nysłą mi, 1 Rodzaiowi lu- | BLE 
»» dzkieńu rozkaz ywali, Tym własne ey miłości Fana: t 
+» tyzme agrzani I Donatyści, któc y pod pozos loi 
orawości wydawał, wiele Ludzi uwiedli | 408 
ilatcyusz; 9 który; m wyżey wspomniałem, brai | sla 
»> Na siebie pozor pięknego dowei) u. starał się to 
» koneepta, a rozamować nić uniat ; dowcipny wy- p 
| a> Xaz nad, dobry dowod przenosił, chciwy był std. 
| 3» WY, pisat zawsze > powstawał na wszystko, ale 
s; Naywięcey w, tym wz: lędzie rzéczy uważał , aby 
| +» Mogł ttefnie żąttow >» Wszyscy ci Kacerzę wys 
) wracaląc wszelkie Motalności prawidła , nieskończo: 
nych nieszczęść i nierządów przyczyną się stali + ale 
nigdy nie zamierzali zniszczyć Religii ;  powstawali 


z I PPT] racze — 
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dowieść nie można, Każde śmiałe i rozwio- 
złe Pismo będzie czytane „ ale wzbudzić cieka- 
wość „ nie iest tym samym szacunek pozyskać. 
Gdy gruntowne i czyste Dzieła , iakiemi są : 
Telemak , Ody Russa „i Klaryssa, Ray utracony, 
Jeruzalem wyzwolona , Spektator Angielski Orc. 


ręku wszystkich zostaią ; wierzyć po: stqzeba, 
że te Dzieła prawdziwego szacunku godne bydź 
muszą. Czysta i surowa w nich moralność, grun- 
tuią się na początkach Religii, a przecie są 
powszechnie czytane : sami ie nawet Niedo- 
wtatkowie ma pamięć umieią. Mowią oni, iż- 
by w nich więcey Filozofii wymagali, ale im 


mimo tego dziwować się muszą, 


Nsostatęk, gdy twierdzą, że Dzieła. Fi- 
lozofieczne są Nautą wszystkich Narodów , można 
sądzić o tey Nauce z utzynionego krotko i wier- 
nie ich początkow wykładu, Widzę iasno złe, 
które mniemani Filozofowie zrobili, a szcze- 
rze powiadam , iź zadnego. z ich Pism dobra 
|nie widzę, Widzę, źe biiąe przeciw Religii , 

| obyczaie popsuli; widzę, że przez zuchwa- 
| łość i rozwiozłość pism swoich w licznych na» 
śladowcach , tę delikatność , ten szlachetny i 
piosty ton pisania zniszczyli, którym rozum, 
skto- 


emna VOA == 


przeciwko niektorym iey. prawdom, ale iey gruntszow 
stawiali, Gdyby ią byli zniszczyć chcieli , zyskane od 
nich nad umysłami panowanie stałoby się tysiąc xazy 
szkodliwsze dla Narodu ludzkiego. 
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sktomność , i ość tłumaczyć się ZW 
kły. n 


Widzę, że winae dla naywyższey pow. 
gi uszanowanie prken a a na hwa 


szczególniwy nasz Narod Weba zimną sf: 
moistność.w serca wpoili. Widzę samoboystwąj 
nieszczęśliwy bezbożności owoc , tek między 
mami ad dwudziesta lat zagęszczone, iak niad 
w żadnym Narodzie mie było. Widzę, że Ly 
dzie tozumai, że całe towarzystwa przey muj 
głupstwa, 1 wiatę im daig, z któwyct by w 
czasach batbarzyńskiemi od nas zwanych, 
(066, 


jean p PIĄ, O NY A 


[h] Człowiek uczony , który zbyteczną pychę pokaznie, 
zapewne gustu nie ma, Wielcy przesztego wieku Am 
torowie 2 szlachetną prostotą 0 Dzietach proin moż | 
wili, ponieważ o nich sądzili skromnie. Ale dziś ka 
żdy prawie w długiey Przedmowie An EEE ON 0 
swoiey chwale i powodzeniach donosi. Asy sobię 
wystawić nie mogła, aby Autor Śmidk sam O sobie 
napisać; przetłómaczono moie Dzieła , zrobiono ich 
kilka. Edycyż : Królowie i Uczeni z wielkim że sma: 
kiem czytali , odebrałem z tey okoliczności podchle: 
bne dla mnie Re Óc. Pod iakim pozorem możm 
takie rzeczy. Publiczności powiądać £ ? Zapewne nie dla 
nauki, tym mnicy dla zabawy, iedynie więc tylko 
dla własey chluby, Cokotwiek maiae gustu , należa. 
łoby się od tak nikczemnych i Śmiesznych kroków 
wstczymywać, Któryż Autor,,czy on iest zły „ czy 
"dobty , nie odbiera grzecznych oświadczeń od tych, 
któtym dzieła swoie posyła? Cobyśmy sądzili o ta. 
kim Człowieku, któryby w szczególnym iakim Zgro: 
madzeniu opowiadał .co tylko miłego dla siebie sły: 
szał, nie przepominaiąc nawet naygrubsżych pode] 


W a 


) wą, 
yst 
TE 
| 8h 
' WO, 
dej 
ląd] 
Ly 
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jsono, Laska zgaduiąca , taiemnice Kabały, wielu 
Osobom giowę zawzociły, Rozmawiaią często 
o wskrzeszeniu umarłych , nie ieden z Sokra- 
tesem i Aureliuszeg wieczerzał, Pełno wszę- 
dzie chdowisk , uczęszczzią do lhcznych kom- 
panii , gdzie sługi i służebnice spiący chodzą 


li przyszłość zgaduią „ uczęszczaną do megi. 


cznych Ogrodów , gdzie zczarowane Drzewa 
konwnlsye , i zbawienne. odmiany w dotyka- 
jących się sprawuią : spotykelą Osoby, które 
przez moc cudorney birmionii czytzią W Ser- 
cach i nzyskrytsze iego przenikaią tsyniki: a 
game na myśl 1 na niemą wolą drugich odpo- 
wiadźć muszą. Nakoniec , widzieliśmy to , co 
się nigdy dotąd nie zdarzyło ; pospolstwo wiey- 
skie naygrawało się z łatwowierności mieszkań « 


ców Miasty a Lekarze» Medycy, przez oszuū« 


stwa 


STENNIS alei pr r ERA mn 


s€hlebstw ? któryby czytał Listy i komplementa z pó. 
chwara dla siebie pisane, i każdemu ich Kopie toz. 
dawat ? Pewniebyśmy takiego postępku za xozumny 
nie uznali. Jeżeli więc w prywatnym Zgromadzeniu 
takówe samochwalstwo byłoby nieznośne, iakże ie 
może 'cała cierpieć Powszechność * Ja sądzę, Że toi 
skromny powszechnie się podoba , i pewnym iest gu- 
stu dobzego dowodem. — Przygania tu szczególniey Pani 
de Genlis Marmontelowi , który w powtorney Edycyi 
Belizaryusza, przez chlubę umieścił Listy do siębie pi- 
sane, Mogibym tu przyganić niektórym Autorom Pol- 
skim wielkiemi tytułami ozdobnym, ale drobnemi i 
lichemi tylko ramotami Publiczności znanym » którzy 
nie tylko Listy do siebie pisanc , w Dziełach swoich 
drukują, ale się sami ieszcze, w tysiącznych grezmo= 
lin swoich cytacyach, przechwalać nie wstydzą. 
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stwo chorych, oszukani zostali, Otoż iakię 


Skutki tak zachwalone Filozofów światła wy. 
dały. 


Wolter chciał bydź powszechnym: ró. 
wnie Uczniowie icgo prawodawcami, polity. 


kami. literatami , mędrcami , miłośmkami sztuk 
wyzwolonych , Filozofami, i wszystkim ra. 
zem bydź chcieli. "Ten zawrot wielu głowy 


og:mmął: każdy chce o tym gadać, czego. nit 
nie rozumie , mniema ; że złapawszy kilka słów 
uczonych : przez wyborne Fizyki i Chimii toż 
zumowania skutki zgaduiącey Laski i magne- 
tyzmu ‘okazał. Kiedy nieukom i głupcom pro. 
ność ich i chluba opętałą głowy „ Że się inż 
za naygłębszych Filozofów maig, niepodobna, 
aby się tacy mędrkowie prawdziwie uczonym 
oświecić dali, Wszelkie zdania rzectwne ich 
ptzesądom oburzaią ich , a miłość własna bar. 
dziey ich ieSzcze w swym uposze umacnia, | 
Tak dzisieysza: Filozofia wzzuszaiąc wszystkie 
Początki, przewracaiąć wszystkie wyobraże. 
nia, zepsuła obyczaie, i zawróciła głowy, 
Fałszywe w każdym rodzaiu wyobrażenia są 
koniecznym złych początków skutkiem : za ze. 
psuciem umysłu idzie zawsze zepsucie toz 
sądku i gustu. Każdy podług woli tworzy so» 
bie Moralność , k żdy tworzy sobie Loikę pow 
dług świateł włas nego rozumu, Przedtym tchnął 
każdy prawdziwey chwały miłością: dziś. przez 
chęć prędkiego pozyskania odglosu, naydziwas 


351 
tznieysze zdania utrzymywano iprzyłęto : chy- 
rych wykrętów na'mieysce naylepszych dowo- 
łów zażyto, a rozumem i prawdą, która trwałą 
sławą okrywa, powszechnie wzpardzono. 


Jednakże wiek ten wiele rozumnych dzieł 
wydał : ale ich zaeni Autorowie dla tego tak 
wybornie pisali, że się wdałi w dobre pisma 
ibezprzestannie nayprzednieyszych wieku prze» 
szłego (i) Autorów odczytywali. Nikt tak, iak 
Buffon , Monteskiusz i Russo pisać nie będzie, 
kto Się od tych prawideł i początków oddali, 
ktorych się Fenelon , Bossuet i Paskal trzy- 
mali, (k) Wolter dla tego piękne pisał Tra. 

gedye, 


——— 


[i] Pan Buffon czesto mi mawiał, że ze wszystkich prze« 
szłego wieku Pisarzów naybardziey lubił Autora Tę. 
demaka i naywięcey mu się dziwował. Sądził on, że 
Żaden Autor szlachetniey , czuley, i naturalnicy nad 
niego nie pisał , żaden Autor więcey nad niego gustu 
nie okazał. Zdaie mi się, że zdanie to pierwszegó 
tego wieku Pisavza , powinnoby mieć mieysce'w Dziele : 
o Guście, 


[k] Paskal urodził się Roku. 1623. Listy iego Prowincyż 
alne naydowcipnieysze w sobie zamykaią żarty, ia- 
ko też ostre i wysokie Satyry. Niemasz nic w Dzie- 
łach Moliera trefnieyszego, ani w Dziełach Bossueta 
wymownićyszego. Myśli Paskala powinny bydź uwa: 
Žane za plan wielkiego Dzieła , które miał zrobić: dla 
słabości zdrowia , nie mogąc go: zacząć „ zbierał so» 
bie tym czasem matetyaly.„ myślił głęboko „ i prędkó 
pisał, chciat tylko treść rzeczy wyrazić , a na dalszy 
czas sobie dokładne i przyzwoite ich wyłożenie zaw» 
«howywał ; wisząc prawie nad grobem Smierci , mogł 
myśleć i zastanawiać się, ale ciągle pracować nie 
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gedye, že się nie dzisieyszych Poetyk , ale Poe: 
tyki od Wielkiego Kornela stworzoney , trzy. 
mał. Nakoniec Krebillon, Gresset , Jan Chrzci. 
ciel Russo, Rassyn sławnego Syn Rassyna (1), 
który nam piękne o Religii Poema zostawił, 
Autor Dydony , Autor Metromanii ; wsżyscy cl 
wielcy Ludzie nietylko Filozofami nie byli, 
sle (miażpią wzgetdę ku mniemancy dzisiey. 
szey Filozofii okazywali. Wiesz Xiąże, że się 
wielu ieszcże zacnych Pisarzów znayduie „kto: 
tzy 


znin Kl z OZ a wa 


Tammara 


mògł. Ten tylko 'doskonale pisać może, któ przeł 
kilka godzin ciągle w Gabinecie pracuie. D?) Pa. 
skala miecrudna rzecz była myśleć, ale słabość i bo: 
leść nie pozwalała mu długo pisać; kto się nad tym 
nie zadziwi, że Człowiek umieraiący prawie iedno z nays 
pięknieyszych Dzieł w języku naszym utw rzył; teua 
dno sobie wystawiać „ żesmogł tak szlachetnie i przy- 
iemvie pisać , iednakże Dzieło to nie iest tak do 
skonale napisane, iak ie Paskal mogł zrobić, Umarł 
ten wielki Człowiek w taryżu Roku róóż w roků 
trzydziestym dziewidcym życia. mys Śli iego dopiero pó 
Śmierci zebrane, i do dznku podane, 


1 


Il] Dziwna rzecz, że $yn wielkiego Rassyna, Autót 
pięknego o Religii poematu , nię był Człońkiem Aka 
demii z ysokich talentów, zasłu: 
żył sobie na chw ałę "ten Pisarz pszez > sw oia, pobo: 
žność „ obyczale , skromność i Cnocę: wiadoma wszy 8 
stkim y że się kazał malować z Dzierami Qycowskie K 
mi w ręku, ten Wiersz z Tragedyi. Fedry. do siebie 
stosniąc : 


> A la Syn nieznajomy tak sławnego Oyca ! 


T 


Rassyn oprocz Poematu o Religii, zrobił Poema 0 
łasce, pisał Ody, -Listy , Uwagi vad Poczyą ; prze: | "82 
tłówaczył z Angielskiego Ray utracony Miltona, Wszy: | tyc 
stkie tę Dzieła czytania są godne, 


roku 
o pó 


utót 
A kas 
słu: 
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tzy przy pięknych talentach tę ieszcze dla sies 
bie chwałę. zyskali, że pomyślnie i odważnie 
twięcych Praw Religii i cnoty bronili, 


Teraz maiąc dokładny i wierny obraz , 
Xiąże, iaki wpływ mniemani Filożofowie do 
obyczajów mieli, iak skasili umysły , iskich 
szkod wiek ten nabawiji; z wypisów Dzieł Fi. 
lozoficznych Naukę „początki , Loikę , chara- 
kter, i cel tych Mędrców poznawszy , możesz 
sądzić Xiąże , ieźli się pożytecznym przysłu. 
Żyli światiem , i ieżli są w rzeczy samey Doe 
drodzieiami Narodu Ludzkiego, 


m A NO ZK I 
ROZDZIAŁ XXIII. 
O uszanowaniu , które Xia żęta « a- 


nowie Religii są winni: o kro 
ikości życia, 


zał 


| GZ w iakieykolwiek bądź sferze, czy 

mnieyszey, ezy większey zostaie , wi- 

nien iest dać przykład poboźności i cnoty. 

Religia każe nam dobre sprawy ukrywać, sle 

łazem wkłada na nas obowiązek budowaniń 

tych , którzy nas znają, i którzy się do nas 
TRY 
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przybliżą, Mówią Niedowiarkowie, iż się w 
tych dwóch przykazaniach, oczywiste przeci. 
wieństwo znayduie : ale naymnieysze zastano. 
wienie się , każdemu ich mądrość iawnie okaże. 
Między wielą opisaniami Cnoty , szezególniey 
cię Xiąże rożnica między dobrą a piękną spraa 
wą (m) zachodząca , zastanowiła. Dobra spra. 
wa iest dopełnieniem powinności, piękna spra-| 
wa iest ta, która na wielkie niebeśpieczeństwa 
wystawia ,a którey Człowiek opuścić nie mogł,| 
żeby się tym samym na wzgardę nie podał. 
Udzielać z rzeczy zbytkuiących ubostwu , iest| 
powinnością, okazywać sentymenta Religii i 
ludzkości,wspierać, ile możemy, nieszczęśliwych 
wsparcia u nas żebrzących , lest. ieszcze ko- 
nieczną każdego powinnością. Wszystkie te 
przykłady Cnoty winniómy Społeczności: nie 
uktywaymy przed nią tego , czego nie tylko| 
po nas oczekuie , ale ieszcze wyciągać może: 
słaraymy się iey szacunek pozyskać. Jest to 
powszechna każdego dobrego Obywatela po. 
winność : ale od pociągnienia iey pódziwienia 
na siebie bądźmy dalecy. Można nie unoszące się 
dumą , wszystkie dobre sprawy Swoie dać po: 
znać, Ta pochwała, wypełnił powinność swoią ; 


w nikim prożnosci nie wzbudzi: inney dobry| , 


Chrześcianin nie żąda. Ukrywa on swoie 
piękne sprawy , boby odebrane pochwały 


* Ze. 
aene aeee DEIDADES ETSER niona wą ar 


Im] W Wieczorach Zamkowych. 
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zepsuć go mogły. Dlatego też Religia tako- 
wych spraw ogłaszać zakazuie, i mówi e Chroń 
się. pochwał ludzkich, sam Bog nedgrodą twoią 
zatrudniać się będzie. Ale ieżeli próźney 
szukasz pochwały , iuześ w oczach Boga zau 

łatę swoię odebrał : Sprawa twoia nie tylko 
ę ? J 
wniwecz poszła, ale się zepsuła, i występną się 
stała. 


Rozległość obowiązków naszych powię. 
ksza się w miarę każdego przymkotów i Stanu 
w iakim zostaie. Więcey powinien dawać Bau 
gacz, niź Człowiek miernego maiątku: nie wę- 
cisgą się tyle ostrożności , tostropności i do- 
kładności w postępkach po bezźennym i w Sae 
motności Żyiącym Człowieku , ile się iey wym 
ciąga po Oycu, który na czele liczney Famili 
na czele dzieci i domowników zostaje, Coby 
lekką było wadą w Osobach iego władzy pod- 
danych , toż samo w nim ciężko byłoby wi- 
ną, Kto obszernieysze z drugiemi ma zwią» 
zki, kto albo przez urodzenie ¿albo przez maw 
iątek i urząd większy, wpływ do umysłów Ju 
dzkich mieć może , ten koniecznie obowiązany 
więcey cnot i dobrych przykładów okazywać, 
a niżeli człowiek zagrzebany w ciemności, w 
którego nikt postępki nie wchodzi. Śgdź ztąd 
moy Xiąże, iak wtey mierze obszerne są obo- 
wiązki Kiążęce „bo przy tak wysokim stepniu, 
prey godnościach i bogactwach , łączy to wszy 
stko , co może omamić Ludzi, eo ściąga na 

Y 2 siebie 


siebie oezy , co mu wpływ wielki do umysłów 
nadaie. 


„Jakie nieszczęście ( woła Massylon , mós 
wiąc o złych przykładach przez Panów da- 
wanych ) iakie nieszczęście , kiedy te gWira 
zdy odmieniaią się w błędliwe » i uwodzące 
nas ognie , które kierować naszemi krokami 
powinny! ss 


Jak to rzecz występna zamiast pożyte- 
cznych złe dawać przykłady , które tozpustę i 
występek upoważniają ! iakiey wagi iest przya 
kład młodego a tozumnego i oświeconego Xią- 
Żęrcia nie tylko w samym Pałacu , ale nawet 
w Społeczności nad płochą i otaczalącą go w 
koło Miodzieżą! ściśleysze jeszcze i obszet* 
nieysze z Ludem ma węzły : Xiążęta przykłae 
dem swoim psuią , lub umacnisią w nim cnotę, 
a Lud sam prawdziwą Xiążęta oktywa sławą, 
Tak iest moy Xiąże , nie stronnicy , nie Przy- 
iaciele twoi, nie Mędrcy i Uczeni sławę twoią 
zapewnią ; prożna ich pochwała , ieżeli Lud 
odmowi swoiey, ieżeli do ich oklasku tych 
słów nie przyda: Dobry Pan , miłosierny, cno- 
żliwy : Takiego Ludu nie pozyskawszy głosu , 
możeli Xiąże a ieszcze Wnuk Henryka W. 
prawdziwey chwały dostąpić ? Widzisz zatym 
Xiąże, iak ci się o szacunek Ludu starać nas 
leży: szacunek ten, tym iest pochlebnieyszy, 
że go sobie przywłaszczyć nie można, i ten 


go 
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go tylko otrzyma, kto na niego zarobić po- 
trafi, Nie przyzna ci Lud cnoty , ieżeli w To- 
bie Religii widzieć nie będzie.  Przebacza on 
lskkim siabościom przez wzgląd na poboźność 
duszy, ale nigdy bezbożności nie cierpi : chce, 
aby Xiążęta krwi Krolewskisy dobry ma przy- 
kł ad dawali, i ściśle wszystkie oba świążki Chrze- 

iańskie pełnili. 


Do tego spodziewam się moy Xiąże, że 
ta wielka prawda w sercu. twoim przez całe 
życie tkwić będzie: że Religia iedyną iest szczę» 
śliwości i cnoty zasadą. Ztąd zawsze sądzić bę- 
dziesz, że naygorszy iest przykład bezboźno- 
ści. Będzie cię Lud w Kościołach widział , i 
tam naybacdziey błogosławić ci będzie, Będziesz 
szanował Ministrów Kościoła i ten święty Chas 
rakter, ktory. na sobie noszą: obyczaiami twe- 
mi zamkniesz usta bezbożności, tak-, że się 
nigdy w otzach twoich pokazać nie odważy : 
samą przytomnością twoią występek i rozwio- 
złość powściągniesz. Natenczas prawdziwie sta» 
niesz się wielkim: nie tę będziesz miał wiel- 
kość mniemsną , którą los lub urodzenie nas 
daie, ale tę rzeczywistą i prawdziwą wiel- 
kość , do którey Człowieka szanowny. chata- 
Eter serca, i nieodmienne rozumu prawidła 
wynoszą. ,, Poki tę tylko chwałę mieć będzie» 
sy Cie (mówi Massylon do Panów) którey świat 
s» pragnie, zawsze iey świat zaprzeczać wam 
» będzie; przydaycie do niey chwałę cnoty: 

Y » uni iką 


punika od niey Świat, i boi się tey, ale ią 
ss tednak SZanute. ys 


Tę cnotę Xiąże sama ci prawdziwa poa 
bożność dać może. Chaway nazawsze w sercu, 
w pośrzód zgiełku i powabów Świata, tO sza- 
nowne uczucie: Niech ci rozum przypomina 
zawsze,iak życie jest słabe i trwałość iego nie- 
pewna: Cznyciesz tedy, bo nie wiecie dnia ant 
gadziny. (n) Korzystagmy z tey zbawieaney 
przestrogi, bądźmy zawsze gotawi stawić się 
przed Trybunałem Sędziego Boga, który lepiey 
niż my zna serca nasze , a którego niegd- 
mienney sprawiedliwości, nie uchylić nie może, 


s, Zeby się Ludzie na świerć gotowali, 
ta sama dostateczna powinna bydź dla nich 
uwaga, że tu idzie o weyścię do wiecznego 
Stana ; zatym żaden ozas w przygotowaniu się 
do'tezo długim się zdawać nie może : wszelki 
czas skończoay, żadaey miary nie ma z wie- 
cznością, Jeden Miesiąc, iedan dzień, ie- 
dna minuta ma jakąś z millionowemi latami 
proporcyą : paniewaź te lat miliony pewną 
w sobie liczbę miesięcy , dni, godzin i mi- 
nut zamykaią: alé milliony lat, źadney 
miary z wiecznością mie maig : bo przez aa 
kąźkolwiek i liszbg rozmnożone , nigdy 

„ iey 
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iey wyrównać nie mogą. Gdyby więc Bog 
kazał się nam przez kilka millionów lat ńa 
Śmierć gotować, a do tego przygotowania 
naywiększych surowości używać, ieszczeby 
to, nierównie mnieysza rzecz była, iako ka- 
zać się Ludziom do ważnego przeznaczo- 
nym Urzędu, iednę godzinę gotować, Nie 
tylko Bóg chciał, aby czas pozwolony Lu- 
dziom do przygotowania się na śmierć byf 
krotki, ale chciał ieszcze, aby był mepe- 
wny; a to dla tego, żeby się tym bardziey 
obawiali śmierci , ktora ich w kaźdym mo» 
mencie zaskoczyć może. Zamiar więc Boe 
ski iest, żebyśmy ią zawsze przytomaą w 
„ myśli mieli, i ustawicznie na nią czuwah. (0) 


Miey zawsze Xiąże, w myśli te wielkie 
prawdy : pamiętay , źe na łonie uciech i ro- 
skoszy , śmierć nas podeyść może, albo przez 
dotkliwe groty naymilszych mas pozbawi na- 

j b> s y ; 
dziei. Szczęście iest omamieniem , życie pręd- 


| kim i nie trwałym soem, Sama Religia czu- 


łemu i rozumnemu Człowiekowi, pewne daie 
prawidła , sama Religią skutecznych mu praw 
udziela , sama go niewzruszoną stałością uzbta» 
ia, sama pokoiem duszę obdarza , i nieomylnym 
światłem , względem przeznaczenia 1 powin» 
ności jego obiaśnia. 


Y 4 ROZ- 


pzm 


fo] Wżkoł o czterech końcach Człowięka. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


„bbiór powinności Kiążęcia, 


m y 


o 


IN pierwsza dla wszystkich Ludzi „a szcze. 
; gólniey dla Kiążęcia powinność iesti 
Naywyźsze Jesvcsżwo szanować , wiernie Praw 
iego dopełniać, i oddawać mu hołd , którego | 
ma prawo po własnym stworzeniu wyciągać, 
Ubogi, Rolnik pod ciężarem pracy stękaiący, 
niewinny , uciemiężóny , Zakonnik w murach 
zamknięty, wszysty ci Ludzie od uciech isto. 
dyczy Życia usuaieni, błogosławią Stworcą | 
swego. Religia wkłida na nich naytrudniey- | 
sze do wykonania cnoty: wytrwanie w trudnych i 
pracach, ciezpliwość , i poddanie się na wolą | 
Boską , w nieszczęściu. Ale na tym stopniu, | 
na którym zóstalesz Xiąże , łatwe i słodkie 
wkłada na ciebie obowiązki , sktórych: salache« 
tna, dobtoczynna, i czysta Dusza z naywyże 
szym ukontentowaniem swoim dopełniać może. 
Niemasz żadnego Religii prawidła , któreby nie | 
było słodkim dla Serce twego uczuciem, Je- 
dnakże dobroć Boska wykonanie takich przy- 
kazów, w porachunek zasługi umieszezać ra. | 
czy „do których wypełnienia własne nas skłon- 
ności prowadzą. Jakie to szczęście dla ciebie 
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Xiąqże, że sasługę i nadgrodę do miłości Sy. 
nowskiey' przywięzuie ? iakto święte uczucie 
dzielne bydź powinno, kiedy z nayżywszą i 
naysprawiedliwszą wdzięcznością się łączy ! Wy. 
ciąga ięszcze po tobie Religia, abyś był ludge 
ki, licośeiwy , dobroczynny. Przykłady , które 
masz ustawicznie przed twemi oczyma , lepiey 
cię o twych obowiązkach , niź wszystkie Nauki 
moie, przekonać potrafią., Winieneś, iak Xiąże, 
wspierać - pożyteczne Sztuki , dawać: opiekę 
Naukom,a nadewszystko nieszczęśliwych wspoe 
magać. Przypomniy sobie ten prześliczay kas 
wałek iedaego z naywiększych Moralistów na- 
naszych: do Ciebie się ten Mówca Xiąże , moż 
wiąc © Ubogich, obraca : 


» Wy tu dla nich na ziemi zastępuiecie 
sẹ mieysce samego Boga ; wy dla nich, że 
;; fak powiem, widoczną Opatrznością iesteście. 
» Ah! czegoź wam batdziey w Stanie wa- 
szym zazdrościć potrzeba nag td, że dru- 
» gich szczęśliwemi czynić możecie! Jeżeli 
ludzkość ku Ludziom iest naypierwszą Pa- 
,, nów powinnością , nie iestże razem nay- 
» pięknieyszym wielkości użyciem ?,, (p) 

Wiesz 


[p] Massylon w Kazaniu na Niedzielę IV. Postu ;'O Ludzka» 
; Sci Panów względem Ludu. Ktòreż Filozofii dzieło 
tak czule, tak wysoko do dobroczynności zachęcało ? 
krórzyź Filozofowie z większą wymową , mocą, i 
odwagą nad Buxdala i Massylona Prawa Ludu i ludzko= 


PIERE __ 


[CERY TIE 


362 z 


Wiesz Xiąże, i czuiesz to dobrze, żę 
ta święta powinność jest naymilszą , i do wy» 
konania naysłodszą. Nigdy nie zapomnę tego , 
że Uczniowie moi o tę mnie zawsze iedynie 
nadgrodę prosili , abym im odwiedzać nieszczę. 
śliwych, opatrywać , i wspierać pozwoliła, 
Bogday sami do śmierci tak Słodkie rozkoszy 
w czułey zachowywali pamięci! Czyż można 
Stać się występnym, twardym , nięczułym , za» 
kosżtowawszy naymilszych Cnoty słodyczy ! 
Czyż možna, nie skłonić się da dobrego, przy. 
pomniawszy sobie ten czas, gdzie się mic, 
chyba same ludzkości uczynki, nie ukrywało! 
gdzie cnotliwe uczucia, nayżywsze i nayto- 
skosznieysze Duszy poruszenia sprawiały ! gdzie 
się Samą zaprzątało dobroczynnością , gdzie ` 
się nakoniec checi, skłonności z powinnościa- 
mi i'przyrodzonym światłem rozumu. dosko- 
nale zgadzały? Cudowna zgodności ! naypię- 
knicyszy cnoty i niewinności owocu, tybyć. 
Sama ugruńtowałę szczęśliwość , gdybyś zawsze 
trwać mogła! 


Nakoniec Religia każe nam ściśle dopet- 
niat obowiązki Stana , w którym się Opatrzagść 
uro» 


pną w, =s 


Ści utczymowali? Czytaymy Dzieła Massylona ,: czy. 
taymy Dzieła Burdala, porównaymy ie z Dziełami Fi. 
lozończnemi, Ci zacni Mężowie tłómaczyli się z tą 
szlachetną wolnością; nie w bezimiennych pismach „ ale 
w pośrzod okazałości Dworu, i w przytomności Mo» 
iiaichów, 


% 1 


urodzić nam dozwoliła : ona zatym Xiąże wzma- 
cniaiąc serca twego skłonności, dobroć i ludz. 


ży, ona twole przedsięwzięcia umocni, oña 
ci wszystkie święte wiernego poddanego , gor- 
liwego Obywatela, szczerego i szlachetnego 
Przytariela obowiązki naydakładniey wyko- 
ngwąć nakaże. Każdy Obywatel Króla swego 
iOyczyznę kochać powinien : ale ta powinność 
żywiey powinna tkwić w sercu Xiążęcia Krwi 
pauurgcey , który widzi, że te szlachetne u- 
czycia na świętych i chwalebnych dla niega 
związkach zasadzaiące się, uzacniaią podległosć 
go, pomna źatą 05 ;obistą pawagę a i nawęza 
lasku godności iego przydaią, 


Będziesz znał także Xiąże wszystkie 
[obowiązki Przyiacioł: czytałeś w Pismie Swię- 
tym, że mie nalęży się mówić Przyiacielowi y 


|przyżdź iutro, gdy go natychmias; zobowiązać 
[można : będziesz umiał sobie cnotliwych Przy- 
Jiaciot wybierać, będziesz umiał szacować szczę- 
[ście bydź im pożytecznym: mie przestaniesz 
na chwytaniu zdarzających Się do tego śrzo- 
w „ale ich Sam szukać będziesz „1 uczuiesz, 
że nierównie iest słodsza uprzedzić proźbę , 
|a niżeli proźbie dogodzić. Naostatek w pośrzod 
/zgiełku i roztargnienia świata, święte Religii 
prawidła , rozum czysty ,' proste , czułe , i li- 
tościwe serce, gust w czytaniu i Nauce, wżgląd 
na 
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kość w tobie ku poddanym i niższym DOM0O.« 
p y. ym g 
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na przystoyność , wstręt Od występku , i nie. 
skażoną miłość enoty, zachowasz. 


Tak słodkie ia sobie obiecuię nadzieje 
Jeżeli ie zawiedziesz, surowo sądzony będziesz]: 
nie będziesz się mógł wymawiać , żeś albo nidf 
miał naleźytey Edukacyi , albo że ci 
nauce i potrzebnym świętie schodziło. 
dopełnisz Xiąże wszystkich życzeń * miłość 
\moiey, dla szczęścia i chwały twoiey : Smien 
to mówić , Że mi się ta nadgroda za czy. 
ste moie względem Ciebie podeymowane sta 
rania naleźy; tey iedney pragnę, ta ieda 
dla“ mnie dostateczna bydi może, W cie 
niu uktycia, gdzie dni moie zakończę, nii 
będę miała pociechy bydź świadkiem czynów 
twoich: ale mi Sława o mich doniesie: a m 
ten czas z Uczniem Apostoła do cnotliwych 
Uczniów mówiącego, i ia takźe powiem! 
Większey nad tę pociechy nie móm, iedno shy 
szeć , że Dziatki moie chodzą w pramdzie, (q) 


KONIEC. 
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[q] $. Jan w Liście ttzeciina | 
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